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Bogdan KOSZEL

Poznan

Niemcy wobec greckiego kryzysu finansowego (2009—2015)

Streszczenie: Autor w artykule dokonat analizy stanowiska Niemiec wobec greckiego kryzysu finan-
sow publicznych po 2009 r. Wskazat, ze finansowa pomoc dla Grecji nigdy w Niemczech nie byta pod
znakiem zapytania. Rzadowi Merkel jednak chodzito o wdrozenie twardego programu oszczg¢dno$ci
i dyscypliny budzetowej, od ktérych uzalezniata pomoc migdzynarodowych instytucji finansowych.
W swojej polityce wobec Grecji kanclerz musiata kierowac sig reakcjami spoleczenstwa niemieckiego,
ktére niechetnie godzito si¢ na ustgpstwa i dalsze wydatki z niemieckiego budzetu dla niesolidnego
partnera.

Stowa kluczowe: Niemcy, Grecja, kryzys finansowy

2008 r. pojawily si¢ oznaki zatamania koniunktury zapoczatkowanego ban-
kructwem bankow i instytucji kredytowych w Stanach Zjednoczonych na nie-
spotykang w XXI wieku skalg. Stopniowo kryzys rozlat si¢ na Europg i objat
panstwa strefy euro. Jak si¢ wydaje to Francja lepiej wyczuta zagrozenie dla syste-
mu finansowego Unii Europejskiej i zachgcata do radykalnych dziatan, tzn. stwo-
rzenia specjalnego parasola ochronnego w wysokosci 300 mld euro dla unijnych
panstw zagrozonych bankructwem. Nie znalazlo to w RFN zrozumienia. Niemcy
z miejsca odrzucili t¢ propozycje, uwazajac wspdlne dziatania za zbyteczne i pro-
ponujac ograniczenie si¢ tylko do rozwiazywania konkretnych przypadkow, jezeli
rzeczywiscie zaistnieje kryzysowa sytuacja. W Berlinie proponowano interwencj¢
miedzynarodowa, badz panstwowa tylko w ostatecznosci, w konkretnych, poszcze-
gblnych wypadkach, gdzie punkt ci¢zkosci potozony bylby na oszczednos$ci, dyscy-
pling budzetowa 1 ograniczenie wewngtrznego zadluzenia panstwa (Cziomer, 2013).
W koncu listopada 2008 r. kanclerz Angela Merkel nie wyrazita zgody na uruchomie-
nie przez wszystkie panstwa cztonkowskie UE 130 mld euro w formie pakietu antykryzy-
sowego, dajac do zrozumienia ze jego przyjecie bedzie oznaczato wyrzucenie w btoto
pieniedzy niemieckich podatnikéw. Jakkolwiek pod naciskiem partnerow z UE rzad
Merkel na poczatku grudnia w koncu zapowiedzial wydanie 32 mld euro na polepszenie
koniunktury gospodarczej we wlasnym kraju, Niemcy nadal byly oskarzane o gr¢ na
zwloke 1 niedocenianie narastajacego zagrozenia (Koszel, 2011, s. 113).
W kwietniu 2009 r. Migdzynarodowy Fundusz Walutowy (MFW) ostrzegt, Ze pomi-
mo podjetych srodkow kryzys moze dotkna¢ kraje strefy euro i spowodowac recesj¢ gos-
podarcza 1 bezrobocie o olbrzymim natg¢zeniu i zasiggu. Unia Walutowa i Gospodarcza

" Artykut wykonano w ramach projektu badawczego Narodowego Centrum Nauki ,,Przywodztwo
Niemiec i Francji w Unii Europejskiej w XXI w. Problemy i wyzwania” UMO-2013/09/B/HS5/00433.
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UE stangla przed olbrzymimi wyzwaniami i szybko okazato sig, ze jej najstabsze panstwa
zachwia¢ moga jej cata konstrukcja (Schmidt, 2008, s. 388-397). Na cenzurowanym zna-
lazta si¢ Grecja, ktora w 2001 r. tylnymi drzwiami weszta do unii walutowej, czeSciowo
falszujac statystyki zwiazane z konwergencja. Brak dyscypliny fiskalnej, zwiazany z ol-
brzymimi wydatkami na cele spoteczne i ,,zyciem ponad stan” rychto doprowadzity do
zatamania si¢ greckiej gospodarki i wzrostu zadluzenia wewngtrznego. Problemem staty
si¢ greckie obligacje. Poczatkowo papiery dluzne emitowane w euro miaty podobna ren-
towno$¢, niezaleznie od kraju pochodzenia ze strefy euro. Do konca 2009 r. rentowno$¢
obligacji greckich zblizona byta do 4% (niemieckich — 2,98%). Jednakze juz w pazdzier-
niku 2009 r. grecki minister finanséw Giorgios Papakonstantinou poinformowat o zwigk-
szeniu deficytu budzetowego do 12,7%, co z miejsca poglebito nieufnos¢ rynkéw
finansowych do tego kraju i wstrzymanie si¢ od zakupu greckich obligacji. W koncu
kwietnia 2010 r. rynkowe oprocentowanie dziesigcioletnich obligacji Grecji wzrosto do
10,97%, czyli byto ponad 3,5-krotnie wyzsze od oprocentowania obligacji niemieckich.
Zakup papieréw greckich pomimo wysokiego oprocentowania byt tak ryzykowny, ze nie
kwapiono si¢ z ich nabywaniem. Obnizona zostala wiarygodnos$¢ kredytowa Grecji do
poziomu, przy ktorym obligacje okresla si¢ jako ,,smieciowe” (Krakowski, 2011, s.31).

Najwigkszy platnik do budzetu UE Niemcy od poczatku mieli $wiadomos$¢ naduzy¢
statystycznych zwiazanych z wejséciem Grecji do unii walutowej. Slady prowadzity do
niemieckiego ministra finanséw Hansa Eichela w rzadzie Gerharda Schrédera, a doku-
menty na ten temat opublikowane zostaly w prasie niemieckiej w 2010 r. (Griechen-
land-Krise, 2010). Pomimo poczucia winy, Niemcy poczatkowo nie wyrazali zgody by
rzuca¢ Grekom koto ratunkowe. Kanclerz Merkel obawiata si¢, ze w razie udzielenia
wsparcia finansowego w kolejce do pomocy ustawia si¢ inne kraje UE, jak np. Irlandia,
Portugalia i Hiszpania. Sprzeciwita si¢, by ewentualne wsparcie dla zadtuzonej Grecji byto
udzielane w ramach skoordynowanych pozyczek od panstw obszaru wspdlnej waluty.

Przed spotkaniem w Brukseli Rady Europejskiej w marcu 2010 r. ktore miato zajaé si¢
m.in. kryzysem greckim odzyly spekulacje na temat postawy pani kanclerz. W prasie po-
jawity si¢ spekulacje, ze najwigksze panstwo UE w pierwszej kolejnosci dbac¢ bedzie
o interesy wlasnych podatnikow i nie pozwoli na zadne ustepstwa, ktore rujnowatyby za-
sady funkcjonowania unii walutowej. A. Merkel miata zasugerowaé, by tamiacych zasa-
dy wyrzuca¢ ze strefy euro. Minister finansow Wolfgang Schiuble proponowal karaé
panstwa nieprzestrzegajace zasad zmniejszaniem ich sily glosu w instytucjach decyzyj-
nych Unii. Wiele gazet publikowato aroganckie zadania, by Grecy sprzedali swoje nieza-
siedlone wyspy, a kilku znanych politykéw CDU i FDP przytaczyto si¢ do tego apelu.
Politycy greccy otwarcie mowili, iz teraz Niemcy ujawnig swoje prawdziwe oblicze
i okaze si¢ czy A. Merkel zastuguje bardziej na okreslenie ,,lady Europe”, czy ,,Frau Ger-
mania” (Verkauft, 2009; Emporte, 2009).

Posiedzenie Rady Europejskiej w dniach 25-26 marca 2010 r. w duzym stopniu prze-
biegato pod dyktando Niemiec i Francji. W konkluzjach ze szczytu zaapelowano o nowa
strategi¢ koordynacji polityk gospodarczych 1 — co bylo wyrazna aluzja wobec Grecji
— ,,zagwarantowanie jakosci 1 wiarygodno$ci danych statystycznych”. Powolano grupg
zadaniowa, ktorej celem miato by¢ opracowanie §rodkéw w celu szybszego wyjscia
z kryzysu 1 zwigkszenia dyscypliny budzetowej. Kanclerz Merkel okre$lana teraz jako
madame non wyrazata zgodg na pomoc dla Aten, ale opatrzyta ja twardymi warunkami.
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Jej uczestnikiem miat by¢ majacy w takich operacjach doswiadczenie Migdzynarodowy
Fundusz Walutowy, wsparcie mogto nastapi¢ tylko w kategoriach ultimo ratio, a reguty
Paktu Stabilno$ci i Wzrostu ulegtyby zaostrzeniu (Rada Europejska 25—26 marca 2010).

Po spotkaniu brukselskim, dwuznacznie komplementujac panig kanclerz, prasa euro-
pejska porownywata ja do Margaret Thatcher, 1,,zelaznego” kanclerza Otto von Bismarc-
ka, politykow, ktorzy potrafili narzuca¢ swoje zdanie innym panstwom. Zdaniem wielu
politykéw niemieckich podazyta ona §ladem kanclerza G. Schrodera 1 jego Realpolitik,
gdzie rzecza nadrzg¢dna byta dbalo$¢ o niemieckie interesy. Z drugiej strony jej polityczni
przeciwnicy zarzucali jej, ze kieruje si¢ niskimi pobudkami i zabiega o glosy wyborcow
przed wyborami krajowymi do Poocnej Nadrenii-Westfalii, ktére miaty si¢ odby¢
9 maja 2010 r. (Fischer, 2010). Takie stwierdzenia byty jednak uproszczone. W rzeczy-
wisto$ci Merkel miala silne argumenty za tym, by nie poddac si¢ presji rynkow i europe;j-
skiej opinii publicznej. Obwarowanie pomocy dla Grecji twardymi warunkami oraz
zaangazowanie w nia MFW kosztowaty czas, ale byty konieczne. Takze zarzuty o Allein-
gang nie do konca odpowiadaty prawdzie, gdyz wiele panstw chowajac si¢ za plecami
pani kanclerz, popierato jej lini¢. Finansowe wsparcie dla Grecji nigdy nie stalo w Berli-
nie pod znakiem zapytania — nie tylko z obawy o stabilnos$¢ euro, lecz takze ze wzgledu
na narodowy interes. Bankructwo Grecji uderzytoby w pierwszym rz¢dzie w niemieckie
banki, ktore zakupity greckie obligacje na sume¢ okoto 40 mld euro.

Postulowany przez Niemcy udziat Migdzynarodowego Funduszu Walutowego jako
bezprecedensowa w historii strefy euro interwencja z zewnatrz, byt dotad przez wiele kra-
jow z Francja na czele poczatkowo uwazany za zamach na wiarygodnos$¢ wspoélnej waluty
i poddanie si¢ dyktatowi MFW kontrolowanemu przez USA. Nieprzypadkowo spadek wia-
rygodnosci i gwaltowny wzrost kosztow zadluzenia Grecji nastapit w lutym 2010 r., kiedy
rzad Francji na tym etapie zablokowat zamiar Aten zwrocenia si¢ o interwencj¢ do MFW.

Plan pomocy mial rowniez obejmowa¢ dwustronne dobrowolne pozyczki od panstw
strefy euro. Pozyczki miaty by¢ skoordynowane i wymagaly jednomys$lnej zgody catej
strefy euro 1 Europejskiego Banku Centralnego. Warunkiem udzielenia pomocy mial by¢
drastyczny program oszczgdnosciowy rzadu J. Papandreu (Kauffmann, Unterwedde,
2010, s. 13-18).

23 kwietnia 2010 r. Grecja zwrdcita si¢ z oficjalna prosba do Unii Europejskiej
1 MFW o pomoc finansowa. 2 maja ministrowie finanséw eurolandu uzgodnili pakiet ra-
tunkowy dla Grecji w wysokosci 110 mld euro na okres najblizszych trzech lat i to pod
warunkiem dokonania ostrych cig¢ budzetowych. Udziat MFW w akcji pomocy ustalony
zostat na putapie 30 mld euro.

27 kwietnia Ministerstwo Finansow RFN przedtozyto parlamentowi projekt specjal-
nej ustawy. 7 maja 2010 r. kanclerz Merkel na forum Bundestagu zaprezentowata postom
projekt planu pomocy dla Grecji i poinformowata, ze udziat Niemiec bgdzie wynosi¢
22,4 mld euro w formie pozyczek i gwarancji kredytowych. Jej zdaniem obietnica przyje-
cia przez rzad grecki radykalnego programu obnizenia deficytu budzetowego pozwoli na
uruchomienie planu pomocy. Kanclerz cierpliwie ttumaczyta, ze zadna wazna decyzja
w Unii Europejskiej nie moze zosta¢ podjgta bez Niemiec ani przeciw Niemcom. Twier-
dzita, nie mozna byto udzieli¢ Grecji pomocy finansowej wczesniej, poniewaz moglo to
przynies$¢ przeciwny efekt do zamierzonego. Wprowadzenie w zycie pakietu ratunkowe-
go dla Grecji byto mozliwe tylko wtedy, kiedy Grecja ujawnita, w jaki sposob zamierza
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zredukowac¢ swoj nadmierny deficyt budzetowy i zadluzenie wewngtrzne. Juz po pierw-
szym czytaniu w Bundestagu przyj¢to projekt ustawy pozwalajacy rzadowi na uczestnic-
two w planie ratunkowym. 19 maja w przyspieszonym tempie wptynat do Bundestagu
kolejny projekt o gwarancjach finansowych rzadu w ramach europejskiego mechanizmu
finansowego, a juz 22 maja przyjat go Bundesrat i podpis pod dokumentem jednym
z ostatnich na tym urz¢dzie ztozyl prezydent RFN Horst Kohler (Merkel obiecuje, 2010).

W odpowiedzi na ostre kryteria udzielenia pomocy, mieszkancy Grecji rozpoczeli ak-
cje protestacyjna. Na ulicach Aten i1 wielu innych miast doszto do rozruchow, w wyniku
ktorych $mier¢ poniosty trzy osoby. Rzad J. Papandreu nie ugiat si¢ przed zadaniami ma-
nifestantow 1 6 maja po burzliwej debacie parlament grecki przyjat ustawy oszczednoscio-
we. 10 maja ,,trojka” uzgodnita utworzenie specjalnego pakietu ratunkowego w wysokosci
750 mld euro na wypadek powtorzenia si¢ podobnej sytuacji w innych stabszych ekono-
micznie panstwach strefy euro. Dzien p6zniej ministrowie finansow (ECOFIN) na pod-
stawie art. 122. Traktatu o funkcjonowaniu UE ustanowili europejski mechanizm
stabilnosci finansowej (The European Financial Stability Mechanizm — EFSM) oraz
powotano instytucjonalny instrument pomocy dla panstw eurolandu o nazwie Europejski
Instrument Stabilnosci Finansowej (The European Financial Stability Facility — EFSF).
Przewidywal on uruchomienie pozyczek i linii kredytowych oraz upowazniat Komisj¢
Europejska do zaciagania pozyczek na rynkach kapitatowych lub od instytucji finanso-
wych. Kierowany przez specjaliste z Niemiec Klausa Reglinga miat by¢ rozwigzaniem
tymczasowym i zastapionym w 2013 r. przez obliczony na lata specjalny mechanizm fi-
nansowy (Rozporzadzenie, 2010).

Po otrzymaniu zgody parlamentu niemieckiego, ruszyta skoordynowana akcja panstw
strefy euro 1 MFW, co zaowocowato uruchamianiem kolejnych transz pomocy finansowe;j
dla Grecji ze wspomnianego olbrzymiego pakietu finansowego w wysokosci 110 mld euro.
Pieniadze w pierwszej kolejnosci przeznaczone byly na wsparcie bankow krajowych,
ustabilizowanie budzetu i powstrzymanie zalamania gospodarczego.

W poczatkach 2011 r. zaobserwowac mozna byto zmiang strategii rzadu niemieckie-
go w kwestii walki z kryzysem finansowym na obszarze eurolandu. Kanclerz Merkel
przyjeta francuski punkt widzenia, ze utworzenie rzadu gospodarczego strefy euro jest
konieczno$cia, a posiedzenia antykryzysowe w pierwszej kolejnosci powinny odbywaé
si¢ w gronie 17 panstw, tworzacych eurogrupg. Niewatpliwie wptyw miata na to koniecz-
no$¢ ratowania kolejnego panstwa — Irlandii, gdzie doszto do zachwiania catego systemu
bankowego i jego wsparcie ze strony rzadu zachwiato finansami panstwa. 21 listopada
2010 r. rzad irlandzki poprosit o pomoc i taka szybko otrzymal w postaci 85 mld euro pa-
kietu ratunkowego. Sytuacja powtorzyta si¢ w kilka miesiecy pdzniej, gdy 16 maja 2011 1.
Portugalia otrzymata pomoc w wysokosci 78 mld euro.

15 marca 2011 r. ministrowie finanséw UE opowiedzieli si¢ za planowang reforma
paktu stabilizacyjnego i ostrzejszymi sankcjami dla panstw naruszajacych deficyt budze-
towy. Pomimo, ze 26 kwietnia Grecja poinformowata, ze nie udato sig jej obnizy¢ deficy-
tu budzetowego w zaktadanej skali, 3 czerwca ,trojka” pozytywnie odniosta si¢ do
oszczednosciowych przedsigwzigé rzadu greckiego.

W kwietniu 2011 r. rzad grecki pod presja Komisji Europejskiej oglosit przyjecie
ostrego kursu na oszczg¢dno$ci w wydatkach panstwa. Nadal utrzymywat si¢ wysoki defi-
cyt budzetowy (10,5% PKB), agencja ratingowa Standard & Poor’s obnizyta o trzy stop-
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nie poziom wiarygodno$ci Grecji. Posiadane zasoby finansowe wystarczy¢ miaty do
potowy lipca. W obliczu grozacego krachu doszto do masowych wystapien na ulicach
greckich miast przeciwko drastycznym oszcz¢dno$ciom rzadu. Premier J. Papandreu za-
proponowat rekonstrukcj¢ gabinetu i zwrocit si¢ o wotum zaufania do parlamentu. Nie
spowodowato to opadnigcia fali zamieszek, strajkow 1 demonstracji, w duzym stopniu
skierowanych przeciwko Niemcom winnym rzekomo greckim trudno$ciom (Moris-
se-Schilbach, 2011, s. 26—41).

10 czerwca 2011 r. niemiecki Bundestag uchwalil nowy pakiet pomocowy dla Grecji
obwarowany jednakze twardymi warunkami. Ateny miaty dokona¢ glebokiej prywatyzacji
majatku panstwowego i utrzymac oszczgdnosciowy kurs w polityce finansowej. Minister
finanséw W. Schiauble domagat si¢ udziatu w akcji ratunkowej prywatnych wierzycieli,
przede wszystkim bankéw komercyjnych, ktore hojng reka udzielaty Grecji pozyczek
i kupowaty greckie obligacje, orientujac si¢ w optakanym stanie finanséw tego panstwa
(Hildebrand, 2011).

Wedlug wyliczen Banku Rozrachunkow Migdzynarodowych (BIS) w rekach euro-
pejskich bankow znajdowaty sig greckie obligacje o warto$ci 52,3 mld USD. Z tego 43%
tej kwoty przypadato na niemieckie instytucje finansowe, a kolejne 27% — na francuskie.
Biorac pod uwagg takze diugi tamtejszego sektora prywatnego, to wtasnie francuskie
banki byty najwigkszym wierzycielem Grecji. Pod koniec 2010 r. panstwo to byto winne
zagranicy prawie 150 mld USD. Zobowigzania wobec francuskich bankéw wynosity
56,7 mld USD, a wobec niemieckich 34 mld USD (Politycy, 2011).

W drugiej potowie maja 2011 roku sytuacja finansowa wydawala si¢ coraz trudniejsza.
23 maja w Atenach podjeto decyzj¢ o nastgpnych oszczednosciach. Miaty one dotyczy¢
kolejnego obnizenia zarobkoéw pracownikéw administracji panstwowej, zmniejszenia
ich liczby oraz podwyzszenia podatkow. Zlikwidowana miata zostaé kwota wolna od
opodatkowania (12 tys. euro rocznie), a zarabiajacy ponad 80 tys. euro mieliby zaptacic¢
jednorazowy domiar. Jednoczesnie zupetnie nowym podatkiem miatyby zosta¢ obciazone
duze i drogie nieruchomosci. Premier J. Papandreu wierzyt, ze dzigki nowym oszcz¢dno-
Sciom poprawi sceptyczne analizy Europejskiego Banku Centralnego i rynkéw finanso-
wych. W tym samym czasie kredytujace zadluzona Grecje kraje strefy euro coraz
mocniej naciskaly na to, by oprocz pakietu oszczedno$ciowego Ateny przyspieszyty
sptacanie swoich zobowigzan poprzez prywatyzacj¢. 24 maja 2011 roku grecki minister
finanséw Giorgos Papakonstantinu zapowiedzial, ze jesli jego kraj nie otrzyma do konca
lipca kolejnej transzy pomocy w wysokosci 17 mld euro, to oglosi niewyptacalno$é
(Gérniewicz, 2014, s. 43).

Najnowsze wydarzenia w Grecji doprowadzity 17 czerwca do nieplanowanego spot-
kania kanclerz Merkel z prezydentem Sarkozy’m w Berlinie. Obaj politycy uzgodnili ko-
nieczno$¢ dobrowolnego wsparcia finansowego dla Grecji ze strony sektora prywatnego.
Uznali za konieczne przygotowanie dla Grecji drugiego pakietu pomocowego z czynnym
udziatem Europejskiego Banku Centralnego. Warunkiem udzielenia pomocy miata by¢
kontynuacja przez rzad grecki reform oszcze¢dno$ciowych i porozumienie si¢ w tej spra-
wie wazniejszych sit politycznych w tym kraju, a zwlaszcza konserwatywnej opozycji
z socjalistami (Griechenland-Hilfe, 2011).

W zaistnialej sytuacji grozacej niewyptacalnoscia Aten, szczyt Unii Europejskiej
w Brukseli 23-24 czerwca przyjal nowe zobowiazania wobec tego panstwa, tym bar-
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dziej, ze premier J. Papandreu uzyskat w parlamencie votum zaufania i przyrzekt konty-
nuacje surowych reform oszczednosciowych. Uzgodniono, ze dodatkowe srodki dla
Grecji ,,beda finansowane ze zrodet publicznych, jak 1 prywatnych”. Oznaczato to nowy
pakiet finansowy panstw strefy euro 1 MFW w wysokosci 109 mld euro. Po raz pierwszy
uczestniczy¢ w nim miaty banki komercyjne, fundusze emerytalne i instytucje ubezpie-
czeniowe na sumg 37 mld euro. Rada zaapelowata do Grecji 0 ,,jednos¢ narodowa” i po-
parcie wszystkich sit politycznych ,,w celu zapewnienia rygorystycznej 1 sprawnej
realizacji reform” (Rada Europejska 23-24 czerwca 2011 roku).

Przyjecie przez parlament grecki 29 czerwca reform oszczedno$ciowych spowodowa-
lo, ze 2 lipca ministrowie finansow strefy euro uruchomili transfer do Grecji 12 mld euro
pochodzacych jeszcze z pierwszego pakietu pomocowego na zatatanie najpilniejszych
potrzeb. ,,Europejczycy sami zafundowali sobie taka dramaturgie — pisat Christoph
B. Schiltz znany komentator dziennika «Die Welt»: Nie mieli przy tym wyboru. Jezeli
Grecja w lipcu nie ma splajtowac, musza ptacic, obojetnie czy bedzie si¢ oszczedzac, czy
tez nie. Gotowka za oszczedzanie. Pigkne motto, ale to nie jest zaden $rodek nacisku”
(Schlitz, 2011).

Rezultaty brukselskiego szczytu z 21 lipca uznane zostaty za potowiczne. Kanclerz
Merkel mogta zaliczy¢ do swoich sukceséw udziat prywatnych wierzycieli w pomocy dla
Grecji, o co miesiacami zabiegata. Grecja otrzymac¢ miata nowy zastrzyk pieni¢dzy
z EFSF w postaci niskooprocentowanego kredytu (3,5%), a okres sptaty wydtuzono
z 7,5 do 15 lat. Poszerzone zostaly instrumenty dziatania antykryzysowego w ramach
EFSF. Europejski Instrument Stabilizacji Finansowej mogl w przysztosci kupowac swie-
70 emitowane obligacje panstw cztonkowskich strefy euro, jak tez dokonywac¢ ich zaku-
pu na rynku wtérnym (w wyjatkowych przypadkach w obrocie gieldowym). Pojawi¢ si¢
miata mozliwo$¢ uruchomienia prewencyjnych linii kredytowych, ktore nie musiaty by¢
wykorzystane, ale mogty stuzy¢ do uspokojenia rynkéw kapitatowych (Umschuldungs-
pléne, 2011).

Dazeniom do blizszej integracji ekonomicznej w strefie euro wychodzila naprzeciw
kolejna propozycja kanclerz Merkel 1 prezydenta Srakozy’ego ogtoszona 16 sierpnia po
rozmowach w Patacu Elizejskim. Wracajac do starych propozycji obaj politycy zapropo-
nowali utworzenie rzadu ekonomicznego strefy euro, ktory mialby zbiera¢ si¢ dwa razy
w roku. Na jego czele stana¢ mial H. van Rompuy. Zamierzano wprowadzi¢ dodatkowo
w konstytucjach panstw eurolandu progi zadluzania sig, a takze podatek od transakcji fi-
nansowych. Zgtoszono postulat, aby od poczatku 2013 r. obowiazywata wspolna podsta-
wa obliczania podatku CIT, co obnizy konkurencyjnos¢ przedsigbiorstw z krajow, ktore
maja niskie stawki tego podatku (Der Gipfel, 2011).

Postulaty przedstawione na szczycie spotkaty si¢ w Niemczech z krytyka partii opo-
zycyjnych (SPD, Partii Zielonych i Partii Lewicy). Opozycja ocenita krytycznie postano-
wienia szczytu jako deklaracje 1 dziatania pozorowane, ktore zamiast stabilizowacé strefe
euro, zaostrzaja jej kryzys. Partie domagaly si¢ konkretnych rozwiazan, m.in. wprowa-
dzenia euroobligacji jako metody stanowiacej mniejsze zto dla Niemiec niz kolejne pa-
kiety ratunkowe dla bankrutujacych krajow. Kanclerz Merkel zostata skrytykowana
rowniez za to, ze ze wzgledu na koalicyjna FDP, stanowczo sprzeciwiajaca si¢ wprowa-
dzeniu euroobligacji, pomingta ten temat w oficjalnym programie spotkania z prezyden-
tem Sarkozy’m. Zastrzezenia do polityki rzadu w sprawie dziatan majacych uratowaé
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euro zgtosit publicznie prezydent Christian Wulff. Wielu deputowanych CDU propono-
wato, aby Grecja wystapila ze strefy euro i oglosita bankructwo. Ambitna i niesubordy-
nowana minister pracy w rzadzie CDU/CSU-FDP Ursula von der Leyen domagata sig,
by dalsze wsparcie dla Grecji odbyto si¢ pod warunkiem, ze Ateny dadza pod zastaw
swoje rezerwy ztota (Jendroszczyk, 2011).

Atakowanej nawet we wlasnym obozie kanclerz Merkel udato si¢ na posiedzeniu ga-
binetu 31 sierpnia przyja¢ nowe ustalenia podjgte w sprawie udziatu Niemiec w poszerze-
nia mechanizmu EFSF, ale ostateczna decyzje w tej kwestii musieli podja¢ postowie.
Kanclerz mogta tez odetchna¢, gdy na poczatku wrzesnia wydane zostato orzeczenie Fe-
deralnego Trybunatu Konstytucyjnego. W przyspieszonym trybie grupa tzw. eurorebelian-
tow na czele ze znanym z wczesniejszych podobnych wystapien bawarskim politykiem
Peterem Gauweilerem wspieranym przez profesora prawa i konstytucjonalistg¢ z Norym-
bergii Karla Albrechta Schachtschneidera, ekonomistg z Tybingi Joachima Starbatty’ego,
bytego hamburskiego senatora Wilhelma Nollinga, 82-letniego ekonomiste Wilhelma
Hankela oraz bytego szefa koncernu Thyssena Dietera Spethmanna ztozyta skarge kon-
stytucyjna, ze ich zdaniem decyzja rzadu o udziale w EFSF doprowadzi do powigkszenia
i tak juz rekordowego zadtuzenia Niemiec oraz rozkreci inflacjg. Skarga zostata odrzuco-
na, ale Trybunat z Karlsruhe uznat ze w przyszloéci rzad, zanim pozyczy innemu krajowi
pieniadze, musi uzyskac¢ zgode komisji budzetowej parlamentu (Beschwerde, 2011).

Pomimo, Ze 4 wrzesnia CDU poniosta kolejna dotkliwa porazke w wyborach krajo-
wych do landtagu w Meklemburgii-Przedpomorzu, w trzy dni pdzniej w Bundestagu
kanclerz Merkel przestrzegta deputowanych, ze ,,jesli upadnie euro, upadnie Europa”.
Podkreslita, iz ,,euro nie moze upas¢, nie moze i nie upadnie, o ile pojdziemy dluga
i trudng droga. Ale jest to droga wiasciwa” — zapewniala kanclerz. I przekonywata, ze
opanowanie tego kryzysu to zadanie dla obecnego pokolenia. Werbowata zwolennikoéw
moéwiac, ze przyszios¢ Niemiec ,,jest nierozerwalnie zwigzana z przysztoscig Europy”,
a Europa ,,0znacza wiele, znacznie wigcej niz wspolna waluta”. Zapowiedziata oszczed-
nosci i atakowata przy tym poprzedni rzad SPD i Zielonych, ktory nie potrafit zreformo-
wac finanséw publicznych i wbrew zdaniu ekspertow zgodzit si¢, by Grecja weszta do
strefy euro. W odpowiedzi socjaldemokraci zarzucili jej, ze prowadzi chaotyczna polity-
ke zagraniczna i zwlekata z daniem zielonego $wiatta dla pomocy Grecji, bo nie chciata
drazni¢ wyborcow przed waznymi wyborami do parlamentdéw krajowych (Kumm, 2011).

Przed waznym dla gabinetu Merkel glosowaniem w Bundestagu w koncu wrzes$nia
2011 r. Niemcy wzmogli naciski na Grecjg, aby ta kontynuowata zdecydowanie dzieto
naprawy finansow panstwa, gdyz od tego zaleze¢ bedzie doptyw pieniedzy do jej gospo-
darki w postaci kolejnej transzy z EFSF. Jednocze$nie, dziatajac w napigciu i atmosferze
pewnej nerwowosci, kanclerz Merkel zmuszona byta do pacyfikacji opornych politykow
1 postow we wlasnych szeregach partii Unii i koalicyjnej FDP, ktérej przywoddca i zara-
zem wicekanclerz, minister gospodarki i technologii Philipp Résler otwarcie mowit o ko-
nieczno$ci dopuszczenia do bankructwa Grecji. ,,Nigdy dotad si¢ nie zdarzyto — pisat
komentator konserwatywnej ,,Frankfurter Allgemeine Zeitung” Giinter Bannas — by wi-
cekanclerz i szef koalicyjnej partii zostat tak ztajany przez gremium przywodcze CDU”
(Bannas, 2011).

16 wrzesnia na nieformalnym spotkaniu ministrow finanséw UE we Wroctawiu zde-
cydowano, ze decyzja o wyplacie kolejnej transzy pomocy dla Aten w wysokos$ci 8 mld
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euro zapadnie dopiero w pazdzierniku 2011 r., a nie we wrzeéniu, jak wczes$niej planowa-
no. Minister Schiuble probowat przecia¢ spekulacje o napigciach w tonie koalicji i za-
pewnial, ze niemiecki rzad jest zgodny w sprawie dziatan stuzacych ratowaniu Grecji
istabilizacji euro i w tej kwestii mowi jednym gltosem (EU-Finanzminstertreffen, 2011).

Zanim pierwszy pakiet pomocy si¢ wyczerpatl, Grecja otrzymata w lutym 2012 r. dru-
gi pakiet obejmujacy kwotg 130 mld euro. Pozyczki byty nisko oprocentowane, a ich
sptata roztozona na 30 lat (do roku 2054). Prywatni wlasciciele obligacji zostali naktonie-
ni do wydluzenia terminu sptaty, obniZzenia oprocentowania i zaakceptowania tacznie
53,5% strat w stosunku do warto$ci nominalnej obligacji.

W listopadzie 2011 r. w wyniku porozumienia dwdch najwazniejszych partii socjalis-
tycznej PASOK i konserwatywnej Nowej Demokracji funkcje szefa powierzono Lukaso-
wi Papadimosowi. Jego gabinet funkcjonowat do wyboréw parlamentarnych, ktore
odbyty si¢ 6 maja 2012 r. Ze wzgledu na niemozno$¢ utworzenia wigkszosci parlamen-
tarnej zdolnej wytoni¢ rzad, rozpisano nowe wybory na 17 czerwca 2012 r. W ich wyniku
wzmocnila si¢ Nowa Demokracja, a po osiagnigciu porozumienia z PASOK ostatecznie
wyloniony zostat koalicyjny rzad pod kierownictwem Andonisa Saramasa.

Nowy rzad, ktory zaapelowat do migdzynarodowych instytucji finansowych o cierpli-
wos¢ 1 kredyt zaufania zostat dobrze przyjety w Niemczech. Byt chwalony za opowiedze-
niem si¢ za bliska wspotpraca z Bruksela w walce z recesja gospodarcza i kontynuacja
polityki austerity. We wrzesniu ztozyt wizyte w Berlinie, gdzie otrzymal deklaracjg, ze
Niemcy zycza Grekom pozostania w strefie euro. Jednocze$nie kanclerz przestrzegta, ze
Grecy musza skrupulatnie wypetia¢ swoje oszcz¢dnosciowe zobowiazania, gdyz bedzie
to warunkiem wspolpracy z ,trojka” (Wittrock, 2012).

W pazdzierniku 2012 r. kanclerz Merkel odbyta wizyte w Grecji, ktorej towarzyszyty
wielotysigczne antyniemieckiej demonstracje. Nie bez ztosliwosci prasa niemiecka wy-
pominala kanclerz Merkel jej ostatnia wizyt¢ w tym kraju w 2007 r., kiedy to namawiata
Grekow do zakupdéw niemieckiego uzbrojenia, z ktorych to sprzedazy niemieckie kon-
cerny ciagnegly pokazne zyski. W Atenach zarzucata Grekom opieszalo$¢ we wprowa-
dzaniu radykalnych reform i zache¢cata do wytrwato$ci. Nie sktadata wiazacych obietnic,
gdyz decyzje w sprawie zarzadzania greckim kryzysem lezaly w r¢kach ,,trojki”” — Euro-
pejskiego Banku Centralnego (EBC), MFW 1 Komisji Europejskiej. Obiecywata jedynie
niemieckie wsparcie finansowe dla greckiej stuzby zdrowia i na rozwdj lokalnych sa-
morzadow (Appenzeller, 2012).

W 2013 1. przed wyborami parlamentarnymi do Bundestagu kanclerz Merkel miata
swiadomos¢, ze wskutek spotecznego oporu program oszczednosciowy rzadu greckiego
praktycznie nie daje efektow, a drakonska kuracja zaaplikowana temu panstwu pod pre-
sja Berlina tylko pobudza antyniemieckie nastroje na ulicach greckich miast. W tej sytu-
acji kanclerz musiata umiej¢tnie lawirowaé. W kampanii wyborczej w Niemczech, by nie
zraza¢ do siebie obywateli, pokazywata twarde oblicze ,,Frau Germanii” — nieustepli-
wos¢ 1 troske o pieniadze niemieckich podatnikow, ale na zewnatrz wielokrotnie powta-
rzata znana wypowiedz, ze ,,euro nie moze upas¢” i dawata do zrozumienia, ze w 2014 .
bierze pod uwage udzielenie kolejnej pomocy finansowej Grecji.

Przed wyborami do Parlamentu Europejskiego w 2014 r. kanclerz powtdrnie udata si¢
do Grecji. 14 kwietnia w czasie sze$ciogodzinnego pobytu zachecata Grekow do wy-
trwato$ci, kontynuowania bolesnych reform oszczgdnos$ciowych 1 wskazywata na ol-
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brzymie mozliwosci tkwiace w greckim potencjale turystycznym. Podobnie jak wczesniej,
jej pobytowi towarzyszyty antyniemieckie manifestacje. Postawiona w stan nadzwyczaj-
nej gotowosci policja rozmiescita 7000 funkcjonariuszy wokot parlamentu, kancelarii
premiera, niemieckiej ambasady i instytutu Goethego (Athen-Besuch, 2014).

Rok 2015 stat si¢ dla Grecji najtrudniejszy. Jej zadtuzenie urosto do niebotycznego
putapu 320 mld euro, z czego 220 mld stanowily dwa znane pakiety pomocowe. Splaty
tylko w tym roku wynie$¢ miaty ogétem 22,3 mld euro. Mozna to byto uczynié tylko
w $cistym porozumieniu z ,,trojka” i sptacaé stare dtugi poprzez zaciaganie nowych, co
zreszta byto powszechng praktyka bankowa. Jednakze program reform zostat zahamowa-
ny. Zadtuzenie wewngtrzne do 2013 rosto zamiast male¢, rozmyty si¢ plany prywatyzacji,
gdyz zamiast planowanych 50 mld euro z tego tytutu osiagnigto zaledwie 3,2 mld. Kraj po-
padl w gleboka recesje, deficyt budzetowy w 2013 1. osiagnat 8,7% (Gadomski, 2015).

Nic dziwnego, Ze autorytet premiera Samarasa spadt praktycznie do zera, a w wybo-
rach parlamentarnych w styczniu 2015 r. zwycigzyta lewicowa, populistyczna SYRIZA.
Premierem zostat deklarujacy walke z brukselskim dyktatem Alexis Tsipras. Poglebita
si¢ niech¢¢ do Niemiec, od ktérych zaczegto ponownie domagac sig splaty reparacji wo-
jennych za szkody wyrzadzone przez niemiecki rezim okupacyjny w latach 1941-1944.
Symbolem greckiej nienawisci stat si¢ pokazywany w mediach w nazistowskim mundu-
rze minister W. Schiuble jak uwazano zaprzysiggly wrog jakichkolwiek ustgpstw wobec
Aten (Schéuble, 2015).

Jak si¢ spodziewano, w Niemczech z duza niechgcia przyjeto — jak pisano w prasie
—rzady nieobliczalnej SYRIZY. Szef dziatu zagranicznego opiniotworczej ,,Frankfurter
Allgemeine Zeitung” Klaus-Dieter Frankeneberger bez ogrodek pisat, ze nowy rzad
»~marnuje cenny czas na polityczne blazenstwa i szantaze wspierane antyniemieckimi re-
sentymentami” (Frankenberger, 2015).

Od lutego rzad A. Tsiprasa negocjowal z ,trojka” na temat ztagodzenia warunkéw,
ktore Grecja musiataby spetnié, aby otrzymacé od eurogrupy 7,2 mld euro — za pomoca
ktérych uregulowataby swoje zobowigzania wobec MFW. Premier Grecji twierdzit, ze
narzucone przez instytucje ,,trojki”’ zaciskanie pasa ma katastrofalne skutki dla greckiego
spoteczenstwa i gospodarki. Kredytodawcy Aten odrzucili propozycje ztagodzenia warun-
kéw pomocy. A Tsipras zagrat va banque 1 odrzucit oferte eurolandu: 12 mld euro kredy-
tow pomocowych do listopada w zamian za cigcia budzetowe i trudne reformy.

Wizyta nowego premiera Grecji A. Tsiprasa w Berlinie w marcu 2015 r. nie przy-
niosta zadnego przetomu. Pomimo utyskiwan premiera, ze Grecja znajduje si¢ na progu
wytrzymatosci, Niemcy zapowiedzieli doktadne przyjrzenie si¢ przez eurogrupg progra-
mowi reform rzadu SYRIZY. Powtarzali, ze liczy¢ si¢ beda tylko reformy strukturalne,
solidnie skonstruowany budzet i sprawnie funkcjonujaca administracja (Schéfers, 2015).
Jednoczes$nie w Niemczech nasilily si¢ glosy politykdw i ekspertéw opowiadajacych sig
za kontrolowanym wyjsciem Grecji ze strefy euro (Grexit) jako najlepszym rozwiaza-
niem. Znany ekonomista, dyrektor monachijskiego renomowanego Instytutu Badan Nad
Gospodarka, Hans Werner Sinn, nawotywal do zamiany przez Grecj¢ euro na drachmy co
miatoby przynie$¢ wzmocnienie konkurencyjnosci gospodarki greckiej. Za czotowego
or¢downika takiego rozwiazania uchodzit tez minister Schauble, ktory nie wykluczat
mozliwosci opuszczenia przez Grecjg strefy euro na 4-5 lat i pézniejszy powrdt tego pan-
stwa do wspdlnej waluty (Siedenbiedel, 2015; Bannas, 2015).
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W koncu czerwca 2015 r. Grecja oswiadczylta, Ze nie jest w stanie splaci¢ wartej 1,6 mld
euro raty na rzecz MFW, a 30 czerwca wygasta umowa, ktora Grecja zawarta z Europej-
skim Instrumentem Stabilnosci Finansowej. Jednocze$nie premier Tsipras zapowiedziat
na 5 lipca rozpisanie referendum w kwestii porozumienia z mi¢gdzynarodowymi wierzy-
cielami. Wobec takiego zwrotu sytuacji, kanclerz Merkel 29 czerwca w pilnym trybie
zwotata zebranie liderow partii tworzacych jej rzad — CDU, CSU i SPD oraz partii opozy-
cyjnych reprezentowanych w Bundestagu — Lewicy i Zielonych. W spotkaniu wzigli tak-
ze udziat szefowie kluboéw parlamentarnych tych ugrupowan. Po spotkaniu stwierdzita,
Ze po stronie greckiej nie byto woli do kompromisu, co uwidocznito si¢ w przerwaniu ne-
gocjacjiidecyzji o referendum, ale jesli po referendum rzad grecki poprosi o wznowienie
negocjacji, to Niemcy nie wniosa sprzeciwu (Merkel, 2015).

Nie byto tajemnica, ze greckie referendum miato by¢ $rodkiem nacisku na eurogrupg,
by rozpoczac negocjacje na nowych lepszych dla Grecji warunkach. Po jego korzystnym
dla rzadu wyniku (61,31% przeciwko warunkom zagranicznej pomocy i 38,69 % na tak)
premier Tsipras zapowiedziat, ze przedstawi nowy wniosek o pomoc finansowa z Euro-
pejskiego Mechanizmu Stabilno$ci. 7 lipca po szczycie panstw strefy euro przewod-
niczacy Rady Europejskiej Donald Tusk potwierdzit, ze organy strefy sa gotowe podjaé
wszelkie dziatania, by zapewni¢ Grecji stabilno$¢ finansowa. Kolejne spotkanie 12 lipca
dalo zielone $wiatto do dalszych negocjacji finansowych, ale przedstawiono listg twar-
dych warunkow, ktore miaty by¢ uchwalone przez grecki parlament jako warunek wstgp-
ny. Na liscie widnialy m.in. Zadania usprawnienia systemu VAT i poszerzenie bazy
podatkowej, by zwigkszy¢ dochody budzetu, stabilno$¢ systemu emerytalnego w ramach
cato$ciowego programu reform emerytalnych, reformy w sadownictwie i bankowosci,
czy zapewnienie pelnej niezalezno$ci prawnej urzgdu statystycznego ELSTAT (O$wiad-
czenie, 2015).

Kiedy rzad w Atenach zaaprobowatl warunki, 17 lipca doszto do glosowania w Bundesta-
gu nad pelnomocnictwami dla gabinetu w sprawie kontynuowania akcji pomocowej dla
Grecji i trzeciego pakietu ratunkowego. Kanclerz wygrata przekonujaco: na 598 oddanych
glosow, jej polityke wsparto 439 deputowanych, ale wsrod glosujacych na ,,nie” (119) zna-
lazto sig az 60 sposrod postow z jej macierzystej partii CDU (Bundestag stimmt, 2015).

20 lipca Grecja otrzymata pilna pozyczke w wysokosci 7,16 mld euro, co pozwolito
jej na sptacenie zaleglosci wobec MFW 1 naleznej raty do Europejskiego Banku Central-
nego. Srodki pochodzity ze wspélnego dla catej UE Europejskiego Mechanizmu Stabili-
zacji Finansowej (EFSM) —na jego wykorzystanie musiaty si¢ zgodzi¢ takze kraje spoza
strefy euro. 23 lipca parlament grecki z duzymi oporami przyjat pakiet reform, co pozwo-
lito uruchomi¢ negocjacje nad trzyletnim programem wsparcia tego kraju, ocenianym na
86 mld euro.

Niemcy mogli mie¢ powody do zadowolenia z takiego rozwoju sytuacji, gdyz odda-
lita si¢ perspektywa Grexitu. Mieli oni tez najwigcej do stracenia. W wyniku finansowe-
go zatamania si¢ Grecji utracityby ok. 65 mld euro. Niektorzy jednak ekonomisci byli
zdania, ze to Niemcy zostaty najwigkszym beneficjentem sytuacji w Grecji i szerzej kry-
zysu finansowego strefy euro. Wedtug Instytutu Badan nad Gospodarka w Halle nie-
mieckie panstwo zaoszczedzito ok. 100 mld euro dzigki olbrzymiemu zapotrzebowaniu
na godne zaufania niemieckie obligacje, co umozliwiato regularne zmniejszania stopy
ich oprocentowania (Deutschland, 2015).
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W Niemczech obawiano si¢ konsekwencji makroekonomicznych zwiazanych z Grexi-
tem, gdyz to mogto doprowadzi¢ do destabilizacji strefy euro i zawirowan na migdzynaro-
dowym rynku finansowym. Kryzys moglby dotkna¢ Hiszpanig 1 Portugali¢ i — w reakcji
faficuchowej — ostatecznie Francjg, co oznaczatoby koniec strefy euro. Liczyly sig tez ar-
gumenty polityczne. Grecja pod rzadami Tsiprasa zasugerowala jako alternatywe dla UE
zblizenie z Rosja, ktora ma w Brukseli od kilku lat najgorsze notowania. Grecja liczy sig¢
jako partner do walki z nielegalng imigracja, jest waznym cztonkiem NATO strzegacym
jej wschodniej flanki na Morzu Srédziemnym. I wreszcie Grexit podwazytby spojnosé
i zwarto$¢ catej Unii Europejskiej, co dla Niemcéw nie byloby do przyjecia (Sattar,
2015).

sierpien 2015
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Germany on the Greek financial crisis (2009-2015)
Summary

The author of the paper analyses the German position on the Greek crisis in public finances after
2009. He points out that providing financial aid to Greece was never questioned, even in Germany. What
the government of Angela Merkel had in mind, however, was for Greece to implement strict austerity
and budgetary discipline, on which the assistance from international financial institutions would rely. In
its policy towards Greece, the German Chancellor had to take into account the reactions of German soci-
ety, which was reluctant to make concessions and further outlays from the German budget for the de-
faulting partner.
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Polityka Niemiec wobec Europy Wschodniej: Russia first?

Streszczenie: Agresywne zachowania Rosji w trakcie konfliktu na Ukrainie w 2014 r. podwazyly strate-
giczne zatozenia polityki Niemiec. Powigzania gospodarcze nie doprowadzity do przemian wewngtrznych
w Rosji oraz nie ograniczyly jej nastawienia na rewindykowanie wptywow imperialnych. Gotowos¢
Niemiec do poparcia Ukrainy w reformach wewngtrznych i jej zblizenia do UE oznaczata, Ze sa one
sktonne bardziej zniuansowac zatozenia swojej strategii wobec Europy Wschodniej i tym samym ogra-
niczy¢ priorytet Russia first.

Stowa kluczowe: Niemcy, polityka wschodnia, Rosja, Ukraina

Niemiecka polityka wschodnia od poczatku lat 90. ogolnie rzecz biorac polegata
na wpieraniu dazen panstw Srodkowoeuropejskich, a pdzniej i nadbaltyckich do
cztonkostwa w NATO 1 UE. Niemcy wystepowaly w ten sposob jako europejski patron
tego regionu. W odniesieniu do panstw wschodnioeuropejskich (republik bylego ZSRR)
polityka Niemiec w ramach UE, byta nacechowana pasywnoscia, cho¢ deklarowata go-
towos¢ do rozwijania wspotpracy 1 wspierania demokratycznej ich przebudowy. Jednak
obszar Europy Wschodniej byt uwazany przez Rosje za swoja strefe wptywow. Stano-
wito to najwazniejsze uwarunkowanie dla polityki Niemiec wobec tego regionu.

Krytyczny przeglad zatozen i osiagnig¢ niemieckiej polityki wschodniej za rzadow
koalicji CDU/CSU-SPD (2005-2009), CDU/CSU-FDP (2009-2013) i CDU/CSU-SPD
(2013-) pod kierunkiem kanclerz Angeli Merkel, obejmuje okres zapoczatkowany pro-
bami jej aktywizacji w trakcie prezydencji Niemiec w UE (I potowa 2007 r.) do mediacji
w konflikcie na Ukrainie (2014-2015). Konflikt ten stanowit wazna cezure w podejséciu
Niemiec do Rosji. Mimo pewnych przetomowych zmian wynikajacych z gotowosci do
poparcia demokratycznych przemian na Ukrainie i zaryzykowania konfliktu z Rosja,
nadal widoczna jest silna kontynuacja tradycyjnych zatozen strategicznych polityki
wschodniej.

Polityka sgsiedztwa UE i nowa polityka wschodnia Niemiec

Deklaratywno-dyplomatyczny profil polityki Niemiec wobec Europy Wschodniej
polegal na podejsciu multilateralnym, inkluzywnym wobec Rosji 1 ukierunkowanym na
stabilizowanie regionu. Wyrazna byla rezygnacja z kalkulacji geostrategicznych, a ich
substytutem bylo nastawienie na transfer demokracji i rozwijanie kontaktow gospodar-
czych. Ostrozne stanowisko Niemiec wobec pasa panstw wschodnioeuropejskich, ktorych
UE nie miata obejmowac perspektywa cztonkostwa, wynikato raczej z braku strategicz-
nych wyobrazen, na czym moglaby polegaé rola Niemiec w regionie, ztozonym z panstw
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o roéznej orientacji, zmierzajacych albo do emancypacji spod wptywow Rosji i1 zblizenia
z UE (jak Ukraina, Motdowa, Gruzja), albo faktycznie zorientowanych na Rosj¢ (jak
Biatorus$, Armenia). Polityka wobec panstw wschodnioeuropejskich przez dhugi czas —az
do prezydencji Niemiec w UE w 2007 r. — charakteryzowala si¢ désintéressement dla ich
zblizenia z UE. Niemcy w praktyce zachowywaly rezerwe wobec kwestii ich demokraty-
zacji 1 wzmacniania ich prozachodniej orientacji.

Przewazato w niemieckich elitach politycznych zatozenie, Ze tak czy inaczej to Rosja
pozostaje najwazniejszym punktem odniesienia i adresatem dziatan Niemiec wobec Eu-
ropy Wschodniej w zakresie rozbudowy kooperacji gospodarczej i politycznej (Russia
first). Kryla si¢ za tym koncepcja Niemiec odziedziczona po odprezeniowej Ostpolitik
jako glownej sity trzymajacej klucz do kontaktéw i1 kooperacji Rosji z Zachodem w sfe-
rze politycznej i gospodarczej. Nalezy tez zauwazy¢, ze nawet w okresie zimnej wojny,
w latach 60-tych Niemcy Zachodnie posiadaty pomysty dotyczace aktywizowania poli-
tyki wschodniej pomijajace ZSRR i skierowane do jego satelitow w Europie Srodkowe;j
(,,polityka ruchu” z lat 60.). W polityce zjednoczonych Niemiec wobec Europy Wschod-
niej braklo strategicznych inspiracji. Rola Niemiec jako posrednika interesow Rosji
w UE i jej partnera w zakresie energii 1 wspolpracy ekonomicznej powodowata, ze Ost-
politik wobec Europy Wschodniej sprowadzata si¢ do Rufplandpolitik (Spanger, 2011,
s. 648—672) Skutkowata ona zainteresowaniem dla konserwowania pozimnowojennego
porzadku w Europie Wschodniej, w zasadzie niejasnego uktadu sit czgsciowo tworzone-
go przez panstwa, ktoérych demokratyczny charakter na dodatek nie byt przesadzony.
Przechyt w kierunku Rosji — jesli chodzi o kwesti¢ tadu bezpieczefistwa w Europie
Wschodniej — wynikat zaréwno z tradycji socjalliberalnej Ostpolitik, jak i pragmatycz-
nych wzgledow.

Ozywienie polityki wschodniej w trakcie rzadow koalicji CDU/CSU-SPD (2005-2009)
byto proba znalezienia wyjscia z impasu w relacjach UE z Rosja, uwarunkowanego przez
niekorzystne trendy w jej rozwoju wewngetrznym, przez brak postgpéw w budowaniu
panstwa prawa i naruszanie swobod obywatelskich. Zatozenia koalicji CDU/CSU-FDP
w latach 2009-2013 byly podobne. Drugi rzad Merkel, podobnie jak rzad Schrodera w la-
tach 1998-2005, potwierdzil zasadg tworzenia stosunkéw niemiecko-rosyjskich i unij-
no-rosyjskich w oparciu o formulg strategicznego partnerstwa (Cziomer, 2009a; Cziomer,
2009b, s. 165). Kluczowa byta rachuba, ze zblizenie i wzmacnianie stosunkow politycz-
nych i kontaktéw gospodarczych bedzie sprzyja¢ modernizacji Rosji, a takze jej demokra-
tyzacji, co wydawato si¢ optymalnym $rodkiem do trwalego ustabilizowania wzajemnych
stosunkow, a wiec do zachgcenia Rosji, zeby stata si¢ bardziej obliczalnym i kooperatyw-
nym partnerem.

To wlasnie sprawa stabilizacji Rosji, wspierania jej politycznej stabilno$ci jako pan-
stwa atomowego i przede wszystkim dostarczyciela surowcow energetycznych dla Euro-
py Zachodniej byta absolutnym priorytetem, ktéremu przynajmniej do ,,rewolucji r6z”
w 2003 r. 1 ,,pomaranczowej rewolucji” na Ukrainie w 2004 r. podporzadkowane byto
wspieranie procesow demokratyzacji (praworzadnosci, ochrony praw cztowieka) i trans-
formacji ustrojowej, gospodarki rynkowej na obszarze Wspolnoty Niepodlegtych Panstw
(Zurawski, 2008, s. 657).

Wielopoziomowe zatozenia niemieckiej Ostpolitik determinowaly ogdlne interesy
Niemiec jako stabilizatora relacji UE ze Wschodem. Naczelnym interesem byto osiag-



PP 4°15 Polityka Niemiec wobec Europy Wschodniej: Russia first? 21

nigcie przez UE strategicznego partnerstwa z Rosja poprzez: wlaczenie jej do Scistej
wspolpracy z Europa jako podstawa bezpieczenstwa na kontynencie; jej uprzywilejowa-
ne inkluzyjne traktowanie i dazenie do podniesienia statusu wzajemnych relacji wyzej
niz z innymi panstwami wschodnioeuropejskimi; dazenie do zacie$nienia bilateralnych
kontaktow gospodarczych z Rosja, zwlaszcza w dziedzinie energii; wspotprace poli-
tyczna z Rosja; zachgcanie do kooperatywnej postawy przy rozwigzywaniu zamrozo-
nych konfliktéw na obszarze b. ZSRR.

W odniesieniu do innych panstw regionu liczyto si¢ dla Niemiec rozwijanie kontak-
tow politycznych, gospodarczych z pominigciem perspektywy cztonkostwa w UE i bez
integrowania ich w sensie gospodarczym z UE, tj. poza zawieraniem umoéw o wolnym
handlu integrujacych je ze wspdlnym rynkiem europejskim, jak i tworzenie form instytu-
cjonalnych majacych na celu zorganizowanie wschodniego sasiedztwa UE jako alterna-
tywy cztonkostwa i bez naruszania stosunkow z Rosja.

Program prezydencji Niemiec w UE w I potowie 2007 r. obejmowat rowniez aktywi-
zacje wspoltpracy UE z partnerami z Europy Wschodniej. Prezydencja dawata okazje do
ozywienia dziatan w ramach UE wobec Europy Wschodniej, a inicjatywa Niemiec suge-
rowata pewna gwarancje, ze zakoncza si¢ one powodzeniem. Niemcy uwazaty sig za ak-
tora, ktory z tytutu swoich narodowych doswiadczen z Ostpolitik byt predestynowany do
zajecia sig regulacja stosunkéw UE z obszarem Europy Wschodniej, a oczekiwania niek-
torych panstw cztonkowskich wzmacnialy te rolg Niemiec. Cena byta jednak aprobata,
jakiej Berlin musiat udzieli¢ inicjatywie zacie$niania wspotpracy w basenie Morza Srod-
ziemnego (Lang, 2011, s. 155).

Europejska Polityka Sasiedztwa (European Neighbourhood Policy plus), koncepcja zasad-
niczej poprawy jako$ciowej stosunkéw z Rosja, ENP plus i strategia wobec Azji Srodkowej
stanowily trzy segmenty niemieckiej strategii (Kwiatkowska-Drozdz, 2014, s. 13-14).
Koncepcja ENP plus byta zogniskowana na sprawie transformacji, inicjowania regionalnego
wymiaru wspotpracy i rysowata mozliwos$¢ zawierania uktadow dwustronnych z udziatem
UE i poszczegdlnych panstw regionu, ktérym zalezato na pogiebieniu relacji. Partnerstwa dla
Modernizacji i Stabilizacji polegaty na zawieraniu uméw sektorowych o kooperacji w okres-
lonych dziedzinach i zinstytucjonalizowaniu dialogu politycznego z UE.

Kompleksowy charakter tej koncepcji wyrazat si¢ w tym, ze zostata ona zaadresowa-
na i do Rosji, 1 do panstw Europy Wschodniej, i Kaukazu Poludniowego, a takze panstw
Azji Srodkowej. Lacznie powodowato to, Ze strategia nowej polityki wschodniej rozwi-
jata dwie istotne z punktu widzenia Niemiec funkcje. Z jednej strony mozna ja interpreto-
wac jako wyraz pozytywnej reakcji i takze jako probeg rozwiazania statusu panstw
wschodnioeuropejskich wzgledem poszerzonej UE oraz jako pomyst na stabilizacje re-
gionu poprzez transfer demokracji, z drugiej natomiast jego znaczenie polegato na wpro-
wadzeniu za posrednictwem ENP nowego elementu, stuzacego potencjalnie pogtebianiu
wiasnych stosunkéw z Rosja. Umacniato to tylko uprzywilejowany charakter Rosji jako
bilateralnego partnera Niemiec i gotowos¢ UE przede wszystkim do zacie$nienia stosun-
koéw z Rosja. Intensywna kooperacja Rosji z UE implikowata wykorzystanie przez Niem-
cy posrednictwa instytucji unijnych do zacie$nienia ich wtasnych relacji z Rosja. Osia tej
odnowionej koncepcji polityki wschodniej byta zatem Rosja.

Planowana nowa umowa o partnerstwie i wspotpracy z Rosja byta kluczowym ele-
mentem koncepcji rzadu Merkel (Koalitionsvertrag, 2005, s. 135). Na ptaszczyznie bila-
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teralnej postawil on na ,,partnerstwo strategiczne” z Rosja, czego wyrazem byt pomyst
specjalnego programu ,,Partnerstwo dla Modernizacji” z 2008 r. (od 2010 r. program
UE—-Rosja). Wzmocnienie stosunkéw UE z Rosja zostato potraktowane przez Niemcy
priorytetowo z uwagi na przekonanie, ze jej stosunki z Zachodem stopniowo ulegaja po-
gorszeniu, a rozwo0j sytuacji wewnetrznej 1 stan demokratyzacji charakteryzuje regres.
Wedhig zatozen niemieckich jedynie UE byta i jest w stanie zahamowac te procesy
wplywajac poprzez oferte kooperacji na modernizacj¢ i demokratyzacje Rosji. Kluczowe
zatozenie Niemiec, ze nie istnieje alternatywa dla zblizenia z Rosja jako najlepszej
przestanki dla stabilizacji catej Europy Wschodniej i stabilizacji stosunkéw UE z tym re-
gionem, zawarte zostalo w formule ,,Wandel durch Verflechtung” (Steinmaier, 2008),
ktora w oczywisty sposob nawiazywata do tradycyjnej frazy z okresu rzadow koalicji so-
cjalliberalnej w latach 60 1 70. — ,,Wandel durch Anndherung”. Sygnalizowata ona ko-
nieczno$¢ intensyfikacji stosunkow 1 zaciesnianie wspotpracy.

Prezydencja niemiecka skupita si¢ na przygotowaniu nowego Porozumienia o Part-
nerstwie i Wspotpracy z Rosja (Partnership and Cooperation Agreement — PCA 1), ktore
miato usprawni¢ wspotprace z Rosja w waznych obszarach (energetyka, elementy wolnego
handlu). Niemcy traktowaly strategiczne partnerstwo z Rosja jako warunek stabilno$ci
w Europie i zatozenie to implikowato dazenie do instytucjonalizacji relacji politycznych
i gospodarczych pomigdzy UE i Rosja oraz Niemcami i Rosja (Kwiatkowska-Drozdz,
Poptawski, Frymark, 2014, s. 3).

Koncepcja Partnerstwa dla modernizacji pozostala niespetniona. Brakowato duzych
strategicznych projektow za wyjatkiem gazociagu potnocnego, a jego ograniczenia sa licz-
ne 1 wiaza si¢ z odmiennymi modelami gospodarczymi rozumieniem idei tego partnerstwa.
Niemcy stopniowo stawaly si¢ sceptyczne co do mozliwosci wspolpracy w zakresie moder-
nizacji. Monopolistyczne praktyki Gazpromu i ch¢¢ rozbudowania wplywow w Niemczech
poglebita sceptycyzm kanclerz wobec poglebiania wspotpracy w dziedzinie energii.

Podobnie w zakresie bezpieczenstwa niemieckie proby zadzierzgnigcia blizszej ko-
operacji z Rosja poniosty fiasko. Tzw. proces meseberski, czyli ustalona w Mesebergu
przez kanclerz Merkel 1 prezydenta Miedwiediewa bilateralna niemiecko-rosyjska inicja-
tywa w sferze bezpieczenstwa, ktora miata doprowadzi¢ do roztadowania konfliktu
w Naddniestrzu jako preludium dla uregulowania stosunkow mi¢dzy UE a Rosja, a takze
miata by¢ ekskluzywna platforma dla zatozenia unijno-rosyjskiej rady bezpieczenstwa
(Meister, 2011, s. 38).

Ze wzgledu na to, ze autorem koncepcji ENP plus byty Niemcy, najwigksze panstwo
cztonkowskie UE, program aktywizacji mogl przynie$¢ realne skutki. Jednak od po-
czatku wystgpowaty spore ograniczenia polityczne. Fakt, ze to Niemcy byly pomy-
stodawca ozywienia wymiaru wschodniego UE, oznaczal, ze program ten begdzie sig
przechylat na korzys¢ relacji UE z Rosja, a kwestie innych panstw Europy Wschodniej
znalazty si¢ na dalszym planie.

Ponadto samo zainicjowanie programu mialo implikacje dla wewngtrznego uktadu sit
w UE, odzwierciedlajacego geopolityczne preferencje. Panstwa cztonkowskie z basenu
Morza Sroédziemnego traktowaty ENP plus i wzmocnienie polityki wschodniej UE jako
zagrozenie dla swoich interesow, poniewaz obawiano si¢ stosownej do tego alokacji §rod-
koéw finansowych UE. Korekta w stanowisku Niemiec polegata na artykutowaniu sensu
,»EPS plus” jako inicjatywy shuzacej UE jako catosci.
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Rozszerzenie UE na panstwa postsowieckie w Europie Wschodniej nie wchodzito dla
Niemiec w gre. Konieczno$¢ udzielenia odpowiedzi na oczekiwania europejskie tych
panstw byta jednak oczywista. Kwestia, jak uregulowac stosunki UE wobec panstw post-
sowieckich ponizej progu cztonkostwa w UE w obliczu pojawiajacych si¢ w regionie co
jaki$ czas procesow i zjawisk przynoszacych skutki dla uktadu sit, jak demokratyczny
zwrot na Ukrainie (2004) i w Gruzji (2003), stata si¢ dla Niemiec inspiracja do wykorzys-
tania UE do wykazania zainteresowania regionem w postaci Europejskiej Polityki
Sasiedztwa. Kanclerz Merkel zaznaczata w 2006 r.: ,,Potrzebujemy takiego stanu, takiej
wspolnoty, ktora bedzie czyms wigcej anizeli sasiedztwem krajow cztonkowskich Unii
Europejskiej, a nie oznacza petnego cztonkostwa” (Merkel, 2006). Uruchomienie ENP
plus w trakcie prezydencji Niemiec w I potowie 2007 r. wydawato si¢ optymalna dtugo-
falowa metoda na stabilizowanie polozenia pasa panstw wschodnioeuropejskich. Zara-
zem byla to alternatywa do procesu rozszerzenia, ktorego kontynuacja poza Batkany
Zachodnie, jak uwazano w Niemczech, ze wzgledu na efektywnos¢ struktur unijnych, nie
byta mozliwa (Buras, 2007, s. 39).

Oferta UE w ramach ENP plus w sprawie zblizenia i wzmocnienia wspotpracy byta
pozbawiona perspektywy na rzecz cztonkostwa Ukrainy w UE, na czym zalezato Polsce.
Berlin obiecywat jej partnerstwo, udziat w charakterze obserwatora w pracach unijnych
instytucji, konsultacje w zakresie polityki bezpieczenstwa, dostep do unijnych funduszy
i przede wszystkim wiaczenie w proces decyzji politycznych. W ten sposob Ukraina
stopniowo mialaby si¢ przyblizy¢ do panujacych w Unii standardow (Koszel, 2010,
s. 44). ENP plus zapowiadal mozliwo$¢ zblizenia panstw wschodnioeuropejskich do ryn-
ku europejskiego, zacie$nienie wspotpracy politycznej i wsparcie dla modernizacji.

Niemcy wykluczaty tez mozliwo$¢ otwarcia Sojuszu Poétnocnoatlantyckiego dla
Ukrainy i Gruzji oraz objecia ich przez UE perspektywa rozszerzenia. Ponadto silny sen-
tyment niemieckiej opinii publicznej wobec rozszerzenia odzwierciedlany w pogladach
czedcei elit politycznych w Niemczech implikowat jedynie rozwiazania oparte na porozu-
mieniach o charakterze stowarzyszeniowym (Schweiger, 2014, s. 415). Niemcy zachowaty
wstrzemigzliwe stanowisko wobec euroatlantyckich aspiracji Ukrainy, co przejawito si¢
w niechgci do objgcia jej perspektywa czlonkostwa w UE oraz Planem dla Czlonkostwa
w NATO (Membership Action Plan). Dodatkowo zaprzepaszczenie efektow ,,pomaran-
czowej rewolucji” w latach 2006-2007 postawito w Berlinie pod znakiem zapytania zbyt
ambitne cele Ukrainy w odniesieniu do UE.

Partnerstwo Wschodnie

Wobec polsko-szwedzkiej inicjatywy Partnerstwa Wschodniego, Niemcy zachowywaty
poczatkowo wstrzemigzliwe stanowisko, cho¢ zasadniczo przychylne. Z punktu widzenia
rzadu Merkel dla zaaprobowania inicjatywy liczyly si¢ co najmniej dwie okolicznosci.
Chodzilo o przeciwstawienie si¢ lansowanej przez prezydenta Sarkozy’ego Unii Srod-
ziemnomorskiej, ktorej realizacja implikowataby mozliwos$¢ podziatu Europy na strefy
wpltywow (Cziomer, 2011, s. 43). Poparcie dla Partnerstwa Wschodniego byto kwestia
réwnowagi sil 1 wptywow gltéwnych panstw cztonkowskich w UE. Oddziatywanie Nie-
miec na potudniowy wymiar ENP zostatoby ograniczone (Sawczak, 2011, s. 80). Niemcy
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mogly tez zaakceptowaé pomyst polsko-szwedzki, poniewaz Rosja nie byta zaintere-
sowana zacie$nieniem stosunkéw z UE na zaproponowanych w 2007 r. przez Niemcy
warunkach.

Niemcy traktowaly powaznie sprawg¢ geometrii w ramach ENP. Sprzeciwiaty sig po-
dziatowi tej instytucji na wymiar wschodni i potudniowy w trosce, aby przez to nie doszto
do podziatéw wewnatrz UE miedzy panstwami Potudnia i Pélnocy. Wsparcie dla potud-
niowego wymiaru UE byto traktowane jako inwestycja dla zapewnienia poparcia panstw
cztonkowskich UE z potudnia Europy.

Najwazniejszym zalozeniem rzadéw Merkel zarowno w ramach koalicji CDU/CSU-SPD,
jak CDU/CSU-FDP, bylo takie uksztattowanie Partnerstwa Wschodniego, aby nie stato
si¢ ono instrumentem proakcesyjnym, ktére w wyniku zblizenia z UE i przejmowania ka-
talogu jej wartosci zaowocuje automatycznym kursem panstw wschodnioeuropejskich
na cztonkostwo. W przypadku tym, podobnie jak wcze$niej, kiedy formutowano koncep-
cje ENP plus, sprawa dalszego rozszerzenia byta po prostu politycznym tabu ze wzgle-
dow strategicznych oraz wewnatrzpolitycznych. Ponadto polsko-szwedzka inicjatywa
zyskata na znaczeniu dla Niemiec, poniewaz polski rzad Tuska stal si¢ bardziej obliczal-
ny jako adwokat Ukrainy. Sprawa perspektywy jej cztonkostwa zostata zdjeta z agendy,
a wiarygodno$¢ inicjatywy wzrosta ze wzglgdu na agresywne zachowanie Rosji przeciw-
ko Gruzji. Szczyt inaugurujacy Partnerstwo Wschodnie odbyt si¢ 7 maja 2009 roku
w Pradze, podczas prezydencji czeskiej. Zabrakto na nim przywodcow i szefow rzadow
gtéwnych panstw UE. Uczestniczyta w nim kanclerz Merkel, co §wiadczyto o duzym za-
interesowaniu Niemiec tg inicjatywa w przeciwienstwie do innych partneré6w unijnych
— Francji, Wielkiej Brytanii, Wtoch i Hiszpanii. Projekt poparly Czechy, kraje battyckie
i skandynawskie.

Dla Niemiec korzysci wynikajace z realizacji Partnerstwa Wschodniego byty oczy-
wiste 1 nie byly kontestowane. Zwlaszcza w wymiarze gospodarczym takie formy jak
umowy o pogtebionych strefach wolnego handlu czy harmonizacja pewnych czgsci usta-
wodawstwa tych panstw z dorobkiem prawnym UE, kryly w sobie obiecujace perspekty-
wy. Dla Niemiec panstwa te sa atrakcyjne ze wzgledow gospodarczych. Swiadczyt o tym
staty wzrost niemieckiego eksportu i inwestycji (Gotkowska, 2010, s. 1). Niemcy w tym
poczatkowym okresie byly nastawione na pogiebianie relacji gospodarczych z panstwa-
mi wschodnioeuropejskimi. Juz wezesniej w ramach koncepcji ENP plus Niemcy pro-
mowaly zawieranie specjalnych umow o tworzeniu stref wolnego handlu (Deep and
Comprehensive Free Trade Area). Umowy tego typu i adaptacja ustawodawstwa panstw
partnerskich z prawem UE lezaty w interesie gospodarczym Niemiec. Chodzito przy tym
nie tylko o objgcie unijnymi rozwiazaniami wymiany handlowej, ale i takich dziedzin,
jak energetyka, ochrona $rodowiska i transport. Dla matych i §rednich firm niemieckich
liczyto si¢ stworzenie stabilnych warunkéw prawnych poprawiajacych klimat inwesty-
cyjny 1 przy tym normujacych rolg panstwa w gospodarce.

Wykorzystanie instrumentdw instytucjonalnych Partnerstwa w postaci Komplekso-
wych Programow Rozwoju Instytucjonalnego w korelacji z niemieckimi interesami gos-
podarczymi to druga wazna cecha polityki Niemiec. Wtasnie interesy gospodarcze
dyktowaly zainteresowanie Niemiec tym regionem i poparcie dla podpisania uméw
o poglebionej strefie wolnego handlu (Lada, 2011, s. 29). Szczegdlnie uwaga byta
przywiazywana do wspolpracy twinningowej administracji panstw cztonkowskich UE
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i panstw partnerskich (Lang, 2008, s. 4). Sa one korzystne z punktu widzenia Niemiec,
poniewaz uzupetniaja dziatania w ramach niemieckiej zagranicznej polityki gospodar-
czej. Sieci kontaktow wypracowane w ramach programow Partnerstwa stuza interesom
indywidualnym Niemiec (Gotkowska, 2010, s. 3). Charakterystyczne byto nastawienie
Niemiec do rozwijania wspotpracy w ramach Partnerstwa. Wolaly one finansowac
wihasne projekty niz przeznaczac srodki na projekty w ramach Partnerstwa. Wigcej korzy-
$ci gospodarczych i politycznych przynosity roznym podmiotom na szczeblu federalnym
i krajowym kontakty na ptaszczyznie bilateralnej (kontakty z administracjami roznego
szczebla, rozpoznanie rynkow, ekspertyza itd.).

Najwazniejsze dla Niemiec byty kontakty gospodarcze z regionem. Z tego wzgledu
zblizanie krajow Partnerstwa Wschodniego do Unii Europejskiej w sferze prawnej byto
dla Niemiec korzystne. Niemcy generalnie preferowaty relacje bilateralne z poszczeg6l-
nymi panstwami. Ostrozno$¢ wobec Partnerstwa i che¢ uniknigcia zblizenia politycznego
z panstwami wschodnioeuropejskimi przejawiata si¢ sprzeciwem wobec takich zapisow
dokumentow 1 takim dziataniom w ramach Partnerstwa, ktore uwydatnialyby wyjatko-
wosc¢ relacji UE z tymi panstwami i sygnalizowatyby zblizenie polityczne z UE. Niemcy
sa generalnie przeciwne przywolywaniu art. 49 Traktatu lizbonskiego wspominajacego
o europejskiej perspektywie, uwazajac, ze dotyczy on polityki rozszerzenia, a nie polityki
sasiedztwa, ktora jest kontekstem Partnerstwa Wschodniego. T¢ wilasciwosé polityki
Niemiec zdaja si¢ potwierdza¢ réwniez dziatania organizacji pozarzadowych, obecnych
stosunkowo licznie w panstwach Partnerstwa Wschodniego. Wigkszo$¢ z nich odzwier-
ciedla stanowisko rzadu Niemiec, raczej koncentrujac si¢ na budowie panstwa prawa, de-
mokratyzacji i modernizacji.

Niechg¢ do antycypowania czlonkostwa wynikata z prze§wiadczenia o przeciazeniu
UE po jej rozszerzeniu, a zwlaszcza przyjeciu Butgarii i Rumunii w 2009 r. Perspektywe
cztonkostwa otrzymata Serbia, z trudem jednak realizujaca reformy. Lacznie brak jest
w Niemczech, zarowno w klasie politycznej, jak i opinii publicznej akceptacji dla ewen-
tualnej obietnicy cztonkostwa dla Ukrainy. Wynika to z tego, ze postepy we wprowadza-
niu demokratycznych regut i praworzadnosci sa zréznicowane i nie rokowaty szans na
sukces w obliczu nawet regresu na Ukrainie w trakcie rzadoéw prezydenta Janukowycza.

O ile zatem realizacja Partnerstwa miataby zaszkodzi¢ interesom Niemiec w stosun-
kach z Rosja, o tyle musiata ona by¢ traktowana pows$ciagliwie. Watpliwosci wobec Part-
nerstwa zbiegaly si¢ z preferencja, nakazujaca unikaé antagonizowania Rosji z powodu
wkraczania UE do Europy Wschodniej, ktéra Rosja uznawata za obszar swoich wpty-
wow. Chodzito przy tym o uznawane przez Niemcy za priorytet stosunki unijno-rosyj-
skie rozwijane na zasadzie strategicznego partnerstwa. W odniesieniu do Partnerstwa
Wschodniego Niemcy kierowaly si¢ w tym okresie nadal zasada Russia first, co przeja-
wiato si¢ w dazeniu do takiego uksztaltowania tej inicjatywy, aby nie stanowita ona kon-
kurencji dla Rosji 1 jej dominujacej pozycji w Europie Wschodniej oraz by Rosja mogta
zosta¢ rOwniez jej beneficjentem (Meister, 2011, s. 7). Powodowato to, ze Niemcy byty
niechetne wspotpracy wielostronnej z panstwami partnerskimi, gdyz formula ta niezbyt
zgadzala si¢ z podejSciem do Rosji i preferencja dla bilateralnego formatu stosunkow
unijno-rosyjskich, w ramach ktérego obydwaj partnerzy sa réwnouprawnieni. Ponadto
Niemcy byly po prostu bardziej zainteresowane handlem z Rosja niz panstwami Partner-
stwa, cho¢ i tak zwigkszyly swoje zaangazowanie gospodarcze na ich obszarze. Wymia-
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na handlowa z Ukraina i Biatorusia rosta nawet szybciej niz Polska w latach 201012011
(Lada, 2011, s. 30).

Sumarycznie rzecz ujmujac, interesy Niemiec w odniesieniu do Partnerstwa Wschod-
niego byly ztozone, wynikaly z zalozenia, Ze inicjatywa ta nie moze skutkowa¢ zmiang
uktadu sit w Europie Wschodniej, w tym stworzeniem perspektywy dla ich akcesji
w przysztosci do UE, a takze rezygnacja z absolutnego pierwszenstwa dla Rosji jako part-
nera UE. Implikowato to raczej ostrozny stosunek do zwigkszania zaopatrzenia finanso-
wego tego projektu, umozliwienia ruchu bezwizowego czy wspotpracy wielostronne;.
Generalnie jednak Niemcy z czasem nieco rozluznity iunctim migdzy traktowaniem Part-
nerstwa Wschodniego a preferencja dla stosunkéw z Rosja, kiedy okazalo sig, Ze inicjaty-
wy w ramach Partnerstwa i ich zaangazowanie nie musza prowadzi¢ do naruszania
dobrego stanu stosunkéw z Rosja. Jednak to ,,rozszczelnienie” podstawowego aksjomatu
niemieckiej Ostpolitik byto pozorne.

Rewolucje w krajach arabskich wiosna 2011 r. skomplikowaly dzialania na rzecz
Partnerstwa Wschodniego. Koniunktura migdzynarodowa nie sprzyjala Partnerstwu
Wschodniemu. Dla unijnych politykow istotniejsze byto w tym okresie zaangazowanie
w proces przemian w Afryce Potnocnej i sanacja strefy euro. Prezydencja Polski w II po-
towie 2011 r. miata ambitny plan dalszego rozwijania programu, ktadac nacisk na daze-
nie do zawierania umow stowarzyszeniowych i tworzenia stref wolnego handlu, w tym
osiagnigcie postgpoéw w rokowaniach z Ukraing i Motdowa, starania o liberalizacj¢ wi-
zowa (Barabasz, Piechocki, 2012, s. 264), ktora Niemcy dopuszczaly jedynie w dtuzszej
perspektywie.

Nawet jesli w tym okresie poczatkowe watpliwos$ci wobec Partnerstwa Wschodniego
w duzej mierze Niemcy przezwycigzyly i przestaly je postrzegac przez pryzmat negatyw-
nego wplywu na stosunki z Moskwa (Kaca, Lada, 2011, s. 6), to jednak nie doszto w ich
polityce do uznania za strategiczng koniecznos$¢ kwestii okcydentalizacji Ukrainy. Prio-
rytetem pozostata sprawa catoSciowego utozenia stosunkow w zgodzie z interesami Ro-
sji. Polsce nie udato si¢ przekonaé Niemcoéw do argumentdw geopolitycznych, ze obszar
Europy Wschodniej obejmujacy Ukraing, Biatorus, Motdowe i Gruzj¢ stanowi strefe ry-
walizacji o wplywy UE i Rosji, a nie tylko Polski i Rosji.

Jednak w obliczu braku postepow w zblizeniu Ukrainy z UE podczas rzadow prezy-
denta Janukowycza i uwigzienia b. premier Tymoszenko, co strona niemiecka krytyko-
wata i wykorzystala do ograniczenia zainteresowania Partnerstwem Wschodnim, droga
do podpisania planowanej umowy o poglebionej strefie wolnego handlu z Ukraing
wydhuzyta si¢. Zasada warunkowosci w polityce wobec panstw wschodnioeuropejskich
lansowana przez Niemcy, miala by¢ antidotum na zauwazalny brak postgpéw w procesie
demokratyzacji na Biatorusi, ale takze Ukrainie. Wymagania wobec panstw wschodnio-
europejskich byty zawarte w planowanych uktadach stowarzyszeniowych i planach
dziatania. Innymi stowy, dostep do rynkéw UE zostat uzalezniony od przyj¢cia standar-
dow unijnych. Przywiazanie do zasady warunkowosci dotyczylo tak wrazliwego aspektu
spotecznego jak liberalizacja wiz, ktoéra odsuwano w czasie ze wzgledow wewnatrzpoli-
tycznych. Sprawa ta nota bene wywotywata polemiki w samych Niemczech, poniewaz
zarowno przedstawiciele organizacji spotecznych, jak i paradoksalnie kregdw gospodar-
czych postulowali utatwienia w ruchu wizowym, podczas gdy urzad kanclerski i mini-
sterstwo spraw wewngtrznych zajmowali stanowisko zachowawcze.
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Mozliwosci wspolnych inicjatyw i projektow w ramach Partnerstwa Wschodniego
migdzy Niemcami a Polska nie byly duze, lecz mogty sig przejawia¢ we wspdlnych spek-
takularnych akcjach, np. poprzez wlaczanie do waskich kooperacji partnerow trzecich,
jak Rosje w sprawie ograniczenia rezimu wizowego dla mieszkancéw Obwodu Kalinin-
gradzkiego. Sprawa ta miata o tyle znaczenie dla strony polskiej, ze czynita wytom w nie-
chetnym stanowisku Niemiec wobec rozluzniania rezimu wizowego UE dla mieszkancow
panstw Europy Wschodniej. Byt to w zasadzie wyjatek w stanowisku rzadu Merkel. Oprocz
tego formatu strona niemiecka nie wykorzystata odpowiednio zainteresowania polskie-
go rzadu poprawa stosunkow z Rosja, aby nada¢ nowe impulsy stosunkom UE—Rosja
(Meister, 2013, s. 30).

Niemcy traktowaly Polske jako adwokata Partnerstwa Wschodniego, czyli panstwo,
ktéremu z powodu bezposredniego sasiedztwa zalezy bardzo na rozwijaniu inicjatywy.
Gotowos$¢ do wspolpracy z Polska w tej mierze wynikata z zamiaru zachowania wplywu
na ksztalt i dalsze losy Partnerstwa. Jego propagowanie przez Polske bylo korzystne dla
Niemiec z taktycznego punktu widzenia. Mogly one popiera¢ Partnerstwo zachowujac
od inicjatywy pewien dystans i nie narazajac si¢ w ten sposob na zastrzezenia Rosji. Pro-
minentni przedstawiciele elit politycznych uwazali, ze nikte postepy w krajach objetych
programem i stabe zaangazowanie po stronie UE powodowaty, iz panowata tam stagna-
cja. Postulowali tez, by Polska i Niemcy odegraty gtowna wiodaca rolg (Olechowski
i inni, 2013).

Wspolny byt jeden element strategiczny odnoszacy si¢ do struktury UE. Polska
i Niemcy wspierajac Partnerstwo tworzyly przeciwwage dla wymiaru potudniowego UE.
Miaty i zachowuja nadal wspolny interes, aby Partnerstwo nie zeszto z agendy UE. Po-
pierajac polityke UE w Afryce Potnocnej zabezpieczaty w ten sposoéb prewencyjnie spra-
wy Europy Wschodniej w ramach ENP. Zbiezny polsko-niemiecki interes dotyczyt tez
sprawy redystrybucji sSrodkéw w ramach UE. Polska i Niemcy uwazaty, Ze istniejacy pa-
rytet $rodkow przyznawanych partnerom w ramach ENP, byt utozony kosztem panstw
wschodnioeuropejskich, na ktére przeznaczano 1/3 $rodkow. Polska i Niemcy zabiegaja
o zahamowanie niekorzystnych tendencji w przebudzetowaniu srodkow na ENP kosztem
Europy Wschodniej (Lada, 2011, s. 36).

Obok rezerwy w sprawie liberalizacji wiz Niemcy kierowaly si¢ rowniez sceptycyz-
mem co do zwigkszania srodkow finansowych na Partnerstwo Wschodnie. Wyrazato sig
to w braku zainteresowania polska inicjatywa wzmocnienia demokracji poprzez powo-
fanie do zycia instytucji pod nazwa Europejski Fundusz na rzecz Demokracji. Niemcy
bowiem dysponuja wyprobowanymi sposobami krzewienia edukacji politycznej za po-
moca instrumentéw narodowych, cho¢ niezaleznych od panstwa i jego polityki, czyli
fundacji politycznych, promujacych tez Niemcy.

Wobec konfliktu na Ukrainie

Kryzys na Ukrainie, od fiaska szczytu Partnerstwa Wschodniego 13 listopada 2013 r.
w Wilnie i protestow obywatelskich w Kijowie, zaostrzyt si¢ w lutym 2014 r. Rzad Mer-
kel starat si¢ posredniczy¢ wspdlnie z Paryzem i Warszawa migdzy rzadem Ukrainy
a opozycja. Uzgodnienia z dnia 21 lutego 2014 r. wypracowane przez obie strony przy



28 Krzysztof MALINOWSKI PP 4°15

pomocy ministréw zagranicznych Niemiec Franka-Waltera Steinmaiera, Francji Laurenta
Fabiusa 1 Polski Radoslawa Sikorskiego, zostaty zakwestionowane przez opozycj¢ na
Majdanie. Dodatkowo zdezaktualizowata je ucieczka prezydenta Janukowycza z Kijowa.

Druga faza kryzysu na Ukrainie zostata wywolana aneksja Krymu przez Rosje. UE
zareagowala na ten akt, oglaszajac sankcje gospodarcze przeciw Rosji. Decydujaca, kie-
rownicza rolg odegraty Niemcy, cho¢ poczatkowo popieraty raczej ograniczone sankcje,
starajac si¢ wypracowac jednolite stanowisko panstw cztonkowskich UE w tej sprawie.
Polegato to na mediowaniu migdzy panstwami sceptycznymi wobec sankcji i krajami po-
pierajacymi ostrzejsza reakcje UE. Niemcy zaostrzyly stanowisko w zwiazku z zaanga-
zowaniem wojskowym Rosji w Donbasie. Pod wptywem naciskow kanclerz Merkel UE
uzgodnita we wrze$niu 2014 roku kolejny pakiet sankcji wobec podmiotow i obywateli
rosyjskich.

W trakcie trzeciej fazy kryzysu na Ukrainie, zapoczatkowanej wpieraniem irredenty
na wschodniej Ukrainie przez Rosjg, rzad Merkel dazyt do utrzymania ,,kanatow” komu-
nikacji z prezydentem Putinem i doprowadzit do uruchomienia czterostronnego formatu
rozméw migdzy Rosja i Ukraing z udzialem Niemiec i Francji (tzw. format normandzki).
Rozmowy czterostronne doprowadzily formalnie do zawarcia porozumien rozejmowych
(tzw. porozumien Minsk I i Minsk II). Czwarta faza kryzysu odnosi si¢ do okresu po za-
warciu porozumienia Minsk II w dn. 12 lutego 2015 r. Dziatania rzadu Merkel byty skon-
centrowane na implementacji jego postanowien i byly ukierunkowane na przekonanie
obu stron konfliktu zbrojnego do przestrzegania rozejmu.

Ogolne cele, jakie stawiat sobie rzad Merkel od poczatku kryzysu na Ukrainie doty-
czyly po pierwsze, w odniesieniu do samej Ukrainy przede wszystkim zapewnienia jej
egzystencji, terytorialnej integralnosci i niepodlegtos$ci; po drugie zachowania spojnosci
UE 1 NATO; po trzecie, deeskalacji konfliktu UE z Rosja; po czwarte, rozwinigcia per-
spektywy dla szerszego porozumienia z Rosja, nie tylko w imieniu UE, lecz w katego-
riach ogélnoeuropejskich (Maull, 2015, s. 337).

Korekta w stanowisku rzadu Merkel w 2014 r. przejawita si¢ w aktywnym udziale
w sformulowaniu katalogu sankcji gospodarczych wobec Rosji. Niemcy przeszty wige
w swojej polityce wschodniej od traktowania instrumentéw ekonomicznych jako zachet
do wspolpracy politycznej do uznania, ze moga one petnié tez funkcjg restrykcyjna.
Tym samym zblizyly si¢ do stanowiska Polski, ktére w ostatecznym rozrachunku
zaktadato konieczno$¢ powstrzymywania Rosji w jej dazeniach do odbudowy imperium
na obszarze bytego Zwiazku Radzieckiego. Eskalacja konfliktu ze strony Rosji wytwo-
rzyta pewna presj¢ na zblizenie migdzy Polska i Niemcami, i jak si¢ wydawato wczes-
niejsze rozbieznosci interesOw w sprawie wsparcia dla Ukrainy stracity na ostrosci
(Buras, 2014, s. 41).

Paradoksalnie bardziej zdecydowane podejscie rzadu Merkel do sprawy sankcji wobec
Rosji wzmocnito jego pozycje negocjacyjna wobec Rosji. Zmieniajace si¢ nastawienie opi-
nii publicznej, kregow eksperckich i czgsci politycznych oraz kregéw gospodarczych
(Wagstyl, 2015) w obliczu szeregu nierozwiazanych dodatkowo probleméw bilateralnych
(naruszanie praw cztowieka, wizy, rewindykacja dobr kultury) 1 braku checi wspotpracy ze
strony Rosji 1 jej ukrytego zaangazowania wojskowego w konflikcie, spowodowaty pewne
urealnienie stanowiska Niemiec i powsciagliwos$¢ w formutowaniu nowych inicjatyw w ra-
mach UE lub bilateralnie (Kwiatkowska-Drozdz, 2014, s. 10).
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Stanowisko Niemiec jesienia 2014 r. byto zdecydowane i zawieralo elementy: kry-
tyczna i realistyczna ocena dziatan Rosji jako wyrazu polityki rewizji fadu pozimnowo-
jennego, poparcie dla suwerennosci Ukrainy i utrzymanie sankcji. Kanclerz Merkel
dawata jednoznaczny wyraz dezaprobacie Niemiec dla agresywnych dziatan Rosji: ,,Ro-
sja narusza integralno$¢ terytorialng Ukrainy, i to pomimo ze Rosja wspolnie z Wielka
Brytania 1 Stanami Zjednoczonymi w Memorandum z Budapesztu z 1994 r. doktadnie
zobowiazata si¢ do chronienia jej integralnosci terytorialnej. Postgpowanie Rosji kwes-
tionuje europejski tad pokojowy i tamie prawo migdzynarodowe. [...] Po pierwsze,
wspieramy Ukraing ekonomicznie i politycznie. Po drugie, odstapimy od jakiejkolwiek
proby, aby w rozmowach z Rosja osiagna¢ rozwiazanie dyplomatyczne [...] We wszyst-
kich rokowaniach angazowaliSmy si¢ na rzecz bezpieczenstwa dostaw gazu. Dla umowy
handlowej z Ukraing przyznaliémy okres na negocjacje 12 miesigcy, aby rozwigzac proble-
my, ktore Rosja przedtozyta w swoich propozycjach zmian. Opowiadamy si¢ za dotrzy-
maniem porozumienia z Mifiska. Jestesmy gotowi do rozméw Unig Europejska. JestesSmy
gotowi na rozmowy mi¢dzy Unig Euroazjatycka i Unig Europejska o kwestiach handlo-
wych. I to pomimo ze sytuacja w Lugansku i Doniecku jest daleka od zawieszenia broni.
Dlatego, po trzecie, sankcje sa i pozostaja nadal nie do uniknigcia” (Merkel, 2014).

Proces urealnienia stanowiska przez Niemcy mial swoje granice. Kiedy USA w lutym
2015 r. zaczely forsowaé kwesti¢ dozbrojenia Ukrainy, Niemcy zachowywaly jedno-
znacznie negatywne stanowisko w obawie przed antagonizowaniem Rosji.

Fakt, ze Niemcy caty czas zachowywaty gotowo$¢ do rozméw z Rosja 1 ostatecznie
doprowadzity do zawarcia porozumienia Minsk II wynikal z co najmniej dwoch powo-
dow. Po pierwsze, stanowisko Niemiec zasadzalo si¢ na krytycznej refleksji, ze UE
popetnita btad, nie komunikujac swoich zamiaro6w zawczasu Rosji, albo czynita to nie-
skutecznie. Uznawano, ze Rosja jest niezbywalnym partnerem dla stabilizowania sytu-
acji w Europie Wschodniej, a tym samym negocjujac porozumienie z Ukraing powinno
si¢ zapewni¢ Rosje, zZe jej interesy gospodarcze nie zostana naruszone. Bezalternatyw-
no$¢ i bezwarunkowos¢ dla wspotpracy z Rosja wynikata z zatozenia, ze UE nie dyspo-
nuje mozliwo$ciami skutecznego warunkowania wspotpracy z Rosja, a panstwo to ze
wzgledu na swoj potencjal i polityczne wptywy musi by¢ wlaczone do europejskiego sys-
temu (Buras, 2014, s. 7). Strona niemiecka uwazata, ze UE popeknita btad, iz nie za-
pewnita Rosji odpowiedniego wplywu na proces jako wspotarchitekta bezpieczenstwa
w Europie Wschodniej, z ktorym UE powinna zawsze si¢ liczy¢ (Steinmaier, 2014).

Po drugie, poglad o niezbywalno$ci Rosji dla Niemiec i bezpieczenstwa Europy byt
statym zalozeniem Ostpolitik wszystkich koalicji rzadzacych (Drzewicki, 2012, s. 10)
1 $wiadczyt po prostu o ciaglosci strategicznej. Niemcy opowiadaly si¢ wielokrotnie
1 opowiadaja si¢ nadal —nawet w obliczu drastycznego zaostrzenia agresji rosyjskiej — za
formuta, iz bezpieczenstwo w Europie mozliwe jest do zachowania tylko z Rosja, a nie
przeciwko niej (Steinmaier, 2015).

Whioski

1. Generalnie podej$cie Niemiec wobec Rosji wynika z faktu, Ze niemieckie elity po-
lityczne ogladaja polityke bezpieczenstwa w Europie postugujac si¢ kategoria myslenia
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typu win-win, zogniskowang na kooperacji i synergii. Natomiast przywodcy Rosji anali-
zuja 1 podejmuja stosowane dzialania, rozumujac w kategoriach ,,gry o zerowej sumie
liczb”, wiazaca si¢ z rywalizacja 1 dominacja (Meister, 2014, s. 4). Te sprzeczne $wiato-
poglady —,,idealistyczny” niemiecki i ,,realistyczny” rosyjski wyjasniaja meandry polity-
ki niemieckiej wobec Rosji.

2. Gwaltowne i agresywne reakcje Rosji na wydarzenia na Ukrainie w 2014 r. pod-
wazyly strategiczne zatozenia polityki Niemiec w dwojnasob, poniewaz ukazaty, ze za-
cie$niajace si¢ powigzania gospodarcze i instytucjonalne wcale nie doprowadzity do
przemian wewngtrznych w Rosji oraz nie ograniczyty bynajmniej konfliktogennego po-
tencjatu polityki Rosji ukierunkowanej na rewindykowanie wptywdéw imperialnych.

3. Gotowos¢ rzadu Merkel do poparcia Ukrainy w reformach wewngtrznych i, nie bez
wahaf, jej zblizenia do UE poprzez zawarcie uktadu stowarzyszeniowego wbrew opo-
rom Rosji oznaczata, ze Niemcy sa sktonne bardziej zniuansowaé zalozenia swojej stra-
tegii wobec Europy Wschodniej i tym samym ograniczy¢ priorytet Russia first 1 jego
znaczenie, tam gdzie w gr¢ wchodzi ewidentne naruszanie prawa mi¢dzynarodowego.

4. Niemcy, urealniajac swoje polityczne podejscie do Rosji 1 przyjmujac role media-
tora w jej konflikcie z Ukraing w ramach kwartetu normandzkiego, dazac wbrew oporom
Rosji konsekwentnie do rozwiazania konfliktu na drodze dyplomatycznej zaczely jedno-
cze$nie umacnia¢ swoja rolg przywodey UE, oddziatujacego znaczaco na uktad sit w Eu-
ropie Wschodniej.

5. Mimo formalnej zgody UE na kontynuowanie polityki sankcji wobec Rosji, jej po-
wodzenie zalezy od podej$cia Niemiec. Postgpy w implementacji porozumienia Minsk 11
jesienia 2015 r., $wiadczyly o pojawieniu si¢ po stronie rosyjskiej gotowosci do nego-
cjacji w celu rozwiazania konfliktu na Ukrainie i zniesienia sankcji. Niemcy daza do
unormowania stosunkow z Rosja i powrotu do tradycyjnej roli brokera interesow rosyj-
skich w Unii Europejskiej. Odnosi sig to nie tylko do relacji polityczno-ekonomicznych,
lecz takze dotyczy sfery bezpieczenstwa par excellence. Niemcy sa zainteresowane
wynegocjowaniem wspoélnie z Rosja czego$ w rodzaju Karty Paryskiej 2.0, a wigc
stworzeniem nowego post-pozimnowojennego porzadku, uwzgledniajacego w wigk-
szym stopniu rosyjskie aspiracje na obszarze postsowieckim niz architektura oparta na
prawie do samostanowienia i prawie do swobodnego wyboru sojuszy w Europie
Wschodnie;.
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German policy towards Eastern Europe: ‘Russia first’?
Summary

The strategic assumptions of German Ostpolitik have been undermined by the aggressive activities
of Russia during the Ukraine crisis. The tight economic relations between Germany and Russia have not
brought about domestic transformations in the political system in Russia, and have not reduced its inter-
est in regaining its imperial position in Eastern Europe, i.e. in the area of the former Soviet Union. Ger-
many’s support for both the reform program in Ukraine and deepening its relations with the EU has
shown that it is ready to critically evaluate its strategy toward Eastern Europe and review its ‘Russia
first” approach.
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W poszukiwaniu solidarnosci.
Unia Europejska wobec kryzysu migracyjnego 2015"

Wszystkim znana byla odwieczna tradycja:
Jjeslijakies miasto odmowito schronienia wedrowcowi,
dzieci jego mieszkancow spotka ten sam los.

[...] nikt nie osmielit si¢ ztamac prawa goscinnosci

Paulo Coelho, Pigta géra, Warszawa 1998, s. 50.

Streszczenie: Kryzys migracyjny, z jakim zetkngta si¢ Unia Europejska nastgpstwie wydarzen tzw.
Arabskiej wiosny, nasilit si¢ w 2015 r. w zwiazku z konfliktem w Syrii i zapowiedziami rzadu niemiec-
kiego o udzieleniu ochrony wszystkim Syryjczykom, ktorzy wjada na terytorium RFN. W konsekwencji
presja migracyjna zwigkszyta si¢ i dotkngta przede wszystkim panstwa tranzytowe Grecje i Wegry. Od
tego momentu dato si¢ zauwazy¢ poglebiajace sig roznice w podejsciu do problemu imigrantéw na tle
propozycji Komisji Europejskiej z maja i wrze$nia 2015 r. dotyczacych tzw. systemu kwotowego.

Stowa klucze: uchodzcy, imigranci, kryzys migracyjny, Unia Europejska, koalicja niechetnych

migranci”, ,,azylanci”, ,,uchodzcy”, ale réwniez ,,obcy”, ,najezdzcy”, ,terrorysci”.
»BTakie okre$lenia — padajace z ust przedstawicieli panstw — towarzysza dyskusjom
na temat coraz liczniejszych rzesz osob usilujacych przedosta¢ si¢ na obszar Unii
Europejskiej. Szczegodlnie rok 2015 pokazal jak podzielone sa panstwa cztonkowskie
UE w zetknigciu z kryzysem migracyjnym. Cho¢ jeszcze w 2014 r. dominowaty dekla-
racje na temat bezwzglednej koniecznosci przyjgcia osoéb z obszaru Afryki Poocnej
i Bliskiego Wschodu, to od pierwszych miesigcy 2015 r. data si¢ zauwazy¢ wyrazna
zmiana nastawienia wzgledem przybyszow, skutkujaca coraz czgstszymi wezwaniami
do ochrony obszaru Unii Europejskiej 1 terytoriow panstw czlonkowskich przed ,,za-
lewem obcych”. Celem niniejszego artykutu nie jest poszukiwanie odpowiedzi na py-
tanie o czynniki determinujace ruchy migracyjne, ani prezentacja przebiegu kryzysu
migracyjnego z 2015 r., lecz analiza reakcji przedstawicieli Unii Europejskiej 1 wladz
panstw cztonkowskich na zaistniaty problem. Ukazujac przebieg debaty politycznej
z 2015 r. oraz inicjatywy podejmowane w tym okresie przez Komisj¢ Europejska,
zamiarem jest wykazanie, ze ide¢ ochrony praw cztowieka — w tym praw uchodzcow
i innych imigrantow przymusowych — panstwa cztonkowskie interpretuja wybiorczo,
zawe¢zajac ja zwykle do ochrony wilasnych obywateli, za$ instytucje unijne usituja
urzeczywistni¢ zapisy traktatowe, gwarantujace ochrong praw cztowieka rowniez dla

! Prace nad niniejsza analiza zakonczono 17 pazdziernika 2015 .
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obywateli panstw trzecich. W oparciu o metodg analizy politologicznej, omoéwione
zostang stanowiska wzgledem nasilajacego si¢ kryzysu migracyjnego, podjgta zosta-
nie proba ich uzasadnienia, poprowadzone zostana rozwazania na temat mozliwych
przysztych decyzji.

Reakcje na kryzys migracyjny 2015 roku

Presja migracyjna, jaka obserwowaé mozna od poczatkéw 2015 r. jest ciagiem dal-
szym fali przemieszczen spowodowanych wydarzeniami tzw. Arabskiej wiosny. Od
2011 r. imigranci, przybywali do Unii Europejskiej przez Maltg i Whochy. Zgodnie z da-
nymi UNHCR, w okresie od 20 lutego do 2 marca 2011 r. pafistwa potnocnej Afryki
opuscito okoto 88,5 tys. 0s6b, w tym az 85 tys. Tunezj¢ (Update No. 1,2011). Kryzys hu-
manitarny doprowadzil do rozpoczecia akeji ewakuacyjnych — do 14 marca zorganizo-
wano 161 lotoéw przy udziale UNHCR i Migdzynarodowej Organizacji ds. migracji,
umozliwiajac opuszczenie Egiptu i Tunezji przez grupg blisko 25,5 tys. oséb (Update
No. 8,2011). Obok zorganizowanych ewakuacji od poczatku Arabskiej wiosny obserwo-
wano niezorganizowane fale migracyjne, skierowane w stron¢ Unii Europejskiej, w szcze-
gblnosci Wioch. Od potowy stycznia do 14 marca 2011 r. do niewielkiego wloskiego
portu Lampedusa, oddalonego okoto 225 km od wybrzezy Tunezji i okoto 280 km od Sy-
cylii, przybyto ponad 8,8 tys. imigrantéw. Do potowy kwietnia 2011 r. wtadze Malty od-
notowaty przyjazd ponad tysigca imigrantdow. Do potowy maja 2011 r. do Wioch
przybyto blisko 38 tys. imigrantow, w przewazajacej czegsci z Tunezji (okoto 24 tys.) i Li-
bii (okoto 14 tys.). Do potowy czerwca liczby te siggnety blisko 43 tys. (Update No. 26,
2011), z czego 1,5 tys. dotarto na Maltg, pozostali do Wtoch.

W pierwszym etapie dziatan podjetych w odpowiedzi na kryzysy w pdinocnej Afryce,
Unia Europejska wyasygnowata dodatkowe $rodki finansowe na ewakuacj¢ 1 repatriacjg
obywateli Unii Europejskiej oraz na zapewnienie pomocy osobom potrzebujacym. Reak-
cja byla jednak nie tylko pomoc humanitarna, ale réwniez inicjatywy, skierowane na
wzmocnienie bezpieczenstwa panstw cztonkowskich potozonych w basenie Morza Sréd-
ziemnego, niejednokrotnie z pominigciem kwestii bezpieczenstwa osob migrujacych.
Operacja Hermes, zainicjowana w lutym 2011 r. na wniosek Wtoch, a prowadzona przez
Agencje ds. zarzadzania wspolpraca operacyjna na granicach zewngtrznych panstw
cztonkowskich Unii Europejskiej — Frontex, przy udziale dwunastu panstw cztonkow-
skich i Szwajcarii, miata pom6c w rozwiazaniu sytuacji z udziatlem imigrantow,
uchodzcow i 0s6b w sytuacji podobnej do uchodzstwa. Chodzito o udzielenie pomocy
w nadzorowaniu poludniowej granicy UE i prowadzenie kontroli statkow z imigrantami
usitujacymi przedostaé si¢ na morze terytorialne Wioch®.

0 tym jak kontrowersyjne byly dziatania podejmowane w ramach operacji Hermes, $wiadczy
przypadek statku Mistral Express, na ktorego poktadzie przebywato ponad tysiac osiemset osob z Maro-
ko, Egiptu, Libii, Algierii, Tunezji, Syrii, Sudanu i Mauretanii. Statek nie zostat dopuszczony na wtoskie
morze terytorialne, gdyz MSW Wtoch przed wydaniem zgody na wplynigcie na morze terytorialne
i wody wewngtrzne usitowalo zyskac¢ informacjg, ktorzy z imigrantéw ztoza wnioski azylowe, a ktorzy
beda ubiegali si¢ o prawo pobytu w UE. Czg$¢ z imigrantéw, ktorym udato si¢ dotrze¢ legalnie do
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Juz 2011 rok pokazal, ze wraz z fala uchodzcow (tj. 0s6b wymagajacych migdzynaro-
dowej ochrony z uwagi na uzasadniong obawg przed przesladowaniami) do Unii Euro-
pejskiej przybywaja rowniez imigranci ekonomiczni, pragnacy skorzystac z dobrodziejstw
unijnej polityki azylowej. Byli to przede wszystkim imigranci z Algierii, Egiptu, Maroko,
Tunezji, ale takze z Erytrei i Somalii (Annual, 2013, s. 30-31). Za niezbedna uznano wigc
reforme zatozen zar6wno wspoélnej polityki azylowej, jak i imigracyjnej. Podczas zwo-
lywanych regularnie spotkan dyskutowano nad sposobami zagwarantowania bezpie-
czenstwa panstw czlonkowskich i mozliwos$ciami zahamowania naptywu imigrantow.
Podnoszono konieczno$¢ intensyfikacji wspotpracy z panstwami pochodzenia, wsparcia
demokratycznych dazen w tych panstwach, co doprowadzi¢ miato do stabilizacji wew-
netrznej, ktora bytaby najlepszym sposobem zahamowania presji migracyjnej, ale przede
wszystkim zabiegano o solidarno$¢ panstw cztonkowskich w udzielaniu pomocy (tech-
nicznej, osobowej) i zarzadzaniu ruchami migracyjnymi z poéinocnej Afryki.

Mit o europejskiej jednosci i solidarnosci wobec wyzwan i zagrozen zostat jednak
szybko obalony. W dyskusjach nad ksztattem polityki imigracyjnej i azylowej uwidocz-
nity sig¢ sprzecznosci interesow. W lipcu 2011 r. przedstawiciele Francji i Wtoch, wsparci
przez niemiecka dyplomacje, optowali za wprowadzeniem zmian do porozumien schen-
genskich, przewidujacych mozliwo§¢ wprowadzenia kontroli na granicach wewngtrz-
nych. Polska prezydencja, wzmocniona m.in. stanowiskiem belgijskim, wskazywata iz
pomysty takie sa zaprzeczeniem idei ,,Europy bez granic”. Postulowata w zamian podje-
cie dziatan na rzecz usprawnienia zarzadzania w strefie Schengen, zarzadzania granicami
oraz ustanowienia nowych instrumentow polityki imigracyjnej i azylowej, pozwala-
jacych na legalizacj¢ imigracji i na stworzenie skutecznej, ,,efektywnej i zrownowazonej
polityki powrotow i readmisji” (Program, 2011, s. 25). Na tle tych sporéw, Komisja Eu-
ropejska dopuscita mozliwos¢ rozwazenia mozliwosci jednostronnego przywrdcenia
przez panstwo cztonkowskie kontroli granicznych. Zdaniem przedstawicieli KE przywro-
cenie kontroli granicznych moze by¢ uzasadnione ,,nadzwyczajnymi okoliczno$ciami,
takimi jak silny, nieoczekiwany nacisk migracyjny na granic¢ zewngtrzng” (Franco,
2011). Jednoczesnie podkreslono jednak, ze kontrole takie moga by¢ przywrocone po
uprzednim wykorzystaniu innych dostgpnych $rodkdéw zarzadzania imigracjq oraz ogra-
niczone czasowo 1 terytorialnie. Najwazniejsze zmiany wprowadzono do europejskiej
polityki imigracyjnej w 2013 r.” Oficjalnie celem nowych rozwiazan byta ochrona 0sob,
opuszczajacych miejsca zamieszkania w obawie przed przesladowaniami, lecz posrednio
takze ochrona panstw cztonkowskich przed naptywem takich os6b oraz przed wielokrot-

Wioch, a ktorzy nie otrzymali zgody na pobyt czasowy, w oparciu o posiadane wizy Schengen,
usitowata przedosta¢ sig na terytorium Francji. Doprowadzito to do ostrego sporu na linii Rzym—Paryz.
Francuskie wladze powotujac si¢ na konieczno$¢ zagwarantowania porzadku wewngtrznego, chcac
unikna¢ naptywu imigrantow, uniemozliwity wjazd pociagow z Wloch. Przywrdcono tym samym kon-
trole graniczne na przejsciu Ventimiglia—Menton. W $lad za Francja podazyly wtadze Danii, powra-
cajac do kontroli na granicach wewngtrznych.

? 26 czerwca 2013 1. przyjete zostaly trzy akty prawne w sprawie: 1) ustanowienia kryteriow i mecha-
nizmoéw ustalania panstwa odpowiedzialnego za rozpatrzenie wniosku o udzielenie ochrony migdzynaro-
dowej — tzw. regulacja Dublin III; 2) wspolnych procedur udzielania i cofania ochrony migdzynarodowe;j
oraz 3) ustanowienia norm dotyczacych przyjmowania osob ubiegajacych si¢ o ochrong migdzynaro-
dowa (Szerzej: Potyrata, 2015a, s. 87-88).
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nym sktadaniem wnioskéw o azyl. Nowe rozwiazania dookreslity zasady solidarno$ci
panstw cztonkowskich w kwestiach azylowych tak, aby zagwarantowaé sprawiedliwe
roztozenie odpowiedzialno$ci, a tym samym — kosztow (nie tylko finansowych) przyj-
mowania 0sob wnioskujacych o ochrong. Nie chodzito jednak wowczas o tzw. system
kwotowy, lecz o okreslenie zasad, na ktorych panstwa cztonkowskie beda rozpatrywaé
wnioski azylowe.

Kolejne lata unaocznity jak stabe byly podstawy wspolnej polityki imigracyjnej i azy-
lowej. W samym 2014 r. do Wioch dotarto ponad 170 tys., a do Grecji 50 tys. imigrantow,
z ktérych jedynie nieliczni —tj. odpowiednio: 64,5 tys. 19,5 tys. — wymagali ochrony mig-
dzynarodowej. Wypadki morskie z udzialem nielegalnych imigrantéw i uchodzcéw, ktore
nasility si¢ zwlaszcza na poczatku 2015 r. doprowadzilty do przyjecia nowych uzgodnien.
23 kwietnia 2015 r. podczas nadzwyczajnego spotkania Rady Europejskiej rozwazano
mozliwos¢ ,,zmobilizowania wysitkow [...] na rzecz zapobiezenia utracie zycia na morzu
[...] we wspoipracy z panstwami pochodzenia i tranzytu” (Special, 2015). Zadeklarowa-
no odnowienie solidarno$ci wewngtrznej 1 odpowiedzialno$ci wszystkich panstw czton-
kowskich UE. O stabosci tej deklaracji przekonano si¢ w potowie 2015 r. W zwiazku
z nasileniem konfliktu w Syrii, ale takze w zwiazku ze stata obecnoscia europejskich gra-
nicznych grup szybkiego reagowania RABITs (ang. Rapid Border Intervention Teams)
w basenie Morza Srédziemnego, coraz wigksza presje migracyjna odnotowywano od
strony Turcji (Mapa 1). Lacznie, od stycznia do potowy wrzesnia 2015 r. liczbg imigrantow

Mapa 1. Gléwna trasa migracyjna do Unii Europejskiej w 2015 r.
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Zrédto: Main migrant route to Germany (2015), BBC News, 19.09.2015, http://www.bbc.com/news/
world-europe, 3.10.2015.
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oszacowano na ponad 350 tys., z czego 117 tys. imigrantéw (m.in. z Erytrei i Nigerii)
przedostalo si¢ do Unii Europejskiej przy wykorzystaniu tzw. szlaku zachodnio- i central-
no-$rédziemnomorskiego, a okoto 230 tys. (gtdéwnie z Syrii, Afganistanu, Iraku i Pakista-
nu) szlakiem batkanskim (Uchodzcow bedzie przybywaé, 2015, s. 11).

W obliczu nasilajacego si¢ naptywu imigrantow na obszar Unii Europejskiej, Komi-
sja Europejska juz w maju 2015 r. wysungla propozycje¢ automatycznego rozdzielania
imigrantow wnioskujacych o status uchodzcy Iub inng forme¢ ochrony w UE, migdzy
wszystkie panstwa cztonkowskie. Plan relokacji dotyczy¢ miat przekazywania migdzy
panstwami cztonkowskimi osoéb bedacych ,,w oczywistej potrzebie migdzynarodowej
ochrony”, za$ plan przesiedlen miat objac¢ transfer osob bgdacych ,,w oczywistej potrze-
bie migdzynarodowej ochrony” z panstw trzecich przy asyscie Urzedu Wysokiego Komi-
sarza Narodow Zjednoczonych ds. uchodzcow (Communication, 2015a, s. 19). Zgodnie
z propozycja KE, system relokacji i przesiedlen miat uwzgledniaé kryteria obiektywne,
mierzalne i mozliwe do zweryfikowania. Za takie uznano: 1) liczbe ludnosci, wskazujaca
na mozliwo$¢ absorbcji uchodzcow; 2) produkt krajowy brutto, pozwalajacy okresli¢ po-
ziom zamoznos$ci panstwa cztonkowskiego, a tym samym mozliwos$ci przyjgcia i rzeczy-
wistej integracji uchodzcow; 3) liczbe osob wnioskujacych o ochrong w panstwie
cztonkowskim w latach 2010-2014; 4) poziom bezrobocia w panstwie czlonkowskim,
okreslajacy rzeczywista zdolno$¢ integracji uchodzcow (Ibidem). Pomyst Komisji Euro-
pejskiej zaktadat wyliczenie dla kazdego panstwa cztonkowskiego wspotczynnika relo-
kacji i wspodtczynnika przesiedlen (okreslajacych procentowo liczbe kierowanych tam
imigrantow bgdacych ,,w oczywistej potrzebie migdzynarodowej ochrony”) przy zato-
zeniu, ze wptyw dwoch pierwszych ze wskazanych powyzej kryteriow na wspotczynni-
ki wyniostby po 40%, za§ dwoch ostatnich — po 10%. W konsekwencji, najwyzsze
wspotezynniki relokacji i przesiedlen, w mysl propozycji KE, charakteryzowaly Niemcy,
Francj¢, Wtochy i Hiszpanig (Tabela 1). Z systemu relokacji wytaczono Danig, Irlandi¢
i Wielka Brytanig. W zwiazku z postanowieniami protokotu 22 i 23 do Traktatu o funk-
cjonowaniu Unii Europejskiej, panstwa te nie uczestniczg w podejmowaniu decyzji do-
tyczacych kwestii ujetych w Tytule V traktatu tj. wspolnej polityki imigracyjnej, wizowej
i azylowej oraz kontroli na granicach zewngtrznych. Zostaty jednak uwzglgdnione przez
Komisj¢ Europejska w proponowanym systemie przesiedlen, zgodnie z zastrzezeniami
sformutowanymi w przypisie 3. protokotu 22 i 23. Stad dwa rozniace si¢ wspotczynniki
pomimo zastosowania tych samych kryteriow obliczen.

Propozycja Komisji Europejskiej ogloszona w komunikacie z maja 2015 r. stala si¢
przedmiotem dyskusji szczegoétowych. Zostata jednak odrzucona 20 lipca 2015 r., mig-
dzy innymi glosami Francji i Polski. Wstgpna zgodg udzielono jedynie na relokacjg
32 tys. 0s6b wymagajacych ochrony migdzynarodowej, przebywajacych we Wioszech
1 Grecji oraz na przesiedlenie do UE 22,5 tys. 0s6b z panstw trzecich. Narastajace napig-
cie i stale zwigkszajaca si¢ liczba imigrantdw spowodowaty jednak, ze 31 sierpnia 2015 .
prezydencja luksemburska wezwata panstwa cztonkowskie do uczestnictwa w zaplano-
wanym na wrzesien 2015 r. nadzwyczajnym spotkaniu po$wigconym sytuacji migracyj-
nej, ktéra osiagneta ,,skale bez precedensu” (EU calls, 2015). Czas pozostajacy do
spotkania ministrow spraw wewngtrznych uptynat na wzmozonej aktywnos$ci poszcze-
gblnych panstw, skierowanej na tworzenie koalicji, ktore prezentowa¢ mialy wspdlne
stanowiska wobec pomystow Komisji Europejskie;.
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Tabela 1
Wspolezynnik relokacji i przesiedlen w propozycji KE z maja 2015 r.

ruiswa | I Vpieran || gy | Ve Vepitront

Austria 2,62 2,22 Litwa 1,16 1,03
Belgia 2,91 2,45 Luksemburg 0,85 0,74
Bulgaria 1,25 1,08 Lotwa 1,21 1,1

Chorwacja 1,73 1,58 Malta 0,69 0,6

Cypr 0,39 0,34 Niemcy 18,42 15,43
Czechy 2,98 2,63 Polska 5,64 4,81
Dania - 1,73 Portugalia 3,89 3,52
Estonia 1,76 1,63 Rumunia 3,75 3,29
Finlandia 1,72 1,46 Stowacja 1,78 1,6

Francja 14,17 11,87 Stowenia 1,15 1,03
Grecja 1,9 1,61 Szwecja 2,92 2,46
Hiszpania 9,1 7,75 Wegry 1,79 1,53
Holandia 435 3,66 Wielka Brytania - 11,54
Irlandia - 1,36 Wiochy 11,84 9,94

Zrédlo: Communication from the Commission to the European Parliament, the Council, the European
Economic and Social Committee and the Committee of the Regions. A European Agenda on Migration
(2015a), COM(2015) 240 final, 13.05.2015, Brussels, s. 21-22.

Najwigksza mobilizacje wykazata tzw. koalicja niechetnych, skupiajaca Czechy,
Stowacje, Wegry 1 Polske. W grupie tej panstwem pierwszego kontaktu w odniesieniu do
imigrantow staty si¢ Wegry, traktowane przez imigrantéw jako panstwo tranzytowe
w drodze do Niemiec. Tendencja ta uwidocznita si¢ szczegodlnie z chwila zapowiedzi, jaka
padta z ust kanclerz Angeli Merkel, Ze niemieckie wladze bgda automatycznie przyzna-
wac ochrong wszystkim Syryjczykom, ktorzy wjada na terytorium RFN. W konsekwencji,
na terytorium Wegier od stycznia do sierpnia 2015 r. przedostalo si¢ ponad 142 tysiace
0s6b (Joint Communication, 2015, s. 2), zmierzajacych do Niemiec. Dziatania zainicjo-
wane przez wladze wegierskie wzgledem imigrantéw, a skierowane na ograniczenie
naptywu obywateli panstw afrykanskich i Bliskiego Wschodu, pociagnety za soba oskar-
zenia o sprzeniewierzenie si¢ warto$ciom lezacym u podstaw Unii Europejskiej. Kon-
strukcja 175-kilometrowego ogrodzenia chroniacego zewngtrzna granice organizacji,
ajednocze$nie majacego wzmocni¢ bezpieczenstwo panstwa, zapowiedziana 17 czerwca
2015 r. przez ministra spraw zagranicznych Pétera Szijjartd, potraktowana zostata jako
proba podwazenia idei ochrony praw cztowieka. Wznoszenie ogrodzenia bylo jednak
jednym z wielu dziatan zaplanowanych i podjetych przez wladze Wegier, a spowodowa-
nych zwigkszajacym si¢ stale naptywem imigrantdéw. Zgodnie z danymi Eurostatu,
w 2014 r. Wegry przyjety ponad 42 775 azylantéw, co stanowito znaczny wzrost w po-
rownaniu z 2013 r., gdy na Wegrzech o ochrong ubiegato si¢ 18,9 tys. 0sob iz 2012 1.,
w ktorym o ochrong wnioskowato zaledwie 2155 0séb (4sylum applications, 2015, s. 4).
Nieustanne podkreslanie, Ze ,,imigranci wywazaja drzwi do Europy”, a ,,granice sg za-
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grozone. Wegry sa zagrozone, tak jak cata Europa” (Hungary PM, 2015) skutkowato ne-
gatywnym nastawieniem wobec imigrantéw. Pytania sondazowe, jakie w ramach tzw.
narodowych konsultacji V. Orban skierowat do spoteczenstwa wegierskiego latem 2015 1.
nie mogly da¢ innych odpowiedzi niz oczekiwane przez rzad: ,,Czy zgadzasz sig, ze
btedne polityki imigracyjne przyczyniaja si¢ do rozprzestrzeniania terroryzmu?”’; ,,Czy
zgadzasz si¢ ze stanowiskiem rzadu, ze zamiast przekazywac fundusze na imigracje, po-
winni§my wspiera¢ rodziny wegierskie i dzieci, ktore maja si¢ narodzi¢?” (Haraszti,
2015). Kolejnym krokiem bylo powotanie specjalnych partoli granicznych zwanych
»granicznymi fowcami”/,,granicznymi mys$liwymi” (weg. hatarvadaszok) w nawiazaniu
do oddziatéw, ktére w czasie Il wojny Swiatowej zajmowaly si¢ tropieniem serbskich
powstancow. Wykorzystujac rozwiazania prawne sktadajace si¢ na wspdlng polityke
azylowa, podj¢to decyzjg o odmowie udzielenia azylu osobom przybywajacym na Wegry
z terytoriow panstw bezpiecznych®. W konsekwencji, z mozliwosci ubiegania si¢ o status
uchodZcy wylaczeni zostali wszyscy imigranci przybywajacy z Serbii, niezaleznie od
panstwa pochodzenia. Szukajac rozwiazania nasilajacego si¢ kryzysu migracyjnego,
3 wrzesnia 2015 r. parlament wegierski przyjal poprawke do Ustawy o azylu, zgodnie
z ktéra od 15 wrzesnia przekroczenie granicy panstwa bez pozwolenia (tj. w miejscu nie-
dozwolonym lub wbrew decyzji odmownej urzgdnika granicznego) stanowi naruszenie
prawa zagrozone kara do trzech lat pozbawienia wolnosci. Dodatkowo, prawo wjazdu na
terytorium Wegier otrzyma¢ moga jedynie te osoby, ktorym w wyniku postgpowania
uproszczonego przyznano status uchodzcy. Pozostate osoby sa deportowane do Serbii.
Trwajace maksymalnie 12 dni postgpowanie uproszczone toczy si¢ na granicy panstwa
w wyznaczonych punktach recepcyjnych. Specjalne kompetencje w zwiazku z ,,maso-
wym kryzysem migracyjnym” otrzymaty na sze$¢ miesigcy stuzby policyjne, uprawnio-
ne do podejmowania dziatan skierowanych na wykrywanie przestgpczos$ci imigracyjnej
(Pomorski, 2015, s. 7).

Brak zgody na proponowany przez Komisje Europejska system kwotowy 1 solidar-
no$¢ w dziataniach na rzecz rozwiazania kryzysu migracyjnego uwidocznit si¢ takze
w oficjalnym stanowisku wtadz Stowacji. Premier Stowacji Robert Fico sprzeciw wobec
propozycji KE uzasadnial konieczno$cia zagwarantowania bezpieczenstwa panstwa
i obywateli przed islamizacja. ,,[...] obudzimy si¢ pewnego dnia i bedziemy mieli 100 ty-
siecy ludzi ze $wiata arabskiego. Nie chcg, aby Slowacja zetkneta si¢ z takim proble-
mem” (cyt. za: Cameron, 2015). W konsekwencji, podczas spotkania panstw Grupy
Wyszehradzkiej w Pradze na poczatku wrzesnia 2015 r. wezwat do odrzucenia propozy-
cji KE, a we wrzesniu 2015 r. oglosit decyzje o przywrdceniu kontroli granicznych. Po-
dobnie Czechy, sprzeciwily si¢ odgérnemu podziatlowi imigrantéw migdzy panstwa

* Koncepcja panstw bezpiecznych nawiazuje do rezolucji londynskich przyjetych przez panstwa
czlonkowskie na przetomie listopada i grudnia 1993 r. Zgodnie z ustaleniami, corocznie Komisja Euro-
pejska przedstawia Radzie WSSW (w skladzie ministrow spraw wewngtrznych i ministrow sprawiedli-
wosci) do zatwierdzenia list¢ pafnstw trzecich traktowanych jak panstwa bezpieczne. Podejmujac
decyzj¢ panstwa czlonkowskie kieruja si¢ sztywnymi kryteriami, zwracajac uwagg czy dane panstwo
jest demokratyczne, czy przestrzega praw cztowieka, czy jest strona Konwencji o statusie uchodzcow
z 1951 1. i czy respektuje zasadg non-refoulement zakazujaca wydalania i zawracania uchodzcow na ob-
szary, na ktorych grozi¢ moze im niebezpieczenstwo (Szerzej: Potyrala, 2005, s. 148-150).
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cztonkowskie. Cho¢ w swych wystapieniach przedstawiciele czeskiego rzadu podkresla-
li, ze kryzys migracyjny stanowi problem catej Unii Europejskiej i wymaga podjecia
wyzwania przez wszystkie panstwa cztonkowskie, to zdaniem czeskiego premiera Bo-
huslava Sobotki: ,,pora zakonczy¢ bezproduktywna dyskusj¢ na temat mechanizmu obo-
wiazkowego rozdziatu imigrantow [...] 1 jak najszybciej wprowadzi¢ srodki pozwalajace
na rzeczywiste rozwiazanie kryzysu” (cyt. za: Czech PM says, 2015). Za takie uznat za-
konczenie konfliktow w Syrii i Libii oraz dziatania na rzecz stabilizacji w tych pan-
stwach, skierowanej na poprawe¢ warunkéw zycia obywateli. Jego zdaniem: ,,tylko, gdy
panstwa pochodzenia beda w stanie chroni¢ zycie i wlasno$¢ obywateli i zaoferowaé im
perspektywe godnego funkcjonowania, imigranci przestang ryzykowac zycie na pustyni
lub na morzu” (cyt. za: Czech PM: Europe, 2015). Jednoczes$nie, podkreslajac koniecz-
nos$¢ ochrony obszaru UE przed naptywem nowych imigrantow, czeski premier zapowie-
dzial zwigkszone kontrole imigrantdw na granicach z Austria, skierowane na rozrdznienie
imigrantéw ekonomicznych i uchodzcow.

Jednym z panstw sprzeciwiajacych si¢ systemowi kwotowemu zaproponowanemu
przez Komisj¢ Europejska byla takze Polska. We wrze$niu 2015 r. w obliczu nasilajacego
si¢ kryzysu migracyjnego i coraz gtosniejszych zapowiedzi Komisji Europejskiej w spra-
wie systemu rozdziatu imigrantow miedzy panstwa cztonkowskie, oficjalne stanowisko
zajety wladze polskie. Prezes Rady Ministréw zapowiedziata rozpoczecie rozmow na te-
mat mozliwych rozwiazan, ale ,,nie pod presja ludzi koczujacych na ulicach” (Ewa Ko-
pacz o, 2015). Podkreslita, ze rzad polski sprzeciwia si¢ automatycznemu, odgérnemu
rozdziatowi imigrantow migdzy poszczegodlne panstwa cztonkowskie. Zadeklarowata
przyjecie ,,uchodzcéw, nie imigrantow ekonomicznych, tylu, na ilu nas sta¢”, a w odpo-
wiedzi na zarzuty o brak solidarnosci z innymi panstwami Unii Europejskiej odpowie-
dziata: ,[...] jestem przede wszystkim premierem polskiego rzadu i muszg by¢ solidarna
z moimi obywatelami” (cyt. za: Gawina, 2015, s. 6). Mocny glos sprzeciwu wobec propo-
zycji KE, ktory dat sig stysze¢ w pierwszej potowie wrzesnia, ostabt znaczaco 16 wrzesnia.
Z jednej strony, ztagodzenie stanowiska byto reakcja na oskarzycielski ton wypowiedzi
innych panstw UE wzgledem polskiego ‘braku solidarnosci’. Z drugiej — wpisywalo si¢
w kampani¢ wyborcza i byto proba ukazania opozycji jako niechg¢tnej osobom bedacym
w potrzebie i wymagajacym ochrony migdzynarodowej. Podczas sejmowej debaty, pre-
mier wskazata, ze ,,odwracajac si¢ plecami do tych, ktorzy potrzebuja pomocy w [...]
wielkiej rodzinie europejskiej, [...] moralnie i mentalnie my si¢ z tej wspolnoty wypisuje-
my [...]. Na jednej szali wazymy wiarygodno$¢ Polski w Unii Europejskiej, a na drugiej
realne leki Polakow” (Rzqd, 2015). Proba stawienia czota tym Igkom stato sig telewizyjne
przemoéwienie Ewy Kopacz z 20 wrzeénia 2015 r. Premier wskazata, ze ,,sprawy bezpie-
czenstwa panstwa oraz spokoj polskich rodzin sa [...] warto$cia nadrzedna” (Wystqpienie,
2015). Jednoczesnie podkreslita, Ze nie ma sprzeczno$ci migdzy dbatoscia o bezpieczen-
stwo panstwa i obywateli a oferowaniem pomocy osobom ratujacym wiasne zycie i ucie-
kajacym z obszarow objgtych konfliktami. Kluczowym elementem polskiego stanowiska
w sprawie kryzysu migracyjnego stato si¢ wigc rozroznienie imigrantdw ekonomicznych
i uchodzcow. Szefowa rzadu zapowiedziata, ze Polska ,,goscinno$¢ skierowana zostanie
do prawdziwych uchodzcow”, zastrzegajac jednocze$nie prawo wyboru osob, ktorym
pomoc zostanie zaoferowana (Ibidem). Takie stanowisko zostato podyktowane koniecz-
no$cig wypetniania miedzynarodowych zobowiazan (tj. Konwencji o statusie uchodzcow
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z 1951 r. i protokotu uzupetiajacego z 1967 r., ktérych strona Polska jest od 1991 r.)
ijednoczesnym dazeniem do ochrony polskiego rynku pracy i bezpieczenstwa panstwa.
Deklarujac solidarno$¢ z pozostatymi panstwami cztonkowskimi, premier E. Kopacz za-
powiedziala, ze warunkiem poparcia dla jakichkolwiek wspdlnych rozwiazan europej-
skich bedzie rozdzielenie uchodzcow od imigrantow ekonomicznych, uszczelnienie
granic zewngtrznych oraz ,,petna kontrola [ ...] shuzb” nad przyjetymi osobami. Takie sta-
nowisko w imieniu Polski, zaprezentowata minister spraw wewngtrznych na nadzwy-
czajnym wrzesniowym spotkaniu przedstawicieli panstw czlonkowskich (o czym mowa
w ostatniej cze$ci tego artykutu).

W odpowiedzi na stanowisko prezentowane przez koalicje niechetnych, zwolennicy
przyjmowania imigrantow i ponoszenia wspolnej odpowiedzialnosci za te osoby — Austria,
Francja i Niemcy rozpoczgli dziatania dyplomatyczne i medialne skierowane na zebranie
wigkszo$ci niezbednej do przeforsowania propozycji Komisji Europejskiej. Kanclerz
Niemiec Angela Merkel wzywala do ponoszenia wspdlnej odpowiedzialno$ci w obliczu
kryzysu migracyjnego, ktory stanowi wyzwanie nie tylko dla Niemiec, ale dla catej Euro-
py. Znacznie dalej szty pomysty Austrii 1 Francji. Minister spraw wewngtrznych Austrii,
Johanna Mikl-Leitner uznata, ze nacisk na panstwa z koalicji niechetnych obejmowaé
musi wszystkie dostgpne $rodki, wlaczajac ,,zawieszenie, a nawet cofnigcie subsydiow
w ramach funduszy europejskich” (cyt. za: Feher, Thomas, 2015). Najmocniej za-
brzmiaty jednak stowa przedstawicieli Francji 1 Kanclerza Austrii. Prezydent F. Hollande
wskazat, ze: ,,Unia Europejska to wspolnota wartosci. Ci, ktorzy tych wartosci nie po-
dzielaja, kwestionuja swoja obecno$¢ w Unii Europejskiej” (cyt. za: Pop, Norman, Fidler,
2015). Minister spraw zagranicznych Francji Laurent Fabius mianem ,,skandalicznego”
okreslit zachowanie panstw cztonkowskich z Europy Srodkowej (Elgot, 2015), co zwiek-
szylo napigcie dyplomatyczne na linii Budapeszt—Paryz i skutkowalo wezwaniem do we-
gierskiego MSZ francuskiego ambasadora z zadaniem wyjasnien. Podobnie, wyjasnien
zazadano od ambasadora Austrii na Wegrzech w zwiazku z wypowiedzig kanclerza Wer-
nera Faymanna, ktory wegierskie dziatania wzglgdem imigrant(')w5 okreslit mianem
przypominajacych ,najczarniejsze czasy na naszym kontynencie” (cyt. za: Sikorski,
2015, 5. 9).

Nawet jednak panstwa podnoszace koniecznos¢ solidarnego podejscia do kryzysu mi-
gracyjnego wskazywaty na mozliwo$¢ odstapienia od rezimu Schengen. Minister spraw
wewngetrznych REFN Thomas de Maiziere podkreslit: ,,Popieramy Schengen, ale jesli nikt
nie stosuje si¢ do prawa, to Schengen jest zagrozone”, a minister spraw zagranicznych
Wioch Paolo Gentiloni ostrzegat: ,,Napigcia narastaja i z czasem moga postawi¢ istnienie
strefy pod znakiem zapytania” (cyt. za: Czarnecki, 2015, s. 1). W potowie wrze$nia 2015 .
zapadly decyzje o przywroceniu kontroli granicznych i czasowym zawieszeniu rezimu
Schengen. Najpierw wladze Austrii, a nastepnie Niemiec wskazaty na konieczno$¢ wpro-
wadzenia kontroli granicznych celem utrudnienia dziatalno$ci grup przestgpczych trud-

> Chodzilo o starcia policji wegierskiej z imigrantami, do ktorych doszto 17 wrzesnia 2015 . W wy-
niku dziatan policji kilka osob zostato cigzko rannych, a ponad 100 wymagato pomocy medyczne;.
W odpowiedzi na krytyke migdzynarodowa premier V. Orban stwierdzit: ,,Nie pozwolimy, aby brutalni,
uzbrojeni i agresywni napastnicy weszli do naszego kraju”, zapowiadajac, ze podejmie wszelkie legalne
$rodki, aby chroni¢ granice panstwa (Patrz: Gersz, 2015, s. 6).
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nigcych si¢ przemytem osob na obszar Unii Europejskiej. Zabieg ten mial réwniez
ograniczy¢ naptyw obywateli panstw trzecich, ktorzy nie wymagaja migdzynarodowej
ochrony oraz umozliwi¢ prawidtowy proces rejestracji przybyszow. Chodzito rowniez
—jak to okreslit minister spraw wewngtrznych RFN Thomas de Maiziere — o ,,zatrzyma-
nie obecnego naptywu i przywrocenie prawidtowego procesu” azylowego (cyt. za: Euro-
pe migrant crisis, 2015).

Proba uzasadnienia stanowisk

Obserwujac debate w udzialem przeciwnikow i1 zwolennikow przyjmowania imi-
grantow wymagajacych ochrony migdzynarodowej na obszar Unii Europejskiej, mozna
pokusi¢ si¢ o probe uzasadnienia prezentowanych stanowisk. Obie strony dyskusji pod-
nosza bowiem nie tylko argumenty natury politycznej, ale takze i natury prawne;.

Panstwa skupione w tzw. koalicji niechetnych wyjasniajac swe krytyczne stanowisko
wzgledem proponowanych sposobdw rozwigzania problemu migracyjnego, wskazuja na
konieczno$¢ ochrony bezpieczenstwa Unii Europejskiej, panstw cztonkowskich i obywa-
teli UE. Podkreslajac, ze Unia Europejska ma by¢ przestrzenia wolnos$ci, bezpieczenstwa
i sprawiedliwosci, zabiegaja o zagwarantowanie tych warto$ci przede wszystkim wiasnym
obywatelom. Powotuja si¢ przy tym na obowiazek wypekiania postanowien traktato-
wych. Skoro dorobek Schengen jest czescia acquis, to obowiazkiem panstw cztonkow-
skich — zwtaszcza posiadajacych zewngtrzna granicg Unii Europejskiej — jest kontrola
granic zewngetrznych i podjecie wszelkich dziatan zmierzajacych do ochrony obszaru
Unii Europejskiej, przy uzyciu wszelkich dostgpnych $rodkéw. To tlumaczy¢ ma dzia-
tania skierowane na zapobieganie masowemu naptywowi imigrantow, z ktorych jedynie
niewielka cze$¢ to uchodzcy — osoby wymagajace ochrony migdzynarodowej. Dodatko-
Wwo, panstwa sprzeciwiajace si¢ systemowi relokacji podkreslaja, ze automatyczny me-
chanizm rozdziatu imigrantow migdzy panstwa cztonkowskie narusza zagwarantowana
w prawie mi¢gdzynarodowym swobod¢ wyboru panstwa, w ktorym osoba zainteresowana
ztozy wniosek o azyl. Swobodg t¢ gwarantuje kazdej osobie opuszczajacej wlasne pan-
stwo z powodu uzasadnionej obawy przed przesladowaniem (ze wzgledéw rasowych,
religijnych, narodowosciowych, spotecznych czy z uwagi na poglady polityczne) wspom-
niana wczesniej Konwencja o statusie uchodzcow i protokot dodatkowy. Stronami tych
uméw migdzynarodowych sa wszystkie panstwa Unii Europejskiej, a tym samym nie
maja prawa narzucaé imigrantom panstwa udzielajacego ochrony.

Uzasadnieniem stanowiska panstw z koalicji niechetnych jest przede wszystkim kon-
cepcja bezpieczenstwa. Podstawowym celem Unii Europejskiej jest stworzenie obszaru,
w ktorym obywatele panstw cztonkowskich beda mogli korzysta¢ z wolnosci, bezpieczen-
stwa i sprawiedliwosci. Cel ten realizowany jest przy uzyciu wszelkich dostgpnych na
mocy traktatow instrumentéw. Wsrod nich wskazaé nalezy te, wymienione w Tytule V
Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej. Bezpieczenstwo stanowi zatem warto$¢
nadrze¢dna dla panstw, ktore daza do jego zapewnienia przez poszanowanie zasady niena-
ruszalnosci granic, integralnosci terytorialnej, a tym samym suwerennosci. W pierwszych
latach po zakonczeniu drugiej wojny $wiatowej pokoj i bezpieczenstwo migdzynarodo-
we postrzegano niemal wytacznie przez pryzmat zagrozen ze strony panstw lub aktorow
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niepanstwowych (grup rebelianckich, partyzantow itp.), przejawiajacych si¢ w uzyciu
sity lub grozbie uzycia sily przeciw panstwu lub grupie panstw. Nasilajace si¢ zjawisko
przymusowych migracji o charakterze masowym uzmystowito jednak, Zze zagrozenia
wiaza si¢ nie tylko z aktami agresji lub jej grozba, lecz takze z destabilizacja powodo-
wang naplywem setek, a niekiedy tysigcy osob na terytoria panstw sasiednich. Sama
obecnos¢ tych osob, czgsto odmiennych kulturowo i cywilizacyjnie od spotecznosci
panstw goszczacych, skutkowa¢ moze wewngtrznymi napigciami, wynikajacymi z od-
miennych tradycji czy praktyk religijnych. W tym znaczeniu obecno$¢ imigrantéw po-
strzegana jest w kategorii zagrozen kulturowych i1 cywilizacyjnych. Destabilizacja
sytuacji w panstwie goszczacym, powodowana obecno$cia imigrantow, ulega nasileniu
w przypadku, gdy panstwo goszczace zmaga si¢ z niedostatkami wody, zywnosci, arty-
kutéw medycznych czy szeroko pojetym kryzysem ekonomicznym przejawiajacym sig
na przyktad w wysokim bezrobociu i niskim poziomie ptac. W takiej sytuacji imigranci
postrzegani sa nierzadko przez spoteczno$¢ goszczaca jako ,,obcy” konkurujacy o miej-
sca pracy, zywno$¢ czy opieke medyczna. Wowczas w spotecznym odbiorze nie ma
miejsca na postrzeganie imigrantdw jako osd6b wymagajacych ochrony mi¢dzynarodo-
wej — nawet jesli rzeczywiscie sa uchodzcami, gdyz swe panstwa opuszczaja z powodu
uzasadnionej obawy przesladowan. Co wigcej, uwzgledniajac, ze do uchodzcow kiero-
wana jest dodatkowa pomoc migdzynarodowa, negatywny stosunek do przybyszow ule-
ga nasileniu 1 moze potggowaé niepokoje wewngtrzne. W tym znaczeniu obecno$é
imigrantow postrzegana jest w kategorii zagrozen spoteczno-ekonomicznych®.
Postrzeganie masowych migracji w kategorii zagrozen dla pokoju i bezpieczefistwa
pojedynczych panstw, regionéw, a nawet globalnego pokoju i bezpieczenstwa ujawnito
si¢ juz w okresie mi¢gdzywojennym, bedac bezposrednia przyczyna podjecia aktywnosci
wzgledem uchodzcodw przez Lige Narodow. Powodem zaangazowania spoteczno$ci mig-
dzynarodowej byla nie tylko ch¢¢ ochrony praw cztowieka. Ta idea w okresie migdzywo-
jennym byla stosunkowo nowa, a z pewnoscia nie miata charakteru powszechnego.
Nadrzednym powodem dziatah na rzecz regulacji problemu uchodzstwa bylo przede
wszystkim dazenie do stabilizacji sytuacji w panstwach goszczacych, do wsparcia tych
panstw w ich zadaniu udzielania uchodzcom pomocy i opieki oraz do unormowania rela-
¢ji miedzy panstwami pochodzenia i schronienia celem zapobiezenia ewentualnym kon-
fliktom. Z tego wzglgdu nie mozna zgodzi¢ si¢ z opinig S. Castelsa i M. J. Millera,
zdaniem ktorych: ,,Przed 11 wrzes$nia 2001 r. badacze zajmujacy si¢ stosunkami mi¢dzy-
narodowymi i bezpieczenstwem mig¢dzynarodowym poswigcali bardzo mato uwagi mig-
dzynarodowej migracji. I na odwrot — badacze zajmujacy si¢ migdzynarodowa migracja
rzadko analizowali jej implikacje dla bezpieczenstwa [...]” (Castels, Miller, 2011, s. 256).

® Dodatkowo, zagrozenie dla bezpieczenstwa (wewngtrznego i regionalnego) moze byé zwiazane
z reakcja panstw pochodzenia imigrantéw. Udzielenie imigrantom schronienia i pomocy przez panstwa
goszczace niejednokrotnie spotyka si¢ z odpowiedzia w postaci uzycia sity lub bezposredniego zagroze-
nia jej uzyciem przez panstwa pochodzenia. Co interesujace, z aktywnoscia taka wystgpowaé moga nie
tylko organy wladzy panstw pochodzenia, lecz réwnie czgsto wspierane formalnie lub nieformalnie
przez te wladze grupy paramilitarne. W rezultacie, obecno$¢ imigrantow moze stac si¢ zarzewiem kon-
fliktow migdzy panstwami sasiednimi, a nawet konfliktow w calym regionie. W tym znaczeniu jest wigc
odbierana jako zagrozenie natury polityczne;.
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Zaréwno teoretycy stosunkow mig¢dzynarodowych, jak i sami decydenci zauwazali od
dawna zwiazki migedzy migracja a bezpieczenstwem, co determinowato ich aktywnos$¢
wzgledem analizowanego problemu. Podkreslano, ze: ,,Bezpieczenstwo migdzynarodo-
we wymaga holistycznego podejsécia, ktore obejmuje nie tylko wymiar polityczny 1 woj-
skowy (jak miato to miejsce w przesztosci), ale rowniez gospodarczy, informatyczny,
ekonomiczny i cywilizacyjny” (Rotfeld, 2008, s. 27). Wymiar spoteczny jest tutaj rownie
istotny, podobnie jak poziom jednostkowy (tzw. bezpieczenstwo ludzkie).

Przedstawiciele Komisji Europejskiej oraz panstw opowiadajacych si¢ za przyjmo-
waniem imigrantéw podkreslaja konieczno$¢ wypetniania zobowiazan migdzynarodo-
wych. W szczegdlnosci chodzi o implementacj¢ postanowien Konwencji o statusie
uchodzcoéw z 1951 r. 1 protokotu uzupetniajacego z 1967 r., ktorych strona sa wszystkie
panstwa cztonkowskie Unii Europejskiej, a takze postanowien innych umoéw wielostron-
nych dotyczacych ochrony praw cztowieka. Pomijaja przy tym watpliwos$ci zwiazane
z zawieszeniem wynikajacej z prawa migdzynarodowego swobody wyboru panstwa,
w ktorym ztozony zostanie wniosek azylowy. Stanowisko prezentowane przez Komisj¢
Europejska i panstwa opowiadajace si¢ za solidarnym podej$ciem do kryzysu mozna uza-
sadni¢, przywotujac trzy koncepcje.

Pierwsza jest koncepcja odpowiedzialnoséci. Bazuje ona na przekonaniu, ze wypehia-
nie postanowien prawno-mi¢dzynarodowych, przyjetych dla regulacji stosunkéw zacho-
dzacych migdzy cztonkami spoteczno$ci migdzynarodowej, jest przedmiotem wspolnej
troski panstw, organizacji mi¢dzynarodowych i innych uczestnikow stosunkow migdzy-
narodowych. W swoich dziataniach nie powinni kierowac si¢ jedynie wlasnym, partyku-
larnym interesem, lecz zabiega¢ o realizacj¢ zasad migdzynarodowej wspotpracy, a takze
o ochrong praw cztowieka’. , Nie bedzie bezpieczenstwa [...] je§li panstwa nie uznaja sig
za zobowiazane do wzajemnego dotrzymania wiary i do wypelniania obietnic. Ten obo-
wigzek, tak konieczny, jak naturalny i niewatpliwy [...] pozwala na zachowanie porzadku
i pokoju” (de Vattel, 2008, s. 342—343). W ten sposob cztonkowie spotecznosci migdzy-
narodowej staja si¢ pelnoprawnymi uczestnikami stosunkéw migdzynarodowych, uzys-
kuja nowe prawa wynikajace z powiazan, w ktorych uczestnicza, dzialaja na rzecz
obywateli, z woli ktorych funkcjonuja. Skoro wige wszystkie panstwa cztonkowskie UE
sa stronami Konwencji o statusie uchodzcow z 1951 r. 1 protokotu dodatkowego z 1967 r.,
to nie moga unika¢ wypetiania zobowigzan prawno-mig¢dzynarodowych. O ile moga
odmowi¢ wjazdu na swe terytoria imigrantom ekonomicznym (zgodnie z suwerennymi
uprawnieniami panstwo okresla warunki wjazdu i pobytu cudzoziemcdw na wlasnym te-
rytorium i moze wprowadzi¢ stosowne ograniczenia lub zakazy), o tyle nie maja pra-
wa odmowy przyjecia uchodzcow tj. os6b wymagajacych migdzynarodowej ochrony
w zwiazku z uzasadniong obawa przesladowania ze wzgledu na rasg, religi¢, narodo-
wos¢, przynalezno$¢ do okreslonej grupy spolecznej czy przekonania polityczne (Sze-
rzej: Potyrata, 2015b, s. 124-145).

Istota drugiej koncepcji, argumentujacej niezbednos¢ intensyfikacji dziatan Unii Eu-
ropejskiej wzgledem zaistniatego kryzysu migracyjnego, jest idea solidarno$ci migdzy-

7 Twierdzenie to opiera si¢ na koncepcji autorstwa Ali Khana, ktory odnosit ja do terytorialnego
aspektu suwerenno$ci w powigzaniu z prawem narodéw do samostanowienia (Por.: Khan, 1992, s. 213).
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narodowej. 19 grudnia 2001 r. i 18 grudnia 2002 r. Zgromadzenie Ogo6lne Organizacji
Narodoéw Zjednoczonych zaaprobowato dwie rezolucje —nr 56/151 1 57/213 — dotyczace
promowania demokratycznego 1 sprawiedliwego porzadku migdzynarodowego. W obu
dokumentach odwotano si¢ do solidarnosci, jako podstawowej wartos$ci, w oparciu
o ktora spotecznos¢ migdzynarodowa powinna mierzy¢ si¢ z wyzwaniami i problemami
wspolczesnego $wiata. Solidarno$¢ dotyczy ponoszenia wspolnej odpowiedzialno$ci,
opartej na zasadach réwnosci 1 sprawiedliwosci spotecznej. Gwarantuje, ze ci, ktorzy
cierpia lub sa w potrzebie otrzymuja pomoc od tych, ktorzy korzystaja w najwigkszym
stopniu ze $wiatowych zasobow — finansowych, naturalnych itp. Idea solidarnosci jest
$cisle powigzana z moralnym zobowigzaniem do uwzglgdniania intereséw innych i za-
pewnienia im pomocy (Boisson de Chazournes, 2010, s. 95). Niekiedy obowiazek moral-
ny zyskuje podbudowe prawna w postaci umowy migdzynarodowej czy nawet rezolucji
organu mig¢dzynarodowej organizacji rzadowej (np. ONZ). Solidarno$¢ jest forma niesie-
nia bezinteresownej pomocy w ramach spoteczno$ci migdzynarodowej, niekoniecznie na
linii panstwo—panstwo. W dziatania tego typu zaangazowane sa cz¢sto organizacje mig-
dzynarodowe o rzadowym i pozarzadowym charakterze. Koncepcja solidarnosci bazuje
na przekonaniu (i to odréznia ja od wczesniej zarysowanych), ze podmiot angazujacy si¢
w dziatania nie oczekuje bezposrednich zyskow.

Rownie uzyteczna dla wyjasnienia stanowiska Komisji Europejskiej i panstw opo-
wiadajacych si¢ za przyjmowaniem i odgorna relokacja imigrantow wymagajacych
ochrony miedzynarodowej, jest koncepcja moralnosci i etycznego dziatania w stosun-
kach miedzynarodowych. Cho¢ z jednej strony, celem panstw jest realizacja interesu
narodowego, definiowanego w kategoriach zagwarantowania potggi panstwa i jego prze-
wagi nad innymi, przetrwania, zagwarantowania bezpieczenstwa, zachowania autonomii
1 integralno$ci terytorialnej, to stosunki migdzynarodowe cechuja wspolne wartosci i za-
sady, wspolne interesy i wzrastajace wspotzaleznosci. Lad migdzynarodowy —i tad euro-
pejski — oparte sa na normach moralnych 1 warto$ciach etycznych, wynikajacych np.
z prawa migdzynarodowego lub z natury organizmoéw spotecznych i ludzkich stowarzy-
szen, jakimi sa panstwa i organizacje miedzynarodowe. Interes narodowy i cele partyku-
larne nie moga by¢ realizowane w oderwaniu od tych norm i wartosci. Celem Unii
Europejskiej 1 panstw cztonkowskich nie moze by¢ wigc jedynie dazenie do zagwaranto-
wania bezpieczenstwa wlasnego, lecz zabieganie o wzmocnienie bezpieczenstwa przy
jednoczesnym poszanowaniu norm prawnych dotyczacych azylu i warto$ci, jaka jest po-
szanowanie ludzkiego zycia. Udzielenie ochrony osobom opuszczajacym panstwa oby-
watelstwa lub statego zamieszkania z obawy przed przesladowaniami ma przyczyni¢ si¢
do realizacji norm i warto$ci, lezacych u podstaw prawa mi¢dzynarodowego i wspolczes-
nych stosunkoéw migdzynarodowych. Panstwa, objgte obowiazkiem udzielania schronie-
nia, wypetniajac to zobowiazanie, swymi dzialaniami przyczyniaja si¢ do realizacji
interesu catej spofecznosci migdzynarodowe;®.

¥ Oczywiscie — co pokazuje debata na forum Unii Europejskiej — pafistwa dokonuja dziatan, skiero-
wanych na maksymalizacjg zyskow. W sytuacji konfliktu interesow (interes partykularny v. interes
spotecznosci migdzynarodowej), majac do wyboru kilka mozliwo$ci, wybieraja tg, ktora zapewni ko-
rzysci (teoria racjonalnego wyboru i ograniczonego racjonalnego wyboru). Oznacza to, ze cho¢ normy
moralne i prawne sa wiazace dla wszystkich, zas etyka pozwala dokona¢ rozrdznienia migdzy tym co
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Decyzje podjete i oczekiwane

W atmosferze oskarzen o brak solidarnosci, zapowiedzi wstrzymania wyptaty $rod-
koéw z funduszy europejskich dla panstw odmawiajacych przyjecia systemu kwotowego,
14 wrzesnia 2015 1. rozpoczeto si¢ spotkanie ministrow spraw wewngtrznych. ,,Energe-
tyczne dyskusje” — jak okreslit rozmowy przewodniczacy Donald Tusk — i atmosfera
przez jednych okre§lana mianem ,,napigtej”, przez innych ,,lepszej niz mozna byto ocze-
kiwa¢” (Pop, Norman, Fidler, 2015) doprowadzity do przyjecia uzgodnien. Podstawa
podjetych decyzji stat si¢ art. 78.3 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej, w mysl
ktorego ,,gdy jedno lub wigcej Panstw Cztonkowskich znajdzie si¢ w nadzwyczajnej sy-
tuacji charakteryzujacej si¢ nagtym napltywem obywateli panstw trzecich, Rada, na wnio-
sek Komisji, moze przyja¢ $rodki tymczasowe na korzys¢ zainteresowanego Panistwa lub
Panstw Cztonkowskich” (Traktat, 2008, art. 78.3). W efekcie, po konsultacji z Parlamen-
tem Europejskim, przyjgto ustalenia dotyczace rozdziatu 40 tysigey (decyzja z 14 wrzes-
nia) oraz kolejnych 120 tysigcy (decyzja z 22 wrzes$nia) imigrantow ubiegajacych si¢
o status uchodzcy lub inng formg ochrony, przebywajacych w Grecji, Wtoszech i innych
panstwach cztonkowskich bezposrednio dotknigtych kryzysem migracyjnym (Wykres 1).
Relokacja jako $rodek tymczasowy ma zadziata¢ wigc przede wszystkim na korzy$¢ Gre-
cji 1 Wihoch. Przyjete ustalenia skutkuja czasowym zawieszeniem rezimu wynikajacego
z regulacji Dublin III, okreslajacej zasady przyjmowania osob ubiegajacych si¢ o status
uchodzcy lub inne formy ochrony.

Decyzja z 14 wrze$nia ustanawia czasowy i wyjatkowy mechanizm relokacji osob
z Grecji 1 Wioch do innych panstw cztonkowskich. Panstwa, do ktorych zostana przekaza-
ni imigranci wymagajacy ochrony mig¢dzynarodowej, otrzymaja 6 tys. euro na pokrycie
kosztow pobytu kazdej osoby poddanej relokacji. Jednoczesnie, w decyzji przewidziano
wsparcie operacyjne dla wtadz Wioch i Grecji, w szczegdlnosci pomoc w identyfikacji
i rejestracji 0sob przybywajacych z panstw trzecich (przy wykorzystaniu systemu Euro-
dac i we wspoélpracy z Frontex), a takze w przygotowaniu i przeprowadzeniu akcji po-
wrotow imigrantow, ktorzy nie wystapili o ochrong migdzynarodowa lub ktérych prawo
pobytu w UE wygasto. Te rozwigzania nie budza watpliwosci, gdyz nawiazuja do uzgod-
nien podjetych w drodze konsensusu 20 lipca 2015 r.

Sprzeciw budzi decyzja z 22 wrzeénia, podjeta w glosowaniu wigkszosciowym, a do-
tyczaca relokacji 120 tysigcy imigrantow z Wtoch (15,6 tys.), Grecji (50,4 tys.) i pozo-
statych panstw cztonkowskich (54 tys.). Kwalifikowana wigkszos$¢ pozwolita 22 wrzes$nia
na podjecie decyzji w sprawie obowiazkowego systemu kwotowego’. Na udzieleniu zgo-
dy na system kwotowy zawazyto stanowisko Francji i Niemiec, wsparte nieoczekiwanie
przez Polske i Lotwe. Polska wolta potraktowana zostata przez koalicje niechetnych —tj.
glosujace przeciw: Republike Czeska, Rumunig, Stowacj¢ i Wegry — jako zdrada, a pod-

dobre a tym co zle, nie zawsze znajduja zastosowanie w dziataniach aktor6w na arenie migdzynarodo-
wej. Mowi¢ mozna wregez, cytujac H. J. Morgenthau, o ,,destrukcji migdzynarodowej moralnosci”,
a w konsekwencji o ,,pewnym relatywizmie w relacjach migdzy zasadami moralnymi a polityka zagra-
niczng” (Patrz: Morgenthau, 1985, s. 264, 275).

° W uzgodnionym systemie relokacji nie uczestniczy Dania, Wielka Brytania skorzystata z prawa
wylaczenia, Irlandia zglosita wolg uczestnictwa, za$ Finlandia wstrzymata si¢ od glosu.
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Wykres 1. Liczba osob objetych relokacja do poszczegélnych panstw czlonkowskich
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Ciemny kolor obrazuje kwoty uzgodnione ostatecznie 14 wrzes$nia i dotyczace 40 tysigcy osob. Jasny kolor
ukazuje kwoty uzgodnione 22 wrze$nia i dotyczace 120 tysigcy osob. Wykres nie uwzglednia wyrazonej
przez wladze Irlandii i zaakceptowanej przez Radg woli uczestnictwa w systemie relokacji i przyjgcia
2,9 tys. osob.

Zrédto: Relocation quotas, ,,The Economist”, 22.09.2015.

jeta wigkszosciowo decyzja jako dyktat. Premier Stowacji wyraznie stwierdzit, e nie dokona
implementacji podjgtych ustalen, a wladze czeskie zapowiedzialy skierowanie sprawy do
Trybunatu Sprawiedliwoéci, podnoszac nielegalny charakter przyjetych ustalen. Chodzi nie
tylko o brak woli przyjmowania imigrantow, ale takze o kontrowersje prawne zwigzane
z przyjetymi rozwigzaniami. W tym miejscu nalezy zwroci¢ uwage na dwie kwestie.
Pierwsza, sa watpliwo$ci dotyczace legalnosci decyzji podjetej 22 wrzesnia. Prawnym
umocowaniem propozycji KE uczyniono artykut 78.3. Tymczasem, przyjecie srodkow
dotyczacych wspdlnego systemu azylowego, w tym wspolnego systemu ,,tymczasowej
ochrony wysiedlencow, na wypadek masowego naptywu” oraz wspdlnych procedur
»przyznawania i pozbawiania jednolitego statusu azylu lub ochrony uzupehiajacej”
(Traktat, 2008, art. 78.2) wymaga zastosowania artykutu 78.2. Relokacja bowiem, wiaze
si¢ z tymczasowa ochrong przyznang osobom przybywajacym masowo na obszar UE
oraz — w sytuacjach jednostkowych — z ochronag w postaci statusu uchodzcy lub innej
ochrony. Dodatkowo, watpliwosci budzi rowniez zastosowana procedura. W sytuacji,
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gdy podjecie decyzji odbywa si¢ w procesie konsultacji z Parlamentem Europejskim (jak
w przypadku analizowanej decyzji), Parlament musi wypowiedzie¢ si¢ ponownie w przy-
padku wprowadzenia istotnych zmian do projektu po pierwotnej konsultacji. Takie zmia-
ny dokonane zostaty — ostateczna wersja projektu nie zawiera odniesien do Wegier jako
panstwa, z ktorego relokowanych zostanie 54 tys. os6b. Cho¢ z drugiej strony, ponowna
konsultacja nie jest wymagana w przypadku nadzwyczajnych sytuacji, a wigc argument
panstw sprzeciwiajacych si¢ moze by¢ odrzucony przez TS.

Druga kwestia sporna, podnoszona przez panstwa sprzeciwiajace si¢ decyzji z 22 wrzes-
nia, sg postanowienia dotyczace wymiaru finansowego. Jesli z uzasadnionych powodow
panstwo nie przyjmie imigrantow w ramach relokacji, wowczas bgdzie zobowiazane do
uiszczenia kwoty w wysokosci 0,002% PKB do budzetu UE. Komisja Europejska bedzie
uprawniona do stwierdzania czy podane przez panstwo powody odmowy uczestnictwa
w programie relokacji sa uzasadnione. Proba ztagodzenia restrykcyjnego charakteru
przyjetych rozwiazan jest postanowienie, zgodnie z ktorym w wyjatkowych okoliczno-
$ciach panstwo cztonkowskie moze w ciagu 3 miesigcy od wejscia w zycie niniejszej decy-
zji, poinformowa¢ Rade i Komisje, ze nie jest w stanie uczestniczy¢ w pelni w procesie
relokacji. Wskazujac uzasadnione powody panstwo moze uniknaé przyjecia maksymalnie
30% z ogdtu 0s6b skierowanych w ramach procesu obowiazkowej relokacji. Takie uzasad-
nione, nadzwyczajne okolicznoéci moga dotyczy¢ naglego i masowego naptywu obywateli
panstw trzecich o takiej skali, ktora stanowi nadzwyczajna presj¢ nawet dla dobrze przygo-
towanego systemu azylowego funkcjonujacego zgodnie z europejskim prawem azylowym.
Dodatkowo, uwzgledniajac argument ochrony bezpieczenstwa panstwa, dopuszczono moz-
liwo$¢ odmowy przyjecia osoby, w stosunku do ktorej istnieja uzasadnione powody, aby
sadzi¢, ze stanowi zagrozenie bezpieczenstwa panstwa lub porzadku publicznego.

Podjete decyzje sa pierwszymi z serii zaplanowanych na pazdziernik i listopad 2015 r.
8 pazdziernika odbyto si¢ posiedzenie Rady WSSW — w sktadzie ministrow spraw wew-
netrznych panstw cztonkowskich. Co wazne, gtdwnym przedmiotem rozméw stata si¢
organizacja unijnego programu powrotow. Uwzgledniajac argumenty wysuwane przez
panstwa z koalicji niechetnych, ze znaczna cz¢$¢ imigrantdw przybywajacych do Unii
Europejskiej to nie uchodzcy, lecz imigranci ekonomiczni, zobowigzano Komisj¢ Euro-
pejska do opracowania do stycznia 2016 r. planu dziatania dotyczacego programu po-
wrotow. Program ma obja¢ osoby niekwalifikujace si¢ do uzyskania azylu (ani w postaci
statusu uchodzcy, ani ochrony uzupetniajacej). Bedzie realizowany przy wykorzystaniu
wszystkich systemow wymiany informacji funkcjonujacych w ramach Przestrzeni wol-
nosci, bezpieczenstwa i sprawiedliwosci, w szczegolnos$ci w ramach Systemu Informacji
Schengen, do ktorego wprowadzone maja by¢ dane na temat decyzji o zakazie wjazdu
oraz decyzji o wydaleniu (tj. readmisji lub usunigciu). Wzajemne uznawanie takich decy-
zji jest warunkiem efektywnego funkcjonowania wspdlnej polityki imigracyjnej i azylo-
wej 1 wyrazem jednolitego podejécia do problemu imigracji masowe;j. Za istotny element
programow powrotow uznano wspotpraceg z panstwami trzecimi, z ktérymi KE ma wyne-
gocjowac dwustronne umowy o readmisji (panstwa pochodzenia) lub o usunigciu (pan-
stwa tranzytowe). Podczas spotkania z 8 pazdziernika podj¢to wstgpne uzgodnienia
dotyczace kwestii finansowania dziatan w odniesieniu do kryzysu migracyjnego (Coun-
cil approves, 2015). Przewidziano zwigkszenie zatrudnienia w Europolu (o 30 etatow)
i agencji Frontex (o 60 etatéw), a takze wzrost srodkow dostgpnych w ramach Europej-
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skiego Instrumentu Sasiedztwa (o 300 miliondw euro z przeznaczeniem dla panstw trze-
cich zmagajacych si¢ z masowym naptywem imigrantéw) oraz $rodkdéw na pomoc
humanitarng (o blisko 56 milioné6w euro). Uzupetnieniem tych zapowiedzi sa decyzje,
ktére zapadly 15 pazdziernika 2015 r. Rada Europejska zaaprobowata plan wspotpracy
z Turcja przewidujacy wzrost zaangazowania finansowego UE do 3 miliardow euro w za-
mian za zatrzymanie na terytorium Turcji uchodzcow syryjskich i innych osob usitu-
jacych przedosta¢ si¢ do Unii Europejskiej. Dodatkowe zachgty dla Turcji obejmowaé
maja zniesienie obowiazku wizowego 1 wznowienie negocjacji akcesyjnych. Propozycje
te wymagaja jednak zatwierdzenia w postaci dwustronnego porozumienia UE-Turcja.

* k%

W 1995 roku Sadako Ogata, 6wczesna Wysoka Komisarz Narodow Zjednoczonych
ds. uchodzcoéw stwierdzita, ze przyczyna niemozno$ci rozwigzania problemu uchodz-
stwa jest miedzy innymi brak solidarnos$ci migdzynarodowej w podejsciu do problemu
uchodzstwa i niedobrowolnych migracji (Refugees, 1997, s. 97). Zwrdcita rowniez uwa-
ge, ze ze wzgledow spolecznych, gospodarczych czy politycznych panstwa unikaja
przejmowania odpowiedzialno$ci za uchodzcow, traktujac zjawisko uchodzstwa jako za-
grozenie wlasnych intereséw 1 wlasnego bezpieczenstwa. Stwierdzenie to rozszerzy¢
mozna na wszystkich imigrantow.

Kryzys, ktory pojawit si¢ w wyniku wydarzen tzw. Arabskiej wiosny, a nasilit w 2015 .
ukazat jak kruche i deklaratywne w charakterze bywaja zapewnienia o koniecznosci
ochrony praw cztowieka. Ustalenia dotyczace odgérnego systemu kwotowego zostaty
podjgte nie w interesie imigrantow, lecz przede wszystkim w interesie panstw — tych
panstw UE, ktore w najwigkszym stopniu narazone byly na presj¢ migracyjna. Gdy bo-
wiem na szali ktadzie si¢ bezpieczenstwo panstwa, ochrong wlasnych terytoriow traktuje
si¢ priorytetowo. I nie chodzi jedynie o ochrong przed destabilizacja jaka spowodowac
moze przejazd imigrantdéw przez terytorium danego panstwa, lecz przede wszystkim
przed destabilizacja, jaka wywola¢ moze pobyt tych 0osob w danym panstwie. ,,Nagle
okaze sig, ze jestesmy mniejszoscia na wlasnym kontynencie” (Orban, 2015). Masowy
naptyw imigrantow skutkowaé moze poczuciem zagrozenia wsrdd spotecznosci gosz-
czacych. Dazac do przywrdcenia poczucia bezpieczenstwa, wtadze rozpoczynaja zabiegi
na rzecz usuni¢cia przybyszow i niedopuszczenia nowych na swe terytoria. To w konse-
kwencji prowadzi do rozprzestrzenienia kryzysu na kolejne panstwa, a nawet regiony,
skutkujac dalsza destabilizacja sytuacji migdzynarodowej oraz przenoszeniem poczucia
zagrozenia na kolejne spotecznodci. Krag zagrozen zatacza wigc coraz szersze kota. Para-
doksalnie zatem, pomysty zamknigcia granic w dazeniu do ochrony wlasnych terytoriéw
przed naptywem imigrantéw jedynie pozornie pozwola panstwom zapewnic bezpieczen-
stwo. Nawet jesli uda si¢ powstrzymac naptyw osob na terytoria panstw cztonkowskich,
to dziatania takie nie daja gwarancji bezpieczenstwa — imigranci przebywajacy w pan-
stwach o$ciennych, graniczacych z obszarem Unii Europejskiej i tak moga zdestabilizo-
wac sytuacje w regionie, a skutki ich pobytu w panstwach sasiednich odczuwane beda
w dwojnasob w panstwach UE.

Z tego wzgledu poszukiwanie trwatych rozwigzan kryzysu musi by¢ traktowane prio-
rytetowo. Trwate rozwiazania nie moga jednak polegac na relokacji i/lub przesiedlaniu
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0s6b wymagajacych migdzynarodowej ochrony. To bowiem jedynie leczenie skutkow,
nie przyczyn. ,,Bardzo szybko przekonamy sig, ze cesarz jest nagi” (Chovanec, 2015).
Utopia jest bowiem twierdzenie, ze w tzw. hotspotach — punktach recepcyjnych rozloko-
wanych na granicach zewngtrznych UE — uda sig rozdzieli¢ uchodzcéw i osoby upraw-
nione do uzyskania ochrony od imigrantow ekonomicznych. Podobnie, w watpliwosé
poda¢ nalezy rzeczywista mozliwo$¢ wykrycia 0osob potencjalnie niebezpiecznych (np.
powiazanych z organizacjami terrorystycznymi). Zatem do panstw cztonkowskich nie
dotra wyselekcjonowane — jak to zaktada Komisja Europejska — osoby. Trwate rozwiaza-
nie kryzysu migracyjnego wymaga zaangazowania — finansowego i politycznego — w sta-
bilizacj¢ sytuacji w panstwach pochodzenia (ale takze w panstwach trzecich, pelniacych
role krajow goszczacych). Ograniczenie liczby oséb docierajacych do UE z uwagi na
uzasadniong obawe przed przesladowaniem wymaga zaangazowania w stabilizacje poli-
tyczna (tj. demokratyzacje 1 zakonczenie konfliktoéw) w panstwach pochodzenia. Ograni-
czenie liczby imigrantow ekonomicznych wymaga aktywnosci na rzecz stabilizacji
gospodarczej i spotecznej. W pierwszym przypadku, pojawia si¢ jednak oskarzenia o in-
gerencj¢ w wewngtrzne sprawy innych panstw lub — jak widaé¢ na przyktadzie zaanga-
zowania w procesy Arabskiej wiosny — oskarzenia o doprowadzenie do destabilizacji
sytuacji wewngtrznej. Obalenie dyktatorskich rezimoéw nie zapewnito demokratyzacji,
lecz niejednokrotnie wywotato permanentny chaos. W drugim przypadku — zarzuty
o neokolonializm i che¢ wykorzystywania ekonomicznego panstw trzecich. Mimo to, UE
zdecydowata o konieczno$ci wzmocnienia aktywnosci na rzecz stabilizacji w Afryce i na
Bliskim Wschodzie. Potwierdzeniem zaangazowania finansowego jest decyzja o utwo-
rzeniu nadzwyczajnego funduszu na rzecz stabilizacji 1 odpowiedzi na przyczyny niere-
gularnej migracji i wysiedlen w Afryce (z budzetem 1,8 miliarda euro) oraz wyasygnowanie
kwoty 3,9 miliarda euro na pomoc humanitarna, rozwojowa i stabilizacj¢ w Syrii (Com-
munication, 2015b, s. 3). Jest nim takze zapowiedziany plan wspotpracy z Turcja. Zaan-
gazowanie Unii Europejskiej w stabilizacj¢ polityczna i ekonomiczna w panstwach
trzecich ma by¢ rowniez przedmiotem dyskusji podczas zaplanowanego na 11-12 listo-
pada szczytu w La Valetta, poswigconego w catoéci kwestii migracji. W spotkaniu
uczestniczy¢ beda przedstawiciele panstw cztonkowskich oraz reprezentanci krajow
afrykanskich, a takze Unii Afrykanskiej i Wspdlnoty Gospodarczej Panstw Afryki Za-
chodniej. Zaplanowano dyskusj¢ nad zwiazkami migracji i rozwoju, przyczynami prze-
mieszczen ludno$ci, nad migdzynarodowa ochrona i azylem, zapobieganiem 1 walka
z mi¢dzynarodowym przemytem osob i handlem ludZzmi, a takze nad wspolpraca na rzecz
powrotdw i readmisji. Pierwsza potowa 2016 r. pokaze jednak czy deklaracje padajace od
wrzesnia 2015 r. zostang urzeczywistnione w duchu solidarnosci europejskiej i czy poz-
wola na faktyczne opanowanie kryzysu.
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The migration crisis which affected the European Union after the so-called Arab Spring intensified
in 2015 as a result of the conflict in Syria, as well as due to the German promise to grant protection to all
Syrians who entered the territory of Germany. Consequently, migration pressure increased and affected
the transit countries: Italy, Greece and Hungary. Since that moment, deep differences have been visible
concerning the ways to address the migration crisis, especially the quota system proposed in May and
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Pomiedzy splendid isolation a integracja.
Relacje Wielkiej Brytanii z Europg Zachodnig
w czasach Schumana

Streszczenie: Celem niniejszego artykutu jest analiza polityki i stanowiska brytyjskiego oraz ich ewolu-
cji, w kontekscie aktywnosci Roberta Schumana, jako premiera i ministra spraw zagranicznych Francji.
Ramy analizy nalezy zakresli¢ na rok 1947, kiedy to Robert Schuman obejmuje stanowisko premiera
Francji. Natomiast jako ich koniec nalezy wskaza¢ zasadniczo rok 1950, czyli moment zaprezentowania
planu Schumana. Tylko w ograniczonym zakresie analiza jest prowadzona do roku 1954, czyli upadku
projektu Europejskiej Wspolnoty Obronne;j.

Stowa kluczowe: Integracja, Schuman, Zjednoczone Krélestwo, Europa Zachodnia, izolacja

Wstep

Celem niniejszego artykutu jest analiza polityki 1 stanowiska brytyjskiego oraz
ich ewolucji, w konteks$cie aktywno$ci Roberta Schumana, jako premiera i mini-
stra spraw zagranicznych Francji. Jest to bardzo wazny temat, odnoszacy si¢ do
poczatkéw procesu integracji europejskiej, ktory bez watpienia w zasadniczy sposéb
zawazyt, na dalszym jego rozwoju. Prezentowana analiza pozwoli takze na ukazanie
stanowiska samego Roberta Schumana do ewentualnej integracji Wielkiej Brytanii
z Europa kontynentalna.

Analiza zostanie oparta na: dokumentach oficjalnych dyplomacji brytyjskiej, francus-
kiej, amerykanskiej; artykutach prasowych oraz publikacjach naukowych odnoszacych
si¢ do postawionego zagadnienia.

Okreslajac ramy czasowe niniejszego artykutu, ich poczatek nalezy zakresli¢ na rok
1947, kiedy to Robert Schuman obejmuje stanowisko premiera Francji. Natomiast jako
ich koniec nalezy wskaza¢ zasadniczo rok 1950, czyli moment zaprezentowania planu
Schumana. Tylko w ograniczonym zakresie analiza jest prowadzona do roku 1954, czyli
upadku projektu Europejskiej Wspolnoty Obronne;.

Hipoteza podlegajaca weryfikacji w niniejszym artykule zaktada, iz Wielka Brytania
kierowana przez rzad Partii Pracy, w analizowanym okresie, dokonata przesunigcia w po-
lityce europejskiej z pozycji pragmatycznego zaangazowania we wspotprace z panstwami
Europy Zachodniej, do pozycji izolowania si¢ od francuskich propozycji integracyjnych,
ze wzgledu na ich ponadnarodowy charakter.

Terminem, ktory nalezy wyjasnic¢ na wstepie jest uzyty w tytule termin splendid isola-
tion. Jest on jest oczywiscie nawigzaniem do XIX-wiecznego pojecia okreslajacego bry-
tyjska polityke w stosunku do Europy kontynentalnej. Jednakze w niniejszym artykule,
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odnoszacym si¢ do analizy rzeczywistosci po Il wojnie Swiatowej nalezy rozumie¢ go
szerzej, jako poszukiwanie atrybutdéw mocarstwowosci w polityce §wiatowej, ktore to
definiowatly stosunek Wielkiej Brytanii do kontynentu europejskiego, rozumiany jako
brak konieczno$ci angazowania si¢ w dziatania integracyjne i poszukiwanie impulsow
rozwojowych, we wspotpracy pozaeuropejskie;j.

Uwarunkowania polityki Wielkiej Brytanii do Europy Zachodniej
po II wojnie Swiatowej

Analizujac uwarunkowania stosunku Wielkiej Brytanii do podejmowanych europe;j-
skich inicjatyw zjednoczeniowych i federalizujacych, nalezy wskaza¢ kilka kwestii. Po
pierwsze, Wielka Brytania w przeciwienstwie do panstw Europy kontynentalnej, wyszta
z Il wojny §wiatowej jako panstwo zwycigskie i mocarstwo, jak panstwo, ktoére uniemoz-
liwito wejScie agresora na swoje terytorium. Dlatego tez, o ile na kontynencie silne byty
tendencje antypanstwowe, rozumiane jako obarczanie konstrukcji (istoty) panstw naro-
dowych wing za tragedie ostatnich lat, o tyle w Wielkiej Brytanii byto wprost przeciwnie.
Brytyjczycy byli dumni ze swego panstwa. Tym samym na kontynencie istniata tenden-
cja do ograniczania suwerenno$ci panstw, np. na rzecz jakie$ (jeszcze nieokreslonej)
struktury integracyjnej, a na Wyspach, tego typu koncepcje byly bardzo negatywnie po-
strzegane. Po drugie, Wielka Brytania z powoddéw geopolitycznych dystansowata sig
praktycznie zawsze, od wydarzen i pomystow ideologicznych pojawiajacych si¢ na kon-
tynencie. Po Il wojnie §wiatowej Winston Churchill nawotujac do stworzenia Stanéw
Zjednoczonych Europy (bez Wielkiej Brytanii), jednocze$nie prezentowal koncepcje
zjednoczenia Wspdlnoty Narodow (Commonwealth of Nations, dalej takze jako Com-
monwealth) ze Stanami Zjednoczonymi. Procz tego Brytyjczycy, wiodacy prymat w ra-
mach Commonwealth, uznawali wszelkie koncepcje, ktore mogtyby gérowaé nad tym
podmiotem za niedopuszczalne, co wigzato sig tez z przeswiadczeniem warunkowanym
historycznie o niemoznosci istnienia jakiejkolwiek wyzszej wiadzy nad parlament bry-
tyjski. Po trzecie, polityke splendid isolation ksztattowaty: uwarunkowania ekonomiczne
odrézniajace Wielka Brytanie od innych panstw Europy Zachodniej, czyli oparcie powo-
jennej gospodarki brytyjskiej na handlu z bytymi koloniami i inna struktura gospodarcza,
znacznie bardziej rolnicza panstw kontynentu, w poréwnaniu z przypadkiem brytyjskim.
W taki tez sposob czgs¢ wskazanych uwarunkowan byta postrzegana przez samego Ro-
berta Schumana (Popowicz, 2006, s. 48—52; Schuman, 2009, s. 58).

Trzy sprawy ktore mozna by zbi¢ i da¢ na wprowadzenie lub zakonczenie i bardziej
zaakcentowac/ spuentowaé dlaczego powodowaty oddalenie od polityki innych stolic
europejskich.

Stosunki brytyjsko-francuskie w przeddzien ogloszenia Planu Schumana
Analiz¢ wzajemnych relacji brytyjsko-francuskich nalezy rozpocza¢ od zakre$lenia

sytuacji wewngtrznych obu panstw. W Wielkiej Brytanii rzady sprawowata Partia Pracy,
po przegranych przez Parti¢ Konserwatywna wyborach, na czele ktorej staty Winston
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Churchill, znany ze swoich wypowiedzi dotyczacych jednoczenia kontynentu europej-
skiego. Partia Pracy przede wszystkim skoncentrowana byta na zmianach gospodarczych,
ktore byty podstawa jej programu wyborczego, przede wszystkim na nacjonalizacji
gospodarki, co wiazalo si¢ z ograniczeniem wpltywu ,kapitalistow” na gospodarke
brytyjska.

W przypadku Francji mamy do czynienia z trudnym czasem trwania [V Republiki,
ktorej system polityczny byt raczej mato stabilny. Owczesny rzad (ktorym kierowat Ro-
bert Schuman, jako premier, a w kolejnym sprawowat funkcj¢ ministra spraw zagranicz-
nych) byl zaciekle atakowany przez komunistow i gaullistoéw, co bylo czynnikiem
dysfunkcyjnym takze w polityce zagranicznej Francji.

Robert Schuman jest przede wszystkim znany ze swojej aktywnosci, jaka podejmowat
pehiac funkcj¢ Ministra Spraw Zagranicznych Francji, gdyz to wlasnie w tym okresie
zaprezentowat plan autorstwa JeanaMonnet zaktadajacy integracje sektorow stali i wegla
Francjii RFN, a takze potencjalnie innych panstw oraz poddanie ich niezaleznej od panstw
narodowych, a wigc ponadnarodowej wladzy. Jednakze jego aktywno$¢é migdzynarodo-
wa obejmuje takze wcze$niejsze petnienie funkcji premiera Francji w latach 1947—-1948.
W okresie pelnienia wspomnianych funkcji rzadowych, Robert Schuman brat udziat
W tworzeniu organizacyjnych podstaw powojennego porzadku w Europie, ktérego do-
pethieniem, jak si¢ okazalo w przysztosci kluczowym, byt Plan zaprezentowany 9 maja
1950 roku.

Tuz po Il wojnie $wiatowej to Wielka Brytania z Francja definiowaty, co jest kluczo-
wym zagrozeniem dla pokoju europejskiego i przez pierwsze lata, pomimo ekspansji ko-
munizmu, to nadal Niemcy, a po utworzeniu dwoch panstw niemieckich — RFN 1 NRD,
byly uznawane za potencjalnego agresora, mogacego po raz kolejny zburzy¢ poko6j w Eu-
ropie. Efektem uznania RFN za potencjalnego agresora byly umowy migdzynarodowe,
takie jak Pakt Dunkierski z 1947 roku (zawarty jeszcze przed objeciem przez Roberta
Schumana funkcji premiera) i Pakt Brukselski z 1948 roku. Pierwszy zawarty tylko po-
migdzy Francja i Wielka Brytania, a drugi juz z udziatem panstw Beneluksu, ustanawiaty
szeroka kooperacje (m.in.: polityczna, ekonomiczna) i sojusz militarny, na wypadek
grozby agresji niemieckiej. Ow potencjalny agresor byt jasno okreslany w tych umowach
(Geraud, 1954, s. 376-377).

Przetomem, dla relacji francusko-brytyjskich, bylo zdefiniowanie na nowo panstwa
mogacego zagrozi¢ pokojowi w Europie, co nastapito w latach 1948—1949. To Zwiazek
Radziecki wraz ze swoimi sojusznikami, zostat uznany za potencjalne zagrozenie dla
panstw Europy Zachodniej. Owa zmiana w postrzeganiu zagrozenia dla pokoju w Euro-
pie, wymuszata takze poszukiwanie nowego miejsca dla Niemiec Zachodnich, ktore
zgodnie ze stanowiskiem amerykanskim i brytyjskim z zalozenia miaty zostaé¢ wtaczone
w system bezpieczenstwa atlantyckiego. Ow pomyst na sposéb postgpowania w stosunku
do RFN wptynat na zredefiniowanie w dtuzszej perspektywie czasu takze sojuszu brytyj-
sko-francuskiego, gdyz z zalozenia pierwszym krokiem do rzeczywistego wlaczenia
RFN w system atlantycki, musiato by¢ pojednanie francusko-niemieckie.

Jednakze istniejace wciaz watpliwosci po stronie francuskiej odnoszace si¢ do obawy
0 ponowna agresj¢ ze strony Niemcow powiazane z interesami gospodarczymi, powodo-
waty, iz anglosaskie koncepcje przyspieszonej odbudowy suwerennego panstwa za-
chodnioniemieckiego, byly bardzo ostroznie przyjmowane przez Francuzow. Pomysty
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remilitaryzacji RFN to takze moment pewnego zwrotu w relacjach brytyjsko-francus-
kich, gdyz o ile wezes$niejsza wspolpraca byta wrgcz wzorowa, o tyle obecnie francuskie
wiadze byty po czegsci ignorowane przez Stany Zjednoczone i Wielka Brytani¢ w zakresie
podejmowania decyzji dotyczacych przysztosci Niemiec. Robert Schuman pomimo
trzech wizyt ztozonych brytyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych, Ernestowi Bevi-
nowi, w okresie od lipca do sierpnia 1949 r., przed konferencja ze Stanami Zjednoczony-
mi, ktéra miala odby¢ si¢ w Waszyngtonie w kolejnych miesiacach, gdzie miano
dyskutowac o kwestii niemieckiej (czyli odbudowanie armii zachodnioniemieckiej oraz
wlaczeniu RFN do NATO), brytyjski minister zbywal Roberta Schumana w kwestii
watpliwosci przez niego podnoszonych. Wynikato to migdzy innymi takze z chgci Bry-
tyjczykow, do przekonania Stanow Zjednoczonych, iz to wlasnie oni powinni by¢ najwaz-
niejszym, a moze i jednym partnerem z Europy, z ktérym to Amerykanie powinni
ksztattowac jej przysztosé, jak 1 §wiata. Potwierdzeniem tego byly wydarzenia z drugiej
potowy 1949 roku, gdzie jeden z brytyjskich ministréw, Stafford Cripps na forum Rady
Europy, stwierdzit iz Anglia bedzie angazowata si¢ we wspolprace z Europa, o ile to nie
bedzie kolidowato z jej zobowigzaniami w ramach Wspolnoty Narodow. Dodatkowo
Brytyjezycy zadbali o wydzielenie ich z programu odbudowy Europy, czyli planu Mar-
shalla, i stworzenie dla nich oddzielnego komponentu. Dopetieniem takiego stanowiska
brytyjskiego, byto memorandum z grudnia 1949 roku, w ktorym rzad brytyjski stwier-
dzil, iz ,,integracja ekonomiczna w Europie nie jest ani mozliwa, ani pozadana”. Nato-
miast zgodnie z tym memorandum, mozliwa byta integracja polityczna, jednakze oparta
na NATO, anie Radzie Europy. Jednakze ten dokument roztaczajacy pewna realistyczna
wizj¢ integracji politycznej zostal w rzeczywistoSci przemilczany przez Roberta Schu-
mana (Geraud, 1954, s. 382-383).

Dodatkowo Brytyjczycy rozpowszechniali koncepcje pojawiajace si¢ w prasie, iz
Stany Zjednoczone dokonaty zasadniczej zmiany w swojej polityce europejskiej prowa-
dzonej od 1947 roku, ktorej to podstawa byt brak roznicowania polityki europejskiej
w stosunku do Zjednoczonego Krolestwa i Europy kontynentalnej. Owa rzekomo zapo-
wiadana zmiana polityki amerykanskiej miata wlasnie opieraé si¢ na rozpoczeciu prowa-
dzenia polityki oddzielnie ukierunkowanej na Wielkq Brytanig¢ i oddzielnie na kontynent
europejski. Podstawa tego miat by¢ niezalezny sojusz amerykansko-brytyjsko-kanadyj-
ski. Miato to u§wiadomi¢ Europejczykom, iz nie ma mozliwosci powotania jednej zinte-
growanej wspolnoty w Europie (United States Department of State, 1950, s. 623—-624).

Jak stwierdzit amerykanski dyplomata Charles Bohlen, ,,Brytyjczycy probowali odgry-
wac podwdjna rolg, panstwa europejskiego ze zobowigzaniami migdzynarodowymi oraz
imperium z europejskimi powiazaniami” (United States Department of State, 1950, s. 624).

Tym samym konczyt si¢ okres zbieznosci wizji Wielkiej Brytanii oraz Francji, co do
rozwoju sytuacji w Europie. Brytyjskie dziatania wynikaty z poczucia mocarstwowosci,
pomimo duzego ostabienie pozycji brytyjskiej po II wojnie §wiatowej. W ocenie Bry-
tyjczykow strategicznym zagrozeniem byla aktywno$¢ i ekspansywnos$¢ Zwiazku Ra-
dzieckiego, a polozenie geograficzne Wielkiej Brytanii wplywato na pewien brak
zrozumienia dla obaw jej francuskiego sojusznika. Dla Brytyjczykdéw najwazniejsza byta
wspolpraca z najsilniejszym mocarstwem $wiata zachodniego, czyli Stanami Zjednoczo-
nymi, gdyz to ten sojusz pozwalat wspdtdecydowaé Brytyjczykom o najistotniejszych
sprawach globalnych.
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Jednocze$nie bardzo dobrze funkcjonowata wspdtpraca Francuzoéw z Brytyjezykami
w kwestiach dotyczacych Afryki. Polegata ona przede wszystkim na koordynacji dziatan
na forum ONZ, w celu ochrony wspolnych interesow w stosunku do istniejacych w Afry-
ce kolonii (Geraud, 1954, s. 386). Jednakze jak si¢ okazato nastgpnie z perspektywy cza-
su, akurat ten obszar wspotpracy ze wzgledu na proces dekolonizacji, ulegat swoistej
samolikwidacji.

Oprocz tego nalezy wspomnie¢, iz w analizowanym okresie wladze brytyjskie byty
bardzo silnie zaangazowane w dziatanie Rady Europy, w ktorej widziaty najwazniejsza
strukture wspotpracy w Europie po II wojnie §wiatowej. Dodatkowo politycy brytyjscy,
bardzo mocno byli zaangazowani w Ruch Europejski. Najznamienitsza postacia byt byty
brytyjski premier Winston Churchill. Jednakze jak wynika z prowadzonej analizy,
rzadzaca Partia Pracy miata tendencje do marginalizowania przedsigwzig¢, ktére mo-
glyby by¢ sprzeczne z jej socjalistycznymi ideami.

Rosnacy brak zaufania migdzy Francja a Wielka Brytania dobrze ilustruje fakt, iz
dziatania Roberta Schumana w porozumieniu z Kanclerzem RFN byly utrzymywane
w tajemnicy przed formalnym ogloszeniem planu. Zwazywszy na spodziewany stosunek
Brytyjezykow do tego pomystu, takze sprawa kluczowa byto utrzymywanie planu w ta-
jemnicy przed nimi. Pomystodawcy pierwszej Wspdlnoty, uznali iz w sytuacji zoriento-
wania si¢ dyplomacji brytyjskiej o planie Schumana przed jego oficjalnym ogtoszeniem,
uzyje ona wszelkich dostgpnych $rodkéw i z duzym prawdopodobienstwem skutecz-
nych, w celu storpedowania pomystu Jeana Monnet (Young, 1999, s. 52).

Dlatego tez brytyjski ambasador w Paryzu zostal poinformowany o Planie Schumana
na 10 minut przed jego ogtoszeniem. Brytyjski minister spraw zagranicznych w rozmo-
wie z francuskim ambasadorem w Londynie, w nawiazaniu do tego faktu, stwierdzil:
»miedzy nami co$ si¢ zmienito” (Geraud, 1954, s. 383).

Plan Schumana i jego odbiér przez politykow brytyjskich

Brytyjski minister spraw zagranicznych Ernest Bevin wiedziat, Zze Plan Schumana nie
jest z zatozenia propozycja antybrytyjska, dlatego pomimo stworzenia Planu w tajemnicy
przed nim do$¢ szybko przeszedt do porzadku nad ta nielojalnoscia ze strony sojusznika.
Jednakze zatozenia planu uswiadomity premierowi Wielkiej Brytanii Clementowi At-
tlee, iz po raz pierwszy po Il wojnie $wiatowej, Wielka Brytania traci zdolno$¢ kontroli
wydarzen dziejacych si¢ na kontynencie europejskim (Young, 1999, s. 45-46).

Odnoszac si¢ do brytyjskiej reakcji na zaprezentowany Plan nalezy zwrdci¢ uwage na
bardzo niekorzystna sytuacj¢ po stronie brytyjskiej, jaka byly choroby dwoch kluczo-
wych 0sob w rzadzie Clementa Attle, czyli ministra spraw zagranicznych Ernesta Bevi-
na, ktory dopiero co opuscit szpital oraz Stafforda Crippsa ministra finanséw, ktory takze
cigezko chorowat? Brak osdb decyzyjnych w rzadzie brytyjskim spowodowal preferowa-
nie przez urzednikow brytyjskich stanowiska negowania pomystu Francuzéw, jako nie-
wykonalnego, a wigc potraktowanego bardzo powierzchownie i bez wtasciwej szybkiej
reakcji (Young, 1999, s. 45-52).

Po ogloszeniu, w dniu 10 maja 1950 roku, Planu Schumana cztonkowie brytyjskiego
rzadu bardzo ostroznie wypowiadali si¢, co do tego pomystu. Wreez przez te wypowiedzi



58 Adam JASKULSKI PP 4°15

przebija wielka podejrzliwos¢, co do intencji 1 skutkow francuskiej propozycji. Zostata
ona potraktowana, jako ogromne wyzwanie nie tylko dla Wielkiej Brytanii, ale i Stanéw
Zjednoczonych. Federalizowanie Europy uznawano za zagrozenie dla spojnosci wspol-
noty atlantyckiej. Otwarto$¢ planu, takze potencjalnie na panstwa Europy Wschodniej
byta oceniana, jako dopuszczenie Rosji do zarzadzania przemystem stalowym i wydoby-
ciem wegla w Europie Zachodniej (Record, 1950).

Oficjalne stanowisko rzadu brytyjskiego odnoszace si¢ do Planu Schumana zaprezen-
towane 12 czerwca 1950 roku, zostalo poprzedzone stanowiskiem Komitetu Wyko-
nawczego Partii Pracy, w sktad ktorego wchodzili migdzy innymi premier Clement
Attlee i minister spraw zagranicznych Ernest Bevin. Dokument ten zostat przyjety jedno-
mys$lnie 1 byt bardzo mocno krytyczny w swojej ocenie Planu Schumana. Stwierdzal on
m.in., ze Europejczycy nie chea supranarodowej wladzy, ktéra miataby na celu naktada-
nie na panstwa zobowiazan, chca tylko koordynacji w ramach porozumien migdzypan-
stwowych. W rzeczywisto$ci stanowisko partyjne zostalo przyjgte ponad dwa tygodnie
przed ogtoszeniem stanowiska rzadu brytyjskiego, jednakze ogloszono je tylko kilka go-
dzin przez oficjalng odpowiedzia rzadu Wielkiej Brytanii na forum parlamentu (Lipgens,
Loth, 1988, s. 746).

Spogladajac z brytyjskiej perspektywy na zarysowany juz wcze$niej problem nie-
miecki w kontek$cie Planu Schumana, nalezy zauwazy¢ poparcie dla tej inicjatywy, jako
realizujacej w znacznym stopniu cele i zalozenia brytyjskiej polityki w stosunku do remi-
litaryzacji RFN. Brytyjczycy mieli takze §wiadomo$¢, iz jest to plan dobry dla Francji,
gdyz rozwigzuje wiele obaw Francuzow w relacjach z RFN (Memorandum, 1986,
s. 1023).

Brytyjska Wysoka Komisarz w Niemczech, wskazujac na potencjalne konsekwencje
planu Schumana dla Wielkiej Brytanii, dokonuje celnej konkluzji, ktora nie zostata tak
otwarcie wyrazona w innych rzadowych dokumentach, czy wystapieniach, ale zapewne
niewypowiedziana miata zasadniczy wptyw na postepowanie Brytyjczykow. W ocenie
Ivone Kirkpatrick, zaangazowanie Wielkiej Brytanii w ten projekt oznacza przejscie do
etapu wspotpracy, z ktérego nie ma juz mozliwosci powrotu, a ktory bedzie skutkowat
zbudowaniem jakie$ formy federacji w Europie (Memorandum, 1986, s. 1023).

W pierwszych dniach po ogloszeniu Planu Schumana, rzad brytyjski przyjat opcje
wyczekiwania, a swoja pozycje nieodnoszenia si¢ do planu, motywowal niekompletno-
Scia francuskiej propozycji, nawet po rozmowach z Jeanem Monnet. Jednakze byto to
postgpowanie czysto taktyczne, o ile jak wskazano powyzej rzad Wielkiej Brytanii do-
strzegal pozytywy planu w stosunku do kwestii niemieckiej, sam nie chciat sta¢ si¢ czton-
kiem nowo tworzonej organizacji, ale jednoczes$nie nie chcial na samym poczatku
otwarcie tego powiedzie¢ (Note, 1986, s. 1023).

Brytyjski rzad cho¢ zachgcat swoich francuskich partneréw do jak najszybszego pod-
jecia rozméw w sprawie realizacji zatozen Planu Schumana, to jednoczes$nie bardzo
szybko zdystansowal si¢ od udzialu w tych negocjacjach, gdyz rzad francuski w memo-
randum z 25 maja 1950 roku rozestanym do zainteresowanych panstw, jako warunek
przystapienia do rokowan wskazywal konieczno$¢ zaakceptowania podstawowej zasady
planu Schumana, czyli powotania niezaleznej wladzy z pewnym zakresem suwerennych
kompetencji (Memorandum, 1950). Schuman wraz ze swoimi wspotpracownikami uzna-
wat wage szybkiego rozpoczecia negocjacji z dwoch zasadniczych powodow. Po pierwsze,



PP 4°15 Pomiedzy splendid isolation a integracja... 59

wynikato to z dos§wiadczen z wezesniejszymi projektami integracyjnymi, w przypadku
ktorych niepodjgcie konkretnych dziatan realizacyjnych w szybkim czasie od momentu
ich ogloszenia skutkowato ich upadkiem. Po drugie, obawiano si¢ coraz ostrzejszych
sprzeciwdw ze strony grup interesu, ktore mogty odczué¢ negatywne skutki proponowa-
nych rozwiazan. Dlatego wazny byt juz wczeéniej przywotywany element zaskoczenia,
ale takze jak najszybsze zaangazowanie jak najwigkszej liczby rzadéw w realizacj¢ Planu
Schumana (,,The Manchester Guardian”, 1950).

W jednym z artykuldw w analizach prasowych w 6wczesnym czasie, pojawily si¢
spostrzezenia, iz bardzo trudno oceni¢, czego w rzeczywistosci rzad francuski oczekuje
od Wielkiej Brytanii, oczywiscie poza tym co byto oficjalnie oglaszane. A wigc, czy cho-
dzi tylko o ,,btogostawienstwo” brytyjskie dla podejmowanych dziatan, czy moze o jak
najwigksze wsparcie w realizacj¢ tego projektu, ale bez bezposredniego udziatu Wielkiej
Brytanii, czy tez o peten udzial w proponowanej strukturze integracyjnej (,,The Manche-
ster Guardian”, 1950).

Analizujac elementy ksztattujace stosunek Wielkiej Brytanii do planu Schumana, na-
lezy zwrdci¢ uwage na kilka kwestii, moze nie o zasadniczym znaczeniu, jednakze
wplywajacych na odbior francuskiej propozycji integrowania sektoréw wegla i stali.
Dwoch ,,0jcow Europy”, kluczowych dla podejmowania pierwszych decyzji o wdrozeniu
planu, tj. Schumana i Adenauera taczyta wspolnota jezyka niemieckiego. Podobnie rzecz
miata si¢ z premierem Wtoch Alcide De Gasperim, ktory takze postugiwat si¢ niemiec-
kim. Dlatego tez warto zwréci¢ uwage, iz zjednoczona Europa zostata w ocenie Bry-
tyjezykéw wymyslona po niemiecku. Drugim, nawet wazniejszym elementem jest fakt,
iz niemal wszyscy ,,0jcowie Europy ,, byli zarliwymi katolikami, a sama idea projektu,
chociaz dotyczyt on przeciez wegla i stali byta przesycona chrzescijanstwem rzymskoka-
tolickim. Natomiast Wielka Brytania, jako kraj protestancki, ktory w przesztosci przeszedt
trudne rozstanie z religia rzymskokatolicka, przesigknigty byl ogromnymi uprzedzeniami
w stosunku do ,katolickiej Europy”. Postawa ta dotyczyta takze brytyjskiego ministra
spraw zagranicznych E. Bevina, co tym samym wptywato na jego podejrzenia w stosun-
ku do propozycji Schumana. Dodatkowo zostato to nasilone przez otoczenie dwczesnego
brytyjskiego ministra spraw zagranicznych, ktore to uznawalo zaprezentowany plan,
jako czes¢ spisku Watykanu, a nawet probe rekonstrukcji Swigtego Cesarstwa Rzym-
skiego. Jednocze$nie nie mozna zapomnie¢ o bardzo negatywnym stanowisku Kosciota
katolickiego do idei 1 partii socjalistycznych (a taka tez byta 6wczesnie rzadzaca w Wiel-
kiej Brytanii Partia Pracy), co w niektdrych krajach europejskich przejawiato si¢ wrecz
w ekskomunikowaniu wyborcéw glosujacych na socjalistow, co dodatkowo potegowato
niech¢¢ socjalistow do politykdéw chadeckich, do grona ktorych nalezeli m.in.: Robert
Schuman, Jean Monnet, Konrad Adenauer (Young, 1999, s. 50-51).

Przytoczone czynniki wptywajace na ksztaltowanie brytyjskiej postawy w stosunku
do propozycjiidziatan Schumana, wskazuja na ogromne znaczenie elementow kulturo-
wych, osobowosciowych i charakterologicznych oraz do$wiadczenia zyciowego de-
cydentow. Jak wskazano brytyjska reakcja na propozycje Schumana byta bardzo
mocno ksztattowana przez postrzeganie osob stojacych za tym planem, na co oczywis-
cie wptywaly okreslone uprzedzenia brytyjskiego premiera. Jednakze za taka, a nie
inna reakcja staty twarde interesy i to one miaty decydujacy wptyw na postrzeganie pla-
nu Schumana.
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Plan Schumana jeszcze z jednego powodu byt dla wladz Wielkiej Brytanii nie do
przyjgcia. Program nacjonalizacji brytyjskiego przemystu uniemozliwiat wlaczenie gos-
podarki Wielkiej Brytanii w jakiekolwiek struktury federacyjnego, gdyz 6w polityczny
plan nacjonalizacji przedsigbiorstw musialtby zosta¢ zlikwidowany. Poddanie sektora
wegla i stali ponadnarodowym instytucjom, ktocitoby si¢ z ideg poddania ich zarzadza-
niu przez wladze panstwowe (Geraud, 1954, s. 382).

Brytyjskie izolowanie si¢ od problemow kontynentu, spowodowane m.in. przeko-
naniem o specjalnych stosunkach ze Stanami Zjednoczonymi oraz koncepcja oparcia
rozwoju gospodarczego na Wspolnocie Narodow, wywolato przekonanie u Roberta
Schumana, iz Francja musi samodzielnie znalez¢ rozwiazanie problemoéw kontynentu,
przede wszystkim zabezpieczenia si¢ w relacjach z RFN. Stad tez skoro brak byto swo-
istej lojalnosci ze strony brytyjskiej, takze Robert Schuman prezentujac swdj plan nie
widziat koniecznos$ci informowania o tym wtadz brytyjskich, a wrecz jak wskazano
obawiat si¢ storpedowania go przez dyplomacj¢ brytyjska, jeszcze przed jego formalnym
ogloszeniem.

Nie analizujac juz wielokrotnie opisanego zyciorysu Schumana, nalezy jednak przy-
pomnieg, iz idea zaproponowana przez Monnet, zostala przejeta przez Schumana wtasnie
ze wzgledu na jego osobiste do§wiadczenie zyciowe, czyli obserwowanie i do§wiadcza-
nie zta bedacego efektem wojen francusko-niemieckich. Byt to wigc wazny czynnik
ksztaltujacy polityke Schumana. Potwierdzenie znajdujemy w samym Planie, gdzie fran-
cuski minister wprost odwotuje si¢ do koniecznosci zbudowania Federacji Europejskiej,
,»aby ulzy¢ regionom skazanym na produkcj¢ or¢za wojennego, ktorego byly najdiuze;
ofiarami” (Deklaracja).

Najwazniejsza kwestia kontrowersyjna z perspektywy Wielkiej Brytanii w Planie
Schumana byto zatozenie o poddaniu zarzadzania sektorami wegla i stali Wysokiej
Wiadzy, czyli instytucji niezaleznej od panstw cztonkowskich. W ocenie Schumana, tyl-
ko taka konstrukcja uniemozliwi powstawanie klinczow decyzyjnych, tak powszechnych
w organizacjach miedzynarodowych opartych na zasadzie miedzyrzadowosci i jedno-
mys$lnosci w podejmowaniu decyzji. Dodatkowo niezalezno$¢ Wysokiej Wtadzy umozli-
wi Francji efektywna kontrolg¢ nad przemyslem cigzkim RFN, a wigc zabezpieczy
Francje¢ przed mozliwo$cia wykorzystania go przez RFN do budowy potegi militarne;.
Dla Francuzow sprzeciw wladz brytyjskich w stosunku do tego rozwigzania byt oczy-
wisty 1 przewidywany. Pomimo wigc zachgcania przedstawicieli Wielkiej Brytanii do
udzialu w negocjacjach traktatu o powotaniu wspdlnoty wegla i stali, dla Francji wazniej-
sze bylto utrzymanie zasadniczego elementu Planu, czyli wlasnie wtadzy o charakterze
supranarodowym, niz kontynuowanie tych rozméw z udziatem Wielkiej Brytanii (Die-
bold, 1950, s. 118).

Nalezy na koniec wspomnie¢ o jeszcze jednym waznym elemencie dyskusji od-
noszacej si¢ do Planu Schumana, jakim jest niepewno$¢ co do efektow jego wdrazania.
Takze w Wielkiej Brytanii bardzo czgsto politycy poshugiwali si¢ tym argumentem. Do-
konywali tego jednak na dwa sposoby. Podstawowy odnosit si¢ wtasnie do wspomnianej
powyzej niepewnosci, co do ostatecznych rezultatow z jednej strony negocjacji, a z dru-
giej strony realnego dzialania wdrozonego projektu. Drugi sposob natomiast polegat na
przypisywaniu konkretnych (najczgéciej negatywnych) skutkow proponowanych roz-
wiazan. Jako przyktad mozna tu przytoczy¢ stowa Anthony’ego Edena, wypowiedziane
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w Izbie Gmin, w ktorych stwierdza, ze wlasnie sojusz francusko-niemiecki, z Wielka
Brytania jedynie w roli obserwatora, to jest najwigksze marzenie Rosji, ktore wtasnie do-
chodzi do skutku. Nawet Winston Churchill, jeden z najwazniejszych oredownikoéw zjed-
noczonej Europy (ale oczywiscie bez Wielkiej Brytanii), wyrazit obawe, czy proby
zjednoczeniowe podejmowane na kontynencie nie doprowadza w rzeczywistosci do bar-
dzo niebezpiecznej sytuacji, jaka bytoby powstanie neutralnego geopolitycznie bloku
panstw w Europie (Diebold, 1950, s. 126—127). Cho¢ w przypadku stow Churchilla, nale-
zy stwierdzi¢, iz ten argument mogt by¢ uzyty w celu sktonienia rzadu Partii Pracy do za-
angazowania si¢ w realizacj¢ Planu Schumana (,,The Spectator”, 1950, s. 5). Procz tego,
bedacy w okresie prezentacji planu Schumana w opozycji Winston Churchill dostrzegat
takze potencjalne zagrozenia ekonomiczne dla przemyshu brytyjskiego, w przypadku
uczestnictwa Wielkiej Brytania w realizacji propozycji Schumana. Z jednej strony pod-
nosit obawy o spadek ptac i umniejszanie korzysci socjalnych przynaleznych brytyjskim
robotnikom, z drugiej strony uznawal, potencjalnie zagrozenie konkurencja ze strony
przemystoéw panstw ,,nieobciazonych” socjalistycznym rzadem (Churchill, 1974.s. 917).
Jest to bardzo pragmatyczne spojrzenie, wyrazajace rezerw¢ Churchilla, co do udziatu
w tym projekcie, jednakze jednoczes$nie zbiezne, z wezesniejszymi jego wypowiedziami,
co do miejsca Wielkiej Brytanii w jednoczacej si¢ Europie.

Bardzo trudna sprawa do oceny pozostaje, z jednej strony intencja stojaca za stanowis-
kiem francuskim co do konieczno$ci zaakceptowania wspomnianej powyzej podstawo-
wej zasady, wladzy ponadnarodowej, przed przystapieniem do negocjacji, a z drugiej
strony wplywu jej braku na ostateczne powodzenie negocjowania powstania EWWiS.
W pierwszym przypadku, obok argumentéw przytaczanych powyzej, pojawia si¢ pyta-
nie, czy Robert Schuman stawiajac 6w warunek, miat §wiadomos¢, iz z punktu widzenia
rzadu brytyjskiego bedzie on nie do zaakceptowania? Pytanie na ktore jeszcze trudniej
znalez¢ odpowiedz, to czy w przypadku braku postawienia tego warunku, jako podstawy
do rozpoczecia negocjacji, Wielka Brytania wzigtaby w nich udziat, i jaki byltby ich osta-
teczny efekt.

Poszukujac tylko proby odpowiedzi na pierwsze pytanie, mozna przywotaé stwier-
dzenie Schumana, ktory poczatkowo dostrzegat entuzjazm wérdd niektorych cztonkow
Partii Pracy do swojej propozycji, jednakze mimo to po doktadniejszym zastanowie-
niu Brytyjczycy odrzucili te propozycje. Dopiero wtedy Schuman zdat sobie sprawg
z przepasci dzielacej Francj¢ 1 Wielka Brytanig, ktora jest nie do pokonania (Schu-
man, 2009, s. 78-79 ). A wigc, mozna przyjac, ze warunek zaakceptowania suprana-
rodowej wladzy postawiono, nie po to aby rzad brytyjski ,,wyrzucié¢” z negocjacji, to
Schuman musiat dopuszcza¢ ewentualnos¢, iz ta kwestia moze usztywnié¢ stanowisko
brytyjskie i doprowadzi¢ do nieuczestniczenia tego kraju w dalszych rozmowach
(Message, 1950).

W przypadku drugiego pytania, czyli ustalenia czy brak koniecznosci zaakceptowa-
nia zasady wtadzy ponadnarodowej spowodowatby przystapienie Brytyjczykéw do ne-
gocjacji, z duzym prawdopodobienstwem mozemy stwierdzié, iz rzad brytyjski wziatby
w nich udziat. Natomiast wrgcz niemozliwym jest okreslenie efektow takich negocjacii,
przy udziale Brytyjczykow. By¢ moze w sytuacji oporu rzadu brytyjskiego przed roz-
wigzaniami ponadnarodowymi, Wielka Brytania i tak na pdzniejszym etapie zrezygno-
wataby ostatecznie z negocjacji.
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Inicjatywa Europejskiej Wspolnoty Obronnej — zarys problemu

W przypadku negocjacji Traktatu o Europejskiej Wspolnocie Obronnej, ktory miat
by¢ kolejnym krokiem w realizacji nakre§lonego przez R. Schumana i J. Monnet planu
federalizacji Europy, poprzez drobne kroki, udziat Brytyjczykow w powotywaniu tej
Wspolnoty byt znacznie bardziej konstruktywny, niz w przypadku EWWiS. Chociaz
poczatkowo Brytyjczycy, jak i Amerykanie odczytywali dziatanie Francji, jako gre na
zwtoke majaca na celu opdznienie tworzenia armii zachodnioniemieckiej. Jednakze p6z-
niejsza postawa objawiata si¢, jako ,,zyczliwe wsparcie” dla tego projektu, gdzie jak juz
wczesniej zaznaczono, zaktadano jeszcze wigksze wlaczenie RFN w zachodni system
militarny. Bylto to wazne dla Brytyjczykow i Francuzéw, aby obecno$¢ militarna RFN
w Europie, w pewnym stopniu uzupehiata ich armie zaangazowane w potyczki czy
wrecz wojny w koloniach. Podobnie jak w przypadku EWWiS udziat Wielkiej Brytanii
w tym przedsigwzigciu stat si¢ niemozliwy z powodu zatozenia o utworzeniu silnych
instytucji supranarodowych. Dlatego tez brytyjskie propozycje zaktadaly m.in. pod-
porzadkowanie EWWiS oraz EWO Radzie Europy, czyli organizacji o charakterze stric-
te migdzyrzadowym, co z zalozenia mialo ,,zmigkczy¢” federalistyczne pierwiastki obu
Wspolnot. Nalezy takze podkresli¢ udzielenie przez Wielka Brytani¢ gwarancji bezpie-
czenstwa EWO, co bylo by¢ moze swoista kompensacja dla Francji, ktora chciata
wlaczenia Wielkiej Brytanii do EWO, jako przeciwwagi dla armii RFN (Lastawski,
2009, s. 106; Popowicz, 2006, s. 56-58). Znacznie bardzie konstruktywne podejscie
Wielkiej Brytanii mozna takze thumaczy¢ zmianag rzadu, i ponownym objgciem teki pre-
miera przez W. Churchilla, ktory, jak juz wielokrotnie wspomniano, byt znacznie bar-
dziej przyjazny integrowaniu si¢ kontynentu.

Rozpoczecie wdrazania Planu Schumana dokonato zasadniczej zmiany przywodztwa
i sojuszy w Europie. Przywodztwo 1 sojusz brytyjsko-francuski, zostaty zastapione przy-
wodztwem i sojuszem francusko-niemieckim. Owcze$nie jednak ani politycy, ani eks-
perci nie byli w stanie przewidzie¢ skutkéw owego planu dla uktadu sil i sojuszy
w Europie. Tym bardziej nalezy docenia¢ geniusz Monnet i Schumana, ktorzy poprzez
zmiang sojusznika umozliwili utrzymanie pozycji mocarstwowej Francji i jej przy-
wodztwa w Europie. Dalsze trwanie Francuzow we wspolpracy z Brytyjczykami oraz
kontestowanie upodmiotowienia RFN, doprowadziloby ostatecznie do ostabienia wply-
wu Francji w stosunkach migdzynarodowych.

Podsumowanie

Jesli odwotamy si¢ do koncepcji Schumana, to podstawg integracji jest ,,wyrzeczenie
si¢ suwerennej wladzy na rzecz wspolnego wtadania”, dlatego tez Schuman rozumiat sta-
nowisko brytyjskie przeciwne integracji ponadnarodowej. Jednoczesnie jak sam stwier-
dzil, miat nadzieje, iz da si¢ przekona¢ Wielka Brytani¢ do zaangazowania w proces
tworzenia EWWiS. Z drugiej strony dostrzegat swego rodzaju po§wigcenie po stronie sa-
mych Francuzow, ktérzy takze jako narod dumny, stojacy na strazy swoich zywotnych
interesOw narodowych, oddali czg$¢ swojej suwerennosci na organizacje supranarodowa
(Schuman, 2009, s. 57-62).



PP 4°15 Pomiedzy splendid isolation a integracja... 63

Jak wykazano, generalne negatywne nastawienie Wielkiej Brytanii do wspotpracy in-
tegracyjnej z Europa Zachodnia po II wojnie $wiatowej bylo motywowane: geopolityka,
gospodarka 1 samopostrzeganiem si¢ Brytyjczykow, jako narodu wyjatkowego i przezna-
czonego do odgrywania pierwszoplanowej roli w polityce $wiatowej. Do tego w okresie
rzadow Partii Pracy nalozyty si¢ na wskazane motywy przestanki ideologiczne zwiazane
z checia realizacji programu socjalistycznego, ktoéry odrzucat wspolpracg ponadnaro-
dowa. Tym samym, jak wskazuje hipoteza zaprezentowana we wstgpie, pozycja Wielkiej
Brytanii, w szczegolnosci pod wptywem propozycji Roberta Schumana, zmienita si¢
w sposob zasadniczy, kreujac w praktyce polityke europejska oparta na zasadzie splendid
isolation.

Upadek EWO zwiazany jest ze zmianami we francuskiej polityce wewngtrznej, ktore
to zmiany spowodowaty koniec ery Roberta Schumana. Schuman petnit jeszcze istotne
funkcje publiczne, jednakze nie miat on juz tak duzego wptywu na realne ksztaltowanie
polityki w jednoczacej si¢ Europie. Wzmocnienie gaullistow, a nastgpnie prezydentura
generata Ch. de Gaulle stanowito trudny czas dla relacji brytyjsko-francuskich, ale takze
dazenia Francji do wzmocnienia swojej pozycji w Europie 1 na §wiecie poprzez umac-
nianie mi¢dzyrzadowego charakteru integracji europejskiej, a wigc swoiste odejécie od
idei Schumana i Monnet. Jednoczes$nie rzad brytyjski zauwazyl, iz oparcie swojej
przysztosci na luznej wspdlpracy w ramach Commonwealth oraz podjeta integracja
w ramach Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego Handlu, nie daja wiasciwych podstaw
rozwoju ekonomicznego ich krajowi. Dlatego tez integracja ze Wspdlnotami Europej-
skimi stata si¢ przede wszystkim projektem zabezpieczenia bogactwa dla obywateli
Wielkiej Brytanii. Jednakze ze wzgledu na sprzeciw Francji, pomimo ztozonego
w 1961 roku wniosku, cztonkowstwo Wielkiej Brytanii we Wspolnotach zostato odro-
czone do roku 1973.
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Poznan

Przyczyny oraz przebieg procesu zmian politycznych w Egipcie
w latach 2011-2014

Streszczenie: Proces zmian politycznych w Egipcie po 2011 roku zyskat szczegélne znaczenie w ra-
mach szerszego procesu zmian w ramach $wiata arabskiego — tak zwanej arabskiej wiosny. Kairski plac
Tahrir stal si¢ najwazniejszym symbolem zmian nie tylko w wymiarze wewngtrznym, ale takze regio-
nalnym. Sukces Egipcjan stat si¢ zrodlem inspiracji dla innych arabskich spoteczenstw, rzadzonych
przez autorytarnych przywodcow, na przyktad, w Syrii, Jemenie, Libii i Bahrajnie. W tym kontekscie
wazna jest odpowiedz na pytanie, jakie czynniki spoteczne, polityczne i ekonomiczne doprowadzity do
tak naglej zmiany politycznej w Egipcie. Ponadto, czy doszto do rzeczywistej wymiany elity rzadzacej,
czy tez wydarzenia z 2011 roku byty w duzej mierze inspirowane przez najblizsze otoczenie prezydenta
Hosni Mubaraka i tym samym stanowity jedynie przejaw wewngtrznej rywalizacji w ramach armii oraz
rezimowej Partii Narodowo-Demokratycznej (NDP).

Stowa kluczowe: Egipt, arabska wiosna, egipska rewolucja, plac Tahrir, Kefaya

Wprowadzenie

Przesilenia polityczne w Egipcie w 2011 oraz 2013 roku stanowily najistotniejszy
element calego procesu zmian polityczno-spotecznych w panstwach arabskich
Afryki Pétnocnej i Bliskiego Wschodu. Szczegolne, symboliczne znaczenie dla sa-
mych Egipcjan oraz obywateli innych panstw arabskich miato odsunigcie od wtadzy
wplywowego prezydenta Hosni Mubaraka w lutym 2011 roku. Zwycigstwo demons-
trantow z placu Tahrir zyskalo zatem znaczenie nie tylko w wymiarze wewngtrznym,
ale takze regionalnym. Bez watpienia sukces Egipcjan stanowit zachgte dla spote-
czenstw w innych rzadzonych autorytarnie panstwach arabskich, na przyktad, w Sy-
rii, Libii 1 Jemenie.

W tym kontekscie wazna jest odpowiedz na pytanie, jakie czynniki spoteczne, poli-
tyczne 1 ekonomiczne doprowadzity do tak naglej zmiany politycznej w Egipcie. I czy
naprawde, z perspektywy roku 2015, doszto do wymiany elity rzadzacej, czy tez wyda-
rzenia z 2011 roku byly w duzej mierze inspirowane przez najblizsze otoczenie prezyden-
ta Mubaraka i tym samym stanowity jedynie przejaw wewngtrznej rywalizacji w ramach
armii oraz rezimowej Partii Narodowo-Demokratycznej (NDP).

Celem niniejszego artykutu jest znalezienie odpowiedzi na powyzsze pytania, na pod-
stawie poglebionej analizy przyczyn oraz przebiegu zmian politycznych w Egipcie w la-
tach 2011-2014. Cezur¢ poczatkowa wyznacza rozpoczgcie protestow na placu Tahrir
w styczniu 2011 roku, natomiast koncowa wybor Abd al-Fattaha as-Sisiego na prezyden-
ta Egiptu. W tym kontekS$cie szczegodlne znaczenie zyskuje analiza przesilenia politycz-
nego w lipcu 2013 r., w wyniku ktérego od wladzy zostali odsunigci przedstawiciele
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Bractwa Muzutmanskiego, na czele z prezydentem Muhammadem Mursim. Przedmiot
badawczy stanowig zardwno przyczyny o charakterze politycznym, jak i gospodarczym
oraz spotecznym.

Zarys sytuacji spoleczno-politycznej w Egipcie za rzadéw Hosni Mubaraka

Wydarzenia na placu Tahrir z przetomu stycznia i lutego 2011 roku mialy swoje
zrédta takze w wydarzeniach sprzed blisko piecdziesigciu lat. W 1952 roku grupa Wol-
nych Oficerow zmusita do abdykacji i wyjazdu z panstwa krola Egiptu — Faruka. Faruk
abdykowat na rzecz swojego syna — Fuada II. Rok pdzniej proklamowano republike,
zniesiono Rade Regencyjna, a na czele panstwa stanal prezydent Muhammad Nagib.
W wyniku tych wydarzen system polityczny Egiptu ulegt zasadniczej zmianie, poniewaz,
jak stusznie wskazal Afaf Lufti as-Sajjid Marsot, ,,po raz pierwszy od ponad dwoch tysig-
cy lat, od czaséw faraondow, Egipt byt rzadzony przez Egipcjan. Turecko-czerkieska mo-
narchia, podtrzymywana i umacniana dzigki wojskom brytyjskim, przemingta” (Marsot,
2009, s. 147). Jednakze uzyskanie wplywu na polityke panstwa przez samych Egipcjan
nie oznaczato konca probleméw. Wrecz przeciwnie, jak si¢ miato okazaé, dzialania po-
dejmowane przez kolejnych rzadzacych doprowadzity do powstania gigbokiego podziatu
w spoleczenstwie egipskim. Cztonkowie panstwowych elit posiadali koneksje oraz gro-
madzili kapitat, ktore zapewniaty im zaréwno polityczna, jak i finansowa przewage nad
reszta obywateli. W tym gronie chlubny wyjatek stanowit prezydent Gamal Naser, na
ktorego koncie po $mierci zostato zaledwie 610 funtéw egipskich (Stgpniewska-Holzer,
Holzer, 2006, s. 116).

W ramach wspomnianych elit panstwowych Egiptu pozycje¢ dominujaca zajeli woj-
skowi, ktorzy dzigki swojemu udziatowi w procesie obalenia monarchii mogli liczy¢ na
wdzigeznosé 1 wyjatkowa przychylnos$¢ ze strony wigkszosci obywateli. Taka sytuacja
miata miejsce juz za prezydentury Gamala Nasera, ktoéry opowiadat si¢ za udziatem armii
w rzadach, by ograniczy¢ mozliwos$¢ przejecia whadzy przez cztonkéw Bractwa Muzutman-
skiego. Zreszta byla to jedna z kwestii, ktére doprowadzity do politycznej konfrontacji
pomigdzy Naserem a Nagibem — zwolennikiem demokratyzacji zycia politycznego
w Egipcie. Ostatecznie z proby sit zwycigsko wyszedt Naser, ktory w 1954 roku zastapit
Nagiba na stanowisku prezydenta Egiptu.

Jak stusznie zauwaza Gilbert Achcar, od tego momentu armia stanowita podstawe
funkcjonowania wladzy w Egipcie (Achcar, 2013, s. 149). Wojskowi zyskali nie tylko
bezposredni wptyw na polityke panstwa, ale takze na jego rozwdj gospodarczy. Egipska
armia zyskata na znaczeniu w okresie prezydentury Gamala Nasera, a jej pozycja zostata
ugruntowana za rzadoéw kolejnych prezydentoéw — Anwara Sadata oraz Hosni Mubaraka.
W rezultacie powstat system polityczny, w ktorym gwarancj¢ pozostania u wladzy stano-
wily albo dobre relacje z armia, albo dopuszczenie wojskowych do bezposredniego
udzialu w organach wtadzy wykonawczej. Co wigcej, za rzadow Nasera, nowe elity poli-
tyczne wprowadzaty do systemu elementy socjalizmu i prowadzily polityke zblizenia ze
Zwiazkiem Radzieckim (Ginat, 1997, s. 195). W sferze gospodarczej reformy nie po-
mogly jednak rozwiaza¢ najpilniejszych probleméw i tym samym wiadze Egiptu byty
zmuszone do zmiany prowadzonej polityki w potowie lat 70.
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Prezydent Anwar Sadat doprowadzit do otwarcia egipskiego rynku dla inwestycji za-
granicznych. Pakiet wprowadzonych reform okre§lono mianem infitah — ‘the Opening’
(El-Naggar, 2009, s. 34). Sytuacja gospodarcza zaczeta si¢ jednak pogarszaé po zaboj-
stwie Sadata w pazdzierniku 1981 roku. W latach osiemdziesiatych Mubarak zablokowat
szereg reform gospodarczych, zainicjowanych przez Sadata, i przywrocit centralne pla-
nowanie gospodarcze, charakterystyczne dla rzadow Nasera (Soliman, 2012, s. 45).
W rezultacie, juz w pierwszej potowie lat osiemdziesiatych XX wieku, Egipt zmagat si¢
ze ztozonymi problemami ekonomicznymi, w tym z niestabilnym wzrostem gospodar-
czym. Wysoki poziom bezrobocia wraz z gwattownym spadkiem wptywow do budzetu
wiazal si¢ z konieczno$cia ograniczania wydatkdéw, zwlaszcza w sferze socjalnej, oraz
zmniejszanie panstwowych subsydiow. Jak stusznie zauwazyt Michat Lipa, ,,byt to cios
zadany niepisanej umowie spolecznej, polegajacej na tym, ze Egipcjanie — w zamian za
gwarancje¢ wzglednie dobrych warunkoéw zycia — na jakie nie byto ich sta¢ —nie kontesto-
wali autorytarnych stosunkéw politycznych. W momencie, gdy owa umowa zostata
ztamana, zaczat znikaé¢ gldéwny czynnik legitymizujacy niedemokratyczna wtadzg Muba-
raka oraz jego rezimu, ktory byl zmuszony do czg¢stszego uciekania si¢ do przemocy”
(Lipa, 2014, s. 9). Podobnego zdania jest Bruce K. Rutherford, ktory twierdzi, iz od lat
szes¢dziesiatych wladze Egiptu gwarantowaly swym obywatelom szereg subsydiow,
a takze zatrudnienie, ktore stanowity wazny element legitymizacji kolejnych rzadow.
Jednakze z czasem subsydia stawaly si¢ coraz drozsze, gospodarka nie generowata wy-
starczajaco wysokich przychodow, a populacja Egiptu rosta o wiele szybciej anizeli
zaktadano (Rutherford, 2008, s. 1).

Na poczatku XXI wieku bardzo wazna rolg w egipskiej polityce odegrat ruch Kefaya
— ‘Enough’. Ruch Kefaya oraz inne, wspotpracujace z nim grupy byty okre§lane mianem
Harakat al-Tag eer — ‘Movements for Change’. Po raz pierwszy od wielu lat Egipcjanie
wzigli udziat w antyrzadowych protestach. Cho¢ nie miaty tak masowego charakteru jak
te z 2011 roku, przyciagaly uwage zaréwno Egipcjan, jak 1 wielu zagranicznych komen-
tatorow. Cztonkowie ruchu Kefaya rozpoczgli uliczne protesty w grudniu 2004 roku, gdy
prezydent Hosni Mubarak zasugerowat, iz chciatby pozostaé na stanowisku na piata ka-
dencje. Ponadto, jednoczesnie z kregéw rzadowych coraz czgsciej naptywaty informacje
o tym, ze Mubarak planuje rodzinna sukcesj¢ wladzy prezydenckiej i stopniowo przygo-
towywat do tej roli swego mtodszego syna, Dzamala. Wkrotce protesty Kefayi uzyskaty
poparcie ze strony wptywowych grup zawodowych, na przyktad, pracownikéw nauko-
wych, pisarzy, dziennikarzy, artystow, a takze studentow. Wszyscy oni opowiadali si¢ za
zmianami politycznymi w Egipcie pod hastem Egipski Ruch dla Zmian (al Sayyid, 2009,
s. 45). Cztonkowie ruchu Kefaya stawiali dwa podstawowe zadania. Domagali si¢ rezyg-
nacji Hosni Mubaraka z kolejnego startu w wyborach prezydenckich oraz gwarancji, ze
w wyborach nie bedzie bral udziatu takze jego syn Dzamal (Tadros, 2014, s. 149).

W tym kontekscie nalezy jednak wyraznie zaznaczy¢, iz zdaniem niektorych autoréw
pomyst przekazania stanowiska Dzamalowi Mubarakowi nie byl pomystem ani samego
prezydenta, ani tez jego syna, lecz najblizszych doradcow politycznych, ktdrzy w ten
sposob chcieli zabezpieczy¢ swoja przyszto$¢ po ewentualnym odej$ciu w stan spoczyn-
ku lub tez $mierci Hosni Mubaraka (Amin, 2011, s. 149). Stronnicy prezydenta obawiali
si¢ najpewniej, iz brak konsensusu w sprawie sukcesji oraz brak wyraznego wskazania
nastepcy przez samego Mubaraka mogltyby doprowadzi¢ do niekontrolowanej rywaliza-
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cji wewnetrznej w ramach rzadzacej Partii Narodowo-Demokratycznej, NDP (arab.
al-Hizb al-Watani al-Dimugqrati).

Kefaya stracita na znaczeniu po wyborach prezydenckich w 2005 roku. Jej stabymi
stronami okazaly si¢ wewngtrzne podziaty oraz brak do§wiadczenia politycznego wigk-
szo$ci dziataczy (EI-Mahdi, 2009, s. 88). Hosni Mubarak wyciagnat wnioski z konfronta-
cji z Kefaya i wzmocnit aparat represji oraz kontrolg mediéw. Réwnolegle rosty wptywy
polityczne i spoteczne Bractwa Muzulmanskiego, ktore odniosto sukces podczas wybo-
row w 2005 roku 1 jednoczesnie podejmowato wspotprace z liderami ruchu Kefaya (Za-
hid, 2012, s. 125).

Bractwo stanowito atrakcyjna alternatywe polityczna dla osob spoza tzw. establish-
mentu, a zwlaszcza dla przeciwnikow sekularyzmu, wszystkich zainteresowanych ogra-
niczeniem wplywow armii w panstwie, a takze bezrobotnych i mtodych Egipcjan.
Egipskie wladze przez wiele lat probowaly wyeliminowa¢ lub przynajmniej powaznie
ograniczy¢ wptywy Bractwa, ale, jak si¢ mialo okazac, byty to dziatania w duzej mierze
nieskuteczne. Warto jednak nadmieni¢, iz podczas pierwszej dekady swych rzadéw Hosni
Mubarak podejmowat proby wciagnigcia Bractwa Muzulmanskiego w szersza koalicjeg
polityczna, ktorej gtownym celem miato by¢ wyeliminowanie ugrupowan fundamentalis-
tycznych na czele z Tandheem al-Jihad oraz Gamaah al-Islamiyah (Bokhari, Senzai,
2013, s. 51). Jak zauwazyl Andrzej Purat, ,,w czasie rzadéw Hosni Mubaraka Bracia
Muzulmanie prowadzili dziatalno$¢ dobroczynna i o$wiatowa, na ktora mieli zgode
wiadz. Jednoczesnie podejmowali proby, aby przy swoim stowarzyszeniu zarejestrowaé
parti¢ polityczna. Jednak wladze odmawialy, bowiem egipskie prawo o partiach nie poz-
walato na zalegalizowanie takiej organizacji, ktora odwotywata si¢ do religii” (Purat,
2014, s. 223).

Dla Hosni Mubaraka pierwszym sygnatem odradzania si¢ sity Bractwa Muzulman-
skiego w Egipcie byty wyniki wyborow parlamentarnych z listopada 2005 roku. Pomimo
rozmaitych restrykcji oraz ograniczen natozonych na kandydatow Bractwa, na przyktad,
liczbg mozliwych do zgloszenia kandydatow ograniczono zaledwie do 150 os6b, ruch
zdotat zapewni¢ sobie az 88 mandatow — w przyblizeniu okoto 20% miejsc w parlamen-
cie. Robwnoczesnie cztonkowie tak zwanych sekularnych ugrupowan politycznych zdo-
byli zaledwie 14 mandatow, czyli tylko okoto 3% ogdlnej ich liczby (Naguib, 2009,
s. 155-156).

Walid Kazzih utrzymuje, iz do stycznia 2011 roku egipska opozycj¢ mozna byto po-
dzieli¢ na dwie grupy. Pierwsza z nich stanowity sity polityczne, ktore albo odrzucaty
system polityczny obowiazujacy w czasach prezydentury Hosni Mubaraka, albo tez od-
mawiaty stosowania si¢ do wyznaczonych przezen zasad. Do tej grupy Kazzih zaliczyl,
migdzy innymi, Partia Frontu Narodowego, ruch Kefaya oraz Mohameda el-Baradei.
Z kolei w drugiej grupie znalazly si¢ ugrupowania, ktore staraty si¢ wykorzysta¢ stabosci
systemu politycznego i celowo dazyty do jego destabilizacji. Wsrdd nich wymienione zos-
talty Bractwo Muzutmanskie, Partia Wafd oraz Partia Tegammu (Kazzih, 2013, s. 30).
Opozycja byla zatem podzielona, poszczegodlne ugrupowania mialy roézne cele, totez
trudno byto sobie wyobrazi¢ jakakolwiek zorganizowang sitg, mogaca doprowadzi¢ do
odsunigcia Mubaraka oraz jego stronnikow od wiadzy po blisko trzydziestu latach
rzadow. Tym bardziej, ze stuzby bezpieczenstwa wewngtrznego byty wyjatkowo dobrze
zorganizowane, a po stronie prezydenta stata takze armia, cieszaca si¢ w Egipcie wielkim
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szacunkiem 1 szerokimi wplywami polityczno-ekonomicznymi. Jednak, jak si¢ miato
wkroétce okaza¢, to nie zorganizowana sita polityczna miata stanowi¢ najwigksze za-
grozenie dla rezimu, lecz masa jednostek niezadowolonych z sytuacji w panstwie. Trzon
tej spontanicznie powstatej grupy stanowili mtodzi ludzie, ktérzy postanowili postapi¢
tak samo jak ich rowiesnicy w Tunezji i doprowadzi¢ do wymiany elity rzadzacej.

Przebieg rewolucji w 2011 roku

25 stycznia 2011 roku na ulice Kairu, Aleksandrii oraz wielu innych egipskich miast
wyszly tysiace ludzi. Spontanicznie dzien ten okre§lono Dniem Gniewu. Na kairskim
placu Tahrir pojawity si¢ ttumy demonstrantow, ktérzy powtarzali znamienny slogan, za-
wierajacy esencj¢ podstawowych zadan i oczekiwan spotecznych: ‘aish, hurriyya, karama
insaniyya’ — chleb, wolno$¢, godnos¢ ludzka (Clarke, 2013, s. 197). Nadspodziewanie
brutalne dziatania ze strony policji oraz aparatu bezpieczenstwa przyczynily si¢ jedynie do
umocnienia oporu oraz dalszego umasowienia protestow. Zdaniem Bahgata Korany’ego
oraz Rababa ElI-Mahdiego, brutalno$¢ policji jedynie zwigkszata liczbg protestujacych do
takich rozmiardw, ze nie byto juz mozliwo$ci zapanowania nad thumem. W dodatku do-
wodztwo sit policyjnych byto silnie podzielone w sprawie dziatan, ktore nalezato pode;j-
mowac¢ (Korany, EI-Mahdi, 2012, s. 11).

Spontaniczny ruch protestu zyskiwat na sile oraz zasiggu gtownie dzigki powszech-
nemu dost¢gpowi do mediéw spotecznosciowych. Mtodzi Egipcjanie wzigli przykiad
z Tunezyjczykéw i1 udostepniali rozmaite informacje dotyczace przebiegu protestow,
a takze mobilizowali si¢ wzajemnie za posrednictwem takich serwiséw jak YouTube czy
tez Facebook. Najbardziej znanym internetowym aktywista stat si¢ Wael Ghonim, ktory
zatozyl oraz rozpropagowal strong¢ na Facebooku, poswigcona Khaledowi Saeedowi
(Ghonim, 2012, s. 58). Saeed byt egipskim studentem, ktory zostat brutalnie zamordowany
przez dwoch oficerdw policji wkrotce po aresztowaniu w jednej z kafejek internetowych
w Aleksandrii w czerwcu 2010 roku. Sprawa nabrata rozglosu po tym jak cztonkowie
jego rodziny opublikowali w sieci zdjecia okaleczonych zwtok. To wydarzenie zainspi-
rowato Waela Ghonima. Zatozona przez niego strona nosita wymowny tytut ‘We are all
Khaled Saeed’ — Kullena Khaled Said. Do grudnia 2014 roku ‘polubito ja’ blisko 336 ty-
siecy zarejestrowanych uzytkownikow.

Kairski plac Tahrir ponownie stal si¢ symbolem protestow. Ich przebieg obserwowali
zuwagg zagraniczni dziennikarze. Przy okazji warto nadmienicé, iz plac Tahrir zyskat swa
obecng nazwg jeszcze w okresie rzadow Dzamala Abdela Nasera, ktéry w ten sposob
chciat upamigtni¢ odrzucenie monarchii w 1952 roku. Obecnie miejsce to budzi zatem
1 pozytywne skojarzenia, i te negatywne, zwiazane z represyjnym rezimem Hosni Muba-
raka (Schwedler, King, 2014, s. 169—170).

Ponad dwutygodniowe protesty zaowocowaty sukcesem demonstrantow. 11 lutego
prezydent Mubarak zrezygnowat ze stanowiska, a wtadzg w panstwie przej¢ta Rada Naj-
wyzsza Sit Zbrojnych, na czele z marszalkiem polnym Husseinem Tantawim. Jednoczes-
nie rozpoczely si¢ przygotowania do przeprowadzenia reform konstytucyjnych. Kilka
miesi¢ey pozniej Hosni Mubarak, jego syn Dzamal oraz kilku najblizszych wspotpra-
cownikow stangto przed sadem. Ze wzgledow bezpieczenstwa oraz w zwiazku z powaz-
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nymi problemami zdrowotnymi, Hosni Mubarak byt przez dhugi czas przetrzymywany
w szpitalu w Sharm el-Sheikh na Synaju.

Przyczyny polityczne

Michat Lipa twierdzi, iz egipski system polityczny mozna byto okresli¢ jako ,,semiau-
torytarny, gdyz — obok zdecydowanej przewagi egzekutywy — mieliSmy do czynienia
z elementami demokracji, takimi jak instytucja wyboréw parlamentarnych czy — od 2005
roku — takze prezydenckich. Jednak istnienie zarowno skutecznego aparatu represji, jak
rowniez restrykcyjnego prawa, instytucji stanu wyjatkowego, podsystemu sadownictwa
specjalnego oraz organizacji i instytucji wspierajacych rezim nie pozostawiato watpliwo-
$ci co do prawdziwej natury systemu” (Lipa, 2013, s. 101).

Do przyczyn politycznych wybuchu niezadowolenia spotecznego w styczniu 2011
roku zaliczy¢ mozna wynik wyboréw parlamentarnych z jesieni 2010 roku. Zwycigstwo
odniosta National Democratic Party, uzyskujac ponad 90% mandatow. Rozmiary wy-
borczego sukcesu partii rzadzacej budzily jednak watpliwosci nie tylko opozycji, ale
takze niezaleznych obserwatorow. Wystarczy wspomnie¢, ze Bractwo Muzulmanskie
zdotato zdoby¢ zaledwie jeden mandat. Wspierany przezen kandydat wziat udziat w wy-
borach jako niezalezny (Sharp, 2011, s. 19).

Zdaniem wielu analitykow, do wybuchu gwattownych protestow spotecznych
w Egipcie doprowadzit takze sukces Tunezyjczykow, ktorzy zdotali odsuna¢ od wtadzy
wplywowego prezydenta — Ben Alego. Jego pozycja przez wiele lat wydawata si¢ nie-
podwazalna, zwlaszcza ze wzgledu na osobistg kontrole nad kluczowymi sektorami gos-
podarki oraz aparatem bezpieczenstwa. Tymczasem spontaniczne protesty, organizowane
przy wykorzystaniu nowoczesnych medidéw spotecznosciowych, a takze bgdaca ich kon-
sekwencja utrata kontroli nad armia, zmusity Ben Alego do ustapienia oraz wyjazdu
z Tunezji (Achcar, 2013, s. 145-147). Byt to sygnat ostrzegawczy dla innych autokra-
tycznych przywodcow w regionie Afryki Poinocnej i1 Bliskiego Wschodu, w tym takze
dla prezydenta Egiptu. Jednocze$nie tunezyjski kazus stanowit przyktad dla spote-
czenstw takich jak egipskie —zmgczonych arogancja wtadzy, ograniczaniem podstawo-
wych praw i wolno$ci, a takze represjami na tle politycznym (Sharp, 2012, s. 48). Nieco
inny punkt widzenia reprezentuje jednak Samuel Tadros, ktérego zdaniem z poczatku
Egipcjanie wcale nie $ledzili z uwaga wydarzen w Tunezji. Magreb, cho¢ tez arabski,
nie przyciaga uwagi Egipcjan i nie cieszy si¢ ich zainteresowaniem tak jak arabskie
panstwa Lewantu. Dopiero ucieczka Ben Alego z Tunezji 13 stycznia 2011 roku dopro-
wadzita do zmiany. Niespodziewany sukces tunezyjskiej opozycji stat si¢ zrédtem inspi-
racji dla mieszkancéw Egiptu. To wtasnie wtedy Wael Ghonim wezwat do organizacji
masowego protestu przeciwko Hosni Mubarakowi — Dnia Gniewu — 25 stycznia (Ta-
dros, 2014, s. 334).

Inna przyczyng stanowit brak pluralizmu politycznego, a zwlaszcza wyeliminowanie
z rywalizacji o wladz¢ wptywowych organizacji o charakterze wyznaniowym, z Brac-
twem Muzulmanskim na czele. W opinii Alego Abi Issy, ,.clita wyksztatlcona zgodnie
z zachodnig mysla orientalistyczng stanowita gldowne $rodowisko oraz zaplecze dla nie-
demokratycznych ustrojow panujacych w krajach muzutmanskich w okresie postkolo-
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nialnym. Dostarczala im wsparcia w walce o utrzymywanie rozdzialu wiadzy od religii,
wykluczania panislamistow bez wzgledu na wyznawane przez nich doktryny, a takze
w ogole traktowanie religii jako zrodta cywilizacyjnego zacofania trapigcego Swiat
muzutmanski” (Issa, 2011, s. 14).

Wsrod przyczyn odsunigeia Hosni Mubaraka od wiadzy wymieniana jest takze wew-
ng¢trzna rywalizacja wérdd czlonkow elity rzadzacej, zwlaszcza w ramach Partii Naro-
dowo-Demokratycznej. Juz kilka miesigcy po zwycigstwie rewolucji ze stycznia 2011
roku, NDP zostata oficjalnie rozwiazana, a jej majatek w catosci przekazany skarbowi
panstwa. Nie zmienia to jednak faktu, ze jej cztonkowie zachowali duze, prywatne
majatki oraz szerokie wptywy gospodarcze. Ponadto, w kregach dowddczych armii
zmiany byty niewielkie. Protestujacy starali si¢ nie prowokowaé wojskowych, ponie-
waz armia nie wystapita przeciwko nim w styczniu. Mozna nawet zauwazy¢, iz armia
kolejny raz skorzystata z okazji, by stanaé na strazy porzadku publicznego i tym samym
przejaé rzeczywista kontrolg nad zyciem politycznym w panstwie. Za $mier¢ demo-
nstrantow oraz proby sitowego zdtawienia protestow oskarzano personalnie Hosni Mu-
baraka oraz kontrolowany przezen aparat bezpieczenstwa. Dzigki temu armia mogta
stana¢ po zwycigskiej stronie i zabezpieczy¢ wiasne interesy, na przyktad, utrzymac
kontrolg nad wieloma hotelami w kurortach, a takze wielkie majatki poszczegodlnych
wyzszych oficerow.

Trudno jednak nie zgodzi¢ si¢ z opinig Joshua Stacher, iz ,,w trakcie osiemnastu dni
Egipt przeszed! przez proces przyspieszonej transformacji ustrojowej, od autorytaryzmu
Mubaraka do systemu ustanowionego przez zwycigskie sity rewolucyjne. Jednakze re-
wolucja pozostata niedokonczona, poniewaz zmianie nie ulegly podziaty spoteczne.
W niektérych przypadkach sami liderzy sit rewolucyjnych nieswiadomie wzigli udziat
w powieleniu hierarchii klasowej” (Stacher, 2012, s. 159). Ponadto, lata dominacji partii
rzadzacej NDP ograniczyty dostep do wtadzy politykom opozycji i z tego powodu zdecy-
dowana wigkszo$¢ z nich nie dysponowata zadnym dos$wiadczeniem. Na Zachodzie
wiazano duze nadzieje z osoba Muhammada el-Baradei, bytego dyrektora generalnego
Migdzynarodowej Agencji Energii Atomowej (MAEA) i laureata Pokojowej Nagrody
Nobla. Baradei mogt jednak liczy¢ jedynie na poparcie ze strony liberalnej i postgpowej
czedci spoteczenstwa. Podobno miat zosta¢ premierem Egiptu po zamachu wojskowym
z lipca 2013 roku, ale nie objat stanowiska ze wzgledu na sprzeciw ze strony salafickiej
partii al-Noor (Sen, 2013). W zamian zostal wiceprezydentem, choé¢, jak si¢ miato oka-
zaé, jedynie na miesiac.

Kontrrewolucja z lipca 2013 roku, odsunigcie od wtadzy Bractwa Muzutmanskiego
oraz pozniejszy wybor na prezydenta Egiptu generata Sisiego wydaja si¢ potwierdzaé
shusznos$¢ obserwacji Joshuy Stachera. Po uptywie ponad czterech lat od rewolucji ze
stycznia 2011 roku mozna nawet stwierdzi¢, iz w Egipcie nie doszlo do wymiany elity
rzadzacej, lecz jedynie do rekonfiguracji w ramach elity zwiazanej z Partia Narodo-
wo-Demokratyczng oraz armig. Obecny prezydent Egiptu, Abdel Fattah as-Sisi, w ostatnim
okresie rzadéw Hosni Mubaraka objat stanowisko szefa egipskiego wywiadu wojskowego
i zajmowat je az do sierpnia 2012 roku, gdy zostal ministrem obrony oraz gldwno-
dowodzacym egipskich sit zbrojnych. W rezultacie jego prezydentura moze, w perspek-
tywie dlugookresowej, zaowocowac jeszcze wigkszym umocnieniem wplywoéw armii
zarowno w polityce, jak i gospodarce.
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Przyczyny gospodarcze i spoleczne

Reformy gospodarcze z okresu prezydentury Sadata nie przyniosty zamierzonych
skutkoéw. Problemy panstwa ulegly pogltebieniu za rzadéw Mubaraka. W tym kontekscie
nalezy zwrdci¢ uwage przede wszystkim na wielki przerost biurokracji. Pod koniec 2010
roku w administracji panstwowej pracowato juz ponad 5,5 mln Egipcjan. Dla por6wnania
— panstwowe przedsigbiorstwa zatrudniaty zaledwie 600 tys. osob (Kandil, 2012, s. 203).
Roéwnolegle nie powstawaty nowe miejsca pracy w sektorze prywatnym, co jedynie potg-
gowato problem bezrobocia, zwlaszcza wérod absolwentow. Zreszta ich sytuacja byta
trudna juz od 1995 roku, gdy Migdzynarodowy Fundusz Walutowy — IMF wymusit na
egipskich wtadzach rezygnacje z gwarancji zatrudniania absolwentow wyzszych uczelni.
Byt to element programu naprawczego. Ponadto, w tym samym okresie egipski rzad zre-
dukowat poziom subsydiéw o ponad 75% w poréwnaniu z ich poziomem w latach osiem-
dziesiatych (Kandil, 2012, s. 205). Wedlug Nadii Ramsis Farah, w przeciwienstwie do
innych panstw wchodzacych na droge industrializacji, egipski eksperyment zakonczyt
si¢ niepowodzeniem i doprowadzit do ekonomicznej dominacji ze strony stosunkowo
nielicznej czesci spoteczenstwa (Farah, 2009, s. 52).

W kontekscie przyczyn tak zwanej arabskiej wiosny, Gilbert Achcar zwrécit uwage
na rosnacy problem bezrobocia oraz, co z tym $cisle zwiazane, powigkszajace si¢ grono
wykluczonych we wspolczesnych spoleczenstwach arabskich. Jego zdaniem, takze
w Egipcie, wyr6zni¢ mozna trzy glowne grupy, dotknigte problemem braku statej pracy:
— mtlodziez;

— kobiety;
— absolwenci wyzszych uczelni (Achcar, 2013, s. 22-37).

Zdaniem Dzalala Amina, egipskie wtadze probowaty przeciwdziata¢ zjawisku
bezrobocia wérdod mtodych, ,,udajac, Ze staraja si¢ rozwigzac problem poprzez utwo-
rzenie specjalnego ministerstwa, Ministerstwa ds. Mtodziezy, lub przedstawiajac sta-
tystyki potwierdzajace spadek bezrobocia, ktére w rzeczywistosci rosto z kazdym
dniem. Musiaty tez liczy¢ zatrudnionych i1 bezrobotnych w okreslony sposob, ktory
pozwalal wlicza¢ bezrobotnych mtodych ludzi w szeregi oficjalnie zatrudnionych”
(Amin, 2013, s. 20). Tym samym nie sposob nie zgodzi¢ si¢ z opinia, iz panstwo egip-
skie nie podejmowato zdecydowanych dziatan celem tworzenia nowych miejsc pracy
1 w pewnym sensie zrezygnowalo z aktywnego wspierania rozwoju gospodarczego
(Farah, 2009, s. 52).

Mozliwosci rozwoju gospodarczego Egiptu zostaty réwniez ograniczone ze wzgledu
na dekoninuktur¢ na rynku $wiatowym, bedaca konsekwencja kryzysu finansowego
z 2008 roku. Zdaniem Jerzego Zdanowskiego, ,,w 2009 roku oddziatywanie kryzysu
pogtebito si¢ nie tylko ze wzgledu na bariery w inwestowaniu i kredytowaniu, ale gtow-
nie z uwagi na spadek cen ropy, ograniczenie ruchu turystycznego i nizsze kwoty prze-
sylane do kraju przez obywateli pracujacych za granica” (Zdanowski, 2011, s. 73).

W kontekscie przyczyn spotecznych rewolucji egipskiej, nalezy zwroci¢ uwage na
szerszy, regionalny kontekst kulturowy, charakterystyczny zaro6wno dla Egiptu, jak i dla
innych panstw bliskowschodnich. I to nie tylko arabskich. Jak stusznie zauwazyt Jerzy
Zdanowski, ,,rzeczywisto$¢ Bliskiego Wschodu jest wymownym przyktadem oddzialy-
wania kultury na stosunki spoteczne. Relacje migdzy pracodawca a pracownikiem,
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wiascicielem ziemskim a dzierzawca ziemi, dyrektorem szkoty a rodzicami, przywddca
partii a jej cztonkami sa silnie spersonalizowane” (Zdanowski, 2013, s. 38). Tym samym
wielu mtodych Egipcjan, ktorych rodziny pozbawione byly szerszych koneksji, skaza-
nych bylo na zycie na marginesie. Warto doda¢, ze wspomniany problem nie stanowit
jedynie konsekwencji stylu sprawowania wladzy przez Mubaraka i jego wspolpracow-
nikow, cho¢ niewatpliwie cztonkowie dawnego rezimu przyczynili si¢ do umocnienia
i rozwoju zjawiska klientelizmu we wspotczesnym Egipcie. Niemniej, nic nie wskazuje
na to, by sytuacja ulegata poprawie w okresie postrewolucyjnym. Nadal mozna wskazaé
duze grupy wykluczonych, ktérzy nie maja szans na karier¢ w administracji panstwowej
czy armii. Po 2013 roku jedna z takich grup stanowia cztonkowie oraz sympatycy Brac-
twa Muzulmanskiego.

Kontrrewolucja w 2013 roku: przyczyny, przebieg, konsekwencje

Jeszcze w 2011 roku niektorzy komentatorzy dowodzili, iz ruch Braci Muzutmanow
w Egipcie dojrzat do tego, by rywalizowaé o wtadzg przy wykorzystaniu legalnych $rod-
kow, a takze sprawowac ja z korzys$cia dla catego spoteczenstwa, cho¢ rownoczesnie jego
przywodcy byli podzieleni jak nigdy przedtem. Jedna z nich byta Carrie Rosefsky Wick-
ham, ktora na famach ,,Foreign Affairs” przekonywata, iz przez ponad 30 lat przywodcy
i cztonkowie Bractwa Muzulmanskiego nabrali odpowiedniego dos§wiadczenia politycz-
nego i byli gotowi bra¢ aktywny, odpowiedzialny udziat w samodzielnym rzadzeniu lub
wspotrzadzeniu Egiptem. Ponadto, Wickham przekonywata, ze zaden proces przemian
demokratycznych bez wiaczenia wen Bractwa nie bedzie mogl zakonczy¢ si¢ powodze-
niem (Wickham, 2014). Ta i podobne opinie uzyskaty potwierdzenie podczas wyboréw
parlamentarnych na przetomie 2011 12012 roku. Powigzana z Bractwem Partia Wolno$ci
i Sprawiedliwo$ci odniosta w nich wielki sukces, uzyskujac ponad 37,5% glosow i wy-
przedzajac salaficka partie islamistyczna, Al Nour, z 20% oraz liberatow — 15% (Sedky,
2013, s. V=VI). Jesli doda¢ do tego sukces Mohammada Mursiego w wyborach prezy-
denckich, wygrana Bractwa Muzulmanskiego wydawala sig by¢ catkowita. Jeszcze kilka
lat wezesniej jakikolwiek udziat cztonkow Bractwa we wladzach panstwowych wydawat
si¢ zupehie nierealny. Tymczasem w 2012 roku Bractwo zdobyto wptyw nie tylko na
wladze¢ ustawodawcza, ale takze na wykonawcza.

Gléwnym zadaniem nowowybranego parlamentu bylo powotanie stu cztonkéw Egip-
skiego Zgromadzenia Ustawodawczego, odpowiedzialnego za opracowanie tekstu nowe;j
konstytucji. Po jego powolaniu, rozpoczgta si¢ prawna batalia z udziatem Najwyzszego
Sadu Konstytucyjnego, ktory dazyt do zablokowania prac nad dokumentem ze wzgledu
na zbyt duze wptywy Bractwa Muzulmanskiego oraz salafitow. 14 czerwca sad uznal
wybory za niekonstytucyjne i niewazne. Co cickawe, w innym orzeczeniu trybunat unie-
waznil tez dekret zakazujacy startu w wyborach cztonkom rozwiazanej partii Hosni Mu-
baraka (Egypt Supreme, 2012). W rezultacie, pod naciskiem trybunatu oraz opinii
publicznej, sktad zgromadzenia zostal poszerzony o przedstawicieli rozmaitych innych
partii politycznych oraz instytucji. Problemem stat si¢ jednak bojkot posiedzen zgroma-
dzenia ze strony wielu cztonkow opozycji. Pomimo tego, Egipskie Zgromadzenie Usta-
wodawcze zatwierdzito tre$¢ nowej konstytucji 29 listopada 2012 roku.



74 Przemystaw OSIEWICZ PP 4°15

Obawy czeSci egipskiego spoteczenstwa budzity deklaracje niektorych czionkéw
Bractwa, a takze czlonkow partii al-Nour, dotyczace wigkszej ingerencji panstwa w kwes-
tie $wiatopogladowe. Grupa wyznaniowa, ktéra najmocniej odczuta zmiang po 2011
roku byli egipscy koptowie. Wkrotce reprezentanci Bractwa mieli zosta¢ zmuszeni nie
tylko do rezygnacji z zajmowanych stanowisk, ale takze do calkowitego wycofania si¢
z legalnej dziatalnosci politycznej. W opinii Bruno Drweskiego, ,,w Egipcie, gdzie wezes-
niej narod wykazal si¢ energia rewolucyjna, legalny rzad islamistyczny nie potrafit sku-
tecznie zmobilizowaé spoteczenstwa w swej obronie” (Drweski, 2014, s. 9). Stabos¢
i brak politycznego doswiadczenia politykow Bractwa Muzutlmanskiego zachecily armig
do interwencji pod hastem obrony porzadku publicznego.

Przyjmuje sig, iz egipska kontrrewolucja rozpoczgta sig¢ 30 czerwca 2013 roku. W tym
dniu aresztowany zostat prezydent Morsi. Oskarzono go o zachgcanie do uzycia przemo-
cy, a takze, co wywotalo najwigksze kontrowersje, o szpiegostwo i konspiracyjna
wspotpracg z Hezbollahem i Hamasem celem zdestabilizowania sytuacji w Egipcie
(Abdallah, 2013). Przez kilka poprzedzajacych tygodni przeciwnicy rzadow Bractwa
oraz prezydenta wzywali egipskie spoteczenstwo do otwartego wystapienia przeciwko
wiladzom panstwa. W opinii wielu analitykéw cztonkowie Bractwa, kontrolujac wtadze
w Egipcie, nie wykorzystali swojej szansy. W krotkim czasie narazili si¢ wielu funkcjo-
nariuszom shuzb bezpieczenstwa, policji, armii oraz s¢dziom, ktorzy od lat mieli decy-
dujacy wptyw na egipskie zycie polityczne. Przeciwko sobie mieli takze wielu politykdw
zwiazanych z rezimem Mubaraka, a takze, co okazato si¢ by¢ decydujace, znaczna czgs¢
egipskiego spoteczenstwa. Bractwo nie potrafito takze odpowiednio szybko wykry¢ i za-
pobiec probie odsunigcia od wladzy w czerwcu 2013 roku. Gtowna przyczyna takiego
stanu rzeczy byt brak do§wiadczenia politycznego oraz petnej kontroli nad policja oraz
stuzbami bezpieczenstwa (Al-Banna, 2014, s. 951). Wkrétce, po usunigciu Morsiego
zurzgdu, na ulice wyszly tysiace jego zwolennikow. Symbolicznym miejscem protestow
sympatykow Bractwa stat si¢ kairski plac Raba’a. Tym samym egipskie spoteczenstwo
zostalo poddane nowemu, symbolicznemu podziatowi na tych, ktérzy wystgpowali prze-
ciwko rzadom Bractwa i zbierali si¢ lub wspierali protestujacych na placu Tahrir oraz na
zwolennikoéw kontynuacji rzadéw Bractwa spod znaku placu Raba’a. Wkrétce miato si¢
okaza¢, ze konfrontacja migdzy tymi dwoma obozami bedzie wyjatkowo krwawa, a licz-
ba ofiar §miertelnych znacznie przekroczy liczbg ofiar z okresu rewolucji z poczatku
2011 roku.

Zwolennicy obalonego prezydenta Morsiego niezmiennie okreslali zmiang poli-
tyczna z lipca 2013 roku jako zamach stanu, natomiast jego przeciwnicy stosowali termin
egipskiej rewolucji z 2013 roku. Do momentu wyboru i zaprzysi¢zenia nowego prezy-
denta w czerwcu 2014 roku, obowiazki glowy panstwa przejal przewodniczacy egipskie-
go Trybunatlu Konstytucyjnego Adly Mansour. Niemniej zaden z obserwatorow nie miat
watpliwosci, iz pierwszoplanowa postacia lipcowego przewrotu byt marszatek polny Ab-
del Fattah el-Sisi, ktory od sierpnia 2012 az do marca 2014 roku petnil funkcje ministra
obrony i gtownodowodzacego egipskich sit zbrojnych, a od lipca 2013 do marca 2014
roku takze wicepremiera Egiptu. Co niezwykle istotne, zar6wno przed, jak i po przewro-
cie, Sisi mogl liczy¢ na znaczace wsparcie ze strony Arabii Saudyjskiej oraz kilku innych
zamoznych i wptywowych panstw arabskich z rejonu Zatoki Perskiej (Cambanis, 2015,
s. 248).
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Rzady prezydenta Sisiego: szansa na stabilizacje?

W maju 2014 roku kairski sad zabronit cztonkom rozwiazanej w 2011 roku the Natio-
nal Democratic Party startu w wyborach. Wkrotce potem odbyly si¢ wybory prezydenc-
kie, w ktorych zwycigzyt Abdel Fattah el-Sisi. I chociaz bardzo wyraznie pokonat
Hamdeen Sabahi, uzyskujac az 96,91% glosow, to komentatorzy zwrocili uwage na bar-
dzo niska frekwencje, ktora wyniosta zaledwie 47,5% (EI-Sisi, 2014). Nie pomogto na-
wet ogloszenie dnia wolnego od pracy oraz przedluzenie wyboréw o jeden dzien.
Z pewnoscia duzy wptyw na taki stan rzeczy miat fakt, iz zwolennicy Bractwa Muzulman-
skiego zbojkotowali wybory. Mozna uzna¢, ze tym samym zamknigty zostal kolejny
rozdziat w postrewolucyjnej historii Egiptu. Prezydent Sisi obiecat Egipcjanom ustabili-
zowanie sytuacji politycznej, reformy gospodarcze, a takze, by¢ moze przede wszystkim,
ostateczne wykluczenie Bractwa Muzutmanskiego z polityki.

O ile rzeczywiscie udato mu si¢ wyeliminowaé¢ Bractwo z legalnej walki o wiadzg
oraz powaznie ograniczy¢ jego wptywy, o tyle ani nie poprawit si¢ stan bezpieczenstwa,
ani sytuacja gospodarcza. Analitycy ,,The Economist” prognozuja dla Egiptu w 2015
roku wzrost gospodarczy na poziomie 3,3% (The World, 2014, s. 100). W dobie walki ze
skutkami §wiatowego kryzysu mozna uzna¢ powyzsza prognoze za dobra, jednak jedno-
cze$nie nalezy podkresli¢, iz w przypadku Egiptu warto§¢ wzrostu jest zdecydowanie
zbytniska, by gwarantowac odczuwalng poprawg sytuacji finansowej wigkszo$ci obywa-
teli. Z kolei proba zmarginalizowania wptywow Bractwa Muzutmanskiego moze, podob-
nie jak to miato miejsce w przesztosci, doprowadzi¢ do wyraznej radykalizacji jego
cztonkow. Jest bardzo prawdopodobne, ze podejma oni dziatalno$¢ o charakterze anty-
systemowym, z wykorzystaniem wszelkich dostepnych $rodkow, z uzyciem przemocy
i terrorem wilacznie. Wydarzenia z 2013 roku doprowadzity do poglebienia podziatow
pomigdzy Egipcjanami, takze przedstawicielami mtodziezy, ktorzy wspdlnie doprowa-
dzili do ustapienia Hosni Mubaraka w lutym 2011 roku. Problem jest jednak znacznie po-
wazniejszy i1 bardziej ztozony. Jak stusznie zauwazyt Artur Wejkszner, ,,islamizm czy tez
dzihadyzm z jednej strony i prodemokratyczne ruchy mtodziezy islamskiej w panstwach
Afryki Pétnocnej stoja wobec siebie w opozycji. Dzieje si¢ tak z uwagi na aprioryczne
odrzucenie przez dzihadystow zachodniej kultury i tradycji politycznej, do ktorej powyz-
sza mtodziez jednoznacznie si¢ odwotuje” (Wejkszner, 2014, s. 198).

‘Whioski

Na zmiang elit rzadzacych Egiptem, w tym personalnie — odsunigcie od wladzy prezyden-
ta Hosniego Mubaraka, ztozyt si¢ szereg przyczyn o charakterze politycznym, gospodarczym
oraz spotecznym. Z kolei w przypadku kontrrewolucji z lipca 2013 roku, decydujace znacze-
nie miaty czynniki o charakterze politycznym oraz $wiatopogladowym.

Wsrod przyczyn politycznych rewolucji z 2011 roku bezsprzecznie najwazniejszymi
byty brak pluralizmu oraz represjonowanie cztonkéw ugrupowan opozycyjnych. Polity-
ka wykluczenia cztonkow Bractwa Muzulmanskiego czy tez opozycji skupionej wokot
ruchu Kefaya skutkowata stopniowa alienacja elity rzadzacej. Do odsunigcia od wtadzy
prezydenta Hosni Mubaraka przyczynita si¢ takze rywalizacja wewngtrzna w ramach
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rzadzacej Partii Narodowo-Demokratycznej (NDP) oraz w krggach dowddczych egip-
skiej armii. Symbolem represji oraz bezwzglednosci rezimu stata si¢ Smier¢ Khalled Saeed.
Wael Ghonim przyczynit si¢ do naglo$nienia tej sprawy za posrednictwem mediow
spotecznos$ciowych i tym samym nadat procesowi rewolucyjnemu nowej dynamiki, nie-
spotykanej wczesniej w Egipcie. W 2005 roku przywodcy ruchu Kefaya nie mieli jeszcze
do swojej dyspozycji tak skutecznych srodkow przekazu. Wydarzenia z przetomu stycz-
nia 1 lutego 2011 roku zjednoczyly wigkszo$¢ spoteczenstwa, a takze opozycyjnych
politykow, bez wzgledu na rdéznice $wiatopogladowe. Wspdlnym celem bylo odsunigcie
od wtadzy Hosni Mubaraka oraz cztonkow rzadzacej partii NDP. Gdy cel ten udato si¢
juz osiagnac, pojawit si¢ problem ze stworzeniem wspolnej platformy politycznej, gwa-
rantujacej stabilne i skuteczne rzady w Egipcie. Niemalze od razu pojawily sig istotne
roznice pomigdzy liberalng a konserwatywna czg$cia spoleczenstwa, ktérych apogeum
stanowity zamach stanu oraz krwawe starcia na ulicach Kairu latem 2013 roku. Atutem
prezydenta Sisiego bylo poparcie polityczne oraz pomoc finansowa ze strony Arabii Sau-
dyjskiej oraz kilku innych panstw arabskich z rejonu Zatoki Perskiej. Na tej podstawie
mozna wskazaé na istotna rolg czynnika zewngtrznego w procesie przemian politycznych
w Egipcie.

Paradoksalnie dobre wyniki makroekonomiczne Egiptu w ostatnim roku rzadéw Hosni
Mubaraka nie przelozyty si¢ na poprawe sytuacji ekonomicznej wigkszosci cztonkdéw
egipskiego spoteczenstwa. Bylo wrecz przeciwnie. Egipcjanie wcigz odczuwali skutki
migdzynarodowego kryzysu finansowego z 2008 roku. Szczegolnie trudna byta sytuacja
mtodych ludzi, w tym absolwentéw wyzszych uczelni. Wysoki poziom bezrobocia oraz
relatywnie niskie zarobki uniemozliwiaty dalszy rozwo6j. Rownie istotny problem stano-
wito rosngce rozwarstwienie spoteczne, a takze zjawisko klientelizmu. Rezim wspieral
postusznych i lojalnych obywateli, na przyktad, poprzez odpowiednia polityke kadrowa
w ramach armii czy administracji panstwowej. Wydarzenia 2011 roku postrzegano zatem
nie tylko jako wielka szans¢ na zmiany polityczne, ale takze jako okazj¢ do przeprowa-
dzenia gigbokich zmian gospodarczych i spolecznych, ktore z kolei mialy si¢ przetozy¢
na poprawe warunkow zycia.

Do wybuchu spotecznego niezadowolenia w Egipcie przyczynit si¢ takze sukces tu-
nezyjskiej opozycji, na co wskazal, migdzy innymi, Jeremy M. Sharp. Samuel Tadros
wykazat jednak, ze kazus tunezyjski stat si¢ zrédtem inspiracji dla Egipcjan dopiero po
ucieczce prezydenta Ben Alego z Tunezji. Wczesniejsze wydarzenia, w tym samopodpa-
lenie i §mier¢ Mohameda Bouazizi, nie spotkaly si¢ z wigkszym zainteresowaniem egips-
kiej opinii publiczne;j.
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The causes and course of the political transformation in Egypt in 2011-2014
Summary

The political crises in Egypt in 2011 and 2013 constituted an essential element in the entire process
of socio-political transformations in the Arab states of North Africa and the Middle East. The ousting of
the influential President Hosni Mubarak in February 2011 had a special and symbolic meaning for both
Egyptians and the citizens of other Arab states. Therefore, the victory of the demonstrators in Tahrir
Square was significant in both its domestic and regional dimensions. The Egyptian success provided
aclear incentive for the societies of other authoritarian Arab states, such as Syria, Libya and Yemen.

In this context, it is crucial to answer the question of what social, political and economic factors
brought about such a rapid political change in Egypt. From the point of view of 2015, is it really true that
the ruling elite was replaced, or were the 2011 events largely inspired by circles close to President
Mubarak, thereby being only a manifestation of internal competition inside the army and the National
Democratic Party belonging to the regime?
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Polityka zagraniczna Stanéw Zjednoczonych wobec regionéw
0 niskim stopniu zainteresowania na przyktadzie wybranych
krajow Afryki Pétnocnej w latach 1989-2001"

Streszczenie: Przez okres zimnej wojny i bezposrednio po jej zakonczeniu, az do wydarzen z 11 wrzes-
nia 2001 r. kraje Afryki Pétnocnej, z wyjatkiem Egiptu, byly traktowane marginalnie przez kolejne ad-
ministracje amerykanskie. Artykut dotyczy miejsca krajow Maghrebu w polityce zagranicznej USA
w latach 90-tych XX wieku. Do glownych problemdw zwiazanych z obszarem Afryki Potnocnej, ktore
skupialy uwagg Waszyngtonu w ostatniej dekadzie ubieglego wieku nalezaty: konflikt miedzy Algieria
i Marokiem o Saharg Zachodnig oraz kryzys polityczny w Algierii i implikacje migdzynarodowe wyni-
kajace z tego konfliktu. Autor podejmuje probg odpowiedzi na dwa gtdéwne pytania: jakie byty cele poli-
tyki zagranicznej USA wobec krajow Maghrebu w latach 90-tych XX wieku? Jakie instrumenty polityki
zagranicznej Stany Zjednoczone wykorzystywaty w stosunkach z Algieria, Marokiem i Mauretania?

Stowa kluczowe: Maroko, Algieria, Sahara Zachodnia, Mauretania, Stany Zjednoczone

Stany Zjednoczone od momentu obecnosci militarnej i politycznej w basenie Mo-
rza Srédziemnego, od czasow II wojny $wiatowej, przez okres 50 lat podejmowa-
ly intensywne dziatania wobec tego regionu $wiata. Jednak dziatania te nie dotyczyly
catego obszaru $rdédziemnomorskiego. Priorytetem dla Waszyngtonu, z wielu powo-
dow, pozostawal konflikt bliskowschodni i pokojowe proby jego rozwiazania. Na
marginesie gldwnego nurtu polityki $rédziemnomorskiej USA znajdowaly si¢ kraje
Afryki Potnocnej, poza Egiptem, ktory chocby z racji potozenia geograficznego i za-
angazowania w konflikt z Izraelem byl waznym elementem amerykanskiej polityki
wobec Bliskiego Wschodu. Nadzieja politykow panstw Maghrebu na przyszto$é byta
wzrastajaca rola Egiptu, zwlaszcza po porozumieniu w Camp David z Izraelem. Li-
czono, iz w ten sposob Waszyngton dostrzeze i doceni role Afryki Péinocnej w swo-
jej polityce zagranicznej (Nmoma, 2000, s. 141)>. W okresie zimnej wojny rejon
Morza Srodziemnego byt terenem bipolarnej rywalizacji militarno-politycznej pomig-
dzy Wschodem a Zachodem. Pomimo tego faktu, jednak az do 1989 r. Maroko, Al-

! Projekt zostat sfinansowany ze $rodkow Narodowego Centrum Nauki przyznanych na podstawie
decyzji numer DEC-2011/01/B/HS5/00930.

? Niektore kraje arabskie prezentowaty inny punkt widzenia i nie wiazaly nadziei na przyszto$é
z podpisanym porozumieniem. Jawnie antyamerykanski przywodca Libii putkownik Kaddafi probowat
zorganizowac koalicj¢ panstw arabskich przeciw USA i Izraelowi, a umowg z Camp David traktowat
jako zdradg Palestynczykow i $wiata arabskiego. W konsekwencji probowat izolowaé Egipt na arab-
skiej scenie politycznej i przy okazji prezentowat si¢ jako jedyny i prawdziwy obronca interesow arab-
skich na arenie migdzynarodowej. Innym przyktadem dziatan przeciw Waszyngtonowi w regionie byta
proba naktonienia Maroka w 1984 roku do wyjscia z sojuszu z Amerykanami.
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gieria, Tunezja i Libia byly traktowane przez kolejne administracje waszyngtonskie
jako obszar o niskim stopniu zainteresowania/zaangazowania (Segal, 1986, s. 401)’.
Po upadku zZelaznej kurtyny w wyniku zmiany uktadu sit na $§wiecie, wytworzenia si¢
uktadu unipolarnego z dominujaca pozycja USA oraz na skutek pojawienia si¢ no-
wych zagrozen dla fadu migdzynarodowego (terroryzm migdzynarodowy) i nowych
wyzwan o charakterze ekonomicznym (poszukiwanie nowych zrodet dostaw su-
rowcoOw naturalnych, bezpieczne obszary tranzytowe dla transportu surowcow z Afryki
subsaharyjskiej) rola krajow Afryki Polnocnej w polityce zagranicznej USA wrosta
(Zoubir, 2009, s. 78-79)".

Kwestia Sahary Zachodniej. Mi¢dzy Rabatem a Algierem

Polityka Standéw Zjednoczonych wobec catego regionu Afryki Pénocnej przez okres
lat 80-tych do potowy lat 90-tych XX wieku byta prowadzona przez pryzmat konfliktu
o terytorium Sahary Zachodniej. Poczatki wojny sig¢gaja polowy lat 70-tych XX wieku,
kiedy Hiszpania zdecydowata si¢ na proces dekolonizacji, w efekcie ktérego wycofata
si¢ z terendw Afryki pétnocno-zachodniej. Kroki podjete przez Madryt daty asumpt do
dziatania krajom afrykanskim. Z jednej strony, o kontrolg nad Sahara Zachodnia ubiegaty
si¢ Maroko oraz Mauretania, z drugiej, o pelna niepodleglo$¢ upomniat si¢ lud Sahrawi
zamieszkujacy te tereny, ktory uzyskat poparcie ze strony Algierii oraz nieoficjalnie Li-
bii. W 1974 roku Sahrawi zorganizowali Narodowy Ruch Wyzwolenia pod nazwa Poli-
sario’. Po zajeciu cze$ci Sahary Zachodniej przez Maroko pod koniec 1975 roku 160 tys.
Sahrawi opuscito swoje terytorium i znalazto schronienie w poludniowo-zachodniej
Algierii. W algierskim mie$cie Tindouf zatozyli Sahrawi Arab Democratic Republic
(SADR). W sytuacji zaangazowania si¢ Rabatu i Algieru w konflikt Waszyngton znalazt
si¢ w dyskomfortowym potozeniu. Amerykanie okreslili stosunki panujace migdzy sasia-
dami jako ‘ememy brothers relations’ (Why..., 2009, s. 9). Waszyngton zdawat sobie
sprawg z potrzeby utrzymania przyjaznych stosunkdéw z Marokiem oraz obierajaca kurs
prozachodni Algieria. Maroko od lat bylo uznawane za lojalnego i cennego sojusznika
Stanow Zjednoczonych w $wiecie arabskim. Wspotpraca militarna obu panstw wkra-
czala w nowa fazg. Od lat 80-tych w Maroku obecny byt personel amerykanski, zarowno
wojskowy, jak 1 cywilny. Rabat potepit agresje Zwiazku Radzieckiego na Afganistan,
wystal swoje oddziaty do ogarnigtego walkami Zairu, proces pokojowy na Bliskim
Wschodzie postrzegatl w sposob pragmatyczny 1 wbrew opinii wigkszo$ci krajow arab-

* O marginalnym miejscu, jakie zajmowat w polityce zagranicznej USA region Maghrebu $wiadczy
fakt, iz w potowie lat 70-tych XX wieku nastapita reorganizacja struktury Departamentu Stanu. Wynikiem
tych dziatan bylo wiaczenie krajow Afryki Pétnocnej do Biura do Spraw Azji Potudniowo-Wschodnie;.
Z bylego Biura do Spraw Afryki wydzielono Biuro do Spraw Bliskiego Wschodu.

* 0d poczatku XXI wicku zauwaza si¢ wzrost znaczenia strategicznego krajow afrykanskich, ze
wzgledu na zasoby energetyczne. Bardzo szybko rosnie zapotrzebowanie gospodarki amerykanskiej na
afrykanska rop¢ naftowa. Import tego surowca do USA przedstawial si¢ nast¢pujaco: w 2004 r. 15%,
w2006 1. 21%, a w 2015 r. prognozy mowia o 25%. Ambitne plany zaktadaja, iz do 2025 r. Amerykanie
zastapia import z Bliskiego Wschodu w 75% ropa pochodzaca z Czarnego Ladu.

> Popular Front for the Liberation of Sagiat al Hamra and Rio de Oro (Polisario).
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skich popierat porozumienie egipsko-izraelskie zawarte w Camp David w 1979 roku.
Wydarzeniem o symbolicznym znaczeniu byta obecnos$¢ w lipcu 1999 roku delegacji
amerykanskiej na czele z prezydentem Billem Clintonem na pogrzebie krola Hassana 11
(Otenyo, 2009, s. 69). Amerykanie duzgq wage przywiazuja do geostrategicznego potozenia
Maroka. Cie$nina Gibraltarska lezy na waznym szlaku morskim pomigdzy Atlantykiem
a Bliskim Wschodem. Bezpieczenstwo dostaw ropy naftowej zalezy od przyjaznych
stosunkow z Rabatem. Stosunki amerykansko-marokanskie wzmacnialy wspolne intere-
sy gospodarcze (Arms..., 1981, s.42). Do 1963 roku armia amerykanska miata bazy woj-
skowe w Maroku, a bazy morskie istnialy az do 1978 roku kiedy Amerykanie sami
zdecydowali si¢ opusci¢ ten kraj. Warto podkresli¢, iz od konca lat 70-tych XX wieku
amerykanskie okrety wojenne mogly nadal korzystac bez przeszkod z infrastruktury nad-
brzeznej i w razie koniecznos$ci zawija¢ do portow marokanskich (Ibidem, s. 4).

Z kolei druga strona konfliktu Algieria, popierajaca ruch niepodlegto$ciowy Polisario
wyrazata sprzeciw wobec polityki USA. Zdaniem Algieru Amerykanie prowadza ambi-
walentna polityke wobec panstw regionu i1 konfliktu o Sahar¢ Zachodnia. Oficjalnie
przyjmuja postawe neutralng, a w rzeczywistosci podpisuja kontrakt na dostawy broni
dla jednej ze stron konfliktu, Maroka. Dla Waszyngtonu cala sytuacja byta ktopotliwa
z kilku powodoéw. Po pierwsze wtadze Algieru obraty kurs prozachodni i rozpoczgly pro-
ces westernizacji Algierii. Zniechecanie Algieru na poczatku przyjetej drogi i przez to
ukierunkowanie na $cislejsza wspotpracg ze Zwiazkiem Radzieckim nie byto celem poli-
tyki Amerykanow. Czas pokaze, ze Moskwa oficjalnie nie bedzie angazowac si¢ w kon-
flikt o Sahar¢ Zachodnia 1 bedzie unika¢ udzielenia jednoznacznego poparcia dla dziatan
prezydenta Chadli Bendjedida ze wzgledu na swoje interesy w Maroku. Co szczegdlnie
cenne i godne podkreslenia, pojawiat si¢ oto drugi po Maroku potencjalny lojalny partner
sposrod panstw arabskich dla Stanow Zjednoczonych. Po drugie, wladze Algierii ode-
graty znaczaca rolg w uwolnieniu 54 amerykanskich zaktadnikéw z Iranu. Byl to wazny
gest ze strony kraju arabskiego w kierunku Stanéw Zjednoczonych. Waszyngton werbal-
nie docenial wysitek wtadz i dyplomacji algierskiej w tej akcji. Problem tkwit w tym, iz
zaangazowanie Algierczykow bylo zauwazane tylko symbolicznie, w rzeczywisto$ci
USA nieoficjalnie w sporze o Sahar¢ Zachodnia wsparty strong marokanska. Taka posta-
wa Amerykanow rodzita podejrzliwosé i niepewnos¢ rzadu algierskiego wobec intencji
Waszyngtonu. Po trzecie, Algieria zaczgta odgrywaé wazna rolg ze wzgledow strategicz-
nych (Johnston, 1996, s. 96)°. Na jej terenie znajduja si¢ potezne ztoza gazu ziemnego,
ktory ze wzgledow bezpieczenstwa energetycznego ma kluczowe znaczenie dla gospo-
darki amerykanskiej. W pierwszej potowie lat 80-tych XX wieku algierskie dostawy
gazu ziemnego stanowity 7% cato$ci importu surowcoéw energetycznych do USA. Stany

® Znaczenie zasobow surowcowych, ktére znajduja sig na terenie Bliskiego Wschodu dla gospodar-
ki $wiatowej jest niepodwazalne. Ponad 50% $wiatowych rezerw gazu ziemnego i ropy znajduje si¢
w tym rejonie §wiata. Analitycy przedmiotu przewiduja, iz gospodarka $wiatowa, w tym amerykanska,
nadal bedzie uzalezniona od dostaw surowcoéw z Bliskiego Wschodu co najmniej do 2020 roku. Poza
walka z migdzynarodowym terroryzmem, zapewnienie bezpieczenstwa energetycznego stanowi priory-
tet amerykanskiej polityki zagranicznej. Warto podkresli¢, iz uzaleznienie USA od dostaw surowcow
z Bliskiego Wschodu jest mniejsze niz Japonii czy Unii Europejskiej i wynosi obecnie 50% importowa-
nej ropy. Jednak import surowcow energetycznych przez USA wzros$nie do 70% juz w 2020 roku.
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Zjednoczone do dzis$ sg jednym z wigkszych importerdw gazu zimnego w postaci LNG
(Energy..., 18.02.2012)’.

Na poczatku lat 80-tych pojawit si¢ kolejny problem w relacjach marokansko-algier-
skich: dostawy broni ze Stanéw Zjednoczonych dla armii marokanskiej. Algier zinter-
pretowat ta transakcje jako pogwatcenie neutralnosci Waszyngtonu wobec konfliktu
o Sahare Zachodnia i udzielenie posredniego wsparcia dla Rabatu. Prawdopodobnie
przed wybuchem konfliktu o Sahar¢ Zachodnia Algier nie kwestionowaltby potrzeby
uzbrojenia armii marokanskiej. Dos¢ powiedzie¢, iz wedtug danych wywiadu amerykan-
skiego stosunek liczby czotgow wynosit 5 do 1 na korzys¢ Algierii. Jednak poczatek lat
80-tych w obliczu dynamicznej sytuacji miedzynarodowej i napigciach na linii Ra-
bat—Algier, rzad algierski uznat za niefortunny okres na zakup broni przez krola Hassana
II od Amerykandéw. Waszyngton, majac na uwadze powyzsze uwarunkowania, musiat
znalez¢ salomonowe rozwiazanie skomplikowanego problemu. W celu ztagodzenia
stanowiska Algieru wobec sprzedazy broni Maroku USA zaproponowaty zawarcie dhu-
goletniego i bardzo korzystnego kontraktu na dostawy LNG do Ameryki Péinocnej z al-
gierska rzadowa firma energetycznag SONATRACH. Warto$¢ umowy szacowano na
1 mld USD. Jednak po 6-miesi¢cznych negocjacjach i zmianie na stanowisku prezydenta
USA administracja Ronalda Reagana zrezygnowata z podpisania tej umowy (Reagan...).
Dodatkowo na prosbe rzadu algierskiego strona amerykanska podjeta si¢ proby mediacji
migdzy Polisario a Marokiem. W grudniu 1980 roku zorganizowano spotkanie koncylia-
cyjne w algierskim Tindouf, ktéry za siedzibe¢ obrat sobie Front Polisario. Negocjacje
odbyty si¢ pod auspicjami amerykanskich ambasadorow w Maroku Angiera Biddle Du-
ke’a oraz w Algierii Ulrica Haynesa Jr, a udziat w nich wzig¢li przedstawiciele Maroka,
Algierii 1 ruchu Polisario. Niestety rozmowy nie przyniosty zadnych konstruktywnych
rozwiazan (Kamil, 1987, s. 39).

Kolejnym przejawem zaangazowania si¢ politykéw amerykanskich w konflikt o Sa-
har¢ Zachodnia byta inicjatywa podjeta przez cztonkow Subcommittee on International
Security Scientific Affairs amerykanskiego Kongresu. W dniach od 25 sierpnia do 6 wrzes$-
nia 1982 roku delegacja amerykanska odwiedzita Maroko, Algierig, tereny Sahary Za-
chodniej oraz Francje. Przed misja postawiono nastgpujace cele: zapoznanie si¢ z sytuacja
militarno-polityczna w regionie, udzielenie pomocy politycznej i logistycznej sojuszni-
kowi USA w tej czg$ci Afryki Maroku. Z punktu widzenia Stanéw Zjednoczonych naj-
wazniejszym zadaniem przedstawicieli Kongresu USA, ktérzy spotkali si¢ z wtadzami
przeciwnych stron oraz Francji byto poznanie ich opinii na temat konfliktu oraz préba
odpowiedzi na pytanie: jakie implikacje dla Waszyngtonu moga wynikaé¢ z powodu zaist-
nialej sytuacji kryzysowej i czy potrzebna bgdzie ewentualna korekta w polityce amery-
kanskiej wobec panstw regionu (U.S. Policy Toward the Conflict..., 1983, s. 6).

Amerykanie bacznie obserwowali rowniez reakcje na zaistniala sytuacje ze strony po-
zostatych krajow Maghrebu: Tunezji, Libii oraz Mauretanii (4rms..., 1981, s. 5 i 22)°.

" LPG (Liquefied Natural Gas), paliwo — gaz ziemny w postaci cieklej o temperaturze — 163 st. C,
podczas skraplania jego objetos¢ jest 630 razy mniejsza. Okoto jedna czwarta gazu ziemnego, ktorym
handluje si¢ na skalg §wiatowa jest transportowana w tej postaci.

¥ Najwigksza uwage Waszyngton przywiazywat do ewentualnych dziatan ze strony Trypolisu, nato-
miast Mauretania byta traktowana marginalnie. Staba kondycj¢ Mauretanii potwierdzaty wydarzenia na
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Tunezja byta uznawana przez USA jako jeden z najbardziej liberalnych, prozachodnich
i zdolnych do modernizacji krajow $wiata arabskiego. Natomiast Libia pod rzadami
putkownika Kaddafiego w sposob oczywisty byla bacznie obserwowana przez anali-
tykow amerykanskich, a jej rola rowniez w konflikcie o Sahar¢ Zachodnia odczytywana
byta przez pryzmat wspotpracy Trypolisu ze Zwiazkiem Radzieckim. Negatywna opinia
Amerykanow o putkowniku Kaddafim byta ugruntowana przez fakt wspierania migdzy-
narodowego terroryzmu przez Trypolis (Current..., 1981, s. 10).

29 kwietnia 1991 roku ONZ w rezolucji nr 690 zaproponowata przerwanie walk po-
migdzy Marokiem a Polisario i przeprowadzenie referendum wsrod ludnosci Sahary Za-
chodniej, ktora miata wypowiedzie¢ si¢ o przysztosci tego terenu. Wybor zostal okreslony
pomigdzy przytaczeniem Sahary Zachodniej do Maroka lub ogloszeniem powstania nie-
podlegtego panstwa. Zaproponowano rowniez wprowadzenie sit mi¢gdzynarodowych na
obszary graniczne i wycofanie wojsk stron konfliktu do baz wojskowych w giebi krajow.
Réwniez Stany Zjednoczone poparty taki plan rozwiazania konfliktu. W celu realizacji
tej koncepcji ONZ powotata United Nations Mission for the Organization of a Referen-
dum in the Western Sahara (MINURSO). 29 marca 1994 roku Zgromadzenie Ogolne
ONZ oglosito rezolucje nr 907 dotyczaca ogdlnych zasad organizacji plebiscytu (Re-
cent..., 1995, s. 56). Niestety w tamtym okresie ani Maroko, ani Algieria jak rowniez Po-
lisario na powyzsze kroki jeszcze nie byly gotowe (Ibidem, s. 112)°. Pomiedzy zaintere-
sowanymi trwaty spory dotyczace m.in. okre$lenia grup uprawnionych do wzigcia
udzialu w referendum. Pewien postep nastapit w marcu 1997 roku, kiedy sekretarz gene-
ralny ONZ Kofi Annan powotal na stanowisko reprezentanta ONZ ds. organizacji refe-
rendum na terenie Sahary Zachodniej bytego sekretarza stanu Jamesa Bakera I11. Dzigki
zabiegom Bakera 86 tys. 0sob bylo uprawnionych do wzigcia udziatu w referendum. Ba-
ker skorzystat z hiszpanskiego spisu ludno$ci Sahary Zachodniej z 1974 roku. Jedno-
cze$nie ONZ odrzucita prosbg Maroka, aby 130 tys. osob, ktore po 1975 roku przybylo
z Maroka i zamieszkato na terenie Sahary Zachodniej mogto wzia¢ udziat w referendum.
Zaistniata sytuacja byta korzystna dla Waszyngtonu. Plan Bakera byt projektem ONZ nie
USA. Algier przyjal te ustalenia z zadowoleniem, Rabat ze sceptycyzmem. Jednak strona
marokanska nie mogta mie¢ zastrzezen do Waszyngtonu, gdyz Baker firmowat dziatania
ONZ. Natomiast w adresie skierowanym do Algieru Amerykanie podkreslali osobisty
wplyw amerykanskiego polityka na ostateczny ksztalt rozwigzan ujgtych w propozycji
ONZ (Luciano, 2011, s. 172). Sam James Baker byt sceptyczny wobec powodzenia refe-
rendum, watpit w takie rozwigzanie ze wzgl¢du na nieprzejednane stanowiska stron
walczacych. Storna marokanska w sposob szczegolny opozniata organizacje plebiscytu.

froncie wojennym. Ze wzgledu na trudnosci logistyczne i brak srodkow finansowych juz w 1979 roku
Mauretania wycofata si¢ z okupacji czgsci Sahary Zachodniej. Tereny te przejeto Maroko. W 1984 roku
wiadze Mauretanii uznaty rzad Frontu Polsario i nawiazaty z nim stosunki dyplomatyczne.

? Poza rozbiezno$ciami proceduralnymi dotyczacymi organizacji referendum w 1994 roku doszto
do powaznego kryzysu w stosunkach pomigdzy Rabatem a Algierem, stronami zaangazowanymi w kon-
flikt o Saharg Zachodnia. Grupy terrorystyczne dokonaty ataku na jeden z hoteli w Marakeszu. Rabat
oskarzyt strong algierska o inspirowanie zamachowcow i w odwecie wprowadzit obowiazek wizowy dla
Algierczykow. Z kolei Algier zamknat granice migdzy sasiadami. Kryzys w stosunkach bilateralnych
trwal przez kolejna dekadg. Intencja Stanow Zjednoczonych byto zazegnanie eskalacji konfliktu.
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Postawa USA musiata uwzglednia¢ punkt widzenia Rabatu, gdyz Maroko byto kluczo-
wym partnerem w regionie. Wielu analitykow amerykanskich zastanawialo si¢ czy
z punktu widzenia interesow Waszyngtonu, Stany Zjednoczone nie powinny jednoznacz-
nie opowiedzie¢ si¢ po stronie Maroka. Jedna z kwestii spornych okazato si¢ okreslenie
grupy o0sob uprawnionych do wzigcia udziatu w referendum. Tylko w tej jednej sprawie
Baker pod patronatem ONZ zorganizowal trzy rundy spotkan. Pierwsze odbylo sig
w Londynie, kolejne w Lizbonie i dopiero ustalenia przyjete przez strony konfliktu w Ho-
uston, 3 grudnia 1997 roku okazaty si¢ wigzace. Potwierdzeniem trudnosci, z jakimi spo-
tykali si¢ urzednicy ONZ byt dwuletni okres weryfikacji uprawnionych do gtosowania.
Caty proces zostat zakonczony dopiero w grudniu 1999 roku (7he future..., 1999, s. 41).
Wobec powyzszych trudnosci ONZ zaproponowata w rezolucji nr 1301 ogloszonej
31 maja 2000 roku, aby strony konfliktu rozwazyly alternatywne mozliwos$ci rozwigza-
nia konfliktu. 20 stycznia 2001 roku sekretarz generalny ONZ opublikowat ,,Raport o sy-
tuacji w Saharze Zachodniej” zwany Planem Bakera. Plan byt proba wypracowania
kompromisu migdzy Frontem Polisario a wltadzami Maroka, przy zabezpieczeniu intere-
s6w Rabatu na czym szczegélnie zalezalo Amerykanom, ale rowniez zagwarantowaniu
praw Sahrawi. Plan zaktadat wybor ciata ustawodawczego, centralnych organow wiadzy
wykonawczej i cztonkéw wiadz lokalnych przez wyborcow, ktorzy spetniali kryteria
uprawnionych do glosowania przyjete w grudniu 1999 roku. Decyzje powyzsze odpo-
wiadaty zadaniom Polisario. W gestii Maroka pozostawiono politykg zagraniczna, zyski-
wato prawo do prowadzenia polityki w zakresie obrony i bezpieczenstwa. Ponadto plan
zaktadat przeprowadzenie referendum w okresie pigciu najblizszych lat w celu okreslenia
ostatecznego statusu Sahary Zachodniej (U.N..., 13.01.2013). Po przeprowadzeniu kon-
sultacji politycznych z przedstawicielami wtadz Maroka, Algierii oraz Ruchu Polisario,
James Baker o$wiadczyl, iz na takie propozycje nie zgadza si¢ Algier. W styczniu 2003
roku Baker podjat si¢ ostatniej misji wyznaczonej przez ONZ i zaproponowal powtornie
przeprowadzenie referendum, ale grupa uprawnionych go glosowania zostala poszerzona
o osadnikéw przybytych z Maroka po 1999 roku. Glosujacy mieli podja¢ decyzjg
o przysztosci Sahary Zachodniej poprzez wybranie jednej z trzech mozliwych opcji:
petna niepodleglos¢, integracja z Marokiem lub autonomia. Z takq koncepcja nie zgadzat
si¢ rzad Maroka, ktory kwestionowat mozliwos¢ uzyskania niepodlegtosci przez Sahrawi
1 zgadzal si¢ jedynie na wybdr migdzy integracja z Marokiem lub autonomia. Z kolei
Front Polisario nie akceptowat mozliwosci uzyskania jedynie autonomii, a sytuacje pa-
towa dopetnita postawa Algieru, ktory stwierdzil iz nie jest strong konfliktu i nie zamie-
rza zajmowacé oficjalnego stanowiska w tej sprawie. Ostatecznie projekt Bakera legt
w gruzach w kwietniu 2004 roku, a sam pomystodawca zrezygnowal z kontynuowania
misji. Kofi Annan przyjat dymisj¢ polityka amerykanskiego i odwotat go z zajmowanego
stanowiska. Byla to ostatnia proba aktywnego zaangazowania si¢ Standw Zjednoczo-
nych w rozwiazanie sporu o Sahar¢ Zachodnia. Zgodnie z wolg Rabatu sojusznika USA
w walce z migdzynarodowym terroryzmem i z priorytetami amerykanskiej polityki za-
granicznej przyjetymi po 2001 roku, sprawa przysziosci Sahary Zachodniej zostata
odtozona ad acta. Prezydent George W. Bush podkre$lal, iz Stany Zjednoczone rozu-
mieja wage problemu i zdaja sobie sprawg jakie emocjonalne znaczenie przywiazuja Ma-
rokanczycy do obszaru Sahary Zachodniej. Obiecat, iz Waszyngton nie bgdzie wytwarzat
presji na Rabacie w celu szybkiego rozwiazania problemu. W ten sposéb administracja
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USA sptacita dlug wobec kréla Muhammada VI za jego lojalna postawe po 2001 roku
oraz pragmatyczng polityke bliskowschodnia. W 2007 roku Maroko wystapito z propo-
zycja blizej nieokre§lonej autonomii dla Sahary Zachodniej. Zgodnie z priorytetami ame-
rykanskiej polityki zagranicznej 6wczesny amerykanski podsekretarz stanu Nicholas
Burns wyrazil aprobate dla stanowiska Maroka i uznat ta propozycje jako ,,powazna
1 mozliwa do rozwazenia” (Luciano, 2011, s. 178).

Kryzys polityczny w Algierii w latach 90-tych XX wieku

Przez okres dwoch ostatnich dekad XX wieku na relacje Stanéw Zjednoczonych z Al-
gieriag miaty wplyw dwa gtéwne wydarzenia. Pierwsze to wspomniany konflikt z Maro-
kiem o przyszto§¢ Sahary Zachodniej. Drugie, to wlasciwie cata sekwencja zdarzen,
ktora zwiazana byla z kryzysem politycznym w Algierii. Apogeum kryzysu nastapito
w latach 90-tych XX wieku. Histori¢ zycia politycznego w Algierii od 1956 roku mozna
scharakteryzowaé¢ w nastepujacy sposob: byt to stan pomigdzy biurokratycznymi rzadami
autorytarnymi wspieranymi przez armi¢ a srodowiskiem radykalow islamskich, ktorzy
dazyli do budowy panstwa teokratycznego. Na demokracjg i rozwigzania wolnorynkowe
w gospodarce nie byto miejsca. Pod koniec lat 80-tych 6wczesny prezydent Chadli
Bendjedid zdecydowat si¢ na reformy wewngtrzne, zarowno gospodarcze, jak i poli-
tyczne. Dotychczas w monopartyjnym systemie politycznym Algierii zdominowanym
od dziesigcioleci przez Narodowy Front Wolnos$ci (FLN, Front de Liberation Nationale)
dziatalno$¢ innych ugrupowan politycznych nie byta mozliwa. Prezydent zgodzit si¢ na
przeprowadzenie wyborow parlamentarnych wielopartyjnych w grudniu 1991 roku. De-
cyzja ta uczynil pierwszy krok w procesie demokratyzacji Algierii. Jednym z fun-
damentow reformy Bendjedid byla potrzeba odsunigcia armii od wplywu na zycie
polityczne w Algierii. Ta decyzja zrazit do siebie wptywowe lobby wojskowe. Od
poczatku kampanii wyborczej bardzo aktywne bylo ugrupowanie opozycyjne, wywo-
dzace si¢ z kregdw fundamentalistow islamskich Islamski Front Wyzwolenia (FIS, Front
Islamique du Salut). Byta to jedyna partia, ktéra zdotata wystawi¢ kandydatow w kazdym
okregu wyborczym. Nawet rzadzacy FLN nie zdotat tego uczynié. 26 grudnia 1991 roku
w wyniku glosowania w pierwszej turze wyboréw parlamentarnych najwigcej glosow
33% zdobyli islamisci (Recent..., 1995, s. 45). W zwiazku z zaistniala sytuacja prezydent
Bendjedid wycofal si¢ z weze$niejszej obietnicy, iz po wyborach parlamentarnych zrezyg-
nuje ze swojej funkcji przed koncem kadencji. Zdecydowat o piastowaniu urzedu do konca
kadencji, czyli do grudnia 1993 roku. Wyniki nie do konca byly zaskakujace, réwniez
dla opinii migdzynarodowej. Dhugoletnie rzady FLN utozsamiane byty z autorytarna biuro-
kracja wspierang przez wysokich dowddcow wojskowych, a charakteryzowaty si¢ wyso-
kim stopniem nepotyzmu i korupcji przy jednoczesnym spadku poziomu zycia ludnosci.
Rewolucyjne hasla islamistow okraszone hastami religijnymi padly wigc na podatny
grunt. Inicjator reform przegrat nie tylko wybory. W styczniu 1992 roku jak zwykle w sy-
tuacjach kryzysowych w Algierii do glosu doszli generalowie i dokonali przewrotu woj-
skowego. Tylko w styczniu aresztowano 5000 cztonkéw FIS. Nastepca odsunigtego od
wladzy prezydenta Bendjedida zostat z nadania wojska powracajacy z wygnania w Maro-
ku jeden z zatozycieli niepodlegtej Algierii Mohamed Boudiaf. Jednak rzeczywistym de-
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cydentem byt generat Khaled Nezzar (The Crisis. .., 1995, s. 55)'°. Kolejnym skutkiem
puczu byto odwotanie drugiej tury wyborow parlamentarnych, w ktérej prawdopodobnie
zwycigzca zostalby FIS. 9 lutego wiadze kraju wprowadzily stan wyjatkowy i1 formalnie
rozwigzaty Islamski Front Wyzwolenia. Jednak sytuacja polityczna wymknela si¢ spod
kontroli 1 islami$ci rozpoczeli walke z wladzami algierskimi i establishmentem wojsko-
wym za pomoca atakow terrorystycznych (Patek, Rydel, Wec, 2008, s. 432)'". W wal-
kach wewngetrznych w Algierii przez okres pierwszych dwoch lat kryzysu, od stycznia
1992 do marca 1994 roku zgingto okoto 3000 oséb. W ciagu lat 90-tych liczbg ofiar kon-
fliktu wewngetrznego w Algierii szacuje si¢ na 150 000. Zdecydowana wigkszo$¢ to
cztonkowie lub sympatycy FIS. Jednak represje dotkngly rowniez ludno$¢ cywilna. Wsrod
ofiar znalazto si¢ ponad 30 obcokrajowcéw, rowniez Amerykandéw. 31 stycznia 1994
roku generatowie wyznaczyli na urzad prezydenta Algierii nowego kandydata. Wybor
padl na generata Liamine Zeroual. W celu legalizacji rzadow swojego kandydata wojsko-
wi zorganizowali formalnie wolne wybory prezydenckie. 16 listopada 1995 roku odbyt
si¢ plebiscyt prezydencki, ktory zgodnie z oczekiwaniami wygrat kandydat generalow
Liamine Zeroual (Pierre, Quandt, 1996, s. 65)'. Przetrwat na stanowisku do poczatku
1999 roku, kiedy to zostat zmuszony do podania si¢ do dymisji. Formalna zgod¢ na rezyg-
nacj¢ z urzedu prezydenta Zeroual wyrazit juz we wrzesniu 1998 roku. Zdaniem genera-
16w prezentowat zbyt liberalne poglady. Poczatkiem wychodzenia z kryzysowej sytuacji
byto zorganizowane w 1996 roku ogdlnokrajowe referendum, w ktérym mieszkancy
opowiedzieli si¢ za umocnieniem pozycji organéw wiadzy wykonawczej w algierskim
systemie politycznym i za wigkszymi uprawnieniami prezydenta. Wiele wskazuje, iz na
wynik wyboréw miata wptyw armia (Ibidem, s. 56)"°. Przetomowy dla stabilizacji sytu-
acji w Algierii okazat si¢ rok 1999. W kwietniu 1999 roku odbyty si¢ formalnie demokra-
tyczne wybory na urzad prezydenta Algierii. W praktyce tylko jeden sposrod siedmiu
kandydatow mial realne szanse na zwycigstwo. Byl nim byly minister spraw zagranicz-

19 Prezydent Boudiaf przetrwat na stanowisku kilkanascie miesiecy. Jedna z przyczyn niezadowole-
nia generatow z rzadow Boudiafa byty jego wypowiedzi, w ktorych poddawat w watpliwos¢ delegaliza-
cje FIS. Ali Kafi i Redha Malik to kolejni ,testowani” przez armi¢ cywilni kandydaci na urzad
prezydenta. W styczniu 1994 roku zadecydowali, iz zastapi ich Liamine Zeroual. Przetrwa na stanowis-
ku do 1999 roku, a powody utraty zaufania wojskowych byty podobne do tych, ktore zdecydowaty o lo-
sie Boudiafa. Zeroual rowniez opowiadal si¢ za liberalizacja gospodarki oraz potrzeba dialogu
politycznego ze wszystkimi sitami opozycji, wlacznie z FIS. Dialog polityczny uznat za conditio sine
qua non wyijscia kraju z kryzysu wewngtrznego.

"W styczniu 1995 roku wiadze wojskowe podjely probe negocjacji z organizacjami islamskimi
w rzymskim zgromadzeniu zakonnym Sant’ Egidio. Inicjatywa generatow zostata doceniona przez USA
i Francje. Jednak rozmowy zakonczyly sig fiaskiem, gdyz wojskowi obawiali si¢ utraty wladzy w wyni-
ku wolnych wyboréw parlamentarnych. W efekcie generatowie storpedowali porozumienie poprzez or-
ganizacjg farsy wyborczej na urzad prezydenta w listopadzie 1995 roku.

12 Na Zerouala glosowato 7,3 mln wyborcow (61,3%), kolejni kandydaci zgromadzili o wiele mniej
glosow, np. Nahnah reprezentujacy liberalne skrzydto partii islamistow otrzymat 3 mln glosow (25,4%),
a trzeci kandydat Saadi zgromadzit 1,1 min glosow (3,8%).

13 Mimo podejrzen o sfalszowaniu wynikéw wyborow prezydenckich zaréwno prezydent Clinton
jak 1 prezydent Miteterrand uznali legalno§¢ wyborow. Prezydent Clinton w liScie gratulacyjnym
przestanym do prezydenta — elekta Zerouala wyrazit nadziejg na ,,pozytywne zmiany oraz narodowe po-
jednanie w Algierii”.
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nych Adb al-Aziz Bouteflika. Powdd sukcesu Boutefliki byt prozaiczny: uzyskat popar-
cie generalow. Jego wybor na pigcioletnia kadencje wigkszoscia az 74% glosow budzi
zastrzezenia co do legalnosci i transparentno$ci wyborow. Faktem jest, iz jedna z pierw-
szych decyzji nowego prezydenta byta amnestia, ktora objeta cztonkdéw rdéznych islam-
skich ugrupowan fundamentalistycznych (Luciano, 2011, s. 24).

Administracja prezydenta Clintona musiata zaja¢ zdecydowane stanowisko wobec
wydarzen w Algierii. Dla politykow amerykanskich sytuacja byta dyskomfortowa. Jako
kraj o tradycjach demokratycznych Stany Zjednoczone powinny opowiedzie¢ si¢ po stro-
nie demokracji i z szacunkiem zaakceptowa¢ wynik wyboréw z grudnia 1991 roku. Jed-
nak z punktu widzenia interesow amerykanskich w regionie, scenariusz powyzszy byt
trudny do przyjecia. Rzady fundamentalistow islamskich oznaczaty wybranie przez Al-
gieri¢ antyamerykanskiego kursu w polityce zagranicznej. Alternatywa dla intereséw
Waszyngtonu byto poparcie dyktatury Bendjedida (Schraeder, 1994, s. 258). Laickie,
przyjmujace liberalny i prozachodni kurs polityczny rzady prezydenta Bendjedid jawity
si¢ Amerykanom jako przewidywalna i stabilna alternatywa, wspotpracujaca na arenie
migdzynarodowej z krajami zachodnimi. Rozwazywszy kilka rozwiazan Stany Zjedno-
czone o$wiadczyty, iz sa zwolennikiem demokratyzacji zycia politycznego w Algierii,
ale majac informacje o sfalszowaniu wynikéw wyboréw z grudnia 1991 roku i nieuczci-
wej walce wyborczej prowadzonej przez islamistow nie moga uznaé zwycigstwa FIS.
W ten sposob nieoficjalnie Waszyngton udzielit poparcia wojskowym rzadom firmowa-
nym przez prezydentéw Boudiafa oraz Zerouala. Trzeba zaznaczyc¢, iz obaj politycy opo-
wiadali si¢ za migdzypartyjnym dialogiem politycznym, reformami gospodarczymi,
a w polityce zagranicznej optowali za kursem prozachodnim. W rzeczywistosci osrodek
decyz?;jny znajdowat si¢ w srodowisku generatéw armii algierskiej (7he Crisis..., 1995,
s. 94)™.

Nalezy nadmieni¢, iz krajem zaangazowanym w sposob szczegdlny w rozwiazanie
konfliktu wewngetrznego w Algierii, bylej kolonii byta Francja. Zainteresowanie Paryza
wynikato z oczywistych wzgledow bezpieczenstwa i obecnosci licznej spotecznosci al-
gierskiej we Francji. Od konca 1994 roku w dziataniach politykéw francuskich i amery-
kanskich majacych na celu zakofczenie kryzysu widoczny byt powazny dysonans.
Francuzi sktonni byli poprze¢ rezim prezydencko-wojskowy i przeciwdziata¢ fundamen-
talistom islamskim z Islamskiego Frontu Wyzwolenia. Amerykanie byli zdeterminowani
w dazeniu do dziatan koncyliacyjnych, szukajac za wszelka ceng porozumienia mi¢dzy
skonfliktowanymi obozami politycznymi. Paryz otwarcie krytykowat rozmowy prowa-
dzone przez Amerykandw z przedstawicielami islamistow i zarzucal wspieranie ich
w przysztym przejgciu wladzy. W rzeczywistosci jednak Waszyngton nie dazyt do fawory-
zowania islamistow, a rozmowy ze strony amerykanskiej prowadzili urzednicy niskiego
szczebla. Wedlug niektorych analitykdéw, negocjacje amerykanskie byty jedynie zabie-
giem taktycznym. Faktycznie w pierwszych miesiacach 1995 roku Paryz i Waszyngton
podjety skoordynowane kroki (Pierre, Quandt, s. 52).

' Faktycznie mozna znalez¢ przyktady tamania procedur demokratycznych. Przyktadowo w regio-
nach Algierii kontrolowanych przez FIS dystrybucja kart do glosowania odbywala si¢ nie w urzgdach,
ale w meczetach, czgs¢ kandydatéw z konkurencyjnych partii byla zastraszana i w efekcie wycofata sig
z dalszej walki.



88 Rafat WORDLICZEK PP 4°15

Administracja Billa Clintona, uznajac wyniki wyboréw prezydenckich z listopada
1995 roku zastrzegta, iz pelnym zwycigstwem demokracji w Algierii bgdzie przeprowa-
dzenie w niedalekiej przysztosci wyboroéw parlamentarnych. Amerykanie przy wsparciu
ze strony Francji wyrazili gotowo$¢ do udzielenia pomocy przy ich organizacji i monito-
rowania przebiegu glosowania. Jednak Waszyngton nie byt przekonany do konca o powo-
dzeniu swojej misji z dwoch gtownych powoddw. Po pierwsze, urzednicy amerykanscy
obawiali sig, iz gotowo$¢ pomocy przy przeprowadzeniu i zwlaszcza przy nadzorowaniu
wyborow nie zostanie zaakceptowane przez kreggi wojskowe. Petna transparentnosc ple-
biscytu politycznego nie gwarantowata wygranej przez kandydata wspieranego przez armig.
Sami Amerykanie przyznawali, ze w przeszto$ci dochodzito do naduzy¢ lub fatszowania
wynikéw wyboréw w Algierii. Kontrola migdzynarodowa eliminowata mozliwo$¢ fatszo-
wania przysztych wyborow np. przez generalow. Druga przyczyna niezdecydowania
w dziataniach USA wynikata z przeSwiadczenia, iz zbyt bliska wspolpraca i udzielone
jednoznacznie poparcie militarnemu rezimowi w Algierze spowoduje wzrost nastrojow
antyamerykanskich w krajach Afryki Potnocnej. Obawiano sig, ze poprzez legitymizacje
rzadow Zerouala Stany Zjednoczone beda wregcz utozsamiane z niepopularng wérdd lud-
no$ci cywilnej wojskowa dyktatura w Algierii (Hume, 2006, s. 21).

Z punktu widzenia interesow Stanéw Zjednoczonych sytuacja w stosunkach z Algie-
rig ustabilizowata si¢ po objeciu rzadow przez prezydenta Bouteflike w 1999 roku,
a polityka zagraniczna Algieru stata si¢ przewidywalna i lojalna wobec USA. 25 lipca
prezydent Clinton spotkat si¢ z nowo wybranym prezydentem Algierii podczas ceremo-
nii pogrzebowej krola Maroka Hassana II. Po wyborach nastapita intensyfikacja bilate-
ralnych kontaktow gospodarczych oraz wspotpracy wojskowej. Pomoc ekonomiczna
Stanéw Zjednoczonych dla Algierii wzrosta do 500 mIn USD rocznie. 3 maja podczas
swojej wizyty po krajach Bliskiego Wschodu i Afryki Potnocnej Molly Williamson wy-
soki urz¢dnik Departamentu Handlu odwiedzita rowniez Algier. Konsekwencja ewolucji
polityki USA byto ogloszenie decyzji o powstaniu Eizenstat Initiative, programu gospo-
darczego skierowanego do wszystkich krajow Afryki Péocnej i Bliskiego Wschodu.
Potwierdzeniem akceptacji przez administracj¢ Billa Clintona wyboru Boutefliki na pre-
zydenta Algierii byta kolejna wizyta urz¢dnikéw amerykanskich. W sklad delegacji, kto-
rej glownym celem byto okreslenie warunkow wstepnych dla inwestycji korporacji
amerykanskich w algierski sektor bankowy i telekomunikacyjny wchodzili: byty doradca
National Security Anthony Lake oraz urz¢dnicy Departamentu Stanu Susan Rice i Tony
Lake. Przyszto$¢ pokazata, iz najszybciej w Algierii zainwestowaty takie koncerny jak:
Coca-Cola, Pizza Hut i McDonald’s. W ciagu dwoch kolejnych lat firmy te utworzyty
2000 miejsc pracy (Ibidem, s. 125). Wymiar ekonomiczny byt symboliczny, jednak po-
jawienie si¢ znanych marek amerykanskich na rynku algierskim spowodowato wzrost
zaufania do siebie obu partneréw. Najwazniejszym polem amerykansko-algierskiej
wspoOlpracy bedzie od roku 2000 sektor paliwowy. Poczatkiem wspdtpracy energetycznej
byta misja przedstawicieli inwestorow amerykanskich, ktéra miata miejsce w Algierze
12 czerwca 2000 roku. W wyniku zabiegdw amerykanskich otwarto przedstawicielstwa
takich firm jak: BP — Amoco, Halliburton, Burlington Resources. Prezydent Clinton, pro-
ponujac wspotprace gospodarcza, oczekiwat od nowych wtadz algierskich reform politycz-
nych i pluralizmu w Zyciu politycznym. Pierwsza oznaka poczatku procesu pojednania
narodowego byto uwolnienie przez rezim Boutefliki grupy ponad 2000 wigzniow poli-
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tycznych. Niestety byly to dzialania dorazne, o charakterze wizerunkowym. Po 2001
roku wiladze algierskie wykorzystajq pretekst walki z migdzynarodowym terroryzmem
1 rozprawig si¢ z opozycja w brutalny sposob. Rowniez kregi wojskowe, do tej pory nie-
chetne Stanom Zjednoczonym zdecydowaty si¢ po raz pierwszy w historii niepodlegtej
Algierii na nawiazanie wspotpracy wojskowej z Waszyngtonem (Why..., s. 24).

Akceptacja rzadéw prezydenta Boutefliki byta korzystna z punktu widzenia intere-
soOw Stanow Zjednoczonych. Niestety ceng za nawiazanie wspotpracy militarno-poli-
tycznej migdzy Algierem a Waszyngtonem bylto przyzwolenie na brak demokratyzacji
zycia politycznego, marginalizacji opozycji oraz brak wsparcia dla walki o prawa
cztowieka w Algierii. Od 2001 roku stanowisko 6wczesnej administracji Georga W. Busha
wskazato, iz priorytetem w stosunkach z Algieria sa cele zwiazane z walka z islamskim
terroryzmem, a nie wspieranie walki o prawa czlowieka. Test lojalno$ci wobec USA
wiadze algierski zdaly bez zarzutu po 11 wrzes$nia 2001 roku, udzielajac petnego popar-
cia w walce z migdzynarodowym terroryzmem. Postawa administracji prezydenta Clin-
tona oraz Prezydenta G. W. Busha byla przykladem polityki USA wobec regionu
o niskim stopniu zainteresowania, traktowaniu Algierii jako $rodka do osiagnigcia celow
doraznych.

Polityka Stanow Zjednoczonych wobec krajow Afryki Pénocnej od czasu pojawienia
si¢ wojsk amerykanskich w tej czesci $wiata tj. od II wojny §wiatowej, ulega ewolucji.
W czasie zimnej wojny priorytety amerykanskiej polityki zostaty umiejscowione w in-
nych regionach globu np. w Europie czy na Dalekim Wschodzie. Koniec dwubiegunowe-
go uktadu sit oraz pojawienie si¢ nowych wyzwan — zagrozen dla wspolczesnego $wiata
oznaczal radykalna zmiang zatozen geopolitycznych dyplomacji USA. Znaczenie obsza-
ru Maghrebu dla administracji waszyngtonskiego gwattownie wzrosto w wyniku zama-
chow z 11 wrze$nia 2001 roku na Waszyngton i Nowy Jork. Prezydent Bush dostrzegat
potrzebg aktywnego wlaczenia jak najwigkszej liczby krajow, w tym arabskich z Afryki
Potnocnej, do koalicji antyterrorystycznej. Zdaniem prezydenta G. W. Busha wsparcie
polityczne 1 logistyczne krucjaty Zachodu w walce z migdzynarodowym terroryzmem
przez kraje arabskie np. Maroko czy Tunezj¢ byto jasnym sygnatem dla $wiata, iz islam-
scy ekstremisci stanowia zagrozenie dla kazdego panistwa, narodu, religii czy regionu
swiata. O determinacji Waszyngtonu w pozyskaniu panstw Maghrebu do realizacji
wspotczesnych celéw amerykanskiej polityki zagranicznej §wiadczy przyktad Tunezji,
kraju o niskim potencjale geopolitycznym i gospodarczym. Administracja amerykanska
za ceng poparcia ze strony prezydenta Ben Alego zaplacita wysoka ceng; legitymizowata
rezim Alego, nie baczac na tamanie praw czlowieka. Ostatnie rewolucyjne wydarzenia
w krajach arabskich i sprzeczne reakcje roznych uczestnikoéw wspotczesnych stosunkow
migdzynarodowych wykazaty lata zaniedban politykoéw Zachodu wobec tej czgsci $wia-
ta, a zaktywizowana polityczna postawa Stanow Zjednoczonych wobec Maghrebu na
poczatku XXI wieku nie zmienia tej sytuacji.
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United States’ foreign policy towards low interest regions on the example of selected
North African countries in 1989-2001

Summary

During the Cold War and in the 1990s, Maghreb states, with the exception of Egypt, were treated
marginally by successive US administrations. The situation changed after the terrorist attacks took place
in New York and Washington D.C. in September 2001. The paper presents the main political problems
in relations between the United States and Maghreb states in the 1990s. These main problems were: the
political crisis in Algeria, and the political and military conflict between Morocco and Algeria over
Western Sahara. From the US point of view the most important were the implications of these events for
the international relations.
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Partycypacja obywatelska na poziomie lokalnym
— formy i ograniczenia

Streszczenie: W tekscie podjgto probe diagnozy poziomu partycypacji obywatelskiej dotyczacej spraw
lokalnych w ramach trzech istniejacych mozliwosci: poprzez procedury demokracji przedstawicielskiej,
instytucje demokracji uczestniczacej oraz mniej czy bardziej zinstytucjonalizowane formy spoleczen-
stwa obywatelskiego. Punktem wyjscia byto zalozenie, ze by¢ moze sposobem aktywizacji obywateli,
ktorzy w wigkszosci nie uczestnicza w procedurach silnie upartyjnionej demokracji przedstawicielskiej,
bedzie wprowadzenie elementow demokracji uczestniczacej czy tez uksztattowanie si¢ stabo zinstytu-
cjonalizowanych ruchow spotecznych sktadajacych si¢ na spoteczenstwo obywatelskie. W oparciu
o zgromadzone dane mozna jednak stwierdzi¢, ze z obecnego punktu widzenia nic nie wskazuje na
mozliwo$¢ zmiany istniejacego stanu rzeczy i podniesienia poziomu uczestnictwa. Wydaje sig przy tym,
ze istnieje niechg¢ wigkszoSci spoteczenstwa do aktywnego uczestnictwa w sprawach publicznych, nie-
zalezna od istniejacych mozliwosci instytucjonalnych, ktorej przyczyny nie sa do konca jasne — jednymi
z mozliwych moze by¢ utrzymujace si¢ niskie zaufanie do innych ludzi oraz brak okolicznosci zmu-
szajacych do podjgcia dzialan.

Stowa Kkluczowe: partycypacja obywatelska, przedstawicielska demokracja lokalna, demokracja
uczestniczaca, spoleczenstwo obywatelskie

Wprowadzenie

PoniZej zostanie podjgta proba diagnozy stanu uczestnictwa spotecznosci lokal-
nych w istniejacych formach demokracji przedstawicielskiej i odpowiedzi na py-
tanie czy i w jakim zakresie mozna oczekiwaé, ze wprowadzane formy demokracji
uczestniczacej zaktywizujq te spotecznoséci'. Poniewaz uzupetieniem (lub zastapie-
niem) aktywno$ci w tych formach moze by¢ aktywno$¢ podejmowana przez spoleczen-
stwo obywatelskie, warto takze krotko odpowiedzie¢ na pytanie o zakres uczestnictwa

" Demokracja lokalna wyrdzniana jest ze wzgledu na ograniczony zasieg terytorialny, a wiaze sig
z idea samorzadu traktowanego jako ograniczenie wladzy panstwa i przejmowania procesu zaspokaja-
nia potrzeb zbiorowych przez wspdlnoty lokalne (Leksykon, 1995, s. 65). Natomiast wspolnoty lokalne
sa to ,,zbiorowos$ci zamieszkate na wspdlnym terenie, w ramach ktorych ludzie na ogét znajacy sig na-
wzajem realizuja wigkszo$¢ swojej zyciowej aktywnosci, obdarzajac je silna identyfikacja i czyniac
uczestnictwo elementem wtlasnej, indywidualnej tozsamosci” (Sztompka, 2002, s. 225). Chodzi zatem
o podejmowanie decyzji w skali gminy, w tym na poziomie jednostek pomocniczych gminy, o czym
Andrzej Piasecki pisat, ze ,,Uczestnictwo cztonkdw wspolnoty w samorzadzie pod wzgledem instytu-
cjonalnym realizowane jest najpelniej w ramach jednostek pomocniczych gminy”, a ,,Formuta prawna
jednostek pomocniczych umozliwia przeciwdziatanie zjawisku alienacji organéw samorzadowych ze
wspolnoty lokalnej” (Piasecki, 2009, s. 364-366).



94 Krzysztof LABEDZ PP 415

w instytucjach spoteczenstwa obywatelskiego, w tym o rol¢ powstajacych, w wigk-
szo$ci nieformalnych, ruchéw spotecznych (przede wszystkim popularnych ostatnio
ruchéw miejskich). Celem jest dokonanie pewnego pordwnania trzech réznych mo-
deli partycypacji w sprawach wilasnego otoczenia pod katem ich atrakcyjnosdci dla
cztonkow spolecznosci lokalnych. W efekcie zostanie przedstawiona pewna niechegé
wigkszos$ci spoteczenstwa do aktywnego uczestnictwa w sprawach publicznych, kto-
rej przyczyny nie sa do konca jasne.

Podejmujac problematyke partycypacji obywatelskiej spoteczenstwa polskiego 1 stwier-
dzajac, ze poziom partycypacji jest relatywnie niski, chcac wyjasni¢ przyczyny tego zja-
wiska natrafiamy na szereg pytan, na ktore trudno jednoznacznie odpowiedzie¢: czy
wynika to z niecheci do polityki i politykow, czy jest wynikiem zadowolenia z istniejacej
sytuacji, czy niecheci do uczestnictwa, gdy nie zaleza od tego indywidualne interesy (model
»pasazerana gapg”), czy jest to sytuacja trwata (w pewnym sensie ,,naturalna”), czy zalezy
raczej od ksztattu istniejacych instytucji politycznych oraz sposobu dziatania wybieranych
przedstawicieli, czy moze jest efektem utrzymujacego si¢ braku zaufania do innych ludzi
i wielu instytucji. W dodatku spoteczenstwo wysuwa zrdznicowane sygnaly, zar6wno jesli
chodzi o deklarowane poglady?, jak i zachowania, przede wszystkim wyborcze.

Ponizej uwaga zostanie zwrdcona na dwie z mozliwych przyczyn niskiego poziomu
partycypacji — utrzymujacy si¢ brak zaufania do innych ludzi oraz brak okoliczno$ci
zmuszajacych ludzi do podjgcia aktywnosci publicznej — o ktorych w przekonaniu autora
mozna sadzié, ze odgrywaja decydujaca rolg. Przedstawiajac te kwestie, z gory trzeba
jednak zalozy¢, ze istniejace zrodta nie umozliwig sformutowania w petni jednoznacz-
nych wnioskéw, a poglady wyrazane przez autorow istniejacych w tym zakresie opraco-
wan sa w znacznej mierze subiektywne.

Lokalna demokracja przedstawicielska

Pierwszy ze wskazanych wyzej modeli partycypacji, to demokracja przedstawiciel-
ska, o ktorej czgsto twierdzi sig, ze przezywa kryzys. Uksztattowana w Polsce demokra-
cje przedstawicielska mozna okresli¢ jako demokracje¢ partyjna — partie polityczne,
a wilasciwie elity partyjne decydujq zardwno o obsadzie mandatéw przedstawicielskich,
jak 1 o sktadzie rzadu. W tej sytuacji zatarciu ulega rozdzielenie wtadzy ustawodawczej
i wykonawczej, a postepujace upartyjnienie obejmuje takze organy samorzadu terytorial-
nego, czyli podziat wladzy zanika réwniez w tej ptaszczyznie. Upartyjnienie powoduje
szereg negatywnych zjawisk — podleganie samorzadowcoéw centralnym wtadzom partyj-
nym i w zwiazku z tym czgsto takze decyzjom tych wladz, przenoszenie na forum sa-

? Jest to zreszta cecha opinii publicznej w ogéle. Wyniki badan opinii publicznej (rozumianej w naj-
prostszy sposob — jako suma odpowiedzi w przeprowadzonych badaniach ankietowych) sa bowiem uza-
leznione od wielu czynnikéw (rodzaju techniki badawczej, sposobu zadawania pytan, ich kolejnosci,
rozumienia przez respondenta, sytuacji, w ktorej badania sa prowadzone, wydarzen w kraju i na $wiecie,
zabiegdw zmierzajacych do manipulacji opinia publiczna i szeregu innych), dlatego nalezy zalozy¢, iz
w tym samym miejscu i czasie mamy do czynienia z wielo$cig wersji opinii publicznej, a ujawnienie jed-
nej z nich jest efektem oddziatywania wspomnianych czynnikow (Zaller, 1998, s. 222).
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morzadu problemow niemajacych czgsto znaczenia w danym miejscu, problemow czgsto
symbolicznych, przenoszenie konfliktéw politycznych itp. Rafat Gorski nastgpujaco
charakteryzuje istniejacy, oparty na przedstawicielstwie system samorzadowy: ,,Najwaz-
niejsze decyzje zapadaja bez porozumienia z mieszkancami. Radni sa zakotwiczeni
w partiach, nie w spoteczenstwie, natomiast spoteczenstwo wycofuje si¢ z udzialu w wy-
borach, poniewaz uznaje, ze nie ma rzeczywistego wptywu na polityke — ograniczona do
walki o stotki i przywileje dla nielicznych” (Goérski, 2007, s. 41).

Charakterystyka powyzsza jest zgodna z modelem demokracji przedstawionym przez
Josepha Schumpetera, w mysl ktérego obywatele moga jedynie dokona¢ wyboru sposrod
rywalizujacych ze soba elit (majacych wlasne, partykularne interesy), a narz¢dziem poz-
walajacym na wymuszenie dziatania zgodnego z interesami wigkszosci obywateli jest
konieczno$¢ poddawania si¢ rzadzacych reelekcji. Nie jest to jednak narzgdzie w pelni
skuteczne, a jego znaczenie maleje w sytuacji postepujacej bezalternatywnoS$ci na scenie
politycznej i niskiej frekwencji wyborczej (absencja wyborcza motywowana najczgsciej
brakiem odpowiednich kandydatow).

Wskazniki, ktore mozna wzia¢ pod uwagg przy ocenie partycypacji w lokalnej demo-
kracji przedstawicielskiej, jak juz wyzej wspomniano, nie pozwalaja na sformutowanie
jednoznacznych wnioskoéw. Z jednej strony, spotykamy wyniki badan §wiadczace o bra-
ku aspiracji do uczestnictwa w rzadzeniu u przewazajacej czesci spoteczenstwa, co dosé
wyraznie przemawia za modelem przedstawicielskim. Na pytanie czy respondent bar-
dziej chcialby uczestniczy¢é w rzadzeniu, czy by¢ dobrze rzadzonym, jedynie 16% wy-
brato te pierwsza mozliwo$¢ (Rozumienie), co moze §wiadczy¢ o niechgci do aktywnosci
i wyborze opcji ,,jazdy na gape”, choc¢ trudno przy tym okresli¢ w jakiej mierze odnosi si¢
to do spraw lokalnych. O akceptacji demokracji przedstawicielskiej moze §wiadczy¢ tez
frekwencja wyborcza w wyborach samorzadowych do rad gmin 1 powiatow oraz do sej-
mikow wojewddzkich, ktora nie odbiega w znaczacy sposob od frekwencji w wyborach
parlamentarnych (w 2002 — 44,2%, w 2006 — 46%, w 2010 — 47,3%, w 2014% — 47.4).
Ponadto w sytuacji, gdy partie polityczne u zdecydowanej wigkszosci spoteczefistwa nie
ciesza si¢ sympatia, mozna by sadzi¢, ze upartyjnienie samorzadow jest czynnikiem znie-
checajacym do partycypacji lokalnej. Wyborcy (szczegdlnie w wigkszych miastach oraz
w wyborach do sejmikow wojewodzkich) gltosuja w przewazajacej czgsci na przedstawi-
cieli partii (jest to przede wszystkim efekt tatwiejszej identyfikacji oraz wigkszych mozli-
wosci prowadzenia przez nich kampanii wyborczych). W wybranych w 2014 roku radach
dziesigciu najwigkszych polskich miast jedynie w Katowicach nie wygrat komitet partyj-
ny; w Warszawie, L.odzi, Wroctawiu, Poznaniu, Gdansku i Bydgoszczy — wygrata PO,
w Krakowie i Lublinie — PiS, w Szczecinie byta rtownowaga’. Nie bez znaczenia jest tez
fakt, ze wigkszo$¢ respondentéw pozytywnie ocenia wiadze samorzadowe (W marcu
2015 roku dobrze oceniato te wltadze 67%, zle — 21%), w odroznieniu od w wigkszosci
negatywnych ocen wladz panstwowych (Oceny, 2015).

Z drugiej strony, istnieje szereg wskaznikow §wiadczacych o nieefektywnosci i raczej
negatywnej ocenie demokracji przedstawicielskiej. Swiadczy o tym m.in. fakt, ze okoto

? Wszystkie dane odnoszace si¢ do poszczegdlnych gmin czy ich czesci wykorzystane w tym tekscie
pochodza ze stron internetowych tych jednostek.
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potowa badanych nie ma poczucia podmiotowosci w sprawach lokalnych, a 43% uwaza,
ze mieszkancy maja niewielki wplyw na to co dzieje si¢ w ich miescie czy gminie (75%
najwigkszy wpltyw przypisuje burmistrzowi, wojtowi czy prezydentowi, 64% radzie)
(25 lat, 2015). O zakresie partycypacji w lokalnej demokracji przedstawicielskiej moze
swiadczy¢ frekwencja w wyborach do jednostek pomocniczych gmin (dzielnice, osiedla,
sotectwa), a zatem do organdw pozostajacych najblizej mieszkancéw. Nie maja one zbyt
wielkich kompetencji i nie dysponuja wigkszymi funduszami, ale wydaja si¢ najbardziej
kompetentne w sprawach danego miejsca i najbardziej dostgpne dla mieszkancow, co
pozwala na dos$¢ sprawne zatatwienie roznych drobnych spraw.

Frekwencja w odbywajacych si¢ w 2015 roku wyborach do jednostek pomocniczych
jest zréznicowana, ale dotyczy to przede wszystkim wsi, w wigkszych miastach $rednia
frekwencja (z wyjatkiem Krakowa, w ktorym wybory do rad odbyty si¢ wraz z wyborami
do rady miasta, prezydenta i sejmiku; w poprzednich wyborach gltosowanie do rad dziel-
nic odbywato si¢ w odregbnym terminie i frekwencja wyniosta 12,74%) jest wszedzie
niska 1 utrzymuje si¢ na takim poziomie mimo wzrostu §rodkéw finansowych pozo-
stajacych do dyspozycji jednostek pomocniczych. Przyktadowo: frekwencja w Poznaniu
w wyborach do rad osiedli wynosita 7,74%, w Lublinie — 6,11%, w Opolu — 7,4%,
w Szczecinie — 7,88%, w Gdyni — 8,96%, w Gdansku — nieco ponad 11%, i nie odbiegata
od frekwencji w poprzednich wyborach. Podobnie w mniejszych miastach, cho¢ w tym
przypadku niekiedy bywata wyzsza — przyktadowo w Nowej Sarzynie (podkarpackie)
w trzech osiedlach wyniosta od 9,5% do 18,4%, w Proszowicach (matopolskie) w czte-
rech osiedlach wyniosta od 2% do 6,6%, w Wejherowie (pomorskie) z czterech rad wy-
brano tylko jedna, gdyz do utworzenia rady frekwencja musiata przekroczy¢ 10%
(w kolejnych dzielnicach wyniosta 2,79%, 3,44%, 4,78% i 25,13%).

Jesli chodzi o wybory sottysow i rad soteckich, to przyktadowa frekwencja (wybory
odbywaty si¢ w 2015 roku) w kilku przypadkowo dobranych gminach i kilku wsiach wy-
niosta: Gmina Pilchowice ($laskie) — Zernica — 5,4%, Pilchowice — 6,3%, Nieborowice
— 10,8%, Kuznia Nieborowska — 18,2%; Gmina Leczyce (pomorskie) — Strzebielino
Osiedle — 28,3%, Bozepole — 18,6%, Leczyce — 18,2%; Gmina Miedziana Goéra (Swigto-
krzyskie) — Cminsk Koscielny — 39,6%, Kostomtoty Pierwsze — 34%, Tumlin-Wyklen
—14,1%, Miedziana Goéra — 6,5%; ponadto np. w Gminie Besiekierz (zachodniopomor-
skie) $rednia frekwencja wyniosta 18,3%, a w Gminie Michatowice (mazowieckie) po-
nad 15%. Nikta ilo$¢ uczestnikow zebran wyborczych jeszcze wyrazniej ujawnia sig,
kiedy uswiadomimy sobie, ze w wielu przypadkach wyboru soltysa i rady dokonuje nie-
cate 20 os6b (Kandyty, ok. 600 mieszkancow, 2015 rok), 22 osoby (Niechtdd, ok. 450
mieszkancow, 2015), czy nawet 66 0s6b sposrod ok. 4400 mieszkancow Cigciny — wtedy
pod znakiem zapytania staje poziom legitymizacji wybieranych przedstawicieli. Nie
kontynuujac tej wyliczanki mozna stwierdzi¢, ze frekwencja na wsi, ogdlnie biorac jest
nieco wyzsza niz w miastach, ze w poszczegdlnych wsiach nawet tej samej gminy bywa
silnie zroznicowana, a wigkszo$ci przypadkow wiaze si¢ z ilo$cia kandydatow na sottysa
i do rady soteckiej (tam, gdzie wystepowat jeden kandydat na sottysa w wigkszosci przy-
padkéw bylta nizsza).

Z demokracja przedstawicielska oprocz wyboroéw zwiazana jest rowniez procedura
odwolywania wtadz samorzadowych — przeprowadzenie lokalnego referendum odwo-
tawczego. Ponizej przytoczonych zostanie kilka liczb §wiadczacych o tym, ze takze ta
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forma nie cieszy si¢ jakim$ wigkszym zainteresowaniem wyborcow. Korzystajac z da-
nych zawartych w raporcie przygotowanym przez Kancelari¢ Prezydenta nieco ponad
rok przed uptywem poprzedniej kadencji samorzadéw (wedhug stanu na 6 wrze$nia 2013
roku) mozna stwierdzi¢, ze w 85 gminach odbyto si¢ 111 referendéw lokalnych w spra-
wie odwotania organu jednostki samorzadu terytorialnego przed uptywem kadencji,
w tym 81 referendow dotyczacych odwotania organéw wykonawczych oraz 30 doty-
czacych odwotania organdéw stanowiacych (referenda podwajne). Waznych (czyli takich,
w ktorych frekwencja przekroczyla 30%) referendow byto zaledwie 16, w pozostatych
przypadkach frekwencja byta zbyt niska ($rednia frekwencja wyniosta 17,87%). Zgodnie
ze wspomnianym raportem najcz¢stszym powodem przeprowadzenia referendum od-
wotawczego byly spory personalne lub partyjne (Raport, 2013). Najbardziej znanym
przyktadem referendum niewaznego byta proba odwotania Prezydent Warszawy (frek-
wencja wyniosta 26,8%), a referendum waznego — odwolanie prezydenta i zarzadu
miasta w Elblagu. W obydwu przypadkach stronami zaangazowanymi w konflikt byty
najsilniejsze partie polityczne.

Demokracja uczestniczaca

Pewnym sposobem zmiany sytuacji, w ktorej demokracja przedstawicielska jest oce-
niana jako nieefektywna (oprocz demokracji opartej na autorytecie przywodcow, ktora
mozna okresli¢ tez jako demokracje nieliberalna), dostrzeganym przez wielu autorow
jest wprowadzenie roznych form demokracji uczestniczacej. Chodzi o takim model de-
mokracji, w ktorym o kierunku dziatan decyduja obywatele, a wybierani przedstawiciele
penia jedynie role ,,techniczne”. Zdaniem R. Goérskiego ,,Demokracja uczestniczaca to
swego rodzaju kompromis pomigdzy zwolennikami demokracji bezposredniej i obroncami
demokracji przedstawicielskiej. W miastach, w ktorych zostata wprowadzona, lokalna
administracja przestaje rzadzi¢, a zaczyna w coraz wigkszym stopniu stuzy¢ spoleczno-
$ci. Powoli eliminowane sa zbgdne hierarchie i struktury autorytarne, natomiast posze-
rzane swobody i demokratyczny wybdr. Dzigki temu ludzie sami zaczynajq kierowac
sprawami faktycznie wptywajacymi na ich zycie, nawet jesli nie uczestnicza w wybo-
rach” (Gorski, 2007, s. 43). Taka ocena demokracji uczestniczacej wydaje si¢ jednak
mysleniem zyczeniowym, a projekt taki wydaje si¢ utopijny z wielu powodow, m.in. dla-
tego, ze zaktada aktywnos$¢ obywateli, ich state uczestnictwo w procesach deliberacji,
racjonalnos$¢ pozwalajaca dochodzi¢ do kompromisdéw i w ten sposob rozwiazywac kon-
flikty itp. Niemniej jednak niektére elementy demokracji uczestniczacej sa obecne
w spotecznosciach lokalnych (raczej od niedawna i w niewielkim zakresie), a naleza do
nich m.in. konsultacje spoleczne, referenda przedmiotowe, budzety obywatelskie itp.
Warto przy tym dodaé, ze w wigkszos$ci organy samorzadu terytorialnego nie podejmuja
dziatan zasadniczo wspierajacych demokracj¢ uczestniczaca i wiele form stosuja z obo-
wiazku 1 bez dbatosci o efekty.

Konsultacje spoleczne, dajace obywatelom mozliwo$¢ wyrazenia opinii na temat
konkretnych rozwiazan i w ten sposdb wywierania wpltywu na sprawy publiczne, obej-
muja nastgpujace etapy: informowanie o zamierzeniach, przedstawienie pogladow do-
tyczacych sposobdéw rozwiazania problemu, wymiang opinii, znajdowanie rozwiazan
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oraz informowanie o podjetej decyzji. Pod konsultacje wtadze samorzadowe najczgsciej
poddaja nastepujace kwestie: plan zagospodarowania przestrzennego, strategi¢ rozwoju,
inwestycje z zakresu infrastruktury drogowej, zmiang granic oraz inwestycje dotowane
z funduszy europejskich (Weglarz, 2013, s. 128, 139). W dobie Internetu wydawatoby
sig¢, ze ta forma uczestnictwa w ksztattowaniu spraw lokalnych jest dos¢ prosta. W rze-
czywisto$ci budzi jednak wiele kontrowersji. Niektore z nich wynikaja z niedookresle-
nia, w jakich kwestiach konsultacje powinny mie¢ miejsce, ich uznaniowego oraz
niewiazacego charakteru. Inne ze stosunku wtadz samorzadowych, ktore, jak wynika
z wypowiedzi uczestnikéw dyskusji na temat uczestnictwa w ksztattowaniu przestrzeni
miejskiej, czgsto przejawiaja postawe ,,wlascicieli miasta”, a konsultacje traktujq niezbyt
powaznie (podobnie, jak urzednicy). W efekcie obywatelom czgsto daje si¢ do konsulta-
cji gotowe, abstrakcyjne dokumenty, ktorych nie rozumieja, czgsto nie odbywaja si¢ zad-
ne spotkania konsultacyjne (4ktorzy, 2013, s. 38—41). Jeszcze inne problemy wynikaja
z istniejacych konfliktéw czy roznicy pogladoéw, ktore trudno rozwiazac przy braku
mozliwosci bezposredniej dyskusji.

Sposob prowadzenia konsultacji spotecznych w skali calego kraju wymagatby odreb-
nych badan. W tym miejscu przedstawig jedynie niektore wnioski w oparciu o konsulta-
cje przeprowadzone w Krakowie w 2014 roku, cho¢ i w tym przypadku dane sa niepelne.
Prowadzeniu konsultacji shuzy m.in. portal ,,Dialog Spoteczny”, na ktérym zamieszczane
sa wszelkie informacje dotyczace konsultacji oraz formularze konsultacyjne. Z danych
tam zawartych wynika, ze w 2014 roku pod konsultacje poddano 20 kwestii, z czego
w dziewigciu przypadkach propozycja udziatu byta skierowana wylacznie do organizacji
pozarzadowych 1 podmiotow prowadzacych dziatalno$¢ pozytku publicznego, czyli
mieszkancy nie mogli w nich bezposrednio uczestniczy¢. Z pozostatych kwestii miesz-
kancy mogli uczestniczy¢ m.in. w konsultacjach zwiazanych z budowa nowej linii tram-
wajowej oraz organizacja olimpiady. W ramach tych konsultacji odbyty si¢ spotkania
z mieszkancami, w ktorych udziat wzigto w pierwszym przypadku ok. 530 0s6b (przy ok.
70 tys. mieszkancow najbardziej zainteresowanej dzielnicy; odbyty si¢ rowniez trzy dy-
zury konsultacyjne w siedzibie rady dzielnicowej), w drugim ok. 160 osob, a zatem nie
cieszyly si¢ one zbytnig popularno$cia. Czas trwania konsultacji to najczgsciej 2-3 tygod-
nie, a zatem niezbyt dlugi okres.

Przechodzac do referendow, wigksza popularnoscia od odwotawczych wydaja si¢
cieszy¢ niektore referenda przedmiotowe (dla waznosci ktorych frekwencja rowniez
musi przekroczy¢ 30%), cho¢ pewne watpliwosci moga budzic¢ relacje kompetencji orga-
néw samorzadu i mieszkancow podejmujacych decyzje w referendum. Inicjatywa naj-
czg$ciej wychodzi od mieszkancow (czasem wbrew stanowisku rady — w wielu gminach
do najbardziej spornych kwestii nalezy budowa spalarni $mieci). Z niedawno przeprowa-
dzonych warto zwréci¢ uwage na referendum przeprowadzone w Gminie Mielno w 2012
roku dotyczace lokalizacji elektrowni jadrowej w Gaskach, w ktorym frekwencja wy-
niosta 57% oraz referendum w Krakowie przeprowadzone przy okazji wyboréw do Par-
lamentu Europejskiego w 2014 roku, w ktorym frekwencja wyniosta blisko 36% (pytania
dotyczyty organizacji zimowej olimpiady, budowy metra i budowy $ciezek rowerowych)
i byta nieco nizsza od frekwencji w wyborach do PE (40,2%). W 2013 roku w Kosakowie
(wojewodztwo pomorskie) przeprowadzono referendum dotyczace budowy zbiornikdw
z gazem — frekwencja 32,6%. Takze w 2013 roku odbylo sig referendum w Gminie Mokrsko
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dotyczace budowy elektrowni wiatrowych — frekwencja 46,7%. Tym, co taczylo te przy-
padki i co najprawdopodobniej zdecydowato o przekroczeniu wymaganego progu frek-
wencji byt sprzeciw wyraznej wigkszosci mieszkancéw wobec plandw wiadz. Podobnie
chyba byto w przypadku Gminy Mosina i referendum w sprawie przejgcia przez gming
obowiazku usuwania odpadéw komunalnych — frekwencja wyniosta 32,4%, przy czym
3/4 glosowalo ,,nie”. Bywajq tez inne sytuacje, np. w 2014 roku odbyto si¢ referendum
w sprawie przylaczenia Gminy Zielona Goéra do Miasta Zielona Goéra — frekwencja wy-
niosta 55,2%. Takze w 2014 roku w Gminie Jaktorow przeprowadzono referendum, w kto-
rym mieszkancy zdecydowali o budowie oczyszczalni $ciekéw (frekwencja 44,6%).
Odbyto sig takze szereg referendéw niewaznych z powodu zbyt niskiej frekwencji, np.
w Gminie Czerwionka-Leszczyny referendum w sprawie nowego podzialu gminy przy-
ciagneto niecale 7% uprawnionych (w 2013), niecate 17% glosowato w sprawie likwida-
cji szkét w Gminie Kotun (w 2012), w Gminie Stepnica 25,5% glosowalo w sprawie
lokalizacji farm wiatrowych (w 2012), w Gryfinie w referendum dotyczacym budowy
elektrowni atomowej, poprzez ktore wiadze gminy chceiaty uzyskac poparcie dla lokali-
zacji tej inwestycji, do urn poszto 13,8% (w 2012).

Jesli chodzi o zebrania wiejskie, inne niz poswigcone wyborom, cieszyly si¢ chyba
jeszcze mniejsza frekwencja. Najczesciej takie zebrania odbywaja si¢ w II terminie,
w ktorym nie obowiazuje juz okreslone w statucie kworum (cho¢ w wigkszos$ci jest ono
bardzo niskie, np. 3% lub 5%). Przyktadowo — w Nowej Wsi (Gmina Kety, 17.09.2014)
obecnych byto 40 0s6b sposrod ok. 3300 mieszkancow, w Zielonkach (Gmina Zielonki,
19.10.2013) — 62 osoby z ok. 4700 mieszkancéw, w Bobrce (Gmina Chorkowka,
22.03.2015) 80 0s. z ok. 850 (przy czym na sali znajdowaly si¢ takze osoby niepetnoletnie).

Inng jeszcze forma wplywania na dziatania organdéw samorzadu jest mozliwos¢
sktadania inicjatywy uchwatodawczej, o ile statut gminy to przewiduje. Jednak tylko
w ok. 11% przebadanych przez Fundacj¢ Batorego gmin i miast statuty przewiduja
mozliwos¢ zglaszania projektow uchwat przez mieszkancow (Kiepsko, 2013). Zdaniem
Andrzeja Piaseckiego zapis o inicjatywie uchwatodawczej istnieje tylko w ok. 100 jed-
nostkach samorzadowych (na ponad 2800 jednostek przebadanych) (Piasecki, Inicjaty-
wa, 2010, s. 87). Ponadto, niekiedy bardzo wysoko okreslono prég umozliwiajacy ztoze-
nie takiej inicjatywy — wymagana ilo§¢ podpisow.

Jedna z form demokracji uczestniczacej jest glosna w ostatnich latach instytucja bu-
dzetu obywatelskiego (partycypacyjnego). Czy jednak budzet obywatelski, o ktorego
wielko$ci 1 podziale pomigdzy poszczegolne jednostki decydujq organy samorzadu, daje
mieszkancom odpowiednio znaczace mozliwos$ci wptywania na sprawy lokalne. Odpo-
wiedz jest raczej przeczaca, cho¢ sama inicjatywa zaktywizowata czg¢§¢ mieszkancow
—w 2013 roku w okoto potowie przypadkéw frekwencja w glosowaniach przekraczata
10%, a w kilku przypadkach nawet 20 1 30%; do potowy 2014 roku w gtosowaniach w ra-
mach budzetéw partycypacyjnych wzigto udziat niewiele ponad 800 tys. osob, znacznie
mniejsza jest aktywnos$¢ w postaci sktadania projektéw. Niemniej jednak, w zdecydowa-
nej wigkszosci budzety obywatelskie maja charakter konkursu (wygrywa projekt uzys-
kujacy najwigcej gtosow), a nie stuza deliberacji prowadzacej do ustalenia najlepszych
rozwiazan (zebrania mieszkancoéw albo w ogdle si¢ nie odbywaja, albo maja charakter
spotkania z przedstawicielami wtadz), nie maja wiazacego charakteru, a $rodki przezna-
czone do podziatlu przez samych mieszkancow sa z reguly bardzo ograniczone. W mysl
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dokonywanych ocen kryteria definicyjne budzetu obywatelskiego sa spetnione w jednym
na dziesie¢ przypadkow. Jeden z autoréw analizujacych funkcjonowanie budzetu obywa-
telskiego stwierdzit wreez, ze ,,Jednym z jego gtdéwnych zadan zdaje si¢ by¢ umocnienie
pozycji dotychczasowych decydentdéw, a nie przygotowanie lokalnych spotecznosci do
wspolnego zarzadzania miastem” (Kebtowski, 2014, s. 37).

Biorac za przyktad Krakéw, w 2014 roku na uzytek dzielnic (co traktowano jako
réwnoznaczne z oddaniem do decyzji mieszkancoéw) przeznaczono 1,38% budzetu ca-
lego miasta, ale z tej sumy blisko 3/4 (79,29%) zostalo przeznaczone na sfinansowanie
zadan zleconych przez miasto, a 7,17% na koszty administracji (Dulak i in., 2013, s. 8-9).
W 2014 roku na projekty finansowane z budzetu obywatelskiego gtosowato w Krakowie
67 tys. W 2015 roku budzet obywatelski w Krakowie obejmuje 10 mln zt na projekty ogol-
nomiejskie i 4 mln zt na dzielnicowe, pod gltosowanie poddano 467 projektow zgloszo-
nych przez mieszkancow, a ilo§¢ glosujacych (niecale 48,5 tys.) byla nizsza niz
w poprzednim roku. Przy okazji glosowania ujawnito si¢ szereg nieprawidtowosci do-
tyczacych m.in. pomytek systemu komputerowego, niemoznosci wprowadzenia korekt,
oszacowania kosztow projektow przez urzednikéw. Niezbyt zachgcajacy dla uczest-
nikow budzetu obywatelskiego moze by¢ tez fakt, Ze nie rozpoczeto realizacji projektow
wybranych w poprzedniej edyc;ji.

W podsumowaniu mozna wigc stwierdzi¢, ze budzety obywatelskie bedace jedna
z form demokracji uczestniczacej nie spetniaja, przynajmniej dotychczas, swojej roli.
W oparciu o powyzsze dane mozna stwierdzi¢, ze wprowadzane formy demokracji
uczestniczacej nie przynosza jakiego$ przetomu w zakresie aktywizacji mieszkancow
i zwigkszenia zainteresowania uczestnictwem w sprawach lokalnych.

Formy spoleczenstwa obywatelskiego

Sytuacja, w ktorej uczestnictwo, niezaleznie od modelu demokracji jest niewielkie,
mogtlaby zosta¢ ztagodzona oddziatywaniem na sposob sprawowania wiadzy za pomoca
instytucji spoteczenstwa obywatelskiego (ten model uczestnictwa czgsto zazgbia sig
z formami demokracji uczestniczacej). Jednak, wbrew oczekiwaniom, ze wraz z konsoli-
dacja systemu demokratycznego nastgpowac bedzie rozwdj spoteczenstwa obywatel-
skiego, od pewnego czasu najczgsciej przyjmowane wskazniki pokazuja, iz proces taki
nie postgpuje (ogdlnie mowiac, chodzi o aktywnos$¢ spoteczna w postaci dziatania w rdzne-
go typu stowarzyszeniach, uczestnictwa w zebraniach publicznych itp.). Krotko charak-
teryzujac spoteczefistwo obywatelskie mozna stwierdzi¢, ze w 2013 roku przynalezno$¢
do organizacji spotecznych (stowarzyszen, partii, zwiazkow, rad, komitetow, grup reli-
gijnych itp.) deklarowato 13,7% badanych, z ktorych tylko 72,2 podejmowata jakie$
dziatania zwiazane z przynalezno$cia (w stosunku do wszystkich badanych stanowito to
9,9%) (Czapinski, 2013, s. 287). Podejmowanie dziatan na rzecz wtasnej spotecznosci na
przestrzeni dwoch lat poprzedzajacych badanie zadeklarowato 15,2%, podejmowanie
nieodptatnej pracy lub §wiadczenie ustug na rzecz innych osob lub organizacji spotecz-
nej, czyli np. dziatania o charakterze pomocy sasiedzkiej czy w charakterze wolonta-
riuszy, deklarowato w 2011 roku 19,6%. 17% badanych stwierdzito, ze brali udziat
w zebraniach publicznych w ciagu ostatniego roku (Gfowne, 2013, s. 26). Doda¢ mozna,
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ze po krotkim okresie (w latach 1980—1981), nastapit trwaty jak si¢ wydaje powrot do
,»prozni socjologicznej”, czyli sytuacji, w ktorej zadne organizacje spoteczne nie sa trak-
towane jako warto$ciowe — brak poczucia wigzi lub staba wi¢z z jakakolwiek organizacja
spoteczng zadeklarowato 92% badanych (w przypadku partii politycznych bylto to 94%),
natomiast 2,7 identyfikowato si¢ z jaka$ organizacja spoteczna, a 1,5% z partia (Wiezi,
2008). Wskazniki te, cho¢ podlegaja pewnym zmianom, w zasadzie utrzymuja si¢ od lat
na podobnym poziomie, a w porownaniu z sytuacja w innych krajach europejskich, Polska
zajmuje ostanie lub jedno z ostatnich miejsc. Przytoczone wskazniki zakresu partycypa-
cji obejmuja najprawdopodobniej takze lokalne inicjatywy oraz powstajace spontanicz-
nie i stabo zinstytucjonalizowane ruchy spoteczne, z ktoérych w ostatnich latach najwigce;j
mowi sig o ruchach miejskich. Korzystajac z typologii Manuela Castellsa ruchy spotecz-
ne mozna podzieli¢ na ruchy legitymizacji, oporu i projektu, i nast¢pujaco scharakteryzo-
wac je za Pawlem Kubickim: ,,Tozsamos$¢ legitymizujaca — to najcze¢Sciej formalne
NGO, daza do utrzymania istniejacego status quo, coraz bardziej uzalezniajace si¢ od
grantdw i dotacji. Skutkiem tego popadaja w klientelizm 1 «grantoze». Tozsamo$¢ oporu
—najbardziej widoczne (medialne), ale tez najbardziej efemeryczne — trwaja z reguty nie
dtuzej, niz konflikt, ktory je powotal do zycia. Z jednej strony, to typowy przyktad
NIMBY (Not In My Back Yard), z drugiej strony: obywatelskiego oporu wobec dyskursu
neoliberalnego, traktujacego miasto wylacznie jako przestrzen generujaca zyski. Tozsa-
mo$¢ projektu — redefiniowanie tozsamosci miejskich (wielokulturowosc), kreowanie al-
ternatywnych polityk miejskich” (Kubicki, 2013).

W pehni nalezy zgodzi€ si¢ z opinia, ze dominujaca rolg petnia ruchy oporu, przybie-
rajace r6ézne formy. Najczesciej sa to protesty pewnych grup, czesto majacych charakter
sasiedzki, przeciwko inwestycjom naruszajacym ich interesy, w cz¢$ci o charakterze gru-
powym, ale w czgéci majace charakter dobra wspolnego (w Krakowie to szereg ruchow
w obronie zagrozonych zabudowa terendw zielonych). Warto zwrdci¢ uwagg, ze niektore
ruchy protestu wystepuja wytacznie w obronie wspolnej przestrzeni miejskiej — za taki
ruch mozna uzna¢ Krakowski Alarm Smogowy czy stosujacy nieco inny sposob dzia-
tania ruch Przeciw Bazgrotom. Bardzo trudno oszacowaé nawet przyblizona liczbg uczest-
nikow tych ruchdéw (poza tym, wg jakich kryteridw, np. czy wystanie ,lajka” albo
ztozenie podpisu pod petycja zamieszczona w Internecie wystarczy do uznania kogos za
uczestnika ruchu), ale przede wszystkim trzeba za P. Kubickim podkresli¢, Ze s to ruchy
majace charakter relatywnie krotkotrwaly, w momencie kiedy problem przestaje wyste-
powac, rozwiazuja sig, nie zostawiajac po sobie zadnych struktur. Inna ich cecha to fakt,
Ze uczestnictwo w tego rodzaju aktywnosci wystepuje najczesciej dopiero po ujawnieniu
si¢ jakiego$ konfliktu (np. zamknigcie szkoly), a nie na etapie planowania i podejmowa-
nia decyzji. Mozna zatem powiedzieé, ze nawet ci, ktorzy wykazuja aktywnos$é w sferze
publicznej, wola doraznie protestowac niz w sposob trwaty bra¢ udziat w funkcjonowa-
niu wlasnej spotecznosci.

Jesli chodzi o ruchy miejskie, to w wigkszo$ci pod ta nazwa kryje si¢ inny z rodzajow
ruchéw spotecznych wyroznionych przez M. Castellsa — ruchy projektu. Jest to forma
uczestnictwa w jaki$ sposob elitarna (przygotowywanie analiz, ekspertyz, przenoszenie
rozwiazan z innych krajow itp.) w zwiazku z tym ,,[...] nie mozna mowic o tysiacach
uczestnikdw, co by mogto sugerowac pojecie ruchu. Ruchy miejskie to w istocie aktyw-
no$¢ indywidualistow, a nie masowe ruchy spoteczne” (Kokoszkiewicz, 2013, s. 24).
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Wydaje si¢ wigc, ze ruchy miejskie, cho¢ czasem odnosza spektakularne sukcesy (przy-
ktadem Krakéw Przeciw Igrzyskom — ruch, ktéry doprowadzit do odrzucenia przez
mieszkancow inicjatywy organizacji zimowej olimpiady), nie maja wigkszej sity aktywi-
zujacej mieszkancoéw i w dalszym ciggu dominuje uczestnictwo w roli konsumentow im-
prez organizowanych przez wladze samorzadowe.

Jesli chodzi o ,,apolityczno$¢” ruchdéw miejskich (same ruchy miejskie definiujq si¢
niekiedy ,,jako niepartyjne inicjatywy, stanowiace alternatywe dla skompromitowanych
partii politycznych” (Ciszewski, 2014), to po ostatnich wyborach samorzadowych poja-
wilo si¢ szereg komentarzy kwestionujacych mozliwos¢ dziatania niepolitycznego w sa-
morzadzie, apolityczno$¢ radnych wybranych z listy Miasto Jest Nasze, a zwigzanych
poprzednio z jakas$ partia (Warszawa) czy sygnalizujacych przejs$cie niektorych osob do
partii politycznych juz po wyborach. Ponadto, jeden z komentatoréw pisat m.in.: ,,Radni
nie uciekna od decyzji $wiatopogladowych. Zreszta czy naprawdg chca? Przeciez gdy
kto$ stawia sig¢ na protescie przeciwko ,,lewackiej tgczy”, to z premedytacja bierze udziat
w wojnie $wiatopogladowej. Jesli pozniej weiska wyborcom, ze ,,ideologia go nie intere-
suje”, to jest to — delikatnie méwiac — nieuczciwe” (Ruchy, 2014).

Jedna z dziataczek MJIN Joanna Erbel stwierdzita natomiast: ,,Partyjno$¢ czy bezpar-
tyjno$¢ w ogdle nie powinna by¢ stawka. Stawka powinny by¢ rzeczy do zalatwienia.
[...] Apartyjnos¢ niczego nie gwarantuje. [...] To, na czym powinni§my si¢ skupic¢, to
dyskusja o tym, w jakim miescie chcieliby$my zy¢. Dramatem tych wyborow byto to, ze
gldwna kwestia stata si¢ partyjnosc i bezpartyjnos¢” (Joanna, 2015).

Podobne zdanie wyrazili takze inni aktywisci, np. dziatacz z Wroctawia piszac:
,»Owszem, tegoroczne wybory samorzadowe pokazaty, ze obywatele, w tym takze tzw.
nowi mieszczanie, chea, by wladze gmin czy miast funkcjonowaty wedtug innej logiki.
Promowanie bardziej zrbwnowazonego transportu w miastach, troska o przestrzen pub-
liczna, walka z czgsto bezprawnie wieszanymi na ulicach miast szpetnymi reklamami,
troska o zielen w miastach — to efekty codziennej, zmudnej, prowadzonej przez ostatnie
lata pracy srodowisk miejskich. To ich ogromny sukces. Ale tego typu dziatalno$¢ moze
by¢ prowadzona na wigksza skalg poprzez partie polityczne” (Maslanka, 2014). Z cyto-
wanych wypowiedzi wynika, ze ruchy miejskie moga ewoluowac raczej w kierunku par-
tii politycznych, niz stanowi¢ dla nich alternatywe.

Zakonczenie

Przechodzac do wskazania niektorych przyczyn stosunkowo stabej partycypacji w roz-
wiazywaniu spraw publicznych na poziomie lokalnym, niezaleznie od przyjmowanych
rozwigzan instytucjonalnych, mozna sadzi¢, ze zasadnicze z nich sa podobne, jak w odnie-
sieniu do spoteczenstwa obywatelskiego. W tym przypadku najcze¢sciej jako zasadnicza
barier¢ dla jego rozwoju postrzega si¢ deficyt kapitatu spotecznego, przede wszystkim
utrzymujace si¢ na bardzo niskim poziomie zaufanie spoteczne — do innych ludzi, insty-
tucji, politykow itd. Wydaje sig, ze poglad ten mozna uogdlni¢ i w niewielkim poziomie
zaufania upatrywac zasadniczej przyczyny niskiej aktywnosci w ogdle w sferze publicz-
nej. O znaczeniu tego czynnika najdobitniej wypowiedzial si¢ Piotr Sztompka, tytulujac
jedna ze swoich ksiazek Zaufanie. Fundament spoleczenstwa (Sztompka, 2007). Rolg za-
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ufania podkresla tez np. M. Castells piszac, ze spaja spoteczenstwo, rynek, instytucje.
,»Bez zaufania nic nie moze dzialaé. Bez zaufania kontrakt spoteczny przestaje obowiazy-
wac, a narod zastepuja jednostki zdecydowane na wszystko w walce o przetrwanie”
(Castells, 2013, s. 13).

W Polsce poziom zaufania jest relatywnie bardzo niski. Na pytanie, czy wigkszo$ci
ludzi mozna ufa¢, twierdzaco odpowiedziato w 2013 roku jedynie 12,2% badanych, nato-
miast odpowiedz, ze w kontaktach z ludzmi ostroznosci nigdy za wiele, wybrato 77,3%
(Czapinski, 2013, s. 286). Podobne wyniki uzyskano w innych badaniach przeprowadzo-
nych w styczniu 2014 roku — wigkszosci ludzi mozna ufa¢ — 22%, w stosunkach z innymi
trzeba by¢ bardzo ostroznym — 75% (Zaufanie, 2014). W badaniach tych pytano réwniez
o zaufanie do partnerow w interesach — 33% stwierdzito, ze zaufanie takie si¢ oplaca, na-
tomiast 40%, ze zaufanie do partneréw w interesach na ogot zle si¢ konczy; ponadto 55%
respondentow stwierdzito, ze nie chcieliby prowadzi¢ dziatalno$ci gospodarczej wspol-
nie z innymi osobami. Pod koniec 2010 roku 78% badanych zgodzito si¢ takze z opinia,
ze jezeli cztowiek nie ma si¢ na bacznosci, inni to wykorzystaja, a 67% z pogladem, ze
tam, gdzie jedni zyskuja, inni musza zawsze co$ traci¢ (Zmiany, 2011). Niski jest takze
poziom zaufania do wigkszosci instytucji publicznych, szczeg6lnie do instytucji zwiaza-
nych ze sprawowaniem wtadzy politycznej. Najwigksza nieufno$¢ jest deklarowana
wobec partii politycznych, sejmu i senatu, rzadu, gazet i telewizji (od 65-49%) (Spo-
teczenstwo, 2012, s. 28-30).

Do wspotpracy pomigdzy rdéznymi organizacjami bezposrednio odnosza si¢ stowa
jednego z uczestnikdw ruchow miejskich, ktére mozna uzna¢ za bardzo symptomatyczne
dla istniejacej w Polsce sytuacji: ,,...wspotdziatanie w sieci, zwlaszcza podmiotéw zbio-
rowych (organizacji, ruchéw, grup nieformalnych) daje poczucie bezpieczenstwa. Istnieje
bowiem powszechne wyobrazenie o zagrozeniu dla tozsamosci wiasnej grupy w wyniku
albo poprzez podjecie wspoldziatania z innymi grupami. Obawa przed byciem wykorzys-
tanym, zmanipulowanym, wmanewrowanym w cudze sprawy i zobowiazania. [...]
Wspotdziatanie organizowane sieciowo te zagrozenia zmniejsza —umawiamy si¢ na kon-
kretne dziatanie, bez innych zobowiazan i uzgodnien (jednorazowa transakcja, a nie
trwata relacja) 1 potem dalej zajmujemy si¢ swoimi sprawami, kazdy osobno” (Megler,
2013, s. 27).

Zajmujac si¢ problematyka zaufania P. Sztompka postuzyt si¢ rozréznieniem kultury
zaufania i kultury nieufno$ci, co moze by¢ bardzo przydatne w analizie sytuacji, z ktora
mamy do czynienia w Polsce. Kultura zaufania to ,,uogdélnione zaufanie przenikajace calg
zbiorowos¢ i traktowane jako obowiazujaca reguta postgpowania”, natomiast kultura nie-
ufnos$ci (cynizmu) to rozpowszechniona i uogélniona podejrzliwo$¢ w stosunku do os6b
1 instytucji, nakazujaca nieustannie monitorowacé i kontrolowacé ich dziatania w obawie
przed oszustwami, naduzyciami, ktamstwami, nierzetelno$cia, spiskami i konspiracja”
(Sztompka, 2002, s. 326). P. Sztompka stwierdzil, ze na uksztattowanie si¢ kultury zaufa-
nia czy nieufho$ci wptywa dziedzictwo historyczne, ale przede wszystkim charakter ak-
tualnego kontekstu sytuacyjnego (strukturalnego). Znaczenie uwarunkowan kulturowych
zaufania (zaufanie lub nieufnos¢ staje si¢ norma spoteczng) rosnie w odniesieniu do obiek-
tow abstrakcyjnych, ztozonych (instytucji, urzedow, firm, ustrojow itd.), w stosunku do
ktérych nie mamy wystarczajacych informacji i kompetencji. Czynniki, ktére autor wy-
r6znit w ramach kontekstu sytuacyjnego to: stabilno$¢ normatywna (ktdrej przeciwien-
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stwem jest anomia), przejrzysto$¢ organizacji spotecznej (przeciwienstwem jest niejasnosé
1 tajemniczo$¢), trwatos¢ porzadku spotecznego (nie wystgpuje w sytuacji radykalnej
zmiany spotecznej), podporzadkowanie wtadzy regutom prawa (przeciwienstwem jest
arbitralnosc¢ 1 brak odpowiedzialnosci wtadzy) oraz realizowanie uprawnien i egzekwo-
wanie obowiazkow (przeciwienstwem bezsilnos¢ obywateli i permisywnos$¢ wladzy)
(Sztompka, 2002, s. 318-319). Analiza wystgpowania tych czynnikow w Polsce rodzi
uzasadnione pytanie, czy w nie uksztattowata si¢ juz kultura nieufnosci, dominujaca nad
kultura zaufania (Labedz, 2014, s. 20-24).

W odniesieniu do drugiego z wymienionych na wstgpie czynnikéw wptywajacych na
niski poziom aktywno$ci — brak motywacji w sytuacji braku zagrozenia dla wtasnych
interesOw 1 przekonania, ze nasze potrzeby sa realizowane bez naszej aktywnosci — do-
wodow jego oddzialywania mozna szukac¢, po pierwsze, w przedstawionych wyzej ru-
chach protestu, §wiadczacych o tym, ze jestesmy gotowi do podjecia dziatan w sytuacji
zagrozenia dla naszych intereséw (takze przestrzeni, w ktorej zyjemy). Ruchy te po-
wstaja spontanicznie, samorzutnie wylaniaja si¢ ich liderzy, trwaja do momentu ustania
powodu, dla ktérego powstaty. Jest to zgodne z koncepcja ruchow spotecznych Alaina
Touraine’a, wiazacego powstanie ruchéw z konfliktem 1 zaistnieniem sytuacji zagroze-
nia. Tam, gdzie mozna liczy¢, Ze nasze interesy zostang zrealizowane przez powotane do
tego, wyspecjalizowane instytucje, motywacja do podejmowania dziatan zdecydowanie
stabnie. Po drugie, wydaje sig, ze deklarowany w badaniach coraz wyzszy poziom zado-
wolenia niemal we wszystkich aspektach zycia (zadowolenie z miejsca zamieszkania de-
klaruje 78%, a niezadowolenie jedynie 6% badanych) (Zadowolenie, 2015) $wiadczy
m.in. o braku silnych motywacji u wigkszosci spoteczenstwa do dokonywania zmian ist-
niejacego stanu rzeczy w sposob wymagajacy witasnych aktywnych dziatan. Dodatko-
wym argumentem moze by¢ fakt, ze w wielu przypadkach urzedujacy prezydenci,
burmistrzowie 1 wojtowie wybierani sg na kolejne kadencje. Sadzi¢ tez mozna, ze ci, kto-
rzy dostrzegaja potrzeby zmian w zdecydowanej wigkszo$ci ograniczaja si¢ do udziatu
w wyborach.
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Civic participation at local level — types and limits
Summary

The paper attempts to diagnose the level of civic participation in local issues by means of the three
existing possibilities: applying the procedures of a representative democracy, participatory democratic
institutions and more or less institutionalised forms of civil society. The starting point is the assumption
that, perhaps, the way to stimulate citizens, most of whom do not participate in the procedures of
a strongly party-dependent representative democracy, will be based on the introduction of elements of
participatory democracy, or the formation of loosely institutionalised social movements that consti-
tute a civil society. On the basis of the collected data, it can be said that from the current point of view
there is no indication that the status quo might be changed and the level of participation raised. In addi-
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tion, it seems that the majority of society are reluctant to actively participate in public affairs, regard-
less of the existing institutional opportunities, the reasons for which are not entirely clear — they may
include a persistent low level of trust in other people, and a lack of circumstances, forcing them to take
action.

Key words: civil participation, representative local democracy, participatory democracy, civil society
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Gminna pomoc spoteczna — c¢wier¢ wieku transformacii

Streszczenie: Artykul poswigcony jest refleksji nad dwudziestopigcioleciem funkcjonowania pomocy
spotecznej w strukturach odrodzonego samorzadu gminnego. Najpierw ogélnie zostato ukazane znacze-
nie procesow decentralizacji we wspolczesnej pomocy spolecznej. Nastgpnie przedstawiono pokrotce
polskie doswiadczenia gminnej pomocy spotecznej, siggajace uchwalonej w 1923 roku ustawy o opiece
spotecznej. W dalszej kolejnosci zaprezentowana zostata kluczowa rola ustawy o pomocy spoteczne;j
729 listopada 1990 roku, skutki reformy administracyjnej wdrozonej 1 stycznia 1999 roku oraz aktualne
wyzwania stojace przed gminng pomoca spoteczna.

Stowa kluczowe: gmina, pomoc spoteczna, decentralizacja

wudziestopigciolecie restytucji samorzadu terytorialnego w Polsce to zarazem ju-

bileusz odrodzonej gminnej pomocy spotecznej. Tak jak podstawowa jednostka
samorzadu terytorialnego jest gmina, tak tez podstawowa struktura publicznej pomo-
cy spotecznej jest osrodek pomocy spotecznej obligatoryjnie tworzony na szczeblu
samorzadu gminnego. Najbardziej charakterystyczna cecha gminnej pomocy spolecz-
nej jest proba sprostania realizacji zadan ustawowo okreslonych jako wlasne, przy
jednoczesnym spehnianiu funkcji wykonawcy zadan zleconych z zakresu administracji
rzadowej. Warto poswigci¢ uwagg temu problemowi wlasnie w kontekscie rozwazan
nad do$wiadczeniami polskiej samorzadnosci terytorialnej, gdyz jak ujeli to w tytule
jednego ze swych tekstow Piotr Btedowski i Pawel Kubicki pomoc spoteczna jest
gldwna instytucja socjalna na szczeblu lokalnym (Btedowski, Kubicki, 2009). W przed-
lozeniu ukazane zostanie najpierw ogolnie znaczenie procesow decentralizacji we
wspolczesnej pomocy spotecznej. Nastepnie przedstawione zostang pokrotce polskie
doswiadczenia gminnej pomocy spotecznej, siggajace uchwalonej w 1923 roku ustawy
o opiece spotecznej. W dalszej kolejnosci zaprezentowana bedzie kluczowa rola usta-
wy 0 pomocy spotecznej z 29 listopada 1990 roku, skutki reformy administracyjnej
wdrozonej 1 stycznia 1999 roku oraz aktualne wyzwania dla gminnej pomocy spoleczne;.

1. Decentralizacja w pomocy spolecznej

Pomoc spoteczna jest instytucja Scisle zwiazana ze strukturami wspolczesnych panstw
rozwinigtych, nazywanych zwykle welfare states. Ich istota jest bowiem publiczna odpo-
wiedzialno$¢ za zapewnienie zaspokojenia niezbednych potrzeb zyciowych obywateli,
ktérzy nie moga uczyni¢ tego we wiasnym zakresie lub z pomoca swoich bliskich.
W szerszym ujeciu, proponowanym chocby przez Waltera A. Friedlandera pomoc
spoteczna pojmowana jest jako zorganizowany systemem ,,$wiadczen i instytucji spo-
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tecznych majacych za zadanie dopomoc jednostkom 1 grupom w osiagnigciu zadowa-
lajacego poziomu zycia, stanu zdrowia, stosunkéw osobistych i spotecznych, co pozwoli
w pelni rozwina¢ im mozliwosci, oraz bedzie sprzyjato pomyslnosci, pozostajac w har-
monii z potrzebami ich rodzin i otoczenia” (cyt. za: Skidmore, Thackeray, 1996,
s. 15-16). W wezszym ujeciu z kolei pomoc spoteczna rozumiana jest jako ,,katalog dobr
(zasitki, pomoc w naturze, ustugi) $wiadczonych przez wlasciwe organizacje, przede
wszystkim publiczne, osobom, ktore znajduja si¢ w trudnej sytuacji zyciowej i w zwiazku
z tym potrzebuja pomocy” (Kazmierczak, 2000, s. 144). Niewatpliwie jednak mamy do
czynienia w tym przypadku z instytucja polityki spotecznej panstwa, co wprost zostato
zapisane w art. 2 ust. 1 obowiazujacej obecnie ustawy z dnia 12 marca 2004 roku o pomo-
cy spotecznej. Ma by¢ ona realizowana we wspotpracy z organizacjami spotecznymi, po-
zarzadowymi, Ko$ciotami i innymi zwiazkami wyznaniowymi oraz osobami fizycznymi
i prawnymi (art. 2 ust. 2), ale za organizacj¢ systemu pomocy spotecznej pozostaje odpo-
wiedzialne panstwo. W konsekwencji przyjmuje ono na siebie finansowanie zadan uzna-
nych za konieczne do realizacji w sferze pomocy spotecznej, a ponadto sprawuje nadzor
1 kontrolg nad organami i podmiotami wykonujacymi zadania pomocy spotecznej. Obok
organ6w administracji rzadowej odpowiedzialno$¢ za pomoc spoteczna spoczywa gtow-
nie na jednostkach samorzadu terytorialnego. Mozna zatem za Wojciechem Maciejko
powiedzieé, ze takie formalnoprawne umocowanie pomocy spotecznej powoduje, iz ma
ona charakter instytucji publicznej (Maciejko, 2009, s. 29-30).

Zdecentralizowany charakter pomocy spotecznej traktowany jest jako gtowna cecha
charakterystyczna tej instytucji. Cho¢ bowiem istnieje wiele zréznicowanych modeli po-
mocy spotecznej, to jednak wspolne dla nich jest, ze ,,pomoc spoleczna pozostaje w gestii
wiadz lokalnych, co powoduje, ze w jednym panstwie moze funkcjonowaé od kilku
do kilkudziesieciu roznych systemow $wiadczen opiekunczych” (Ksigzopolski, 1999,
s. 180). Zréznicowania moga zatem istnie¢ nie tylko pomigdzy poszczegolnymi panstwa-
mi, ale takze wewnatrz nich. Warto przy tym zauwazy¢, ze zdecentralizowaniu admini-
strowania zadaniami niekoniecznie towarzyszy¢ musi decentralizacja ich finansowania
i odwrotnie. Nawet jednak dalece zdecentralizowana pomoc spoteczna pozostaje nadal
instytucja publiczng (Kaminski, 2012, s. 80).

Pojecie decentralizacji w pomocy spotecznej oznaczaé moze jednakze rézne rodzaje
konkretnych dziatan, realizowane na roznych poziomach funkcjonowania panstwa
i wprowadzane przy uzyciu roznorodnych strategii. Do§¢ wnikliwa analizg tych réznych
uj¢¢ 1 wymiardw decentralizacji przeprowadzil migdzy innymi Jerzy Krzyszkowski
(2005, s. 89-98) i do jego ustalen wypada odwota¢ si¢ w tej czgsci niniejszego tekstu.
W najogdlniejszym ujgciu, decentralizacja oznacza zatem proces, w ramach ktorego
$wiadczenia i ustugi socjalne przenoszone sa ze szczebla rzadu centralnego na mniejsze,
lokalne wtasnie jednostki administracji czy agencje w przekonaniu, ze znajduja si¢ one
blizej adresatéw tych §wiadczen i ustug. W praktyce tak rozumiana decentralizacja w sfe-
rze socjalnej moze oznacza¢: a) lokalizacj¢ ustug na nizszym poziomie; b) integracjg tych
ustug w sensie $wiadczenia ich przez jedna lokalna jednostke administracyjna; c) delego-
wanie wladzy zarzadzajacej i zwiazanej z nig odpowiedzialno$ci jak najblizej ,,pierwszej
linii” oraz d) demokratyzacj¢ wladzy lokalnej, przez co nalezy rozumie¢ przekazanie
spotecznosciom lokalnym wiadzy politycznej. Efektem decentralizacji powinno by¢
sprawniejsze rzadzenie, zwigkszenie kontroli spotecznej nad wladza, ksztattowanie wig-
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kszej odpowiedzialnoséci za whasne sprawy w spoteczno$ciach lokalnych oraz zdjecie
z panstwa troski o sprawy spoteczne (Ibidem, s. 89). W tym ostatnim przypadku pomoc
spoteczna pozostaje instytucja polityki panstwa, ale zmienia si¢ szczebel, na ktorym spo-
czywa bezposrednia odpowiedzialno$¢ za realizacj¢ celéw tej polityki.

2. Polskie doswiadczenia (tradycje) gminnej pomocy spolecznej

W odniesieniu do polskiej pomocy spotecznej mozna zasadnie mowic o istnieniu
pewnych tradycji decentralizacyjnych. Siggaja one uchwalonej 16 sierpnia 1923 roku
ustawy o opiece spotecznej, cho¢ jak stusznie zauwaza Dariusz Zalewski ,,w ujeciu histo-
rycznym, instytucje opieki i pomocy spotecznej zawsze ksztaltowaty si¢ w §rodowiskach
lokalnych jako dobrze osadzone w lokalnych realiach (systemach wartosci, strukturze
interesoOw) reguty gry majace shuzy¢ zardwno interesom wspdlnoty, jak i znajdujacym sig
w potrzebie jednostkom™ (2005, s. 81). Podstawa jednakze tworzenia systemu wsparcia
potrzebujacych w skali ogélnokrajowej, ze wskazaniem zakresu odpowiedzialno$ci pan-
stwa oraz wladz lokalnych byta w istocie dopiero przywotana ustawa z 1923 roku. Obo-
wiazki zwiagzane z bezposrednim wykonywaniem zadah z zakresu opieki spotecznej
zostaty w niej przypisane zwiazkom komunalnym, a wérdd nich kluczowa rolg odgrywac
mialy gminy. Zgodnie z art. 5 tejze ustawy ,,gminy wiejskie i miasta, nie wydzielone ze
zwiazku komunalnego powiatowego, sprawuja zasadniczo opieke pozazaktadowa, za-
ktadowa za$ o tyle, o ile fundusze gminne pozwola na zatozenie i utrzymanie zaktadu”.
Miasta wydzielone ze zwiazku powiatowego mialy sprawowacé zarowno opieke za-
ktadowa, jak i pozazaktadowa. Rola zwiazkow powiatowych mialo by¢ uzupemianie
1 wspieranie gmin w realizacji zadan opiekunczych, za$ rola wojewddzkich zwiazkoéw
komunalnych uzupehianie opieki sprawowanej przez zwiazki komunalne 1 miasta wy-
dzielone ze zwiazkow komunalnych. Prawo do opieki ze strony gminy nabywat ten, kto
mieszkal na terenie gminy co najmniej jeden rok (art. 8). Utrata za$ prawa do opieki byta
skutkiem nabycia go w innej gminie lub nieuzasadnionej trwatej jednorocznej nieobec-
no$ci na terenie gminy (art. 9).

Znaczaca kwestig bylo finansowanie zadan opieki spotecznej. Koszty te w mysl usta-
wy powinny by¢ pokrywane przede wszystkim z budzetow zwiazkéw komunalnych
(art. 16). Warto w zwiazku z tym przytoczy¢ w dostownym brzmieniu art. 17 ustawy:
,»W razie uchylenia si¢ zwigzkdéw komunalnych od wstawienia do budzetu lub uchwalenia
poza nim wydatkow, do ktorych pokrycia sa w mysl niniejszej ustawy zobowiazane,
wprowadzi wtadza nadzorcza, na wniosek wtasciwego organu Ministerstwa Pracy i Opie-
ki Spotecznej, odpowiednie kwoty do budzetow odnosnych zwiazkéw komunalnych.
W przypadkach wyjatkowych, gdy zwigzki samorzadowe nie sa w finansowej moznos$ci
wypetiaé¢ obowiazkow z ustawy niniejszej wynikajacych, Minister Opieki Spotecznej
Ww porozumieniu z Ministrem Spraw Wewngtrznych i Ministrem Skarbu udziela na wnio-
sek wlasciwego wojewody odpowiedniej subwencji z funduszow panstwowych na po-
krycie tych potrzeb”. Tak wigc ustawa uwzglednia mozliwo$¢ wystapienia sytuacji,
w ktorych $rodki budzetowe wladz lokalnych moga nie wystarczy¢ dla pokrycia niezbgd-
nych wydatkow na zadania natozone ustawa. Innym, obok wspomnianej subwencji, roz-
wiazaniem majacym wesprze¢ zwiazki komunalne w realizacji zadan jest mozliwo$é
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taczenia ciat samorzadowych. Zgodnie z art. 19 ,,dla ulzenia swym obowiazkom opiekun-
czym, tudziez dla skuteczniejszego sprawowania opieki spotecznej, moga dobrowolnie
taczy¢ si¢ we wspolna jednostke administracyjno-opiekuncza gminy tego samego zwiaz-
ku komunalnego powiatowego, gminy réznych zwiazkéw komunalnych powiatowych
oraz rozne zwiazki komunalne powiatowe”.

Sposob finansowania zadan opieki spolecznej, czyli de facto scedowanie tej odpowie-
dzialno$ci catkowicie na poziom zwiazkéw komunalnych stanowit jedna z przyczyn
trudno$ci z pelna ich realizacja. Podobnie jak dzisiaj, zroznicowanie poszczegdlnych jed-
nostek samorzadowych pod wzgledem ich zamoznosci w decydujacy sposob wptywa na
zakres 1 jako$¢ wypelniania zadan. Jednakze zwraca si¢ uwagg takze na inne przyczyny
tego stanu rzeczy w odniesieniu do funkcjonowania omawianej tu ustawy. Otoz, istotng
rolg¢ w 6wczesnym systemie opieki spotecznej wtasnie na poziomie lokalnym mieli do
odegrania tzw. opiekunowie spoteczni. Nie byli to jednak profesjonalni pracownicy ad-
ministracji lokalnej, lecz swego rodzaju osoby zaufania spolecznego, ktore nie pobieraty
wynagrodzenia z tytutu wykonywania obowiazkdéw na rzecz gmin. Z jednej strony miato
to zapewnia¢ lepsze rozeznanie potrzeb socjalnych, ale z drugiej pozwoli¢ tez na duzy
stopien indywidualizacji $wiadczen. Ta jednak oparta byla o uznaniowo$¢ opiekuna
spotecznego. Mdgt on zatem odméwic przyznania §wiadczenia lub tez przyznac je w mi-
nimalnej wysokosci, wedle do$¢ swobodnie wybranych, nieokre$lonych formalnie kry-
teriow. Nie bez znaczenia jest tez fakt, ze w wielu gminach opiekunowie spoteczni
w ogole nie podjeli dziatalnosci (Zalewski, 2005, s. 82—84).

Innym do$¢ waznym aspektem funkcjonowania lokalnej opieki spolecznej w dwu-
dziestoleciu migdzywojennym byto umozliwienie, a nawet promowanie wspotpracy ad-
ministracji lokalnej z podmiotami, ktére wspotczesnie okreslamy mianem organizacji
pozarzadowych. Jak zwraca uwage Jerzy Krzyszkowski, do gtownych zasad prawa so-
cjalnego w II Rzeczypospolitej obok powszechno$ci dostepu 1 obligatoryjnosci §wiadczen
zaliczy¢ trzeba uspolecznienie, rozumiane wlasnie jako wspodtpraca sektora publicznego
z organizacjami pozarzadowymi (Krzyszkowski, 2005, s. 52). Organizacje te miaty szcze-
goblnie znaczacy udziat w organizacji zaktadowej opieki dla dzieci i mlodziezy, ale gene-
ralnie w polowie lat trzydziestych ubiegtego wieku ,,zdecydowana wigkszo$¢ — 2/3
wychowankow i pensjonariuszy — korzystata ze wsparcia sektora pozarzadowego, a jedy-
nie okoto 1/3 z bezposredniej opieki i pomocy organizowanej przez zwiazki komunalne
(Zalewski, 2005, s. 75). Jak wynika z danych statystycznych dotyczacych struktury fi-
nansowania organizacji pozarzadowych, wazna, cho¢ nie szczegdlnie znaczaca pozycjg
w ich budzetach, stanowily subwencje zwiazkéw komunalnych (Ibidem, s. 206). Nie byta
to zatem wspoOlpraca tak zinstytucjonalizowana jak odbywa sig to wspotczesnie (np. po-
przez zlecanie zadan w drodze konkursu ofert), niemniej jednak udziat tych podmiotow
w systemie opieki spotecznej niewatpliwie odciazal zwiazki komunalne zaréwno w wy-
miarze organizacyjnym, jak i finansowym.

3. Kluczowa rola ustawy o pomocy spolecznej z 29 listopada 1990 roku

W okresie tzw. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nie funkcjonowal de facto sa-
morzad terytorialny we wlasciwym rozumieniu tego poj¢cia. ROwniez pomoc spoteczna
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(opieka spoteczna) byta zmarginalizowana. Znaczaca zmiana tej sytuacji przypada na
czas przemian ustrojowych zapoczatkowanych w 1989 roku. Pojawienie si¢ nowej usta-
wy z zakresu zabezpieczenia spotecznego ma zwiazek nie tylko z koniecznoscia zorgani-
zowania systemu wsparcia dla 0séb i1 rodzin najbardziej poszkodowanych w wynikow
dos¢ gwaltownej 1 radykalnej zmiany zasad funkcjonowania polskiej gospodarki. Za-
pewne koniecznos$¢ ztagodzenia bolesnych reform wymusita uchwalenie nowych prze-
pisow i zmiang swoistej filozofii zabezpieczenia spolecznego z ,,opieki”, ktora byta
umocowana w nazwie ustawy z 1923 roku na ,,pomoc”, ktora znalazta si¢ w nazwie no-
wej ustawy uchwalonej 29 listopada 1990 roku. Trzeba jednak widzie¢ t¢ ustawe takze
w kontekscie przyjetej 8 marca 1990 roku ustawy o samorzadzie gminnym. Ona to bo-
wiem w art. 7 ust. 1, p. 6 stwierdzata, ze nalezace do zadan wtasnych gminy zaspokajanie
zbiorowych potrzeb wspodlnoty obejmuje sprawy pomocy spotecznej, a w tym osrodkow
i zaktadow opiekunczych. Natomiast ustawa z dnia 17 maja 1990 r. o podziale zadan
1 kompetencji okreslonych w ustawach szczego6lnych pomiedzy organy gminy a organy
administracji rzadowej oraz o zmianie niektoérych ustaw dokonano zmian w obowiazu-
jacej jeszcze formalnie ustawie z 1923 roku. Cytowany juz art. 5 tej ustawy okreslajacy
zadania gminy otrzymat brzmienie: ,,gminy sprawuja opieke¢ srodowiskowa (pozaza-
ktadowa) w ramach zadan wiasnych i zleconych; w ramach zadan wlasnych udzielaja
zasitkéw celowych §wiadczen niepienigznych oraz utrzymuja baz¢ materialno-techniczna
osrodkow pomocy spotecznej, a takze zaktadaja 1 utrzymuja ztobki i inne zaktady opiekun-
cze o zasiegu lokalnym; w ramach zadan zleconych gminy udzielaja zasitkow statych
i okresowych oraz finansuja wynagrodzenie pracownikow socjalnych”. Ta objgtosciowo
niewielka zmiana wprowadzita do systemu instytucje osrodka pomocy spotecznej i funk-
cjonujacy do dzi$ — cho¢ w innych proporcjach — podziat zadan na wtasne i zlecone.

Fundamentem nowoczesnej pomocy spotecznej, a zarazem podstawa jej decentraliza-
cji i ulokalnienia stata si¢ uchwalona 29 listopada 1990 roku ustawa o pomocy spotecz-
nej. Zgodnie z art. 9 tejze ustawy obowiazek wykonania zadan pomocy spotecznej
spoczywa na gminie oraz na administracji rzadowej w zakresie okreslonym ustawami.
Gmina nie moze odmowi¢ pomocy osobie potrzebujacej, nawet gdy istnieje obowiazek
0s6b fizycznych lub prawnych do zaspokojenia jej niezbednych potrzeb zyciowych. Czgsé
zadan wlasnych przypisanych gminie miata charakter obligatoryjny, za$§ cz¢s$¢ fakulta-
tywny. Do obowiazkowych zaliczono udzielanie schronienia, positku i niezbgdnego
ubrania osobom tego pozbawionym, $wiadczenie ustug opiekunczych w miejscu zamiesz-
kania osobom samotnym, pokrywanie kosztow leczenia beneficjentow nieubezpieczo-
nych, pracg socjalna, sprawienie pogrzebu oraz zapewnienie srodkow na wynagrodzenia
pracownikow i realizacj¢ tych zadan. Wérdd gminnych zadan fakultatywnych znalazty
si¢: prowadzenie lokalnych domow pomocy spotecznej i osrodkow opiekunczych, wy-
ptacanie zasitkow celowych, pomoc rzeczowa oraz wykonywanie innych zadan wyni-
kajacych z rozeznanych potrzeb gminy. I na realizacj¢ tych zadan gmina powinna rowniez
zapewnic $rodki (art. 10). W grupie zadan zleconych, a zatem tych, ktére miaty by¢ finan-
sowane z budzetu centralnego znalazty si¢: $wiadczenie ustug opiekunczych osobom,
ktérym rodzina nie jest w stanie zapewni¢ opieki, pomoc na ekonomiczne usamodziel-
nienie (w naturze i w formie zasitku lub pozyczki), wyptacanie zasitkow statych i okreso-
wych, utworzenie i utrzymanie osrodka pomocy spotecznej oraz inne zadania wynikajace
z rzadowych programow pomocy spotecznej (art. 11).
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Zdaniem Jerzego Krzyszkowskiego, okres zapoczatkowany wejSciem w zycie ustawy
0 pomocy spotecznej i trwajacy do drugiej reformy administracyjnej (1999) ,,trzeba nazwaé
niedokonczona decentralizacja pomocy spotecznej” (Krzyszkowski, 2005, s. 146), za$ tak
uksztattowany system mozna okresli¢ jako trzysegmentowy o charakterze hierarchicznym
(Kerlin, 2002/2003, s. 134). Na te trzy segmenty sktadaty si¢: Ministerstwo Pracy i Polityki
Socjalnej, 49 Wojewddzkich Zespotéw Pomocy Spotecznej oraz 2489 Gminnych i Miej-
skich Osrodkéw Pomocy Spotecznej. Ministerstwo nadzorowato WZPS-y, a te kontrolowaty
1 wspieraly osrodki pomocy spotecznej. W efekcie system stawat si¢ coraz bardziej zbiuro-
kratyzowany, skoncentrowany na dystrybucji srodkéw finansowych i kontroli administracyj-
nej procedur przyznawania i wyplacania §wiadczen (Krzyszkowski, 2005, s. 146). Jak pisze
Dariusz Zalewski ,,mozna rozsadnie argumentowaé, ze u podtoza decentralizacyjnych zmian
w obszarze opieki i pomocy spotecznej lezaly w rownej mierze wzgledy merytoryczne, jak
i polityczne, tj. racjonalizacja wydatkow publicznych i podnoszenie ich efektywnos$ci wyko-
rzystania oraz ch¢¢ rozlozenia odpowiedzialno$ci za sfer¢ publiczng mig¢dzy podmiotami
panstwowymi (rzadowymi) a samorzadowymi” (Zalewski, 2005, s. 145-146). Nie udalo si¢
jednak unikna¢ problemoéw w praktycznej realizacji przyjgtych zatozen.

Zdaniem niektorych autoréw tworzony od poczatku lat 90. ubieglego wieku system
pomocy spotecznej byt w pewnym sensie zbyt nowoczesny, albowiem nieadekwatny do
rzeczywistych mozliwo$ci finansowych i kadrowych gmin. Zabrakto tez wdrozenia
mechanizméw wspotpracy i koordynacji réznych stuzb i instytucji. Jak zatem stwierdza
Izabela Rybka, ,,sprawdzit si¢ rowniez czarny scenariusz dotyczacy dysfunkcjonalnosci
pomocy spotecznej wskutek przeciazenia jej liczba zadan. W latach 90. systematycznie
rozszerzano zakres podmiotowy pomocy spotecznej, wprowadzano nowe $wiadczenia
oraz programy pomocowe. Na pomoc spoteczng natozono odpowiedzialno$¢ za roz-
wiazywanie problemow, ktore wynikaty z braku polityki rodzinnej, ograniczenia funkcji
wychowawczych i socjalnych szkoly, wadliwego funkcjonowania opieki zdrowotnej
1 polityki mieszkaniowej” (Rybka, 2006, s. 6). Nastgpowato systematyczne przesuwanie
do pomocy spotecznej kolejnych grup klientdw i powierzanie jej kolejnych zadan, za$
sama pomoc spoteczna ,,przed tym procesem specjalnie si¢ nie bronita” (Rymsza, 2002,
s. 102). Dotyczy to w spos6b szczegdlny gminnej pomocy spolecznej, gdyz Wojewodz-
kie Zespoty Pomocy Spotecznej byty niejako dalej od probleméw jednostek i rodzin.

Stuszna i zgodna z panujacymi w systemach pomocy spotecznej innych krajow ten-
dencja do decentralizacji napotkata zatem w Polsce pewne bariery, ktére spowodowaty,
ze niemozliwa byta petna realizacja przyjgtych zatozen. Niemniej jednak bilans przepro-
wadzanych w pomocy spotecznej zmian w tym okresie moze by¢ uznany za dodatni. Jak
bowiem pisze Marek Rymsza o$rodki pomocy spotecznej staty si¢ instytucja rozpozna-
walna w Srodowiskach lokalnych, za§ wspotpraca pomigdzy nimi a nadzorujacymi je
wojewddzkimi zespotami pomocy spotecznej uktadata si¢ dobrze (Ibidem, s. 100). Tyle
tylko, ze jak wspomniano, decentralizacja ta byta niepetna.

4. Reforma administracyjna 1999 roku i jej wplyw na system pomocy spolecznej

Wdrozona 1 stycznia 1999 roku reforma administracyjna przyniosta przede wszyst-
kim wprowadzenie dwodch kolejnych szczebli samorzadu terytorialnego: powiatowego
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1 wojewodzkiego. Miata ona wyeliminowac¢ ,,wady niedokonczonej decentralizacji z lat
1990-1998” (Krzyszkowski, 2005, s. 147). Na szczeblu powiatowym utworzono Powia-
towe Centra Pomocy Rodzinie, za$ na szczeblu wojewddztwa samorzadowego powotane
zostaly Regionalne O$rodki Polityki Spotecznej. Powiaty przejely wigkszo$¢ zadan, ktore
przed reforma byly realizowane przez wojewddzkie zespoty pomocy spotecznej. Miat to
by¢ element dalszego przekazywania uprawnien decyzyjnych na nizsze szczeble admini-
stracji. Zdaniem przeciwnikow tych rozwiazan byty one bardzo kosztowne i prowadzity do
zwigkszenia liczby urzednikow (Zalewski, 2005, s. 149). Sama w sobie reforma admini-
stracyjna nie wprowadzita nowych zadan z obszaru pomocy spotecznej dla gmin. Niemniej
jednak pojawienie si¢ nowych bytow instytucjonalnych w systemie zrodzito kwestig relacji
pomigdzy nimi a dotychczas istniejacymi w gminach osrodkami pomocy spoteczne;.
Drugi etap decentralizacji charakteryzowat si¢ takim sposobem przekazywania zadan
publicznych od panstwa do samorzadowego wojewodztwa i powiatu, aby te nowo utwo-
rzone szczeble samorzadu nie kontrolowaly gmin (Rymsza, 2002, s. 103). W szczeg6l-
no$ci wazne sa w tym kontekscie réznice pomigdzy osrodkami gminnymi a powiatowymi
centrami pomocy rodzinie. W zakresie poziomu pomocy gminie przypisane zostaly
$wiadczenia podstawowe, za$§ powiatom specjalistyczne. Gminne o$rodki udzielaja
wszystkich typdéw $wiadczen, ale znaczaca ich cze$¢ stanowia §wiadczenia pienig¢zne.
Powiatowe Centra Pomocy Rodzinie skupiaja si¢ na poradnictwie, organizowaniu ushug
specjalistycznych 1 opieki zastgpczej, za$ ich §wiadczenia pieni¢zne ograniczaja sig
wylacznie do $wiadczen dla rodzin zastepczych. W wigkszosci przypadkow $wiadczenia
OPS opieraja si¢ na kryterium dochodowym, zas§ PCPR generalnie nie stosuja kryterium
dochodowego. OPS koncentruje si¢ na dziataniach interwencyjnych, naprawczych, za$
wsparcie ma charakter opiekunczy lub skierowany na usamodzielnianie klientow. PCPR
powinien koncentrowac si¢ na programach profilaktycznych. Pewna réznica wystepuje
takze na poziomie metod interwencji socjalnej. O ile w osrodkach gminnych mozliwe jest
stosowanie wszystkich metod pracy socjalnej (cho¢ dominuje case work), o tyle PCPR
powinien stosowa¢ metodg pracy srodowiskowej, rozumianej jako organizowanie i akty-
wizacje¢ spolecznosci lokalnej (Ibidem, s. 103—104). Mozna zatem stwierdzi¢, ze wyzsze
szczeble samorzadu nie tylko nie kontroluja/nadzoruja gmin w zakresie pomocy spotecz-
nej, ale raczej spetniaja inne zadania, z ktorych realizacja gminy moglyby mieé problemy.
Zdaniem krytykow reforma administracyjna wdrozona w 1999 roku nie zostata przy-
gotowana w sposob nalezyty. Jerzy Krzyszkowski twierdzi, ze ,,0golnikowo okre§lono
zakres, kompetencje i $rodki, brak bylo wzoréw nowych organizacji i wzoréw ich
dziatania. Kadra nie zostata przygotowana do realizacji nalozonych na nia zadan, a takze
wystapit opor pewnej czgsci sit politycznych i ekspertow przeciw reformie” (Krzyszkow-
ski, 2005, s. 147). W konsekwencji mozna méwic o trzech rodzajach skutkow reformy
administracyjnej w odniesieniu do zadan pomocy spotecznej. Polityka chybiona okazata
si¢ polityka fiskalna, gdyz decentralizacji zadan nie towarzyszyto adekwatne do potrzeb
przeksztatcenie systemu podatkowego. Zabrakto wige decentralizacji finansoéw. Polityka
przeciwskuteczng okazato si¢ wyodrebnienie 65 tzw. powiatow grodzkich, ktorych sytu-
acja finansowa byta w efekcie znaczaco lepsza od sytuacji powiatow ziemskich. Miasta
na prawach powiatu funkcjonujace jednoczesnie jako powiaty 1 jako gminy miaty mozli-
wos¢ transferu $rodkéw finansowych niejako pomigdzy budzetami obu szczebli sa-
morzadu. Przyktadem polityki trafnej, zgodnej z oczekiwaniami jest natomiast wspdtpraca
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jednostek powiatowych z innymi jednostkami lokalnymi. W tym zakresie szczegdlnie
istotne jest, ze same osrodki gminne wskazaty na wiele form wspotpracy z PCPR (zob.
Kerlin, 2002/2003, s. 142—176).

Kilkuletni okres funkcjonowania pomocy spotecznej po reformie administracyjnej
ukazal zatem szereg problemow, na co odpowiedzia bylo uchwalenie zupelnie nowej
ustawy o pomocy spotecznej z dnia 12 marca 2004 roku. Ustawa ta wprowadzita zarazem
dos$¢ istotne zmiany w gminnej pomocy spotecznej. Jak odnotowat Dariusz Zalewski,
zmiany te ,,poglebiaja uruchomiony na poczatku lat 90. ubiegtego wieku proces ulokal-
nienia systemu opiekunczo-pomocowego. Temu m.in. sluzy ustawowe przeniesienie
zasitkow okresowych do obligatoryjnych zadan wlasnych gmin czy tez nadanie $wiad-
czeniom rodzinnym charakteru pomocowego (z zastosowaniem kryterium dochodowego)
i uczynienie de facto osrodkéw pomocy spolecznej odpowiedzialnymi za ich dystrybu-
cje” (Zalewski, 2005, s. 155). Uwzglednic tez trzeba pojawienie si¢ innych ustaw, ktore
dotycza réznych form pomagania potrzebujacym i stwarzaja mozliwo$¢ powotania no-
wych instytucji na szczeblu gminnym. Przyktadem moze by¢ ustawa z dnia 13 czerwca
2003 roku o zatrudnieniu socjalnym, na mocy ktorej tworzone sa centra integracji
spotecznej i kluby integracji spotecznej, czyli podmioty realizujace model aktywizujacej
polityki i pomocy spoleczne;j.

Analizujac okres funkcjonowania pomocy spotecznej po 1 stycznia 1999 roku Piotr
Btedowski i Pawet Kubicki zauwazaja zdecydowany wzrost roli budzetu samorzadow
w finansowaniu srodowiskowej pomocy spotecznej. W 2000 roku udziat wydatkow sa-
morzadowych wynosit 1/3, w 2004 roku osiagnal 2/3, zas w 2008 bylo to juz 3/4 ogétu
wydatkow na $wiadczenia srodowiskowej pomocy spotecznej. I autorzy konkluduja, ze
»pomoc spoteczna stata si¢ — obok o§wiaty — gtdwnym zadaniem finansowanym z budze-
tu gminy” (Btedowski, Kubicki, 2009, s. 41). Na dtuzsza mete jest to sytuacja bardzo nie-
korzystna, gdyz przeciez poza o$wiata i wlasnie pomoca spoteczng gminy maja wiele
jeszcze innych istotnych zadan do zrealizowania i na zadania te musza znajdowaé
w swych budzetach odpowiednie §rodki. Trzeba przy tym doda¢, Ze rosnacej roli pomocy
spotecznej w takim sensie jak wyzej zasygnalizowany, nie towarzyszy realny wzrost po-
zycji spolecznej tej instytucji ani prestizu jej pracownikow.

5. Aktualne wyzwania dla gminnej pomocy spolecznej

Obserwujac dokonywane i planowane zmiany w systemie pomocy spotecznej, nie tyl-
ko na poziomie gminy, ale na wszystkich szczeblach administracji, stwierdzi¢ mozna, iz
proces transformacji tego systemu jeszcze si¢ nie zakonczyt. Aktualne pozostaja uwagi
dotyczace wyzwan stojacych przed pomoca spoleczna, jakie kilka lat temu sformutowali
Joanna Stargga-Piasek oraz cytowani juz Piotr Bledowski i Pawel Kubicki.

J. Stargga Piasek (2006, s. 94-96) zwrocita uwage na dwojakiego rodzaju bariery
utrudniajace skuteczne funkcjonowanie zdecentralizowanej pomocy spotecznej w Pol-
sce, mianowicie bariery zewngtrzne i bariery wewngtrzne. W konteks$cie funkcjonowania
pomocy spotecznej jako instytucji samorzadu gminnego szczegodlne znaczenie maja ba-
riery zewngtrzne. Zdaniem autorki do tych barier zewngtrznych zaliczy¢ trzeba przede
wszystkim problemy we wspotpracy migdzy poszczegolnymi szczeblami administracji
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samorzadowej. Brakuje roéwniez dobrych mechanizméow wspotpracy pomi¢dzy pomoca
spoteczna a innymi instytucjami na terenie danej jednostki samorzadu terytorialnego, ta-
kimi jak sady, urzedy pracy, szkoty, stuzba zdrowia. Autorka wskazuje tez na traktowa-
nie wydatkdéw na pomoc spoleczng jako marnotrawstwo §rodkow, zamiast postrzegania
ich w kategoriach inwestycji spotecznych. Istotna bariera zewngtrzna jest tez brak w sa-
morzadach rzeczywistej przychylnosci dla wspolpracy z organizacjami pozarzadowymi.
Na poziomie samorzaddéw odtwarzane sg sektorowe struktury administracji rzadowej, co
utrudniania integracje dziatan i w efekcie blokuje skuteczne rozwiazywanie problemow
spotecznych. Czeé¢ ,,winy” za niedoskonate funkcjonowanie gminnej pomocy spolecz-
nej tkwi jednakze w niej samej, gdyz bariery wewngtrzne sa pochodna przyjgtych regut
dziatania pomocy spotecznej oraz jakosci tworzacych t¢ instytucje zasobdéw ludzkich. Do
owych barier wewngtrznych Stargga-Piasek zaliczyta najpierw brak wspoldziatania mig-
dzy r6znymi instytucjami pomocy spotecznej i szczeblami samorzadowymi (powiatowe
centra pomocy rodzinie, gminne osrodki pomocy spotecznej, domy dziecka, domy po-
mocy spotecznej). Ponadto dostrzegta nieumiejetno$é planowania dhugookresowego
i fikcyjno$¢ strategii rozwiazywania problemow spotecznych. Brakuje takze witasci-
wych mechanizmoéw nadzoru i kontroli zaréwno dziatalnosci, jak i skutecznosci pomocy
spotecznej. Sama pomoc spoteczna jest niechgtna — mimo dos¢ dobrych rozwiazan legis-
lacyjnych — wspotpracy z sektorem pozarzadowym. Autorka zauwaza nieche¢ do inno-
wacyjnosci i ryzyka, brak lub niski poziom wymiany informacji mig¢dzy instytucjami
lokalnymi, a takze brak lokalnych lideréw zdolnych do wprowadzania nowych roz-
wigzan i integrowania srodowiska lokalnego. Wsrdd barier wewngtrznych wymieniony
zostat brak pozytywnego klimatu wobec instytucji pomocy spotecznej, cho¢ to akurat
moze by¢ takze bariera zewngtrzna.

Piotr Btedowski i Pawet Kubicki zwroécili z kolei uwagg na kilka szczegdlnych wy-
zwan, przed jakimi staje gminna pomoc spoteczna (Btedowski, Kubicki, 2009, s. 43). Za
najwazniejsze uznali konieczno$¢ wspotpracy z innymi lokalnymi instytucjami, szcze-
goblnie z powiatowymi urzgdami pracy. Wynika to z konieczno$ci realizacji paradygmatu
aktywizacji beneficjentow wsparcia. Trudnos$¢ tkwi w rozbieznosci adresatow dziatan
tych instytucji: urzedy pracy skupiajq si¢ na tych, ktoérych mozna skutecznie zaktywizo-
wac, za$ osrodki pomocy spotecznej na osobach w najtrudniejszym potozeniu material-
nym, o czgstokro¢ znacznie ograniczonych mozliwosciach aktywizacji. Drugim wyzwaniem
jest zdaniem autoréw organizacja ustug opiekunczych dla osob niesamodzielnych. Ros-
naca liczba takich osob (dtugotrwale chorych, niepetnosprawnych) sprawia, ze sama
publiczna (a zatem lokalna, przede wszystkim gminna) pomoc spoteczna w niewielkim
stopniu moze sprosta¢ zapotrzebowaniu. Tu otwiera si¢ pole dla zlecania tych zadan in-
nymi podmiotom na wigksza skalg, ale na przeszkodzie stanie w pewnym momencie
ograniczony budzet. Trzecie wyzwanie dotyczy tworzenia i utrzymywania infrastruktury
doméw pomocy spotecznej. Ma to zwiazek ze wspomniana duzg liczba oséb niesamo-
dzielnych, sposrdd ktérych pewnej czgSci nie mozna zapewni¢ ustug opiekunczych
w miejscu zamieszkania. I wreszcie czwartym, bardzo powaznym wyzwaniem jest za-
uwazalna wyrazna dominacja §wiadczen pieni¢znych i ograniczenie si¢ przez osrodki
pomocy spotecznej do tych oséb potrzebujacych, ktore lokuja si¢ ponizej kryterium do-
chodowego. Z tym zwigzane s3 zaniedbania w realizacji pracy socjalnej, jak rowniez
fakt, ze w niektorych gminach brakuje pracownikow socjalnych.
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Decydenci pomocy spotecznej w Polsce zdaja si¢ by¢ swiadomi wyzwan i trudnosci,
przed jakimi staje ta instytucja, stad tez w ostatnich kilku latach pojawito sig¢ kilka
zatozen do reformy systemu, niekiedy proponujacych do$¢ daleko idace zmiany. Nie ma
tu oczywiscie miejsca na doktadng analiz¢ proponowanych rozwiazan, ale warto wska-
za¢ na niektore propozycje dotyczace pomocy spofecznej na poziomie gminy'. W kwiet-
niu 2013 roku pojawita si¢ zatem koncepcja przeformutowania celow pomocy spotecznej
w taki sposob, aby wyraznie wskaza¢ na priorytet dziatan profilaktycznych i aktywizu-
jacych, a takze kluczowa rolg ustug socjalnych. Miatoby to stuzy¢ rzeczywistemu zapo-
bieganiu powstawaniu i pogl¢bianiu si¢ zjawisk dysfunkcyjnych. Nowym rozwiazaniem
w ramach ustug interwencyjnych miatyby by¢ tzw. sasiedzkie ustugi opiekuncze. W kon-
sekwencji pojawitaby si¢ nowa struktura organizacyjna pomocy spotecznej w gminie pod
nazwa ,,Centrum Pomocy i Ustug Socjalnych”. Samorzad otrzymatby swobod¢ w dopa-
sowaniu wewngetrznej struktury organizacyjnej jednostek pomocy spotecznej w taki spo-
sob, aby mozliwe bylo rozdzielenie zadan administracyjnych (gtéwnie przyznawania
1 wyplaty $wiadczen) od realizowania pracy socjalnej i $wiadczenia ustug socjalnych.
Obligatoryjnymi dziatami Centrum Pomocy i1 Ustug Socjalnych bytyby zatem Dzial Pracy
Socjalnej i Dziat Ustug Socjalnych. Dziat zajmujacy si¢ obstuga administracyjna i ksiggo-
wo-finansowa mogtby by¢ utworzony wewnatrz Centrum lub poza nim, w strukturach
urzedu gminy. W zatozeniach z marca 2014 roku przytoczone propozycje zostaly general-
nie podtrzymane, ale wypadt z projektu pomyst utworzenia Centrum Pomocy i Ustug So-
cjalnych. Osrodek Pomocy Spotecznej pozostal podstawowa struktura tej instytucji na
szczeblu gminy 1 to w jego ramach mialyby funkcjonowa¢ Dziat Pracy Socjalnej 1 Dziat
Ushug Socjalnych. Dodano jednakze akapit, zgodnie z ktorym w przypadku matych gmin,
czyli takich gdzie obsada kadrowa os$rodka pomocy spotecznej jest niewielka, zapropono-
wano alternatywnie wyodrebnienie stanowiska do spraw pracy socjalnej, stanowiska do
spraw ustug socjalnych i fakultatywnie stanowiska do spraw wsparcia dochodowego.

W sierpniu 2014 roku pojawity si¢ dwa warianty zatozen i w przytoczonym zakresie
obydwa podtrzymuja propozycje organizacyjne z marca 2014 r.

Propozycje te wychodza naprzeciw postulatom dowarto§ciowania pracy socjalnej
i zdjecia z gminnej pomocy spotecznej odium instytucji zajmujacej si¢ wylacznie wy-
ptatami zasitkow. Aktywizacja beneficjentdw przynie$¢ powinna wzrost efektywnosci
udzielanego wsparcia rozumianej jako realne wyprowadzanie osob i rodzin z trudnych
sytuacji zyciowych. Zapewne tez oczekiwanym skutkiem zmian jest racjonalizacja wy-
datkoéw na cele socjalne, co nabiera szczegdlnego znaczenia w kontekscie sposobu finan-
sowania i zakresu zadan realizowanych przez pomoc spoteczna na szczeblu gminy.

Zakonczenie

Jak wynika z analiz przedstawionych w prezentowanym tekscie, gminna pomoc
spoteczna posiada w Polsce tradycje 1 doswiadczenia siggajace okresu dwudziestolecia

" Projekty tych zmian znajduja si¢ na stronach Ministerstwa Pracy i Polityki Spotecznej, pod adre-
sem http://www.mpips.gov.pl/bip/projekty-aktow-prawnych/projekty-ustaw/pomoc-spoleczna/projekt-
-zalozen-projektu-ustawy-o-zmianie-ustawy-o-pomocy-spolecznej-oraz-niektorych-innych-ustaw-/.
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migdzywojennego. Odrodzita si¢ ona u poczatkdéw transformacji ustrojowej w §lad za re-
stytucja samorzadu terytorialnego na szczeblu gminnym. Pierwszy okres przypadajacy
na lata 90. ubiegtego wieku byt czasem niepeilnej decentralizacji tej instytucji. Jej
dopelieniem miata by¢ reforma administracyjna wdrozona w roku 1999. Gminna po-
moc spoteczna ugruntowata w tym czasie swoje miejsce jako podstawowa instytucja za-
bezpieczenia spolecznego na szczeblu lokalnym. Do$wiadczyta jednakze coraz dalej
idacego spychania na nia kolejnych zadan, bez zapewnienia niezbednych srodkow finan-
sowych na ich realizacjg. Skutkiem sa kolejne koncepcje reformowania tej instytucji, tym
razem zmierzajace w stron¢ rozdzielenia zadan administracyjnych od bezposredniego
wspierania potrzebujacych.
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Municipal social welfare — twenty five years of transformation

Summary

The paper is devoted to reflections on the functioning of social welfare in the restored structures of
local government in last twenty-five years. Firstly, it generally shows the importance of decentralisation
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processes in contemporary social welfare. Then it briefly presents the experiences of Polish municipal
social welfare, on the basis of the Social Welfare Act adopted in 1923. Next, it presents the key role of
the Social Assistance Act of 29 November 1990, the effects of the administrative reform implemented
on 1 January 1999 and the current challenges facing municipal social welfare.
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Gdansk

Sukces czy porazka spotecznosci lokalnych? — funkcjonowanie
jednostek pomocniczych, na przyktadzie miasta Gdanska

Streszczenie: Jednostki pomocnicze miasta Gdanska staly si¢ trwalym elementem w jego przestrzeni.
Przyjgte rozwiazania prawne nie obliguja wiadz miasta do tworzenia jednostek pomocniczych (np.
w Gdyni jest obowiazek powotywania jednostek pomocniczych), ale kwestie te sa wynikiem oddolnego
dziatania mieszkancoéw. Mechanizm ksztaltowania instytucji jednostek pomocniczych stat si¢ forma
partycypacji obywateli w zyciu gminy. Specyficzne funkcjonowanie gdanskich jednostek pomocni-
czych polega na ich ciaglej przemianie, spowodowanej zmianami prawa lokalnego, poszukiwaniem
“idealnych” rozwiazan. Zadawalajace jest to, iz wiele poczynan wtadz miasta zmierza do ustabilizowa-
nia i poprawy jakosci funkcjonowania jednostek pomocniczych.

Stowa kluczowe: samorzad, jednostki pomocnicze, partycypacja

Wprowadzenie

amorzad jest najstarsza forma organizacji zycia spotecznego. Istniat od zarania

ludzkosci, od czasu, gdy ludzie zaczgli taczy¢ si¢ w grupy, aby we wspoldzia-
faniu z innymi skuteczniej zaspokajaé swe potrzeby. Ulegal on licznym zmianom,
tak jak w procesie historycznym zmienialy si¢ spoteczenstwa.

Zapoczatkowany w 1990 r. proces przeksztalcen ustrojowych przyczynit si¢ do po-
wstania samorzadu terytorialnego na poziomie podstawowym — gminnym. Przyjete
rozwiazania prawne (w poczatkowej fazie) dotyczace ustroju, funkcjonowania, zadan
i kompetencji gminy byty zadawalajace. Sukcesywnie uchwalane nowe ustawy (badz no-
welizowane juz obowiazujace) uszczegdtowity i doprecyzowaly proces decentralizacji
(Stobodzian, 2007, s. 46—50). Powstate samorzadowe gminy otrzymaty prawo do podej-
mowania decyzji wiasciwych dla zaspokojenia potrzeb swojej wspdlnoty (np. realizacja
zadan wilasnych, stanowienie prawa lokalnego, pozyskiwanie §rodkéw finansowych
— dochody wtasne).

Zgodnie z zapisem ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzqdzie gminnym' — ,,gmina moze
tworzy¢ jednostki pomocnicze: sotectwa oraz dzielnice, osiedla i inne. Jednostka pomoc-
nicza moze by¢ rowniez polozone na terenie gminy miasto” (art. 5 ust. 1). Regulacja ta
pozwolita na dokonywanie reorganizacji wewnatrz gminy — podziatu jej terytorium na
mniejsze struktury przestrzenne oraz ,,tworzenie” ciat (organow) zarzadzajacych na tych
mikroobszarach. Brak uszczegotowienia przepisow ustawy spowodowat, iz ich doprecy-

! Ustawa z 8.03.1990 r. o samorzqdzie gminnym, tekst jednolity Dz. U. 2013, Nr 594, poz. 1318
ze zm.
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zowanie odbywalo si¢ (i nadal odbywa) na poziomie prawa lokalnego — w tresci statutow
gmin, uchwatach, zarzadzeniach. Skutkiem takiego rozwiazania byto m.in. zréznicowa-
nie nazewnictwa jednostek pomocniczych (gtdéwnie w miastach, gdyz na wsiach zacho-
wala si¢ historyczna nazwa — sotectwo), zasady i tryb wyboréw organdéw w jednostkach
pomocniczych, procedura zatwierdzania statutow, mechanizm sprawowania nadzoru
1 kontroli nad jednostkami.

Reforma administracji publicznej wprowadzona w zycie od 1 stycznia 1999 r., roz-
szerzenie procesu decentralizacji — utworzenie samorzadowego powiatu i wojewodztwa,
zmiana zasad wyboru organu wykonawczego w gminie (od 2002 r.) przyczynity si¢ do
wzrostu zainteresowania sprawami lokalnymi i uaktywnienia spotecznos$ci lokalnych.
Przejawialo si¢ to takze w coraz wigkszym zainteresowaniu funkcjonowaniem jednostek
pomocniczych.

Ksztaltowanie si¢ jednostek pomocniczych miasta Gdanska

Od 1 stycznia 1999 r. miasto Gdansk (dotychczasowa stolica wojewodztwa gdanskie-
g0), zgodnie z zatozeniami nowej reformy administracji publicznej, otrzymalo status
miasta na prawach powiatu (tzw. miasta grodzkiego) i zachowato status stolicy woje-
wodztwa — w nowym uktadzie terytorialnym — pomorskiego.

Nowo wybrane (w 1998 r.) wltadze miasta — Prezydent Miasta oraz 60-osobowa Rada
Miasta Gdanska rozpoczely ,,zarzadzanie” miastem z wykorzystaniem istniejacej siatki
podziatu terytorium miasta na jednostki pomocnicze. Wpisaty si¢ one na trwate w struk-
turg przestrzenng miasta, gdyz utatwiaty realizacj¢ zadan samorzadowych, wspomagaty
zarzadzanie miastem jako catoscia, a przede wszystkim stanowity element historii
miasta’.

W 1990 r. ,,usamorzadowiony” Gdansk — miasto—gmina — jego terytorium stanowito
jednorodna catos¢. Pierwszy podziat administracyjny na jednostki pomocnicze nastapit
w 1992 r. Rada Miasta Gdanska uchwata z 30 lipca 1992 r. w sprawie utworzenia jednos-
tek pomocniczych Miasta Gdanska w postaci dzielnic/osiedli (Uchwata 1992, XLI) utwo-
rzyta 29 jednostek. Ich granice terytorialne okreslono przebiegiem ulic, a szczegdtowy
ich wykaz sporzadzit Zarzad Miasta. Wyodrgbniono nazwy ,,dzielnica”, ,,osiedle”, kt6-
rych rozréznienie stanowita liczba mieszkancow. Osiedlem okreslano te jednostke po-
mocnicza, na obszarze ktorej musi zamieszkiwaé nie mniej niz 2000 mieszkancow,
dzielnica — to jednostka pomocnicza, ktorej obszar zamieszkiwany jest przez nie mniej
niz 20 000 mieszkancow (Statut Miasta Gdanska). Nastgpstwem utworzenia jednostek
pomocniczych miaty by¢ dziatajace na ich obszarze organy wtadzy, pochodzace z bezpo-
srednich wyborow rady dzielnic/osiedli 1 wytaniane droga posrednia — zarzady.

Przyjeta przez Radg Miasta uchwata ,,wyborcza” (Uchwata 1992 XLIX) w 1992 r. nie
zostata wprowadzona w zycie. Mimo regulacji prawnej, normujacej procedurg¢ wyborcza
nie przeprowadzono wyborow do rad dzielnic/osiedli. Powodem byt brak inicjatywy
mieszkancow w celu utworzenia rady dzielnicy/osiedla.

? Wiele z dzielnic i osiedli Gdanska powstato jako samodzielne wsie w wiekach érednich. Takze ich
nazwy maja historyczne znaczenie.
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Pierwsze wybory do rad dzielnic/osiedli odbyty sig 29 czerwca 1997 r. Wybrano tylko
trzy rady: Radg Osiedla Rudniki, Rade Osiedla Letnica, Rad¢ Osiedla Osowa na kadencje
jednoroczna, gdyz w 1998 r. odbywaty si¢ wybory do organow stanowiacych samorzadu
terytorialnego’.

W latach 1992-1997 w funkcjonowaniu jednostek pomocniczych (podziale admini-
stracyjnym miasta) dokonywano licznych zmian, gtownie w wielko$ci obszaru teryto-
rialnego 1 nazewnictwie jednostek:

a) osiedla Przymorze Mate i Przymorze Wielkie potaczono w Przymorze (Uchwata
1992, LV);

b) z Olszynki-Btonia (z Ptonig) utworzono osiedle Zawodnikow i Olszynke¢ Potud-
nie-Btonia (Uchwata 1993, LIX), ktora w 1995 r. rozdzielono na Olszynke
Potudnie i Rudniki-Btonia (z Ptonig) (Uchwata 1995, XXIII);

c) w 1997 r. powrocono do podziatu Przymorza na Przymorze Mate i Przymorze
Wielkie, Olszynke Potudnie i Osiedle Zawodnikéw potaczono w Olszynke a Rud-
nikom-Btonia (z Ptonia) zmieniono nazw¢ na Rudniki (Uchwata 1997, XLV).
Gléwnym argumentem wysuwanym przez inicjatoré6w zmian byta niejednorodnosé

struktury urbanistycznej i spoteczne;j, szczegdlne powiazanie terenow (mieszkancow) in-

frastruktura urzadzen dziatajacych na ich terenie, instytucjami kultury, placowkami edu-
kacji, stuzby zdrowia®. Nalezy wspomnieé, ze budowane w latach siedemdziesiatych

1 osiemdziesiatych XX w. osiedla mieszkaniowe (np. Zaspa, Rozstaje, Morena, Przymo-

rze) stanowily integralna cato$¢. Osoby otrzymujace mieszkania byly pracownikami

gléwnie Stoczni Gdanskiej, zaktadow produkujacych dla stoczni. Pracownicy ci (miesz-
kancy) stanowili zintegrowana spotecznos¢, ktora taczyto miejsce zamieszkania i pracy.

Stad propozycje zmian w uktfadzie terytorialnym (podziat na jednostki pomocnicze),

wylonienia wladz jednostki uznawano za zbyteczne i godzace w ich wspolnotg.

Istotne zmiany nastapity w 1998 r. —roku przygotowywania zatozef reformy admini-
stracji publicznej oraz wyborow samorzadowych. 11 pazdziernika 1998 r., rownolegle
z wyborami do Rady Miasta Gdanska i Sejmiku Wojewodztwa Pomorskiego odbyty si¢
wybory do 6 rad osiedli. Tylko w 6 jednostkach pomocniczych mieszkancy podjeli ini-
cjatywe, celem ktorej byto wytonienie w wyborach lokalnych liderow. Obowiazujace
przepisy uchwaty Rady Miasta Gdanska (Uchwata 1998, LXII) dotyczace wyborow do
rad dzielnic/osiedli wprowadzaly wymoég 15% frekwencji przy urnach, by wybory byty
wazne. W 5 osiedlach frekwencja wyborcza przekroczyta 33, a w Nowym Porcie —26%.

Wyniki wyborow (wielkos¢ frekwencji) §wiadczy¢ moze o duzej akceptacji mieszkan-
cow dla powotania wladz osiedla, wysokim zaangazowaniu si¢ inicjatorow osiedla, po-
budzeniu poczucia wspolnotowosci. Z drugiej strony, 15% prog frekwencji zniechgcat do
aktywnosci, dla wielu mieszkancoéw (osiedlowych dziataczy) byt bariera nie do przekro-
czenia, a tym samym uzasadnial rezygnacjg ze staran o powotanie wtadz dzielnicy/osiedla.

W 1999 r. rada Miasta Gdanska ztagodzita przepisy wyborcze, zmieniajac wielko$¢é
progu frekwencji z 15 na 10% (Uchwata 1999, LX). Zmiana ta umozliwita realizacj¢ ko-
lejnych wybordw:

* Zgodnie z prawem, kadencja rad dzielnic/osiedli konczy si¢ wraz z uptywem kadencji Rady
Miasta Gdanska.
* Zob. uzasadnienia do uchwat Rady Miasta Gdanska zmieniajacych podziat na jednostki pomocnicze.
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a) w 1999 r. wybrano przedstawicieli do Rady Osiedla: Strzyza (frekwencja 15,03%),

Brzezno (16,61%), Stogi z Przerdbka (15,74%);

b) w 2000 r. wybrano Radg Osiedla Kokoszki (22,92%), Rade Osiedla Wzgorze

Mickiewicza (17,07%).

W 2002 r. — roku wyborow samorzadowych do organdéw stanowiacych oraz po raz
pierwszy — na wojta, burmistrza, prezydenta miasta, gdanscy radni podjeli uchwate
(Uchwata 2002, XLIX) zmieniajaca wysoko$¢ progu frekwencji wyborczej. Przywro-
cono 15% prog wyborczy. Liczono, iz bezposrednie wybory na prezydenta miasta zmoty-
wuja mieszkancoéw do wigkszego zaangazowania si¢ w proces wyborczy, a tym samym
ulatwia wybranie radnych dzielnicy/osiedla. Czyli, ze przekroczenie 15% progu frek-
wencji nie bedzie klopotliwe, a tym samym zadba si¢ o lepsza (bo wyzsza niz 10%) ja-
ko$¢ wyborcza.

Efektem wprowadzenia 15% progu frekwencji byto nieprzeprowadzenie wybordéw
do rad dzielnic i osiedli. Sytuacja ta pokazata, ze nie nalezy lekcewazy¢ mieszkancow,
przyznawac im prawa, ktore zmienia si¢ bez ich udziatu (brak konsultacji spotecznych).
Swoisty ,,bunt” mieszkancéw w przerwaniu cyklu wyborczego do rad dzielnic/osiedli
przyczynit si¢ do kolejnej zmiany lokalnych przepisow wyborczych.

W 2003 r. nowo wybrani radni miejscy przeglosowali i przyjeli uchwate (Uchwata
2003, VIII) zmieniajaca wysoko$¢ progu frekwencji wyborczej. Moca tej uchwaty po-
nownie obnizono prog do 10%. W uzasadnieniu uchwaty czyta si¢, iz ,,w zwigzku z licz-
nymi wnioskami mieszkancéw Gdanska dotyczacymi obnizenia progu frekwencji
dla uzyskania wazno$ci wyboréw w jednostkach pomocniczych dokonuje si¢ jego
zmiany”.

Obnizenie progu frekwencji spowodowalo uznanie za wazne wyboréw do rad dziel-
nic/osiedli, ktére odbyly si¢ 18 maja 2003 r. w nastgpujacych jednostkach: Brzezno
(11,99%), Letnica (17,50%), Krakowiec-Gorki Zachodnie (22,35%), Wyspa Sobieszew-
ska (18,66), Rudniki (22,38%), Wzgdrze Mickiewicza (15,68%), Kokoszki (11,23%),
Strzyza (11,92%), Osowa (11,41%), Olszynka (20,19%).

Nikte zainteresowanie wyborami wykazali mieszkancy: Nowego Portu (6,15%), Sto-
gow (z Przerébka) — 9,69%, Chelmu (z Dzielnica Gdansk Potudnie) — 3,47%.

Dnia 5 czerwca 2005 r. mieszkancy osiedla Mtyniska wybierali swoich radnych. Frek-
wencja wyborcza wyniosta 15,68%.

Po kolejnych wyborach samorzadowych przypadajacych na 12 listopada 2006 r. rozpo-
czat si¢ nowy cykl wyborczy do rad dzielnic/osiedli. Wybory wyznaczono w 11 jednost-
kach pomocniczych na 22 kwietnia 2007 r. Zakonczyly si¢ one sukcesem — wybraniem
rad osiedli w 9 jednostkach pomocniczych: Krakowiec-Gorki Zachodnie (22,77%), Wys-
pa Sobieszewska (12,91%), Rudniki (15,11%), Wzgoérze Mickiewicza (11,79%), Ko-
koszki (14,68%), Strzyza (13,84%), Osowa (12,98%), Olszynka (12,71%), Mtyniska
(13,07%).

W zwiazku z rezygnacja kandydata na radnego osiedla Letnica, wyboréw w tej jedno-
stce nie przeprowadzono. W Brzeznie — 5,49% frekwencja wyborcza byta niewystar-
czajaca (przy obowiazujacym 10% progu wyborczym), by wybory uznaé za wazne.

Do konca kadencji Rady Miasta Gdanska w 2010 r. z powodzeniem przeprowadzono
wybory do rad osiedli:

a) 30 wrzesnia 2007 r. — do rady osiedla Letnica (15,38%);
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b) 15 czerwca 2008 r. — do rady osiedla Nowy Port (14,05%);

¢) 4 pazdziernika 2009 r. — do rady osiedla Zabianka-Wejhera-Jelitkowo-Tysiacle-
cia (11,04%).

Natomiast porazke poniesli mieszkancy Przymorza Matego (18 maja 2008 r.
—6,95%) oraz Stogow (z Przerobka) — (15 czerwcea 2008 r. — 8,79%), ktorym z jednej
strony udato si¢ zebra¢ wymagana liczbg podpisow pod wnioskiem inicjujacym funk-
cjonowanie rady, a z drugiej strony — nie potrafili wykorzysta¢ tego poparcia przy urnie
wyborcze;j.

Analizujac wybory do jednostek pomocniczych Miasta Gdanska w latach 1997-2008
mozna stwierdzié, ze:

a) liczba ,uczestnikéw wyborczych” (tj. jednostek pomocniczych) w kolejnych
latach wzrastata, ale uczestniczyty tylko osiedla. W dzielnicach (jednostka po-
wyzej 20 000 mieszkancoéw) nie udato si¢ zainicjowac procesu wyboru rady
dzielnicy;

b) brak czy nie do konca sprecyzowane stanowisko wtadz miasta wobec problemu
funkcjonowania jednostek pomocniczych i ich wtadz. Dowodem moze by¢
wprowadzenie progu frekwencji wyborczej, ktorego nie ma w wyborach do or-
ganow samorzadu terytorialnego oraz czestotliwo$¢ jego zmian;

¢) w procesie uchwalania norm prawnych dla jednostek pomocniczych nie dato si¢ za-
uwazy¢ wilasciwej komunikacji migdzy stronami: wladze miasta—mieszkancy. Przede
wszystkim w niedostatecznym jego stopniu informowano o zamierzeniach, planowa-
nych dziataniach, projektach prawa lokalnego, a tym samym oddalono mozliwo$¢
konsultowania tych zmian z zainteresowana strona — wspolnota mieszkancow;

d) wybory w jednostkach pomocniczych postrzegane byly przez mieszkancéw (ich
wigkszo$¢) jako element ,,gry politycznej”, ,.etapu w dalszej karierze politycz-
nej”, ,,szukaniu cieptych posad”, ,tworzeniu nic nieznaczacych struktur, ktérych
utrzymanie bedzie obciazato finanse miasta™.

Ozywienie w zainteresowaniu, jak i funkcjonowaniu jednostek pomocniczych na-
stapito po wyborach samorzadowych z 12 listopada 2010 r. Wtadze miasta rozpoczely
dziatania majace na celu uaktywnienie mieszkancéw do samoorganizacji, samodziala-
nia, m.in. poprzez inicjowanie tworzenia rad dzielnic/osiedli, podejmowanie inicjatywy
uchwatodawczej, czyli budowania spoteczenstwa obywatelskiego®. Zainicjowano co-
miesigczne spotkania przedstawicieli wiladz miasta, urzednikow samorzadowych
z mieszkancami poszczeg6lnych jednostek. Spotkania te miaty, z jednej strony wykazaé
zainteresowanie, troske¢, cheé niesienia pomocy wiadz miasta wobec mieszkancow,
z drugiej za$ — z treSci dyskusji dowiadywano si¢ o codziennych problemach z jakimi bo-
rykaja si¢ mieszkancy (np. niewtasciwa lokalizacja placow zabaw, $mietnikow, brak
miejsc parkingowych itp.). Czgsto ,,zywa i gtosna” dyskusja obu stron wykazywal ogrom
niewiedzy dyskutantéw o wielu matych, ale jak istotnych problemach mieszkancow, spo-

> Fragmenty wypowiedzi mieszkancow pytanych o funkcjonowanie jednostek pomocniczych
w Gdansku na podstawie artykutéw prasowych opublikowanych w dzienniku ,,Dziennik Battycki” z lat
2003-2008.

® Np. wypowiedz Prezydenta Miasta Gdanska, Wszystko co chcielibyscie wiedzie¢ o radach dziel-
nic..., www.adamowicz.pl, 26.11.2011.
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sobach ich rozwiazania. W tym kontekscie dyskusji reprezentanci wladz przekonywali
o korzy$ciach wynikajacych z funkcjonowania rady dzielnicy/osiedla. By¢ moze spotka-
nia te przyczynity si¢ do przekonania mieszkancow o racjonalnosci powotania rad jednos-
tek pomocniczych.

W kadencji Rady Miasta Gdanska (2006-2010) dziatato 13 rad osiedli w 30 jednost-
kach pomocniczych. W styczniu 2011 r. uprawomocnit si¢ nowy podzial administracyjny
miasta na jednostki pomocnicze (Uchwata 2010, LII). ,,Rozdrobniono” 3 jednostki,
tworzac z nich mniejsze terytorialnie i ludno$ciowo obszary:

a) ze Stogdéw (z Przerobka) utworzono ,,Stogi” i ,,Przerobke”;

b) Wrzeszcz podzielono na ,,Wrzeszcz Dolny” i ,,Wrzeszcz Gorny”;

¢) Chelm (z dzielnica Gdansk Potudnie) podzielono na ,Jasien”, ,,UjeScisko-Losto-
wice”, ,,Chelm”.

Na mapie administracyjnej Gdanska wykreslono 34 obszary terytorialne jednostek
pomocniczych. W 2011 r. nalezalo przeprowadzi¢ wybory do rad osiedli, ktére juz miaty
wybrane rady. Zgodnie z uchwala wyborcza i przyjetym kalendarzem wyborczym, ter-
min wyboréw wyznaczono na 8 maja 2011 r. Rownocze$nie rozpoczgto zbieranie
podpiséw mieszkancéw pod wnioskami o utworzenie jednostki pomocniczej. Zgodnie
z zapisem Statutu Miasta Gdanska (§ 61.3) wniosek ten musi by¢ podpisany przez co naj-
mniej 10% mieszkancoéw projektowanej jednostki.

Dnia 8 maja 2011 r. wybrano 27 rad: 22 rady osiedli (Rada Osiedla Brgtowo, Rada
Osiedla Brzezno, Rada Osiedla Jasien, Rada Osiedla Kokoszki, Rada Osiedla Krako-
wiec-Gorki Zachodnie, Rad Osiedla Letnica, Rada Osiedla Mtyniska, Rada Osiedla
Nowy Port, Rada Osiedla Oliwa, Rada Osiedla Olszynka, Rada Osiedla Orunia
Sw.-Wojciech-Lipce, Rada Osiedla Osowa, Rada Osiedla Przerobka, Rada Osiedla
Rudniki, Rada Osiedla Siedlce, Rada Osiedla Stogi, Rada Osiedla Strzyza, Rada Osie-
dla Ujescisko-Lostowice, Rada Osiedla VII Dwor, Rada Osiedla Wyspa Sobieszewska,
Rada Osiedla Wzgérze Mickiewicza, Rada Osiedla Zabianka-Wejhera-Jelitkowo-Ty-
sigclecia) i 5 rad dzielnic (Rada Dzielnicy Chetm, Rada Dzielnicy Piecki-Migowo,
Rada Dzielnicy Srédmiescie, Rada Dzielnicy Wrzeszez Dolny, Rada Dzielnicy Wrzeszcz
Gorny).

Mieszkancom osiedla Zaspa-Mtyniec w wymaganym terminie (do 21 lutego 2011 r.)
nie udato si¢ zebra¢ odpowiedniej liczby podpiséw. Na ich prosbe termin ten zostat
wydhuzony, co pozwolito zebra¢ wymagana liczbg podpiséw i pozwolito na dalsze proce-
dowanie wniosku. Termin dodatkowych wyboréw zostat wyznaczony na 25 wrze$nia
2011 r., frekwencja wyniosta 13,32%.

W 2011 r. na terenie miasta Gdanska funkcjonowato 28 rad — 23 rady osiedli i 5 rad
dzielnic. Ponadto Rada Miasta Gdanska dwukrotnie zmienita zapis uchwaty wyborczej
dotyczacy progu frekwencji wyborczej. Uleglt on obnizeniu z 10% (w 2003 r.) na 8%
(w2010r.) (Uchwata 2011, VII)—ale w tym roku nie przeprowadzono zadnych wyboréw
do rad dzielnic/osiedli), a nastgpnie na 5% (w 2011 r.) (Uchwata 2011, VII).

Dziatania te polegajace na ,,drastycznym” obnizeniu progu frekwencji wyborczej po-
kazaty, ze wladzom miasta zalezy na aktywizacji cztonkéw wspolnot lokalnych i sa chet-
ne do pomocy, zmian, wprowadzania ulatwien. Z drugiej strony — obnazono utomno$é
gdanskiej wspolnoty polegajaca na braku wigzi spolecznych, integracji, chgei podejmo-
wania decyzji, dziatan dla wlasnego dobra.
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W 5 dzielnicach — jednostkach powyzej 20 000 mieszkancow, frekwencja wyborcza
nie przekroczyta 10%: Chetm (6,24%), Piecki-Migowo (8,30%), Srodmiescie (6,63%),
Wrzeszez Dolny (7,98%), Wrzeszcz Gorny (7,71%). Gdyby nie przedwyborcza redukcja
progu wyborczego, w tych dzielnicach nie utworzono by rad. Najlepsza jako$¢ obywatel-
skosci wykazali mieszkancy osiedla (osiedle domkoéw jednorodzinnych) Wzgdrze Mic-
kiewicza (22,97%), osiedla Strzyza (19,96%), Przerobka (19,31%), Krakowiec-Gorki
zachodnie (17,67%)’.

Wiladze miasta poza obnizeniem progu frekwencji wyborczej, zastosowatly do$¢ inte-
resujace rozwiazanie zachgcajace do uczestnictwa w wyborach. Radni miasta jedno-
gloénie podjeli uchwate w sprawie wyodrgbnienia na 2012 r. $rodkéw finansowych na
dziatalno$¢ statutowa jednostek pomocniczych. Ustalono stawke bazowa na jednego
mieszkanca w danej jednostce pomocniczej w wysokosci 4,00 zt (Uchwata 2002, XLIX)®
(w2010 1. — 3,50 zt), ale mogta ona zosta¢ zwigkszona. Wysokos$¢ ,,nowej” stawki uzalez-
niona byta od frekwencji w wyborach do rad dzielnic/osiedli w dniu § maja 2011 r., i tak:
a) jesli w wyborach bedzie uczestniczylo 14-16% uprawnionych do glosowania,

stawka bazowa wzro$nie o 25%;

b) jesli frekwencja przekroczy 16% — stawka bazowa wzrosnie o 50%.

W ostatecznym rozrachunku jako$¢ wyborow (frekwencja) przetozyly si¢ na wynik
ekonomiczny. Na 34 jednostki pomocnicze w 2011 r. wybrano 23 rady osiedli i 5 rad
dzielnic. W 7 jednostkach frekwencja wyborcza przekroczyta 16%, w 3 jednostkach za-
wierata si¢ w przedziale 14-16%, co skutkowato wzrostem $rodkéw finansowych na
dziatalno$¢ statutowa tych jednostek.

Kolejne wybory do rad dzielnic, zgodnie z zapisem Statutow Dzielnic (§ 41) ,,wybory
do rad dzielnic zarzadza Prezydent Miasta w terminie 2 miesi¢cy od ztozZenia §lubowa-
nia”. Czyli po jesiennych wyborach samorzadowych (16 listopada 2014 r.), wybory do
rad dzielnic miasta Gdafiska wyznaczono na 22 marca 2015 r. Wybory te miaty odby¢ si¢
w 30 z 34 jednostek. Ostatecznie przeprowadzono je w 29 dzielnicach, gdyz 2 dni przed
wyborami kilku kandydatow zrezygnowato z kandydowania do rady dzielnicy VII Dwor,
powodujac wstrzymanie procesu wyborczego’. W czterech dzielnicach administracyj-
nych (w ktérych nie funkcjonuja organy wtadzy): Matarnia, Przymorze Mate, Suchanino,
Zaspa-Rozstaje nie przeprowadzono wyborow, gdyz mieszkancy tych jednostek nie wy-
kazali si¢ inicjatywa utworzenia rady dzielnicy.

" Wyniki wyboréw do rad jednostek pomocniczych miasta Gdanska, www.mojemiasto.pl,
27.11.2012.

¥ Wielkos¢ srodkéw finansowych jest okre§lana wedtug liczby statych mieszkaficow jednostki po-
mocniczej w dniu 30 wrzesnia roku poprzedzajacego. W przypadku przeprowadzenia pierwszych
wyboréw do organéw nowo powotanej jednostki pomocniczej w trakcie roku budzetowego, $rodki
przeznaczone na dziatalno$¢ statutowa tej jednostki ustala si¢ w tym roku budzetowym jako iloczyn
petnych miesigey od dnia wyboréw do konca danego roku i 1/12 kwoty wyliczonej wedtug okreslonych
zasad (§ 23).

? Zgodnie z zapisem w Statutach dzielnic (§ 56) wybory przeprowadza sig, jezeli liczba zgtoszonych
kandydatow jest wigksza od ustalonej liczby mandatow dla dzielnicy. W przypadku rezygnacji kandy-
datéw liczba zgloszonych (pozostajacych na liscie) byta mniejsza od liczby wymaganej — 15 o0sob, co
skutkowato wstrzymaniem procesu wyborczego.
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Nowym rozwiazaniem przyjetym na potrzeby przeprowadzenia wyboréw do rad
dzielnic, byta zmiana wszystkich Statutow dzielnic, polegajaca na dopisaniu rozdziatu 6a
»Zasady 1 tryb przeprowadzania wyborow do rady Dzielnicy” (tym samym zniesiono
uchwalte ,,wyborcza) oraz zmianie zasad wybierania. W wyborach 2015 r. zmieniono za-
sad¢ oddawania glosow — ,,wyborca oddaje tylko 1 gtos na kandydata” (§ 66). W latach
weczesniejszych oddawano glos na kilku kandydatow. Zmiana ta miata na celu ,,polepsze-
nie jakos$ci wyborow”, miata zmotywowac¢ kandydatéw do rywalizacji, prowadzenia
merytorycznej kampanii wyborczej, a dla wyborcow — oddaé glos na (ich zdaniem) naj-
lepszego kandydata.

Wyniki wyborow, frekwencja wyborcza w wyborach do rad dzielnic sa dowodem ja-
kos$ci spotecznos$ci lokalnej. W 2015 r. mieszkancy Gdanska niechgtnie uczestniczyli
w wyborach swoich przedstawicieli. Najczgstszym powodem nieuczestnictwa byto: brak
wiedzy o funkcjonowaniu rad dzielnic, odbywajacych si¢ do nich wyborach, informacji
o terminie wyborow, kandydatach, mylenie wyborow ogolnopolskich samorzadowych
z ,samorzadowymi lokalnymi”. Z pewnoscia Zle przygotowane i przeprowadzone proce-
dury wyborcze w wyborach do organdw stanowiacych jednostek samorzadu terytorialne-
go oraz na wojta, burmistrza i prezydenta miasta, szum medialny, chaos przy oglaszaniu
wynikow wyborow, spowodowaty zniechgcenie, a tym samym brak zainteresowania wy-
borami do rad dzielnic. Kampania wyborcza kandydatow na radnych dzielnicowych naj-
czg$ciej polegala na rozdaniu ulotek (bardzo skromna ich liczba), wywieszeniu plakatow,
baner (np. wspolne zdjecie wszystkich kandydatow do rady dzielnicy Strzyza). Kampania
ta byta prawie niezauwazalna, co mozna tlumaczy¢ jej kosztami pokrywanymi z srodkow
wiasnych kandydata. Media lokalne dos¢ ogolnikowo informowaty o przygotowaniach
do wyborow do rad dzielnic, np. gazeta ,,Dziennik Battycki Polska” na dalszych stronach
informowata o funkcjonowaniu jednostek pomocniczych, przygotowaniach do wyborow.

Frekwencja wyborcza do 29 rad dzielnic byta zr6Zznicowana. Najnizsza zanotowano
w dzielnicach: Srédmiescie (6,33%), Ujescisko-Lostowice (7,33%), Jasien (7,34%),
Piecki-Migowo (7,35%). Najwigcej uprawnionych do gtosowania uczestniczylo w wy-
borach do rady dzielnicy; Strzyza (23,32%), Wzgoérze Mickiewicza (20,39), Kokoszki
(19,65%), Bretowo (19,05%), Osowa (18,54%). Zastanawiajace jest, dlaczego w duzych
dzielnicach (tzw. sypialnie Gdanska) zlekcewazono wybory. Np. w dzielnicy Srodmies-
cie na 23 404 osoby uprawnione do gltosowania, tylko 1478 0sob uczestniczyto w wybo-
rach (to 307 oso6b wigcej niz wynosit prog wyborczy); do 21-osobowej rady dzielnicy
kandydowato 30 osob, w tym zwycigzca otrzymatl 152 glosy poparcia, kandydat zamy-
kajacy liste ,,zwycigzcOw” otrzymat 28 gtosow. Analiza wynikéw wyboréw w poszcze-
g6lnych dzielnicach pokazuje, ze tatwo mozna byto zosta¢ zwycigzca, wystarczyto kilka
glosow poparcia, np. uzyskaty mandat osoby, ktore otrzymaty 1 glos (Krakowiec-Gorki
Zachodnie), 2 glosy — Rudniki, 3 gltosy — Mlyniska.

Ponadto, wladze miasta Gdanska zastosowaty gratyfikacje finansowa dla rad osiedli
za ,frekwencj¢ wyborcza” Powtdrzono rozwigzanie przyjgte dla wybordéw z 2011 r.,
gdy kwota srodkow finansowych na funkcjonowanie jednostki pomocniczej byta zwigk-
szana, jesli frekwencja wyborcza przekroczyta prog 14, badz 16%. Rozwiazanie to miato
sta¢ si¢ motywatorem do uczestniczenia w wyborach, ale jak wskazuja wyniki (wysoko$¢
frekwencji wyborczej) tylko kilku dzielnicom uda si¢ pozyska¢ dodatkowe $rodki finan-
sowe.
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Wiladze rad dzielnic

Model ustroju i funkcjonowania dzielnic i osiedli okresla rada Miasta Gdanska. Zgod-
nie z zapisem Statutu Miasta Gdanska (§ 61.2) ,,organizacje¢ i zakres dzialania jednostek
pomocniczych okresla rada odrgbnym statutem, po przeprowadzeniu konsultacji z miesz-
kancami. Statut jednostek pomocniczych okresla w szczegdlnos$ci: 1) nazwe i obszar
jednostki pomocniczej, 2) zasady i tryb wyboréw organow jednostek pomocniczych,
3) organizacje i zadania organow jednostek pomocniczych, 4) zakres zadan przekazywa-
nych jednostkom przez Miasto oraz sposob ich realizacji, 5) zakres i formy kontroli oraz
nadzoru rady nad dziatalnoscia organow jednostek pomocniczych”.

Sama organizacj¢ i zakres dziatania jednostek pomocniczych okreslita Rada Miasta,
uchwalajac odrgbne statuty dzielnic i osiedli. Dla gdanskich jednostek pomocniczych za-
stosowano do$¢ osobliwe rozwiazanie co do uchwalania statutow. Projekt statutu jest
efektem pracy zespotu sktadajacego si¢ przedstawicieli jednostek pomocniczych, Prezy-
denta Miasta Gdanska oraz radnych. W projekcie tym uwzglednia si¢ uwagi zgtaszane
w trakcie konsultacji spotecznych z mieszkancami. Wedtug zatozen w tresci statutu uni-
ka si¢ nadmiernej szczegotowosci na rzecz rozwiazan uniwersalnych, ma on by¢ funkcjo-
nalny. W takim kierunku zaczgto zmienia¢ juz obowiazujace statuty dzielnic/osiedli.

Obecnie uchwalono statuty dla wszystkich 34 jednostek, chociaz funkcjonuje tylko
28 rad jednostek pomocniczych. Zabieg ten ma zachgci¢ mieszkancoéw 6 jednostek po-
mocniczych do podjecia dziatan inicjujacych powotanie rady osiedla.

Nalezy pamigtac, iz ustawa o samorzqdzie gminnym wymienia organy jednostek po-
mocniczych; organem uchwatodawczym w dzielnicy (osiedlu) jest rada, organem wyko-
nawczym — zarzad, na czele ktérego stoi przewodniczacy. Stad nazewnictwo organow
jednostek pomocniczych dzielnic/osiedli (czy innych) jest ujednolicone. Gdanskie rady
dzielnic licza 21 radnych, osiedlowe — 15. Rada ze swojego grona wybiera przewod-
niczacego rady i 1 zastgpce przewodniczacego, moga powotywac (i odwotywac) state
i dorazne komisje do realizacji okreslonych zadan. Obowiazkowo powotang i dzialajaca
komisja jest komisja rewizyjna (w sktadzie nie mniejszym niz 3 osoby), ktorej celem jest
kontrola dziatalnos$ci zarzadu.

Funkcje organu wykonawczego petni kolegialny zarzad, sktadajacy si¢ z: przewod-
niczacego zarzadu, 1 zastepcy oraz 2 cztonkow zarzadu. Liczbg cztonkdéw zarzadu ustala
rada, na wniosek przewodniczacego zarzadu. Przyjecie takiego rozstrzygnigcia prawne-
go pozwala na zréznicowanie sktadu zarzadu (liczby cztonkow zarzadu) do potrzeb, re-
alizowanych zadan.

Dziatalno$¢ w organach jednostek pomocniczych ma charakter spoteczny. Diety
z tytutu pelnionych funkcji otrzymuja:

a) przewodniczacy zarzadu — 600,00 zt,

b) jego zastgpca — 300,00 zi,

¢) cztonek — 300,00 zt,

d) przewodniczacy rady dzielnicy/osiedla — 300,00 zt (Uchwata, 2003, VIII).

Ponadto wladze miasta zapewniajq warunki lokalowe na siedziby witadz jednostek
oraz obshuge finansowa i techniczno-kancelaryjna. Koszty utrzymania lokali (gtdéwnie sa
to lokale bedace wlasno$cia miasta), oplaty za media, telefon pokrywa sig ze srodkow fi-
nansowych miasta. Wynosza one ok. 500—700 tys. zt rocznie. Dwa razy do roku radni
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jednostek pomocniczych otrzymuja tzw. pakiet materiatdéw biurowych oraz §rodki czys-
tosci. Maja mozliwos¢ korzystania z zaplecza administracyjno-biurowego urz¢du miasta,
co dodatkowo generuje koszty.

Statuty rad dzielnic/osiedli zawierajq szczegdtowe rozwigzania odnoszace si¢ do
trybu 1 zasad wyboru organow, gospodarki finansowej, nadzoru nad dziatalnoscia
dzielnic/osiedli, sktadania przez organy jednostek pomocniczych sprawozdan przed
mieszkancami.

Interesujacym rozwiazaniem bylo powolanie pelomocnikéw Prezydenta Miasta
Gdanska ds. wspotpracy z jednostkami pomocniczymi (Zarzadzenie, 2010, 528) w 2010 r.
Idea tego przedsigwzigcia byto utatwienie wspolpracy, kontaktow migdzy mieszkanca-
mi, organizacjami dziatajacymi na obszarze jednostki pomocniczej a aparatem admini-
stracji samorzadowej. Instytucja ta zostala zniesiona w 2013 r. Uznano, ze rady
dzielnic/osiedli zostaty wyposazone w wiele narzedzi utatwiajacych im funkcjonowanie
i dodatkowa osoba ,,skomplikuje” proces komunikowania sig.

Podsumowanie

Najnowszym rozwiazaniem przyjetym dla jednostek pomocniczych byto uchwalenie
uchwaty w sprawie zmiany Statutu Miasta Gdanska, w ktérej ujednolicono nazewnictwo
jednostek pomocniczych (Uchwata, 2014, XLVIII). Przepis ten obowiazuje od 1 czerwca
2014 r. 1 wprowadza nazwg ,,dzielnica” dla wszystkich 34 jednostek. Argumentem za
zmiang nazwy byto pejoratywne kojarzenie ,,0siedla” ze spotdzielnia mieszkaniowa,
dawnymi komitetami osiedlowymi, radami narodowymi osiedli.

Zmieniono zapis o wielkosci — liczbie mieszkancow dzielnicy, okreslajac, ze ,,na ob-
szarze dzielnicy musi zamieszkiwa¢ nie mniej niz 2 tys. mieszkancow” (§ 1).

Przyjeta regulacja stata si¢ kontrowersyjna, gdyz na terenie miasta Gdanska funkcjo-
nuja 3 jednostki, ktorych liczba mieszkancow nie przekracza 2 tys. Naleza do nich:
Krakowiec — Gorki Zachodnie (1958 mieszkancoéw), Letnica (1338), Rudniki (1354).
Odpowiednie wnioski zostaty skierowane do wojewody i w przysztosci podjgte zostanie
wlasciwe rozstrzygnigcie.

Jednostki pomocnicze miasta Gdanska staty si¢ trwalym elementem w jego przestrze-
ni. Przyjete rozwiazania prawne nie obliguja wtadz miasta do tworzenia jednostek po-
mocniczych (np. w Gdyni jest obowigzek powotywania jednostek pomocniczych), ale
kwestie te sa wynikiem oddolnego dziatania mieszkancéw. Jednostka pomocnicza mias-
ta moze zosta¢ powotana na wniosek co najmniej 10% mieszkancéw jednostki uprawnio-
nych do wyboréow do Rady Miasta Gdanska. Stad na terenie Gdanska nie wszystkie
jednostki pomocnicze (podziat administracyjny) maja swoje wybieralne organy. Mecha-
nizm ksztaltowania instytucji jednostek pomocniczych stat si¢ forma partycypacji oby-
wateli w zyciu gminy. Specyficzne funkcjonowanie gdanskich jednostek pomocniczych
polega na ich ciaglej przemianie, spowodowanej zmianami prawa lokalnego, poszukiwa-
niem ,,idealnych” rozwiazan. Zadawalajace jest to, iz wiele poczynan wladz miasta zmie-
rza do ustabilizowania i poprawy jakos$ci funkcjonowania jednostek pomocniczych.

Sukces czy porazka spoteczno$ci lokalnych? — czy funkcjonowanie jednostek pomoc-
niczych pomaga w ksztattowaniu si¢ lepszej jakosci spoteczenstwa? Wydaje si¢, ze mecha-
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nizm oddolnego sprawowania wtadzy (rady dzielnic), podejmowanie przez mieszkancow
dziatan zmierzajacych do poprawy jakosci zycia powinny przyczynic si¢ do zwigkszenia
partycypacji mieszkancow w ,,zarzadzaniu” dzielnica. Z jednej strony, przyzwolenie
i pomoc wtadz miasta na dziatanie rad dzielnic powinny stuzy¢ ich rozwojowi. Z drugiej
za$ strony, wladze miasta przejmuja rol¢ koordynatora i zarzadcy podejmowanych
dziatan w dzielnicach, cz¢sto bez wsparcia mieszkancow. Z pewnoscia proces ksztatto-
wania si¢ spotecznos$ci lokalnych wymaga czasu. Oceni¢ jak dziataja rady dzielnic miasta
Gdanska bedzie mozna dopiero za kilka lat, gdy proces ten na dobre stanie si¢ elementem
ksztattowania wspdlnoty lokalnej.
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Success or failure? The functioning of auxiliary units on the example
of the city of Gdansk

Summary

The auxiliary units of Gdansk have become a permanent element of its structure. On the basis of the
adopted legal measures, local authorities are not obliged to establish auxiliary units (but in Gdynia it is
obligatory to appoint auxiliary units), but it follows from the grassroots activities of citizens. The mecha-
nism of forming auxiliary units has become a means of inhabitants participating in municipal life.
The unique functioning of the Gdansk auxiliary units relies on their ongoing transformation, caused by
multiple amendments of local laws. The above is a result of searching for the best solutions. Above all,
multiple actions undertaken by the local government are focused on the stabilisation, as well as improve-
ment of the functioning of auxiliary units.
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Sport a komunikowanie w sferze publicznej: wspotuczestniczenie

Streszczenie: Artykut wpisuje si¢ w cz¢$¢ badan z zakresu leksyki pitki noznej we wspotczesnym jezy-
ku wloskim 1 polskim, ktére prowadzg. Celem niniejszego artykutu jest analiza wybranych zwrotow
1 wyrazen zaczerpnigtych przez uczestnikow zycia publicznego, nadawcow medialnych lub politykéw
ze stownictwa z zakresu sportu i pitki noznej by skomentowacé sytuacje polityczna w kraju. Sigganie po
stownictwo sportowe stanowi w opinii autorki wazny element wspotczesnego funkcjonowania srodkoéw
komunikowania masowego: pod wptywem globalizacji oraz za sprawa rosnacych wptywow kultury po-
pularnej jezyk srodkoéw komunikowania masowego, w tym stownictwo z zakresu sportu, a w szczegol-
nosci z zakresu pitki noznej wdziera si¢ nie tylko do zycia codziennego, do naszej codziennosci, ale
rowniez zadomawia si¢ w dyskursie publicznym i politycznym.

Stowa kluczowe: sport, stownictwo z zakresu pitki noznej i sportu, komunikowanie polityczne, dyskurs
publiczny, dyskurs polityczny

Wstep

dzisiejszych czasach, zwazywszy na tempo naszego zycia oraz na globalizacj¢

wielu jego sfer, nietrudno o zmiany w jezyku. Zmiany te tacza si¢ z przemijal-
no$cig i1 nietrwalo$cia wielu wspotczesnych zjawisk. Nasza obecna kondycje¢ trafnie
okreslit Bauman w rozmowie z Grazyna Gajewska (Bauman, Gajewska, 2005, s. 16)
mianem plynnej nowoczesnosci. Filozof (Bauman, Gajewska, 2005, s. 15) przyznaje,
ze wezesniej przez wiele lat uzywal pojecia ponowoczesnosé, lecz, jak sam pisze jedy-
nie ,,[...] dlatego, zeby przekaza¢ wrazenie, Zze zastane pojecia czy sieci pojeciowe,
ktére otrzymalem w spadku po swoich nauczycielach nie oddaja juz tego, co dzieje
sig we wspoOlczesnym $wiecie. Albo nie da si¢ owych zjawisk tam pomiescié, albo
— przeciwnie — przemkna si¢ przez oka sieci”. Bauman podkre$la zatem nieadekwat-
no$¢ zastanych przez siebie poje¢ do wspotczesnosci. Socjolog jednak konsekwentnie
wyjasnia, ze wada pojecia ponowoczesnos¢ jest to, ze jest ono czgsto negatywne oraz,
ze wyjawszy jedng negacje, jest ono semantycznie puste. To wlasnie z tego powodu
autor juz na poczatku swych rozwazan przyjal, ze pojecie to bedzie tymczasowe. Za
najbardziej adekwatne do naszej dzisiejszej kondycji uznat pojecie phynna nowoczes-
nos¢: od dzisiaj, jak twierdzi (ibidem), ,,[...] nie mozna juz w dawna sie¢ pojeciowa
uchwyci¢ tego, co jest najbardziej znaczace dla wspolczesnos$ci”. Na zmiang naszego
sposobu postrzegania otaczajacej nas rzeczywistosci miat wpltyw znaczny i1 szybki
rozwéj techniki oraz tak zwana mediamorfoza prasy codziennej', ktore byly row-

! Bonomi (2003, s. 127) pisze, ze pod wptywem konkurencji ze strony innych mediow, w szcze-
golnosci za$ ze strony telewizji, w prasie codziennej nastapito wiele zmian, jak na przyktad pojawita
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nocze$nie czynnikami stanowiacymi zrédto tych przemian. Metafora ptynnosci, cie-
czy, wskazuje na niestalo$¢, niestabilno$¢, zmiennos¢. Bauman (Bauman, Gajewska,
2005, s. 17) zmienno$¢ dostrzega w kazdym aspekcie naszego zycia: ,,[...] w aspekcie
kwalifikacji, ktore moga zapewni¢ miejsce we wzglednie stabilnym spoleczenstwie;
wiedzy, ktora musimy posiada¢, by poruszaé¢ si¢ w tym Swiecie; przyzwyczajen,
ktorych trzeba sie pozby¢, bowiem sa balastem uniemozliwiajacym znalezienie si¢
w obecnej rzeczywistosci”. I tak zmienne sa codzienne informacje: czgsto dzisiejsze
nagtéwki badz wiadomosci nazajutrz sa juz nieaktualne, szybko zmieniajq si¢ relacje
migdzyludzkie: dzisiaj jesteSmy przyjaciotmi, a jutro nie mamy dla siebie czasu, dzi-
siejsze zmienne to réwniez miejsce zamieszkania (przemieszczamy si¢ w poszukiwa-
niu zatrudnienia) i grupy do ktoérych przynalezymy: zawody, miejsca pracy, znajomi.
Zyjemy w zmieniajacym si¢ $wiecie, w kulturze konsumpcji, zmieniaja si¢ zatem
sieci pojeciowe, normy spoteczne, poglady, a wigzy i wspolnoty migdzyludzkie sa
nietrwale. Zerwaniu dawnych struktur i relacji, tkaniu sieci nowych znaczef,, szybkim
przemianom cywilizacyjnym wspotczesnego $wiata towarzysza dynamiczne zmiany
w jezyku. Bardziej stabilnym komponentem jgzyka jest gramatyka — niepodlegajaca
zmianom z fatwoscia, jakiej podlega leksyka. Zmiany w obrebie gramatyki sa rzad-
kie, poniewaz w poréwnaniu ze stownictwem jest ona komponentem w miarg stabil-
nym, mniej podatnym na wplywy z zewnatrz (Markowski, 2012a, s. 11). Leksyka
natomiast pozostaje w miarg¢ plastyczna, podatna na wplywy i czynniki zewnatrzjgzy-
kowe, gdyz jezyk jest tworem spotecznym, jego prymarng forma byta posta¢ méwio-
na, a celem — komunikowanie si¢. Specyfik¢ komunikowania si¢ w Baumanowskiej
plynnej rzeczywistosci wyrdznia zmienno$é. Zjawisko ptynnosci obserwujemy takze
na przyktadzie przenikania si¢ 1 swoistego mieszania si¢ jezykow specjalnych. Dzieje
si¢ tak w przypadku stownictwa sportowego, ktére zostaje zapozyczane i uzywane
powszechnie w jezyku w polityce. Rzeczywisto§¢ wspodtczesnego §wiata jest global-
na. I taka rzeczywisto$¢ uobecnia si¢ w przestrzeni medialnej, w polskim dyskursie
publicznym. W stownictwie poszczegodlnych dziedzin pojawiaja si¢ wyrazy zapozy-
czone z innych stylow polszczyzny. Jednym z przejawdw plynnej nowoczesnosci
w jezyku jest w mojej opinii mieszanie si¢ leksyki z roznych pdl semantycznych.
W ten sposob odnajdujemy stownictwo z zakresu sportu oraz z zakresu pitki noznej
w polskim dyskursie publicznym. Jest to zjawisko do$¢ powszechne w dzisiejszych
czasach 1, wedhug mnie, warunkowane wieloma czynnikami, takimi jak fakt, iz zarow-
no pitka nozna, jak i polityka sa dziedzinami, w ktorych lubuja si¢ m¢zczyzni, oraz
to, ze wielu politykéw polskiego rzadu jest zapalonymi pitkarzami-amatorami. Nie
bez znaczenia pozostaja rOwniez funkcje stownictwa gwar §rodowiskowych i zawo-
dowych®: integrujaca i odrézniajaca.

Zjawisko migracji stownictwa z jednej dziedziny do drugiej $wiadczy o plastyczno$ci
zarowno dyskursu publicznego, jak i samej leksyki sportowej. Zwrotom i wyrazeniom

si¢ tendencja do sensacyjnosci, widowiskowosci opisu. O wplywie telewizji na jezyk prasy codzienne;j
pisze tez Szemberska (2010, s. 249).

% Zgodnie z tym, co pisze Markowski (2012b, s. 151), ,,Sa to elementy jezykowe zrozumiate tylko
dla grupy osob tworzacych pewna spotecznos¢ powiazana wspolnym zawodem, zainteresowaniami,
czasem wiekiem i miejscem zamieszkania”.
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z zakresu sportu pojawiajacym si¢ w dyskursie publicznym przyjrzymy si¢ w dalszej cze¢-
$ci mojej refleksji. Korpusem analizy sq serwisy informacyjne oraz materialy publicys-
tyczne w postaci debat, dyskusji, artykutéw prasowych. Zebrany materiat leksykalny
pochodzi zatem zaréwno z tekstdéw mowionych, jak i tych pisanych. Analizowane mate-
riaty pochodza z nastepujacych mediéw: gazeta.pl, interia.pl, rp.pl, tokfm.pl, tvn24.pl,
wp.pl, wprost.pl.

Sa to wiodace portale internetowe 1 media w Polsce. Kryteria doboru opieraly si¢ na
pochodzeniu danego leksemu, zwrotu lub wyrazenia z pola semantycznego pitki nozne;.
Zebrany korpus liczy 63 jednostki. Poczatek pracy nad korpusem sigga 1 stycznia 2011
roku. Analizg zakoficzytam w grudniu 2013 roku. Rok rozpoczgcia badania byt czasem
obfitujacym w pitkarskie porownania w polskim dyskursie publicznym, dlatego tez sta-
nowit asumpt do przeprowadzenia analizy. Zatozenia metodologiczne przyjgte przeze
mnie wpisuja si¢ w nurt badan nad metafora konceptualnag (Lakoff, Johnson, 1988):
DZIALALNOSC POLITYCZNA TO MECZ PILKI NOZNE] oraz jezykowym obrazem
$wiata (Bartminski, 2006; Dabrowska, Anusiewicz, 2000), a takze Baumanowska kon-
cepcje ptynnej nowoczesnosci (Bauman, Gajewska, 2005).

Etymologia leksemu sport

Nie bez znaczenia dla moich rozwazan jest sama sportowa etymologia: stowo sport
pochodzi od francuskiego déporter, ktore z kolei wywodzi si¢ od tacinskiego deportare,
ztozonego z przedrostka de- oraz z czasownika portare — ‘przeniesé, przetransportowac,
zabra¢ ze soba’, a takze ‘wygnac¢ kogo$ z jego panstwa’. W poznej facinie musiato ozna-
cza¢ rowniez ‘zabawia¢, odrywac umyst od czegos, odwracaé czyja$ uwage’, poniewaz
znaczenie to odnajdujemy w innych jezykach romanskich: wtoskie diportarsi, hiszpan-
skie deportarse, czy staroprowansalskie deportar (Rey, Tomi, Horde" et al. (red.), 1993,
s. 582). Mozna zatem przypuszczacé, ze stowo to funkcjonowato w znaczeniu ‘bawic sig,
dobrze si¢ bawi¢’(Rey, Tomi, Horde” et al. (red.), 1993, s. 582). Jak wskazuje etymolo-
gia, sport byt rozrywka, sposobem spgdzania czasu, hobby, zabawa. Znaczenie takie od-
najdziemy w staropolskich polowaniach, wyscigach konnych. Do dzi§ w polszczyznie
funkcjonuje zwrot robic cos dla sportu. Sport czyli ludus. Sport zatem bedzie kojarzyt si¢
nam z rozrywka, zabawa, spedzaniem czasu wolnego: asocjacja bedaca przeciwien-
stwem skojarzen ze stowem polityka, ktére przypuszczalnie nie beda tak pozytywne. Ze
sportem wiaze si¢ inne pojgcie, a mianowicie agonizm. Jest to pojecie istotne dla poli-
tyczno-sportowych rozwazan, poniewaz ukazuje podwdjna naturg sportu: pochodzi od
greckiego agonismos — ‘walka, wspotzawodnictwo’, agon jest derywatem od dgein
— ‘prowadzi¢’, ale agén oznacza takze ‘zebranie, wydarzenie towarzyskie”. I ten whasnie
aspekt odnajdujemy w dyskursie publicznym i komentowaniu wydarzen politycznych za
pomoca stownictwa sportowego: chodzi migdzy innymi o wspotuczestniczenie, silnie za-
rysowuje si¢ funkcja integrujaca dane $rodowisko (politykéw/nadawcoéw medialnych

® Por. Szemberska (2012).
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i odbiorcow komunikatu). W dalszej czgsci rozwazan przyjrzymy si¢ baczniej relacji
sport-komunikowanie w dyskursie publicznym.

Fenomen sportu na przykladzie pilki noznej we Wloszech
— Zjednoczenie Wloch a powstawanie pierwszych stowarzyszen sportowych

Powiazania na linii sport—polityka odnajdujemy juz w XIX-wiecznych Wtoszech.
Wydaje sig, iz europejska kolebka codziennej prasy sportowej sa wtasnie Wiochy — co-
dziennie ukazuja si¢ tam trzy tytuly prasowe po$wigcone wytacznie sportowi: mediolan-
ska ,,Gazeta Sportowa” (La Gazzetta dello Sport), rzymski ,,Kurier Sportowy-Stadion”
(Corriere dello Sport-Stadio) oraz wydawany w Turynie dziennik ,,Caly Sport” (Tutto-
sport). Pochylajac si¢ nad geneza zjawiska popularnosci pitki noznej w skali europej-
skiej, warto przedstawi¢ rys historyczny dotyczacy rozpowszechnienia si¢ nowozytnych
dyscyplin sportowych we Wtoszech. Zjawisko to zostanie przeanalizowane na przy-
ktadzie sytuacji we Wtoszech po politycznym zjednoczeniu, ktére miato miejsce w 1861
roku. Dzisiaj jest poza wszelka watpliwoscia, ze w kronice pitkarskiej widoczne sa zjawis-
ka spektakularyzacji i widowiskowosci opisu, oddawanie emocji poprzez stowo, emfaza
i patos metafory, a dzienniki sportowe sytuuja si¢ wsrod najpoczytniejszych we Wto-
szech: wedlug badan nad czytelnictwem prasy codziennej przeprowadzanych trzy razy
w roku przez Audipress. Z danych za I kwartat 2013 r. opublikowanych 27.05.2013 roku
wynika, iz najpoczytniejszym dziennikiem we Wtoszech jest ,,Gazeta Sportowa” (La
Gazzetta dello Sport). Na kolejnych miejscach znalazly si¢ nastepujace dzienniki: ,,Re-
publika” (La Repubblica), ,,Kurier Wieczorny” (Corriere della Sera) oraz drugi sporto-
wy dziennik, ,,Kurier Sportowy-Stadion” (Corriere dello Sport-Stadio). Osme miejsce
wsrod najpoczytniejszych dziennikdéw nalezy do trzeciego sportowego tytutu prasowego,
,»Caty Sport” (Tuttosport). W tym miejscu warto odnotowaé, ze pierwsze wiadomosci
sportowe pojawity si¢ w Anglii i w Ameryce okoto 1840 roku. Nie dotyczyty one jednak
pitki noznej, a sportow, ktore wowczas cieszyly si¢ najwigkszym zainteresowaniem, to
jest boksu, zeglarstwa, gimnastyki czy zapasow (Faustini, 2006, s. 210). By pitka nozna
zdobyta poréwnywalna popularnos¢ potrzeba byto jeszcze kilku dekad: do I wojny §wia-
towej najpopularniejsza dyscyplina sportowa we Wtoszech byto kolarstwo, na drugim
stopniu podium plasowata si¢ jazda konna, pitka nozna byta trzecia. Tuz przed wybu-
chem I wojny $wiatowej pitka nozna przesungta si¢ na druga pozycjg, by ostatecznie
stana¢ na najwyzszym stopniu podium w latach 50-tych ubiegtego stulecia. Dyscyplina ta
niepodzielnie kroluje na Potwyspie Apeninskim do dzisiaj. Informacje sportowe po raz
pierwszy zaczgto regularnie publikowa¢ we francuskim ,,Le Figaro” w 1856 roku (Faus-
tini, 2006, s. 210), natomiast juz w 1833 roku powstalo pierwsze stowarzyszenie sporto-
we na terenie dzisiejszych Wtoch — Turynskie Krolewskie Towarzystwo Gimnastyczne
(Reale Societa Ginnastica di Torino). Jak pisze Ormezzano (2008, s. 390), dziennikar-
stwo sportowe w dziewigtnastowiecznych Wtoszech zrodzito si¢ z mitosci do racz-
kujacego wowczas sportu. Za pierwszy wloski biuletyn sportowy (6wczesne tytuty
prasowe liczyty kilka stron) uznaje si¢ ,,Kwartalny Biuletyn Turynskiego Klubu Alpinis-
tycznego” (w oryginale Bollettino Trimestrale del Club Alpino di Torino), wydany po raz
pierwszy w 1865 roku (zaledwie 4 lata po Zjednoczeniu Wtoch) przez Casson & C.:
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»Biuletyn” liczyt raptem kilka stron, zawierat dwie kolumny tekstu na strong, informacje
1 programy wspinaczek. Opisano w nim takze zatozenie przez Quintino Sellg Turyniskiego
Klubu Alpinistycznego, ktoére miato miejsce dwa lata przed ukazaniem si¢ pisma. Juz wow-
czas podkreslano duchowy wymiar i pigkno sportu kultywowane podczas gérskich wspi-
naczek. Rok pozniej — 1 stycznia 1866 roku w Livorno ukazal si¢ pierwszy numer
dwustronicowej ,,Gimnastyki”, natomiast ,,Sport” (Lo Sport), biuletyn wloskiego Regio
Yacht Club zostat po raz pierwszy wydany w Genui w 1870 roku. Pig¢ lat p6zniej wydano
w Livorno ,,Czasopismo szachowe” (La Rivista degli Scacchi). Uscisli¢ nalezy, ze nie byly
to dzienniki jak te, ktore kupujemy dzisiaj, a kilkustronicowe biuletyny wydawane przez
stowarzyszenia sportowe, utrzymywane przez nie i niekiedy stuzace propagandzie. Jak
podkresla Faustini (2006, s. 210) ,,Owczesna sytuacja nie pozwala na nic innego. We
Wiloszech w 1861 roku 78% populacji to analfabeci; nieliczni moga sobie pozwoli¢ na
uprawianie drogich sportéw; rowniez ci, ktorzy mogliby pozwoli¢ sobie na uprawianie
sportéw bardziej dostgpnych finansowo, jak marszobieg, zapasy, gimnastyka, nie maja ani
czasu, ani ochoty, zwazywszy na fakt, ze tydzien pracy wynosi od 78 do 84 godzin”. Jak
widzimy, wowczas na uprawianie sportu mogly pozwoli¢ sobie osoby dobrze sytuowane,
majetne: innymi stowy takie, ktére mogly nie pracowaé. Teze te potwierdza fakt, ze to
wlasnie dwaj baronowie, Fenoglio 1 Viarigi, poczawszy od 1883 roku wydaja w Turynie
,,Czasopismo Rowerowe” (Rivista Velocipedistica), pierwszy tytut prasowy dedykowany
wylacznie kolarstwu (Faustini, 20006, s. 210). Badacze zauwazaja, ze w przypadku dzie-
wigtnastowiecznych Wtoch to przemyst wydawniczy antycypuje czasy — najpierw po-
wstaja pierwsze tytuty prasowe, dopiero w drugiej kolejnosci same towarzystwa i kluby
sportowe (Ormezzano, 2008, s. 391). Oczywiscie towarzystwa sportowe 1 gimnastyczne
zaktada si¢ gtéwnie we Wtloszech Potnocnych, ktore sa bardziej rozwinigte przemystowo
i gospodarczo. Zauwazmy réwniez, ze pomimo braku jezyka narodowego — ogolnona-
rodowego narzgdzia komunikacji (réwnocze$nie w Zjednoczonych Wioszech trwajaq debaty
dotyczace tak zwanej kwestii jezykowej (Questione della lingua)®, powstaje najpoczytniej-
szy dzisiaj wloski sportowy tytul prasowy: ,,Gazeta Sportowa” (La Gazzetta dello Sport)
(Ormezzano, 2008, s. 393). W 1924 roku powstaje w Rzymie ,,Kurier Sportowy” (Corriere
dello Sport), za$ po I wojnie $§wiatowej w Bolonii w roku 1945 — | Stadion” (Stadio),
a w Turynie ,,Caly Sport” (Tuttosport). W wyniku potaczenia si¢ tych dwoch ostatnich
dziennikéw w 1977 1. tworzy si¢ ,,Kurier Sportowy — Stadion” (Corriere dello Sport — Sta-
dio). Dzienniki te istnieja do dzi$ i sa jednymi z najbardziej poczytnych we Wtoszech.

Na podstawie powyzszych danych tatwo zrozumie¢, ze sport zajmuje wazne miejsce
w zyciu codziennym przeci¢tnego Wiocha. Bez watpienia skutkuje to obecnos$cia sporto-
wych i pitkarskich zwrotéw 1 wyrazen w dyskursie publicznym.

Sport i polityka
Jak widzieli$my, juz pod koniec XIX stulecia sport znalazt swoje miejsce w panora-

mie prasy wiloskiej. Strony poswigcone sportowi zaczely si¢ wowczas pojawiac rowniez
w dziennikach i periodykach politycznych, z aktualno$ciami. Publikacje te odegraty

* Por. Beszterda (2007).
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wazna rolg¢ w rozwoju sportu we Wloszech. Dostrzec tutaj mozna po raz pierwszy
powiazanie polityka—sport. Ten wspolny mianownik dla pary polityka—sport bedzie jesz-
cze niejednokrotnie powracat: nieprzypadkowo Ormezzano (2013) zaczyna swoj artykut
pytaniem retorycznym ,,Czy uda si¢ wszystkim naszym politykom, poza Berlusconim,
ktory wykorzystuje na wlasne potrzeby jedynie pitke nozna i to tez jedynie jako kibic Mi-
lanu, nie wypowiedzie¢ jednosylabowego stowa «sport» w ich kampanii wyborczej?”.
Ten sam publicysta komentuje gorzko, ze jedyne powazne potraktowanie sportu przez
whoski rzad sigga roku 1861, kiedy to pisarz Francesco De Sanctis zostal wybrany Minis-
trem Edukacji w rzadzie Cavoura, w pierwszym rzadzie Zjednoczonych Wioch. Za
sprawa ministra De Sanctisa sport zostal wprowadzony do szkot: poczatkowo byty to
dwie godziny gimnastyki w tygodniu, a ¢wiczenia wykonywano pomiedzy szkolnymi
fawkami. W 1994 r. Silvio Berlusconi doszedt do wtadzy, postugujac si¢ w wystapie-
niach publicznych stownictwem z zakresu sportu: Berlusconi swoja parti¢ nazwat Forza
Italia (dost. “Naprz6éd Wiochy’), czyli doktadnie tak, jak brzmi zawolanie dopingujace
wloska druzyne narodowa. Co wigcej, byly premier Wloch swoje spektakularne i, jak si¢
pozniej okazato zwycigskie, wkroczenie na sceng polityczng zwykt okre§la¢ mianem
»stanigcia na placu boju” (discesa in campo) lub ,,wyjscia na boisko” [do gry] (entrata in
campo)’. Nietrudno zauwazy¢, ze zwroty ,,stanaé na placu boju” oraz ,,wyjs¢ na boisko”
[do gry] wyraznie nawiazuja do Sredniowiecznych potyczek rycerskich i funkcjonuja
w slownictwie z zakresu pilki noznej obok zwrotu ,,stana¢ w szranki” (scendere in lizza).
Mozna przypuszczac, ze z doswiadczenia Berlusconiego czerpat szeroko Donald Tusk,
ktoéry nigdy nie ukrywat swego zamilowania do pitki noznej, czgsto poréwnujac swoje
poczynania do manewréw zawodnikow na boisku pitkarskim.

Stownictwo gwar $rodowiskowych i zawodowych

Sama leksyka z zakresu pitki noznej to stownictwo socjolektow (gwar socjalnych)
— stownictwo gwar §rodowiskowych i zawodowych jest z zalozenia zbiorem o ograni-
czonym zakresie uzywania (Markowski, 2012b, s. 151). Chodzi bowiem o wyrazy na-
cechowane, uzywane przez dana grupg i zrozumiate dla grupy o wspolnej profesji,
zainteresowaniach. Za pomocg tych swoistych elementow jezykowych dana spotecznosé
nazywa realia dla niej istotne. Te ostatnie nie sa jednak wazne w jezyku ogolnym, dlatego
tez w nim pozostaja nienazwane, niescharakteryzowane. Ograniczony zakres postugiwa-
nia si¢ leksyka gwar srodowiskowych i zawodowych zwiazany jest rowniez z faktem, ze
jest ona czesto nacechowana ekspresywnie, tym samym nie mozna uzywac jej w wielu
sytuacjach. Dla potaczenia polityka—sport nie bez znaczenia pozostaje fakt, ze stownic-
two gwar Srodowiskowych i zawodowych, jak pisze Markowski (2012b, s. 151), stuzy
rowniez przekazaniu warto$ci wspolnych cztonkom danej spoteczno$ci oraz wskazuje
ich stosunek do rzeczywistosci. W przypadku $rodowiska pitkarskiego leksyka stuzy
z jednej strony precyzyjnemu scharakteryzowaniu realiow danej spotecznos$ci, opisaniu
dziedziny, z drugiej natomiast — odnosi si¢ do sposobu bycia i zycia danej grupy, ktora

> https://www.youtube.com/watch?v=301Q762Qh-A, 15.06.2013.
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tacza wspolne zainteresowania i ktéra spotyka si¢ w sytuacjach nieoficjalnych. Dlatego
tez czg$¢ stownictwa bedzie miata charakter zawodowy (dziennikarze sportowi, pitkarze,
trenerzy), cz¢$¢ natomiast, Srodowiskowy (kibice). W leksyce z zakresu pitki noznej wy-
réznimy zapozyczenia wewngtrzne, to jest z innych odmian j¢zyka, zapozyczenia z j¢-
zykow obceych, neologizmy i neosemantyzmy, a takze frazeologizmy.

Komunikowanie masowe, komunikowanie polityczne

Dobek-Ostrowska (2006, s. 61) zaznacza, ze sam termin komunikowanie pochodzi od
tacinskiego czasownika communico, communicare — ‘uczyni¢ wspolnym, potaczyc¢;
udzieli¢ komus$ wiadomosci, naradzac si¢’ oraz od rzeczownika communio — “wspdlnos¢,
poczucie tacznosci’. Znaczenie ‘przekaz, transmisja’ zostato mu nadane dopiero w XVI
wieku, w wyniku rozwoju poczty i drég. Chodzi zatem o przekaz informacji na odleglos¢,
za pomoca telegrafu, telefonu, radia, telewizji, Internetu, nowych mediéw. Z uwagi na
ztozong naturg oraz niejednoznacznos$¢ termindw komunikowanie i polityka, komuniko-
wanie polityczne nie jest proste do zdefiniowania (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 129). Jak
pisze autorka (2006, s. 129) jest to proces dwukierunkowy, zachodzacy ,,w konkretnym
otoczeniu spotecznym (system spoteczny), politycznym (system polityczny), medialnym
(system medialny) i kulturowym (system kulturowy)”. Badacze wyraznie podkres$laja
powiazanie polityki oraz komunikowania we wspotczesnym §wiecie.

Stownictwo pilkarskie i sportowe w dyskursie publicznym

Obecno$¢ stownictwa z zakresu sportu, a w szczegdlnosci z zakresu samej pitki noz-
nej w dyskursie publicznym i politycznym wiaze si¢ m.in. z dominacja m¢zczyzn w obu
tych dziedzinach. W europejskich mediach pitkarskie komentowanie wydarzen politycz-
nych nie stanowi juz novum: ,,Pressing na Follinim i hipoteza «centrystyczna»”. W Pol-
sce pitkarsko-polityczne asocjacje wzmogty si¢ z dojsciem do wiadzy partii dowodzonej
przez Donalda Tuska, ktory to nie kryt nigdy swych pitkarskich upodoban, a takze
wzmocnione zostaty faktem, iz przyznano naszemu krajowi prawo do wspoétorganizacji
Mistrzostw Europy w pitce noznej w 2012 roku. Ot6z okazuje si¢, ze na Euro 2012 zmie-
nialy sig¢ nie tylko polskie ulice, drogi, dworce czy lotniska. Z wielu stron krzyczaly do
nas hasta ,,Przygotujmy si¢ na mistrzostwa!”, ,, Wybierzmy mistrzowska druzyng telefo-
néw!”, ,,Wpadnijmy w pitkoszal!”. Zmiany w polskiej rzeczywistosci odnotowalismy
rowniez w sferze leksyki. I tak przed ta sportowa impreza mielismy do czynienia z praw-
dziwym wysypem okazjonalizméw’ zen powiazanych: igrzyska przygotowan nie omi-
nely jezyka: ukuwane wowcezas stownictwo okazjonalne pochodzito przede wszystkim

® W oryginale Il pressing su Follini e I’ipotesi «centrista»”, http://www.corriere.it/Primo_Pia-
no/Politica/2007/02_Febbraio/22/follini.shtml, 31.05.2013.

7 Stowa okazjonalne sa to ,jednostki stownikowe, ktére weszty do jezyka na krétko i z roznych po-
wodow nie zadomowity si¢ w nim: po kilku miesiacach czy latach przestaty by¢ uzywane” (Markowski,
2012¢, s. 20).
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z dziedziny reklamy, polityki, jezyka medidéw. I tak na potrzeby pitkarskiego $wigta po-
wstaly jezykowe twory: pitkoszal, pitkazelki. Niektore z nich przy zachowaniu szyku
wiasciwego polszczyznie (butka football), inne odwrotnie, pod wptywem szyku german-
skiego dla rzeczownikow ztozonych: pitkoszal, pitkazelki. Zapanowata ogdlnonarodowa
euroeuforia, méwiono o euroturnée premiera®, pojawiaty sie euro-emocje’/euro emo-
cje' i eurokorzysci, ktorym towarzyszyla eurogorqczka''. Mozna byto odnotowaé row-
niez ponizsze potaczenia wyrazoéw: ,,Koko zgrzyt. Ostatnie euro szlify z jednym koko
zgrzytem”'?, | Euro emocje, euro-rytmy”'’. Pojawialy si¢ rozne gry stowne jak na
przyktad ,,Euro pa-pa”'*. Owczesna eurorzeczywisto$é opisata trafnie na famach tygod-
nika ,,Polityka” Edyta Gigtka (2012).

Powyzsze wyrazenia i zwroty mozna okresli¢ mianem eurostownictwa 2012: ich ma-
sowe ukuwanie pokazuje, ze jezyk jest tworem spotecznym. Nalezy rowniez pamigtaé, ze
to media ksztattuja nasz obraz §wiata — w rzeczywisto$ci nie czytamy komunikatow pra-
sowych, depesz, a ogladamy, stuchamy, czytamy najnowsze informacje, ktore docieraja
do nas za posrednictwem Srodkow masowego komunikowania. Wyrazy te, ukuwane oka-
zjonalnie z okazji euro$wigta, nalezg do wyrazéw ,,systemowo mozliwych”, lecz nie-
usankcjonowanych przez uzus: pozostaja poza regutami okre§lanymi przez zwyczaj
spoteczny (Miodunka, 1989, s. 205).

Nosne okreslenia ukuwane na okoliczno$¢ Euro 2012 zapisywane byly w trzech wer-
sjach: euro gorqczka, euro-emocje/euro emocje. Wedtug jezykoznawcdéw (Malinowski,
2007, s. 230) utworzone sa niezgodnie z regutami polskiego systemu stowotwodrczego,
poniewaz przydawka klasyfikujaca, ktora nazywa istotng cechg przedmiotu badz zjawis-
ka znajduje si¢ przed wyrazem okre§lanym oraz zostala skrocona w drodze apokopy'.
Prepozycyjno$¢ przydawki gatunkujacej jest nietypowa dla polszczyzny i sprawia, ze
uzytkownicy niejako odruchowo siggaja po tacznik, ktory umieszczaja pomigdzy dwa
cztony lub zapisuja poszczegodlne cztony wyrazenia rozlacznie. Jako ze chodzi o przed-
rostki, poprawna jest pisownia taczna: euroemocje, eurogorqczka. Jakkolwiek, jak za-
uwaza Malinowski (2007, s. 231) w stownikach ortograficznych znajdziemy réwniez
pisowni¢ oboczna, rozlaczna: seks party, biznes plan.

Przestrzen publiczna i sfera polityki, do ktorych zapozyczane sa sportowe wyrazenia
1 zwroty pozostaja pod duzym wptywem zmian zwigzanych z rewolucja audiowizualna,
rewolucja medialna, ktéra miata miejsce pod koniec ubieglego wieku (por. Szemberska,
2010). Powstaly w wyniku tej ostatniej model komunikacji medioznawcy okreslaja mia-
nem modelu komunikowania telewizyjnego (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 159). Wyr6z-
niaja go zaposredniczone przez media audiowizualne formy komunikowania, zmiana

8 Trwa euroturnée premiera”, Dzien dobry TVN, TVN, godz. 8.00-11.00, 19.05.2012.

o Reportaz ,,Euro-emocje”, Panorama, TVP2, godz. 17.20, 9.06.2012.

10 Pierwsze euro emocje za nami”, Teleexpress, godz. 17.00, 9.06.2012.

' Dzi$ eurogoraczka przeniosta si¢ na Ukraing”, Panorama, TVP2, godz. 17.20, 9.06.2012.

'2 Fakty TVN, TVN, zapowiedzi, 30.05.2012, godz. 19.00.

3 Fakty TVN, TVN, 4.06.2012, godz. 19.00.

" Puls Dnia, WTK, 19.06.2012, godz. 18.00.

!5 Jest to ,zanik jednej lub kilku glosek na koficu wyrazu” (Stownik Jezyka Polskiego,
http://sjp.pwn.pl/).
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technik przekazu bedaca wynikiem rozwoju techniki telewizyjnej, pojawienie si¢ global-
nej publicznosci $wiatowej oraz informacja bgdaca specyficznie zbudowanym obrazem
(Dobek-Ostrowska, 2006, s. 159 za Thoveronem, 1990, s. 16—17). Ze zjawiskiem modelu
komunikowania telewizyjnego wiaze si¢ mediatyzacja zycia publicznego polegajaca na
transformacji i modernizacji sfery publicznej oraz zmiany zachowan uczestnikow komu-
nikowania politycznego pod wplywem dwoch typéw medidow — klasycznych §rodkow
masowego przekazu — prasy, radia i telewizji oraz nowych mediow sieciowych — sieci
kablowych, telepatycznych, satelitarnych, Internetu (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 159).
Za sprawa telewizji powstata rzeczywisto$¢ nazywana nierzadko ,.telewizyjna”. Thove-
ron (op. cit.), cytowany przez Dobek-Ostrowska (2006, s. 159) przyrownuje kampanie
wyborcze 1 zycie polityczne do niekonczacego si¢ serialu telewizyjnego, ktorego gtow-
nymi bohaterami sg politycy. Jak dodaje Dobek-Ostrowska (2006, s. 159) powszechna
obecnos¢ srodkow masowego komunikowania i ich niebagatelne znaczenie w komuniko-
waniu politycznym sprawia, ze mowi si¢ o mediatyzacji/medializacji (Michalczyk, 2005,
s. 181-88; cyt. za Dobek-Ostrowska, 2006, s. 159; Szemberska, 2010) zycia politycznego
i samej polityki. Mowiac o modelu komunikowania telewizyjnego, nalezy podkresli¢ rolg
mediow masowych w komunikowaniu politycznym. Rola srodkow masowego komuni-
kowania jest, wedtug badaczy, podwdjna, nie sprowadza si¢ bowiem jedynie do roli
kanatu — posrednika, ale media coraz cze¢sciej sa aktorem komunikowania (Dobek-Os-
trowska, 2006, s. 180). Wedtug badaczki, w przypadku, gdy media petnia role kanatu
—posrednika, sa one nadawca wtornym, gdy natomiast petnia rolg aktora politycznego, sa
nadawca pierwotnym. Media bowiem nie tylko rozpowszechniaja codzienne informacje,
a kreuja przekaz, ksztaltuja nasz obraz rzeczywistosci. Wydaje sig, ze prymarna funkcja
mediéw masowego komunikowania jest rozpowszechnianie komunikatu mig¢dzy na-
dawca pierwotnym, ktory znajduje si¢ poza struktura organizacji medialnej, a odbiorcami
komunikatu. Rola mediow jesli chodzi o komunikowanie polityczne jest posredniczenie
w przekazywaniu komunikatow partii politycznych, instytucji wtadzy publicznej i elit
politycznych skierowanych do obywateli. Media przetwarzaja nadany przez aktoréw po-
litycznych przekaz pierwotny, czyniac zen przekaz wtorny, ktory nierzadko jest zreorga-
nizowany lub zreinterpretowany. Zgodnie ze stanowiskiem analitykéw wspotczesnie los
aktoréw politycznych zalezy w znacznym stopniu od nadawcoéw medialnych: ci ostatni
moga w sposob znaczny przyczynié¢ si¢ do sukcesu lub porazki polityka, poniewaz to
oni, aktywnie uczestniczac w procesie komunikowania, tworzac wlasny przekaz kre-
uja, ksztaltuja informacje, ktére sa serwowane odbiorcom (Dobek-Ostrowska, 2006,
s. 180—181). Sama rola aktora politycznego polega na byciu zarowno elementem procesu
komunikowania, jak i elementem procesu politycznego: srodki masowego komunikowa-
nia wyjasniaja i oceniaja sytuacj¢ polityczna, ,.krytykuja lub wychwalaja indywidual-
nych lub zbiorowych aktoréw politycznych” (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 181). W ten
sposob rola mediow nie ogranicza si¢ jedynie do bycia widzami spektaklu politycznego,
lecz czyni zen gldwnie podmioty polityki. W zwiazku z powyzszym nalezatoby wyrdznié¢
dwa aktywne typy aktorow w procesie komunikowania politycznego: sa to, obok nadaw-
cow politycznych (politykéw), nadawcy medialni, czyli profesjonalny personel zatrud-
niony w organizacji medialnej (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 182). Potwierdza to fakt, ze
wedtug badan empirycznych, dla wigkszo$ci obywateli prymarnym, najistotniejszym
zrédtem informacji o wydarzeniach na §wiecie i o sprawach politycznych sa $rodki maso-
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wego komunikowania (Lichtenberg (red.), 1990, s. 1, cyt. za Dobek-Ostrowska, 2006,
s. 182). Podstawowym zrddlem zatem do ksztaltowania naszej wiedzy i sadow politycz-
nych sa prasa, radio, telewizja, Internet. Jest interesujace, ze media — z jednej strony kanat
informacji pomigdzy elitami politycznymi i wyborcami, a z drugiej — aktywny aktor poli-
tyczny, zrodto naszych politycznych informacji ,,sa postrzegane jako mechanizm stojacy
na strazy demokracji” (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 182). Niektorzy badacze (Canel,
1999, s. 15, cyt. przez Dobek-Ostrowska, 20006, s. 129) uznaja srodki masowego komuni-
kowania za cztonka elity politycznej, wyrdzniajac wezesniejsze stadia w dochodzeniu do
tej kategorii: silny 1 wazny uczestnik zycia politycznego, grupa interesu, grupa nacisku.
Jest bezspornym faktem, iz rola mediéw w komunikowaniu publicznym i politycznym
oraz w kreowaniu polityki jest ogromna, a wraz z rozwojem techniki i technologii $rodki
masowego przekazu stawaly si¢ coraz silniejszym, aktywnym uczestnikiem zycia pub-
licznego. Tak silna pozycja $rodkow masowego komunikowania sprzyja wedrowce
leksemow. Ich migracja jest zjawiskiem powszechnym, znanym j¢zykoznawcom. Wojan
(2010, s. 21), wskazujac na zmiennos¢ leksyki, okresla jezyk mianem ,,towaru wymien-
nego”. Czgsto spotykamy wigc sformulowania sportowe, w tym pochodzace z zakresu
pitki noznej, prawdopodobnie najbardziej popularnej dyscypliny sportowej w naszym
kraju, w dyskursie publicznym: ,,Wielkie reformy zastapita ciepta woda w kranie, a dru-
Zyne samotnos$¢ dtugodystansowca”'®, | Podczas meczow potrafi o$mieszyé przeciwni-
kéw seria zwodow, ale takie manewry poza boiskiem to juz ryzyko. Szczegodlnie gdy
Leo Messi staje sam na sam nie z bramkarzem, lecz z hiszpanskim urzedem skarbowym.
«Jak mozemy mie¢ pretensje do Messiego, ze okiwal fiskusa, jak on po prostu ... kiwanie
lezy w jego naturze»”'’. Ta sama informacja zostaje nastepujaco skomentowana przez
»Rzeczpospolita”: ,, Tak Messi kiwa fiskusa”'®: miast donie$¢, ze ,,Messi oszukuje fisku-
sa”, preferuje si¢ uzycie pitkarskiego czasownika kiwac, to jest ‘w grze w pitke nozna:
zr¢eznie prowadzac pitke, omijaé innych zawodnikdéw’, w jezyku ogdlnym pot. ‘oszuki-
waé kogo$’"’. Inna informacja o tym wydarzeniu zostaje opatrzona wdzigcznym tytutem
»Jak oni kiwaja” Wilkowicz (2013). W artykule pojawia si¢ zdanie ,,Lista tych, ktorym
si¢ nie udatl drybling z fiskusem, jest dtuga”. Dobra egzemplifikacj¢ zjawiska stanowia
ponizsze fragmenty: ,,Siwiec: To rzad dryfu, a lawka kadrowa jest krétka. — Lawka ka-
drowa w PO jest dramatycznie krotka. Nie widzg osob ktore moglyby zastapi¢ mi-
nistrow, chociaz pewnie i tak kto$ si¢ znajdzie — przyznat w «Faktach po Faktach» Marek
Siwiec z Europy+. Jego zdaniem Tusk nie ma pomystu na rzadzenie. Rzadu i prawa pre-
miera do jego rekonstrukcji bronita Joanna Kluzik-Rostkowska?’; , Palikot strzelil sobie
samobdjczego gola™', , Tusk pokazal Schetynie z6ltq kartke””. Duza czes¢ stownictwa

' Wydarzenia, Polsat, 1.06.2013, godz. 18.50.

17 Marek Pol, komentator sportowy. Reportaz ,,Si¢ gra, si¢ ma”, Fakty TVN, TVN, 13.06.2013,
godz. 19.00.

'8 http://archiwum.rp.pl/artykul/1192025-Tak-Messi-kiwa-fiskusa.html, 14.06.2013.

¥ Stownik Jezyka Polskiego, http://sjp.pwn.pl/.

0 http://www.tvn24.pl/wiadomosci-z-kraju,3/siwiec-to-rzad-dryfu-a-lawka-kadrowa-jest-krotka,
326258.html, 15.06.2013.

2 hitp://www.tokfm.pl/Tokfm/1,103087,13399848,Schetyna__ Palikot_strzelil sobie samobojcze-
go_gola.html, 15.06.2013.

*? http://fakty.interia.pl/polska/news-tusk-pokazal-schetynie-zolta-kartke,nld,895223, 15.06.2013.
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gwar srodowiskowych i zawodowych stanowia rzeczowniki — nazywaja realia charakte-
rystyczne dla danej grupy. W korpusie przewazaja jednak zwroty: asystowaé komus, by¢
druzynq, by¢ na aucie, by¢ na spalonym, by¢ rozgrywajqcym, byé/znalezé sie w sytuacji
podbramkowej, by¢ wychowankiem, da¢ komus zottq/czerwonq kartke, dotqczyé do dru-
zyny, dostac rykoszetem, dryblowac, gra¢ do jednej bramki, is¢ szerokim skrzydtem, miec
ciqg na bramke, mie¢ krotkq tawke, (o)kiwac kogos, pokazac komus aut, pokazac komus
zoltq/czerwongq kartke, przejs¢ do kontrataku, przejs¢ do ofensywy, przerzucaé pitke na
polowe rywala, rozpoczaé kontratak, (s)faulowaé kogos, strzeli¢ sobie samobdja, ukarac
kogos czerwongq kartkq, wyautowac kogos, wykluczy¢ kogos z druzyny, zadryblowa¢ ko-
gos oraz wyrazenia: czerwona/zotta kartka, druga potowa, krotka pitka/tawka, dtugi rog,
tawka kadrowa, polityczny aut, samobojczy gol, sytuacja podbramkowa, szerokie skrzy-
dfo. Zarejestrowane rzeczowniki to aut, asysta, atak, defensywa, dogrywka, druzyna,
drybling, kontratak, kontra, ofensywa, pojedynek, pressing, rozgrywka, rykoszet, samo-
boj, skrzydlo, transfer, walka, wychowanek.

Podsumowanie

Pitka nozna/sport—polityka to sprawdzone potaczenie. Potaczenie medialne, spehnia-
jace swe zadanie: mrugna¢ porozumiewawczo do odbiorcy, wykorzystujace zardwno
funkcje odrozniajaca, jak i t¢ emotywna. Aktorzy polityczni — politycy i $rodki masowe-
go komunikowania starajg si¢ przekona¢ odbiorcg ich komunikatu do siebie, przekonac,
starajac si¢ upodobni¢ do odbiorcy: uzywajac jego jezyka, starajac si¢ wszelkimi sposo-
bami sprawi¢, ze odbiorca si¢ z nimi utozsami. Zarowno media, jak i politycy probuja
uwies¢ odbiorcg ich przekazu. Obok technik perswazji stuzy temu m.in. odpowiedni do-
bor leksyki. Osoby postugujace si¢ stownictwem danej gwary srodowiskowej lub zawo-
dowej, w przypadku mojej refleksji jest to stownictwo z zakresu sportu, taczy nic¢
porozumienia, poczucie wspotuczestnictwa, swego rodzaju intymno$é jezykowa™ — wy-
korzystywana jest na szeroka skale funkcja leksyki wspolnej dla danej grupy spotecznej
(wystarczy wspomnie¢ powtarzane podczas ostatniej kampanii wyborczej hasto partii
PiS: ,,.Dotacz do druzyny PiS”)**. Wykorzystywanie w wypowiedziach badz w komento-
waniu rzeczywistosci leksykalnych elementéw z zakresu sportu zwiazane jest z wieloma
czynnikami: od tych natury bardziej ogo6lnej (dominacja mezczyzn w polityce 1 w pitce
noznej), po czynniki wlasciwe naszej rodzimej scenie politycznej (dojscie do wtadzy
1 obecno$¢ na scenie politycznej Donalda Tuska 1 Platformy Obywatelskiej, pitkarskie
upodobania partii rzadzacej i premiera). Wspomnie¢ trzeba réwniez o polskiej sktonno-
$ci do zrywow i taknieniu sukcesow, ktorych owocem sa ad hoc ukuwane neologizmy,
idace w parze z osiagnigciami polskich sportowcoOw na arenie §wiatowej (matyszomania,
kubicomania, stochomania, jerzykomania®). Zatem czynniki zewnatrzjezykowe maja

2 Por. Rossi (2003a, s. 70), a takze Rossi (2003b) cyt. Beccarig (1973, s. 46).

** http://wiadomosci.wp.pl/kat, 1342 title,Blaszczak-nowy-rzad-nie-bedzie-rzadem-autorskim-ale-dru-
zyny-PiS,wid,17947304,wiadomosc.html?ticaid=115f6f, 17.11.2015.

% <Zachwyt i kibicowanie tenisiscie Jerzemu Janowiczowi’: ,,Jerzy Janowicz: Jerzykomania? Zwisa
mi to”, http://www.wprost.pl/ar/387074/Janowicz-Jerzykomania-Zwisa-mi-to/, 14.06.2013.
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duzy wptyw na komunikowanie si¢ w zyciu publicznym (poruszone Kaminska-Szmaj,
2007 s. 7). Rowniez Buschmann, Bellinghausen (2009, s. 69) sa zdania, ze powszechnos$¢
sportowych sformutowan, po ktore siggamy w zyciu codziennym jest $cisle powiazana
z popularno$cia danej dyscypliny sportowej w danym momencie w danym spoteczen-
stwie/w danej grupie. Wyr6zni¢ nalezy takze integrujaca funkcje leksyki socjolektow
oraz dostgpno$¢ i zrozumialo$¢ leksyki sportowej, po ktora si¢ sigga: zauwazmy, ze poli-
tycy 1 nadawcy medialni nie si¢gaja po terminy, natomiast szeroko stosuja stownictwo
pitkarskie 1 sportowe znane i zrozumiate dla wigkszosci spoteczenstwa. Stad nadawcy
medialni nie uzyja np. sformutowania zatozy¢ komus sito™ (,,Messi zatozyt sito fiskuso-
wi”), poniewaz nie byloby ono zrozumiate dla ogétu odbiorcow. Podstawowym kryte-
rium zatem, przy sigganiu po stownictwo sportowe do skomentowania, wyrazenia opinii
o fakcie z zycia publicznego lub politycznego danej spotecznosci jest zatem zrozu-
miato$¢. Przekaz zawierajacy zrozumiale stownictwo ma racj¢ bytu, mozna przypusz-
czaé, ze zostanie on zrozumiany przez odbiorcg¢ komunikatu politycznego. Istotny dla
komunikowania politycznego jest rowniez fakt, ze nierzadko leksyka sportowa uzywana
w wypowiedziach lub w komentarzach wiadomosci jest nacechowana ekspresywnie (za-
kiwa¢ kogos na smier¢, zadryblowaé kogos na smier¢, okiwac kogos), mamy do czynie-
nia z relacja spektakl sportowy — spektakl polityczny, chodzi o granie na emocjach,
zonglowanie emocjami wyborcow, trzymanie ich w napigciu, obudzenie dreszczu emo-
cji. Wszystkie te odczucia kojarza si¢ odbiorcy raczej pozytywnie. Nadawcy medialni
preferuja skomentowanie faktu, iz Lionel Messi miat oszuka¢ hiszpanski fiskus na kilka
milionéw euro mowiac, ze okiwal fiskusa, niz ze oszukiwat fiskusa, poniewaz brzmi to
bardziej spektakularnie, widowiskowo, rodzi skojarzenia z futbolowym spektaklem.

Jak mieli$my okazje¢ zaobserwowa¢ na podstawie przytoczonych przyktadow, zjawis-
kiem coraz powszechniejszym staje si¢ proces zapozyczania, ,,wymiany” stownictwa
w obrgbie réznych stylow polszczyzny. Zgodnie z postulowana przez Baumana (2005)
koncepcja plynnej (po)nowoczesnosci, tendencja ta zdaje si¢ by¢ rosnaca, pozostajac
rowniez pod wptywem globalizacji. Niekwestionowana dominacja telewizji w systemie
medialnym, podkreslana przez wielu badaczy (Dobek-Ostrowska, 2006, s. 158) sprzyja
rowniez rozpowszechnianiu komunikatow-modeli, w ktorych, z uwagi na wyzej omo-
wione czynniki, wazne miejsce zajmuje stownictwo sportowe.
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Rzeszow

Wptyw cen ropy naftowej na kurs korony norweskiej

Streszczenie: Wydobycie i eksport ropy naftowej jest podstawa gospodarki Norwegii i stanowi podsta-
wowe zrodto jej wysokiego poziomu rozwoju gospodarczego. Takie uzaleznienie moze by¢ powodem
pojawienia si¢ zespotu niekorzystnych zjawisk gospodarczych okreslanych mianem ,,choroby holender-
skiej”. Norwegia unikngta wigkszosci negatywnych efektéw ,,choroby holenderskiej” na skutek prowa-
dzenia skutecznej polityki gospodarczej w tym zakresie. Przedmiotem opracowania byta werytikacja
hipotezy, iz nie w pelni udalo si¢ jej unikna¢ oddziatywania kanatu walutowego tej ,,choroby holender-
skiej” polegajacego na aprecjacji waluty krajowej i tym samym pogarszaniu konkurencyjnosci na rynku
migdzynarodowym. Weryfikacja tej hipotezy dokonana zostala w oparciu o badanie wspotzalezno$ci
pomigdzy szeregami czasowymi kursu NOK/EUR 1 cen ropy Brent obejmujacymi przedziat czasowy
maj 2003—styczen 2015. W analizie tej wykorzystany zostat model ekonometryczny zbudowany zgod-
nie z metodologia Engla-Grangera. Wyniki tej analizy wykazaty, ze kanal walutowy ,,choroby holender-
skiej” byt w gospodarce norweskiej aktywny, aczkolwiek z r6zna intensywno$cia w poszczegdlnych
okresach badanego przedziatu czasowego.

Stowa kluczowe: choroba holenderska, Norwegia, kurs walutowy, model VAR

rudno jest przeceni¢ znaczenie wydobycia ropy i gazu dla gospodarki Norwegii.

Wedlug norweskiego Ministerstwa ds. Ropy 1 Energii sektor ten odpowiada za
ponad jedna piata norweskiego produktu krajowego brutto, generuje niemal 30% przy-
chodéw budzetu Norwegii oraz prawie 50% eksportu'. U.S. Energy Information Ad-
ministration (EIA) ocenia, ze Norwegia jest trzecim co do wielko$ci $wiatowym
eksporterem gazu ziemnego (po Rosji i Katarze) i 12 §wiatowym eksporterem ropy
naftowej’.

Dostep do duzych zt6z surowcoOw naturalnych moze, paradoksalnie, by¢ dla gospodarki
zrodlem problemoéw. W literaturze funkcjonuje pojecie ,.klatwy bogactwa” (resource
curse)’ opisujace zjawisko osiagania gorszych wynikoéw gospodarczych przez panstwa
majace tatwy dostep do zasobow surowcow naturalnych w poréwnaniu z krajami, ktore
takich zasobow nie posiadaja. Najbardziej znanym i najlepiej opisanym przyktadem jest
XVII-wieczna Hiszpania, ktorej gospodarka doznata zapasci (utrzymujacej si¢ jeszcze co
najmniej przez caly nastepny wiek) na skutek prostej, rabunkowej eksploatacji zasobéw
kolonii (Sachs, Warner, 1995).

! Por. Facts 2014. The Norwegian Petroleum Sector, Ministry of Petroleum and Energy, Oslo 2014.

2 http://www.eia.gov/countries/analysisbriefs/Norway/norway.pdf, 23.03.2015.

* Terminu tego po raz pierwszy uzyt Auty (Auty, 1994). Uzywane jest tez okre$lenia ,,paradoks bo-
gactwa” (paradox of plenty).
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Zjawisko ,.klatwy bogactwa” dotyczy rowniez wielu innych krajow i takze w XX
1 XXI wieku. Wymieni¢ tu mozna przede wszystkim kraje Afryki (Kongo, Nigeria),
Ameryki Lacinskiej (Meksyk, Wenezuela) czy, w szczegdlnosci, Rosje (Auty, 2001a;
Sachs, Warner, 2001). Norwegia unikneta, jak si¢ wydaje, najbardziej drastycznych obja-
wow ,.klatwy bogactwa”. Od roku 2000 w kazdym roku, poza latami 2007 1 2008, jest li-
derem rankingu HDI'. Jednakze pojawia si¢ pytanie, czy ten wielki potencjat, jakim sa
zasoby surowcOw energetycznych Norwegii jest w pelni wykorzystany. Celem niniejsze-
go opracowania jest weryfikacja hipotezy, iz niektore objawy ,.klatwy bogactwa” doty-
kaja rowniez Norwegi¢, mimo dziatan podejmowanych przez ten kraj majacych za
zadanie ograniczy¢ skutki klatwy bogactwa.

Mechanizm choroby holenderskiej

Jednym z objawow , klatwy bogactwa” jest ,,choroba holenderska™. W teorii ekono-
mii pojecie ,,choroby holenderskiej” odnosi si¢ do probleméw gospodarki spowodowa-
nych przez masowe wykorzystywanie i eksport surowcow naturalnych w szczegdlnosci
surowcow energetycznych®. Pierwotnie problem ten byt definiowany jako spadek pro-
dukcji przemystu i rolnictwa wywotany przez intensywna eksploatacje surowcow,
zwlaszcza energetycznych i ich eksport . Zagadnienie to jest dobrze opisane i ma obfita
literature’.

Fundamentem teoretycznym interpretacji tego zjawiska jest twierdzenie Rybczyn-
skiego (Rybczynski, 1952), ktore stwierdza, ze w warunkach niezmienionych relacji cen
wzrost zasobow tylko jednego czynnika produkcji, prowadzi do bardziej niz proporcjo-
nalnego wzrostu produkcji dobra zuzywajacego przede wszystkim ten czynnik oraz do
zmniejszenia produkcji dobra, do ktérego wytwarzania wykorzystywany jest czynnik,
ktérego zasoby nie ulegaja zmianie. W odniesieniu do ,,choroby holenderskiej” oznacza
to, ze szybki rozwdj jednej dziedziny gospodarki (gérnictwa) skutkuje regresem pozo-
statych dziedzin (przemyshu, rolnictwa), gdyz ,,wysysa” z nich zasoby czynnikow produk-
cji. W literaturze zaproponowane zostaly cztery gléwne kanaty oddzialywania choroby
holenderskiej na spowolnienie wzrostu gospodarczego (por. dla przyktadu Gylfason
1 Zoege, 2001): efekt zartocznos$ci (voracity effect), redukcja sktonnosci do akumulacji

* Human Development Indeks — syntetyczny miernik rozwoju spoleczno-ekonomicznego poszcze-
golnych krajow. Miernik ten wprowadzony zostal w 1993 roku przez oenzetowski Program Naro-
dow Zjednoczonych ds. Rozwoju (United Nations Development Programme, UNDP) dla celow
poréwnan migdzynarodowych (por. http://hdr.undp.org/en/data).

> Dosy¢ czesto te dwa pojecia sa ze soba utozsamiane. Wydaje sig jednak, ze zakres pojecia , klatwa
bogactwa” jest szerszy. Auty (2001b) traktuje ,,chorobg holenderska™ jak jeden z objawow ,.klatwy bo-
gactwa”.

® Termin ,,choroba holenderska” zostat po raz pierwszy uzyty w 1977 r., w listopadowym numerze
,»The Economist” (,,The Economist”, November 26, s. 82—83), na okreslenie skutkow odkrycia w 1959
roku i pézniejszej eksploatacji duzych zt6z gazu ziemnego w Holandii (stad nazwa), a takze eksportu
tego gazu w latach 60. i na poczatku lat 70. XX wieku. Teori¢ wyjasniajaca mechanizm choroby holen-
derskiej sformutowali Corden i Neary (Corden, Neary, 1982).

7 Przeglad tej literatury daje na przyktad Ismail (Ismail, 2010).
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kapitatu ludzkiego, redukcja sktonnosci do oszczedzania i inwestowania, umacnianie
waluty krajowej i zwigkszona chwiejno$¢ kursu tej waluty).

Efekt zartoczno$ci wywotany jest rywalizacja pomigdzy grupami zawodowymi, etnicz-
nymi czy religijnymi o tatwo osiagalne dochody z eksploatacji zasobow naturalnych. Wy-
nika stad intensyfikacja aktywnosci redystrybucyjnej panstwa. Wielko$¢ publicznych
subsydiow, transferow itp., wzrasta szybciej niz wplywy generowane przez eksploatacje
zasobow surowcow (Tornell, Lane, 1998). Prowadzi to w najlepszym przypadku do
wzrostu deficytu budzetowego, w skrajnych za$ przypadkach nawet do wojen domo-
wych, czego dobrym przyktadem sa panstwa afrykanskie, na przyktad Angola, Nigeria
czy Kongo (Briickner, Lederman, 2012).

Redukcja prywatnej i publicznej motywacji do akumulacji kapitatu ludzkiego wynika
z faktu, ze spoteczenstwa, w ktorych osiggane sq wysokie dochody pochodzace z eksplo-
atacji zasoboéw naturalnych, maja sktonnos¢ do niedoceniania edukacji. Jak wykazali
Gylfasoniin. (Gylfasoniin., 1999), wskaznik skolaryzacji na wszystkich poziomach jest
odwrotnie skorelowany z przychodami pochodzacymi z eksploatacji zasobow natural-
nych. Istnieja jednak pewne wyjatki od tej reguty, Botswana na przyklad, gdzie strumien
dochodow z eksploatacji zasobow naturalnych umozliwia obywatelom dostep do eduka-
cji w szerokim zakresie (Gurbanov, Merkel, 2010).

Spadek sktonnosci do inwestowania i1 oszczgdzania, tak w sektorze prywatnym, jak
i publicznym, ma miejsce w przypadku wystgpowania ,,choroby holenderskiej”, ponie-
waz popyt na kapitat spada, gdy wzrasta udzial dochodéw pochodzacych z eksploatacji
surowcow naturalnych w dochodach o0s6b prywatnych i instytucji. Prowadzi to do
zmniejszenia realnych stop procentowych, co powoduje dalszy spadek sktonnosci do
oszczedzania (Gylfason, Zoega, 2001; Saibu, 2012). Pojawia si¢ woéwczas roéwniez
wiele inwestycji nieproduktywnych, zwlaszcza w sektorze publicznym, co wynika
z ,Jatwego pieniadza” uzyskiwanego z eksploatacji surowcow naturalnych (Dietz, Neu-
mayer, 2007).

Duzy eksport surowcoéw naturalnych generuje czwarty efekt choroby holenderskiej
nazywany efektem ferms of trade lub efektem kursu walutowego (Bresser-Pereira, 2013).
Wazrost eksportu wptywa na aprecjacj¢ waluty krajowej, co zmienia terms of trade dane-
go panstwa. Ceny dobr eksportowanych przez przedsigbiorstwa z sektoré6w niezwiaza-
nych z wydobyciem wzrastaja, co zmniejsza konkurencyjno$¢ produkcji krajowej na
rynku $wiatowym. Ceny dobr importowanych staja si¢ z kolei nizsze w stosunku do ana-
logicznych dobr krajowych. Powoduje to zwigkszenie si¢ w kraju popytu na zagraniczne
produkty i ustugi oraz spadek popytu krajowego i zagranicznego na produkty wytwarza-
ne przez przedsigbiorstwa krajowe. Wptywa to negatywnie na konkurencyjnosc¢ krajowa
1 migdzynarodowa tych sektoréw i przedsigbiorstw, ktdre biora udziat w wymianie mig-
dzynarodowej, a nie s3 zwigzane z przemystem wydobywczym produkujacym na eks-
port. Dodatkowo wahania cen na eksportowane surowce powoduja wahania kursu waluty
krajowej 1 wzrost niepewnosci, co jeszcze negatywnie odbija si¢ na handlu zagranicznym
1 poziomie inwestycji zagranicznych (Lartey 1 in., 2008; Magud, Sosa, 2010).

Skutki choroby holenderskiej dotykaja rozne panstwa w rézny sposob. Zmienia si¢
rowniez w czasie nasilenie skutkow choroby holenderskiej, w znacznej czg$ci na skutek
rozpoznania jej skutkéw i podejmowania dziatan majacych ograniczy¢ jej efekty (Sim,
2013). Dziatania te maja r6zny zakres i r6zna skutecznos$¢ (Gurbanov, Merkel, 2010).
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Dosy¢ oczywistym ,,lekiem” wydaje si¢ by¢ interwencja panstwa majaca na celu dy-
wersyfikacj¢ gospodarki i czgsto zalecana w poczatkowej fazie rozpoznawania choroby
holenderskiej (Auty, 1994; Love, 1994), jednakze jej skuteczno$¢ okazata si¢ dosy¢ ogra-
niczona (Sachs, 2007), o ile przedmiotem wsparcia ze strony panstw nie byly inwestycje
w infrastrukturg oraz rozwdj kapitatu ludzkiego (Hesse, 2008) badZz owo wsparcie nie do-
tyczyto przedsigbiorstw prywatnych (Stevens, 2006). Zalecane dziatania w sferze polity-
ki monetarnej i fiskalnej majace przeciwdziata¢ skutkom choroby holenderskiej dotycza
przede wszystkim ograniczania zadluzenia zewngtrznego (Rynarzewski, 1992) oraz nie-
dopuszczanie do aprecjacji waluty krajowej czy wrecz jej ostabianie (Magud, Sosa,
2010). Skutecznos¢ tego ostatniego zabiegu jest jednak ograniczona, z dwu co najmniej
powodow. Po pierwsze, nie zawsze spetniony jest warunek Marshalla-Lernera®, co wa-
runkuje skutecznos$¢ deprecjacji w przywracaniu rownowagi bilansu handlowego (Lama,
Medina, 2010; Rafindadi, Yusof, 2014). Po drugie, jest to zbieg ryzykowny politycznie
ze wzgledu na grozbe inflacji (Stevens, 2006).

Najczestszym remedium na chorobg holenderska jest tworzenie tak zwanych ,,fundu-
szy stabilizacyjnych”. Norweski Rzadowy Fundusz Emerytalny’ (Government Pension
Fund in Norway) jest typowym przyktadem takiego funduszu, ktory petni trzy funkcje ty-
powe dla takich funduszy: stabilizacyjna, sterylizujaca i rozwojowa (Fiedorczuk, 2014).
Powstaje jednak pytanie czy funkcjonowanie tego funduszu zniwelowato oddziatywanie
rynku walutowego. OdpowiedZ na nie stanowi istot¢ czg§ci empirycznej niniejszego
opracowania.

Materialy liczbowe i metodyka

Hipoteza, ktéra wynika z celu pracy jest nastgpujaca: wzrost ceny ropy naftowej po-
woduje umacnianie korony norweskiej, a spadek ceny ropy skutkuje jej ostabianiem.

Analiza wspoélzalezno$ci pomigdzy badanymi zmiennymi przeprowadzona zostata
w oparciu o podawane przez Reuters'® zamknigcia dziennych notowan wartosci cen ropy
Brent (w dolarach za barytke) oraz kursow korony norweskiej do dolara (NOK/USD)
i euro (NOK/EUR). Szeregi czasowe tych zmiennych obejmowaty przedziat czasowy
5.05.2003-15.01.2015 1 liczyly po 2940 obserwacji czyli 588 pelnych tygodni 5 dnio-
wych. Pojedyncze braki danych w poszczegdlnych szeregach czasowych byty uzupehia-
ne przy pomocy srednich z obserwacji sasiednich. Przebieg szeregéw czasowych tych
zmiennych przedstawiony zostat na wykresie 1. Wykres szeregéw czasowych oraz kur-
sOw korony norweskiej przedstawiony zostat w postaci indekséw o podstawie w pierw-
szym dniu obserwacji, w dniu 5.05.2003. Srednie poziomy kurséw NOK/USD i NOK/EUR
sa bowiem rdzne, stad ten zabieg ulatwiajacy poréwnywanie ich zmian.

8 Wigcej na temat warunku Marshalla-Lernera (Por. Budnikowski, 2006, rozdz. 2; Dawidson, 2009,
s. 121 i dalsze).

? Poczatkowo, w okresie od 1990 do 2006 nosit nazwe ,,Fundusz Naftowy Norwegii”. Obecnie jest
to najwigkszy na §wiecie fundusz inwestycyjny majacy jednego wiasciciela — panstwo norweskie. Fun-
dusz ten jest wlascicielem 1% $wiatowych aktywow (Fiedorczuk, 2014).

' Dostepne na stronie stoog.com.
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Wykres 1. Przebieg cen ropy BRENT oraz indekséow kurséw korony norweskiej
do dolara (NOK/USD) i euro (NOK/EUR)

160 150 I I
4_‘—‘_‘ L w— NOK/EUR
140 {{— BRENT| 140 — ~oxuspH
120 M 130
100 F Y 120
80 *“/ 110 - -
60 100 -
40 M 90 ~
20 80 !
0 70
o s} ~ (=) — on o v Ly [ — o
[ [=) (=) o — — (=) (=) (=) (=) — —
= TN BTN = IS8 = < SR < < I~} ‘s
g g g £ & £ e & & & E& &

Zrédlo: Opracowanie whasne.

Analiza wptywu ceny ropy na ksztaltowanie si¢ kursow korony norweskiej do dolara
(NOK/USD) i euro (NOK/EUR) zaktada, iz kursy te nawzajem na siebie wptywaja. Wy-
maga to zastosowania metodologii VAR (Vector AutoRegresive) opracowanej przez
Sims’a (1980) jako alternatywa dla klasycznego modelu wielorownaniowego o rowna-

niach wspotzaleznych''. Podstawowa posta¢ modelu VAR (Por. Kusidet, 2000, s. 15-17;
Maddala, 2006, s. 609 i dalsze) jest nastepujaca:

x,=Ad, + Y Ax,_ +e, (1)
i=1
gdzie: x, = [x1,, ...,xmt]T — jest wektorem obserwacji na biezacych warto$ciach
zmiennych;
d, = [do, ..., dkt]T — jest wektorem k + ldeterministycznych sktadnikow row-

nan (wyraz wolny, zmienna czasowa, zmienne binarne itp.);
Aoy — macierz parametrow przy zmiennych wektora d;;
A; — macierz parametréw przy op6znionych zmiennych wekto-
ra x,, gdzie maksymalny rzad op6znienia jest rowny 7;
e = ler, oo e,m]T — zawiera wektory reszt rownan modelu.

Reszty rownan modelu (1) bedace sktadowymi wektora e, powinny spetnia¢ klasycz-
ne zatozenia (zerowa $rednia, stata wariancja, brak autokorelacji) natomiast kowariancje
jednoczesne pomigdzy resztami poszczegoélnych rownan moga by¢ rézne od zera. Rzad
op6znienia modelu (7), powinien by¢ tak dobrany, aby przede wszystkim wyeliminowa-
na zastala autokorelacja oraz aby odzwierciedlone zostaly naturalne interakcje wyni-

"' Szczegoly tak zwanej ,krytyki Simsa” klasycznej metodologii opartej na podejéciu Komisji
Cowlesa i opis jej konsekwencji dla modelowania ekonometrycznego dokonywanego w oparciu o szere-
gi czasowe danych mozna znalez¢ na przyktad w pracy (Kusidet, 2000, s. 10-11).
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kajace z sezonowosci (na przyktad dla danych kwartalnych rzad op6znienia nie powinien

wynosic 4).

Estymatory modelu VAR otrzymane metoda najmniejszych kwadratow zachowuja
pozadane wlasciwosci tylko wowcezas, gdy szeregi czasowe obserwacji na zmiennych sg
stacjonarne'”. Niestacjonarno$é¢ szeregéw czasowych badanych zmiennych powoduje
konieczno$¢ zastosowania metodyki pozwalajacej unikna¢ btedéw wynikajacych z tak
zwanej regresji pozornej (spurious regression)'”. Metodyka taka (por. dla przyktadu Ku-
sidel, 2000) obejmuje nastgpujace kroki:

1) analize kointegracji, ktora okres$la typ modelu uzywany do analizy wspodtzalez-
nosci;

2) estymacj¢ modelu wskazanego przez odpowiedni test kointegracji: VAR, dla po-
zioméw zmiennych, VECM (Vector Error Correction Model) lub VAR dla pierw-
szych réznic);

3) analizg przyczynowosci;

4) analizg funkcji odpowiedzi na impuls (IRF), ktore pozwalaja na opis przebiegu
tej zalezno$ci w czasie.

Do badania kointegracji stosuje si¢ najczesciej test Johansena (Johansen, 1988).
Zgodnie z ta procedura, aby wykorzysta¢ model VAR do badania kointegracji nalezy go
przeksztatci¢ do modelu VECM (Vector Error Correction Model) o postaci:

=1
Ax, =yd, +TIx,_, + Y T Ax,, +¢,, )
i=1
k
gdzie: Wy — macierz parametrow przy zmiennych wektora d,, l'[=24Al -1
i=1
k
I, = .ZIA S
J=it+

&, — reszty modelu.

Test Johansena pozwala zidentyfikowa¢ trzy przypadki (Kusidet, 2000, s. 49):

— model (2) jest modelem VAR dla przyrostdow zmiennych, w ktérym nie wystgpuje
zalezno$¢ dtugookresowa majacy postac:

Ax, =Ayd, + > AAx,, +e, 3)

i=1

gdzie: Ax, = [Ax, ... Axy]" jest wektorem obserwacji na biezacych warto$ciach
pierwszych réznic zmiennych objasnianych, pozostate oznaczenia jak w modelu (1);

12 Scislej chodzi tu o tak zwana staba stacjonarnos¢ polegajaca na tym, ze $rednie i wariancje szeregu
sa stale w czasie, a wielko$¢ kowariancji dla dwoch momentow obserwacji zalezy tylko od odstgpu po-
migdzy nimi (Por. Charemza, Deadman, 1997, s. 104-105). Wigcej na temat problematyki badania sta-
cjonarnosci szeregow czasowych znalezé mozna na przyklad w pracy Maddali (Maddala, 2006,
s. 299-306 oraz 613-622).

13 Problem regresji pozornej po raz pierwszy zdefiniowany zostat przez Grangera i Newbolda (Gran-
ger, Newbold, 1974). Stwierdzili oni mianowicie, ze nawet wtedy, gdy niestacjonarne szeregi czasowe
sa generowane losowo, to ,,[ ...] bedzie raczej reguta niz wyjatkiem”, ze zbudowane w oparciu o nie mo-
dele ekonometryczne beda ,,stwarza¢ pozory statystycznie istotnej zaleznosci”.
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— do analizy wspoélzaleznosci badanych zmiennych nalezy zastosowa¢ model (2);
— szeregi zmiennych sa acznie stacjonarne i do analizy wspoétzaleznosci zmiennych
nalezy zastosowa¢ model (1) — VAR dla poziomdéw zmiennych.

Zalezno$ci przyczynowe pomig¢dzy zmiennymi objasniajacymi i zmienng badane sa
w modelach VAR VECM przy pomocy testu przyczynowosci Grangera, w oparciu 0 wy-
niki estymacji modelu (1) (2) lub (3). Idea tego testu polega na sprawdzeniu czy wprowa-
dzenie danej zmiennej do modelu wraz ze wszystkimi opdznieniami, zmniejszy istotnie
wariancje resztowa (Szerzej: Charemza, Deadman, 1997, rozdz. 6.3; Osinska, 2006,
s. 212). Test przyczynowosci Grangera bada wystgpowanie tzw. przyczynowosci w sen-
sie Grangera. Zmienna x jest przyczyna y w sensie Grangera, jesli biezace wartos$ci y sa
lepiej objasniane przy uzyciu opéznionych i biezacych wartosci x niz bez ich wykorzysta-
nia. Szczegodtowo ten problem omawiany jest w pracy Charemzy i Deadmana (Charemza,
Deadman, 1997, rozdz. 6.3).

Istnienie powiazan pomigdzy sktadnikami losowymi modelu VAR, czego wyrazem
jest niezerowa kowariancja jednoczesna pomigdzy sktadnikami losowymi poszczegol-
nych réwnan sktadajacych si¢ na model, daje mozliwo$¢ tworzenia modeli struktural-
nych. W oparciu o modele te mozliwa jest konstrukcja funkcji odpowiedzi na impuls
(IRF — Impulse Reaction Function), ktéra okresla zachowanie j-tej zmiennej w odpowie-
dzi na zaburzenia w resztach k-tej zmiennej. Najczestszym sposobem prezentaciji IRF jest
wykres pokazujacy zmiang w czasie reakcji j-tej zmiennej na zaburzenia w wysokosci
jednego odchylenia standardowego reszt k-tej zmiennej (Kusidet, 2000, s. 38—40). Anali-
za funkcji odpowiedzi na impuls dotyczy trzech elementow: kierunku oddziatywania im-
pulsu, sity tego impulsu oraz rozktadu w czasie i szybko$ci wygasania, co najpelniej
charakteryzuje zalezno$ci pomigdzy badanymi zmiennymi.

W modelu VAR stanowiacym punkt wyj$cia w badaniach opisanych w niniejszym
opracowaniu danym réwnaniem (1): x, = [NOK/USD,, NOK/EUR,, BREN E]T jest wekto-
rem obserwacji na biezacych wartosciach kurséw korony norweskiej odpowiednio do do-
lara 1 euro oraz ceny ropy Brent, d; = [dy;, ¢, BRENT,]T jest wektorem obserwacji na
deterministycznych sktadnikach réwnan, gdzie: dy — wyraz wolny, ¢ — zmienna czasowa.
W przypadku, gdy test Johansena wskaze na konieczno$¢ zastosowania modelu (2) lub
(3) wektory x i d zostang zmodyfikowane odpowiednio do konstrukceji tych modeli. Po-
prawno$¢ modeli zostanie sprawdzona przy pomocy testu portmanteau'!. Stabilnoé
w czasie parametréw modeli zostanie sprawdzona przy pomocy testu CUSUM (Wigcej
na temat testu: Harvey, Collier, 1997). W oparciu o wyniki tego testu, caty analizowany
przedziat czasowy zostanie podzielony na okresy, w ktorych wyniki testu CUSUM beda
potwierdza¢ stabilno$¢ parametrow modelu.

Rozktad w czasie reakcji kurséw korony norweskiej na impuls ze strony cen ropy
Brent przedstawiony zostanie w postaci funkcji reakcji na impuls (/RF). Estymacja para-
metrow modeli opisujacych zachowanie si¢ cen badanych produktow w wydzielonych
okresach dokonana zostata przy pomocy programu GRETL, réwniez przy pomocy tego

' Test portmanteau (portmonetki) wykorzystujacy statystyke Ljung-Boxa (Ljung, Box, 1978) shuzy
do badania poprawnosci modelu VAR. Weryfikuje on ogdlna hipotezg¢ o wystgpowaniu autokorelacji
reszt rz¢du dowolnego rzgdu. Odrzucenia tej hipotezy wskazuje na poprawna budowe modelu.
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programu wyznaczone zostaty wartosci funkcji /RF shuzace jako podstawa do wyznacze-
nia reakcji na impuls ze strony zmian ceny ropy Brent.

Wyniki badan

Zwiazek kurséw korony norweskiej z ceng ropy widoczny jest juz na wykresie 1.
Analiza graficzna jest jednak niewystarczajaca, musi by¢ poparta analiza ekonome-
tryczna. Podstawowe wyniki tej analizy przedstawione zostaty w tabeli 1. W oparciu
o wyniki testu CUSUM z catego zbioru danych wydzielonych zostato 11 okresow,
wewnatrz ktorych parametry réwnan opisujacych ksztattowanie si¢ kursu NOK/USD
1 NOK/EUR sg stabilne. Charakterystyka wydzielonych okresow zamieszczona zostata
w tabeli 1.

Tabela 1
Charakterystyka wydzielonych okresow

11::;:]'12; Czas trwania Liczba .. l,lrzq.d . W);slfigzrlv:ime Typ modelu
okresu obserwacji opo6znienia czasowej

I 05.05.2003-2006.08.11 855 2 TAK @)

I 14.08.2006-28.03.2008 295 3 TAK (€))

11 31.03.2008-27.06.2008 65 1 NIE 3)

v 30.06.2008-17.10.2008 80 2 NIE 3)

v 27.10.2008-19.12.2008 60 2 TAK (@))

VI 22.12.2008-30.01.2009 30 Wptyw BRENT na kursy nieistotny

VII 02.02.2009-03.07.2009 110 2 TAK (€))

VIII 06.07.2009-03.02.2012 695 2 TAK €))

IX 05.03.2012-22.02.2013 255 2 TAK @))

X 25.02.2013-03.01.2014 225 Wptyw BRENT na kursy nieistotny

XI 06.01.2014-16.01.2015 270 TAK ‘ 2)

Zrédlo: Obliczenia wiasne.

Dla dwu okresow — VI i X —wptyw ceny ropy Brent na ksztattowanie si¢ kursow koro-
ny norweskiej okazal si¢ nieistotny. W okresach III (31.03.2008-27.06.2008) i IV
(30.06.2008-17.10.2008), obejmujacych czas bezposrednio przed zatamaniem rynkéw
finansowych w USA i1 w konsekwencji na caty $wiecie, test Johansena wskazat, ze do
opisu zalezno$ci pomigdzy badanymi zmiennym nalezy uzy¢ model VAR dla przyrostow
zmiennych przedstawiony w niniejszym opracowaniu w postaci rOwnania (3), a w okre-
sie ostatnim, w ktorym pojawit si¢ wyrazny spadek cen ropy, test Johansena wskazat, ze
do opisu zaleznosci pomig¢dzy badanymi zmiennym nalezy model VECM przedstawiony
W niniejszym opracowaniu w postaci rownania (2). W pozostatych okresach do opisu za-
leznosci pomiedzy analizowanymi zmiennym wykorzystany zostanie, zgodnie ze wska-
zaniami testu Johansena model VAR dla pozioméw zmiennych dany réwnaniem (1).
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Test przyczynowosci Grangera wykazat, iz w okresie V zmiany ceny ropy Brent nie
byly przyczyna dla zmian kursoéw korony norweskiej. W zwiazku z tym w dalszej anali-
zie okres ten zostanie pominigty, podobnie jak okresy VI1i X, w ktorych wptyw zmian cen
ropy Brent na zmiany kurséw korony norweskiej okazatl si¢ nieistotny statystycznie.

Przeprowadzona analiza wykazata, ze zmiany kursu korony norweskiej do dolara
(NOK/USD) sa w zasadzie wytacznie skutkiem zmian kursu EUR/USD. Kurs korony
norweskiej do dolara moze wigc by¢ potraktowany jako kurs krosowy, na ktdry cena ropy
Brent ma niewielki wptyw, stad w dalszych rozwazaniach bgdzie brany pod uwage
wyltacznie kurs NOK/EUR.

Dane zawarte w tabeli 1 pozwalaja jedynie na stwierdzenie faktu wystgpowania za-
leznosci pomigdzy kursami korony norweskiej i cena ropy Brent. Najpehniej zaleznosci te
opisuje funkcja reakcji na impuls (/IRF), gdyz pozwala na pokazanie kierunku od-
dzialywania tego impulsu, jego sity oraz rozktadu w czasie. Funkcja reakcji kursu korony
norweskiej do euro na impuls ze strony cen ropy (przed, w trakcie i po kryzysie) przedsta-
wiona zostala na wykresach 2 i 3. Na wykresie 2 przedstawiony zostat przebieg funkcji

Wykres 2. Przebieg funkcji reakcji kursu korony norweskiej do euro (NOK/EUR)
na impuls ze strony cen ropy Brent w okresach poprzedzajacych kryzys
i podczas kryzysu finansowego

Okres I Okres I1
0,7 0,3
0,6 \\
0,5 \ 0,2
0,4
0,1
0,3
0,2 0
0,1 ~— |
\
0 E— 0,1
0 30 60 90 120 150 0 30 60 90 120 150

Okres II1 Okres IV

0,5 0,6

0,4 0,5

0,3 \ 0,4 \
0,2 \ 0,3 \
0,1 \ 0,2 \
: \ \

-0,1 0

Zrédlo: Opracowanie wlasne.
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Wykres 3. Przebieg funkeji reakcji kursu korony norweskiej do euro (NOK/EUR)
na impuls ze strony cen ropy Brent w okresach po kryzysie finansowym

OKkres VII Okres VIII
0,3 0,5

\ 0a ]
0,2 \
0,3

0,2 \

0,1 I R N
0,1
0 | 0
0 5 10 15 20 25 30 0 10 20 30 40 50
Okres IX Okres XI
0,4 0,5

\ 0,4 \
\ A
02 \ . \\&F\

0.1 0,1

\\ .
0 30 60 90 120 150 0 10 20 30 40 50

Zrédlo: Opracowanie wiasne.

0,3

0

IRF dla okresoéw sktadajacych sig na przedziat czasowy od momentu startowego analizy
(05.05.2003) do wzglednego uspokojenia rynkéw finansowych po wstrzasie spowodowa-
nym kryzysem bankowym w USA we wrzesniu 2008 roku, czyli do poczatku roku 2009.
Na wykresie 3 przedstawiony zostal natomiast przebieg funkcji /RF dla przedziatu czaso-
wego obejmujacego okresy po kryzysie finansowym. Wykresy funkcji reakeji na impuls
skonstruowane zostaty w ten sposob, ze na osi rzgdnych kazdego z wykreséw odtozona
zostata wielko$¢ reakcji kursu NOK/EUR na zmiang ceny ropy Brent o 1 dolar na barytke,
a na osi odcigtych wyrazony w dniach horyzont czasowy oddziatywania tego impulsu.

Wykresy przebiegu funkcji reakcji na impuls zamieszczone na wykresach 2 i 3 ujaw-
niaja kilka elementoéw wspolnych reakcji kursu NOK/EUR na zmiang ceny ropy Brent.
Najwazniejszym elementem wspolnym jest kierunek oddziatywania impulséw. W kaz-
dym okresie wzrost ceny ropy Brent powodowat umocnienie korony norweskiej wzgle-
dem euro. Taki przebieg funkcji /RF oznacza rowniez, iz spadek ceny ropy Brent
powodowat ostabienie korony norweskiej wzgledem euro. Drugim elementem wspol-
nym jest monotoniczne i wyktadnicze wygasanie reakcji obydwu analizowanych kurséw
korony norweskiej na impuls ze strony ceny ropy Brent. Trzecim elementem wspolnym
jest podobna sita oddziatywania ceny ropy Brent na kurs NOK/EUR.
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Widoczne sa jednak réwniez roznice w reakcji kursu NOK/EUR na zmiang ceny ropy
Brent pomigdzy poszczegdlnymi okresami. Najwyrazniejsza roznica dotyczy tempa wy-
gasania impulsow. W okresach III i VI reakcja kursu NOK/EUR na zmiang ceny ropy
Brent byta niemal wytaczne natychmiastowa. W pozostatych okresach reakcja ta wyga-
sata bardzo wolno. Szczegodlnie ciekawy jest przypadek okresu ostatniego, XI — obej-
mujacego przedzial czasowy 6.01.2014-16.01.2015, w ktérym ceny ropy wyraznie
spadaty. W okresie tym, w przeciwienstwie do innych okresow, warto$¢ impulsu nie wy-
gasata asymptotycznie do zera, lecz do wartosci okoto 0,15. Oznacza to dtugoterminowe
i trwate zmiany kursu korony norweskiej wywotane zamiana cen ropy.

Podsumowanie

Przeprowadzona analiza wykazala, ze cena ropy wyraznie wptywata w badanym
przedziale czasowym na kursy korony norweskie do euro i dolara, wzrost cen ropy umac-
niat korong norweska zaréwno do euro, jak i do dolara. Wykazata tez, iz charakter tej za-
leznosci jest bardzo wyraznie zmienny w czasie, co w szczegoOlach pokazata analiza
funkcji odpowiedzi na impuls analizowanych kursow ze strony cen ropy. Potwierdzona
zostata w ten sposdb generalna hipoteza niniejszego opracowania, mowiaca ze kanat kur-
su walutowego choroby holenderskiej jest aktywny réwniez w przypadku gospodarki
norweskiej. Mozna wigc stwierdzi¢, ze mimo bardzo aktywnej i bardzo skutecznej polity-
ki gospodarczej Norwegia nie unikngta niektorych skutkow ,klatwy bogactwa”.

Szczegolnie interesujacy jest fakt, iz w okresie wyraznego spadku cen ropy zmienit
si¢ charakter oddziatywania cen ropy na kurs korony norweskiej. Impuls, ze strony cen
ropy naftowej, ostabiajacy korong norweska, nie wygasal, tak jak w okresach poprzed-
nich po pewnym czasie (niekiedy bardzo dtugim), ale zmieniat ten kurs trwale. Okres,
w oparciu o ktory uzyskany zostat ten wynik, jest stosunkowo jednak krotki. Nie jest tez
pewne czy trend spadkowy na rynku ropy utrzyma si¢. Tym niemniej zarysowuje ten fakt
bardzo wazny problem badawczy polegajacy na ocenie reakcji gospodarki dotknigtej
choroba cholenderska na spadek cen surowca bedacego zrodtem tej choroby.
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The impact of oil prices on the exchange rate of Norwegian krone
Summary

Crude oil exploitation forms the basis for the Norwegian economy and the main source of its high
level of economic development. Such dependence, however, could be the reason for the emergence of
a set of harmful economic phenomena known as the ‘Dutch disease’. Norway avoided most of the nega-
tive effects of the ‘Dutch disease’ as a result of conducting effective economic policy in this regard. The
subject of the paper is the verification of the hypotheses that Norway has not fully been able to avoid the
impact of the exchange rate channel of the ‘Dutch disease’, which consists of appreciation of the national
currency and thus weakening competitiveness in international markets. Verification of this hypothesis
was based on an examination of the interrelationship between the time series course NOK/EUR and the
price of Brent crude oil, over a time interval from May 2003 to January 2015. This analysis used an ec-
onometric macro-model built in accordance with the Engel-Grainger methodology. The results of this
analysis showed that the exchange rate channel was active in the Norwegian economy, albeit with differ-
ent intensities in different periods of the sample interval.

Key words: Dutch disease, Norway, exchange rate, VAR model

Data przekazania tekstu: 12.06.2015; data zaakceptowania tekstu: 15.08.2015.






DOI : 10.14746/pp.2015.20.4.12

Clifford A. BATES, Jr.

Warsaw University

Contemporary Comparative Politics and Revival of Regime
Analysis Contra Reviving Aristotle’s Regime Science

Abstract: This paper suggests that upon comparing the various behavioural models and post-behav-
ioural approaches (mostly understood as “the return of the state” and the concept of the political regime
that emerges from that return) to compare political systems, we discover that Aristotle’s science of re-
gimes is a superior framework to various models advanced by the majority of regime frameworks of
contemporary comparative political science. In examining that whole attempt to recover the regime as
a means to analyze human political behaviour one finally comes to see that Aristotle’s approach allows
a more accurate and precise presentation of human political behaviour found within the structure of
given political communities that are shaped by the given form of a particular regime.

Key words: Aristotle’s politics, comparative politics, regime(s), political system(s), behaviouralism

hen looking at the attempts by major voices of comparative political science

to not only give a model to analyse the political phenomena of the state but
how to compare different institutional expressions of the state, we can say there has
been little improvement from Aristotle’s teaching about the regime (politeia) found
in his Politics. After nearly a century attempting to replace the model of political
science that emerged in the 18™ and 19" centuries, that emerged out of early mod-
ern political thinkers (e.g., Hobbes, Locke, Tocqueville, etc.) with new approaches,
models and frameworks that are said to be “current”, “up to date”, and/or “scien-
tific”, this ‘revolution’ only led to a greater forgetting, and dismissal as well, of the
earlier frameworks — both the older Aristotelian tradition and the “New Science of
Politics” introduced by the early Moderns. Now, the political science created by the
“Behavioural Revolution” and the various frameworks that emerged from it all too
often had built-in, and unaddressed bias — that is to say it all too often used models
and typologies that relied on concepts or variables that often reflected undefended
values or goods that loaded the concept or variable to favour certain political forms
or goods over others. Also the models and framework that emerged out the “Be-
havioural Revolution” often were charged by the critics that they were not truly
able to address political phenomena on its own terms and thus they distorted what
they were attempting to explain and analyse.

This paper will review the final steps that led contemporary political science to once
again come to see the question of the form of the political community as the key to allow
one an accurate and effective means to more precisely model and measure human politi-
cal activity initially. At first, contemporary political science broke away from the view of
the state held by early modern political thinkers (such as Hobbes, Locke, Rousseau, Kant,



160 Clifford A. BATES, Jr. PP 4°15

Hegel, and others) and embraced what was understood as the behavioural revolution in
the social sciences, and upon becoming increasingly dissatisfied with that approach, re-
turned once again to the concept of the state.

With the so called “return to the state” and the attempt to find effective models to
allow the effective comparative analysis of states, a reinvention of “regimes” oc-
curred. Yet when evaluating the various contemporary regime models one comes to
discover that all of them have built in bias favouring one form of political regime over
another — something the creators of these new models either ignore or embrace. And if
we then contrast these contemporary regime models to Aristotle’s science of politeia,
we discover that Aristotle’s approach is not only superior to the various contemporary
models of regime analysis in terms of avoiding internal bias effecting evaluations, but
also Aristotle’s approach is much more respectful of the complexity of human beings
as social animals whose social nature operates within the context of human biology
per se, the different environmental setting of which those human animals live and re-
produce over time, and the institutions and structures those human social animals cre-
ate to help them not only fulfil their social natures but also help them live well and
beautifully.

Contemporary Political Science Attempts
at Reinventing the Political

Contemporary political science, starting with the behavioural revolution in America
from the 1930s on, and the political development that the understanding of the state and
the political behaviour of actors that give form to the state and its environment is vastly
different from the state that emerged from the political thought of the early modern po-
litical thinkers such as Hobbes, Locke, etc. The view of politics as a unifying ‘will” was
thought to leave out or fail to address things that had a much greater impact on the polit-
ical behaviour of humans beings than the formal administrative institutionalism that
followed from this understanding of the state as the sole and fundamental political ac-
tor. It is linked with the reaction of the voluntarism and willing state by late moderns
who turn hostile to the teaching of the early moderns as way too anthropomorphic and
too metaphysical, attributing to social and political units the characteristics of living or-
ganisms. Again this is very much the case of the leading voices shaping the behavioural
revolution, such as Lasswell and Merrian, who are all but names from the past that new
generations of political scientists often have little knowledge of. Also the scientific pre-
tensions of later moderns and their materialism and reductionism led to a reaction
against the willing agency of the modern Hobbesian state which can be seen in much of
the writing of the great sociological scholarship of the late nineteenth and early twenti-
eth centuries. Such scholarship stressed that it was the various impersonal forces of
mass society acting and interacting with each other though the various institutional
structures that historically emerged in each given socio-ethnic grouping, which pro-
duced the given outcomes that we call politics. All of this was very far, not only from
the state teaching of Hobbes et al., but also far more reductionist than Aristotle’s politi-
cal teaching.
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The Birth of Behavioural Comparative Politics and the Political System

Even if we go back to the origins of contemporary comparative political science
scholarship, arising from the behavioural tradition (e.g., Lasswell and Merrian) of politi-
cal science, which saw itself as a clear breaking away from more historical/descriptive
and legal/institutional traditions of political science, one cannot simply say regime analy-
sis was not a concern. One could argue that Almond’s construction of the political system
combining David Easton’s rational-analytical model of a function system and the struc-
tural-functionalist approach of Talcott Parsons et al. found in sociology scholarship of the
same period was in fact a form of regime analysis.

One sees clearly that what Almond thought his approach to the comparative political
system was could be seen as following in Aristotle’s “empirical” footsteps, although go-
ing far beyond what Aristotle could have achieved, due to Aristotle’s limited experience
and the changes in our knowledge of politics due to historical events that Aristotle was
simply unaware of and could hardly be expected to either know or deal with. Yet if one
looks at the Almond comparative political system model all too many later students of
comparative politics found it very unsatisfactory, in that they found that it reduced too
many complex and nuanced socio-political phenomena into an overly abstract model.

David Easton’s systems analysis approach is a conceptual model showing the univer-
sal frame of political systems. The systems approach gives a conceptual framework that
allows comparative politics to have a very systematic and rigorous method of comparing
differing countries, that is it (the systems approach) provides an analytical knife to allow
us to examine the parts of a political system and see how they interact. The universality of
this approach allows the scholars of comparative politics to view how “variables relate to
each other, from one system to another.” In plain language, Easton’s systems analysis is
nothing more than the general bone structure of political bodies, showing the dynamic na-
ture of political systems. This approach is useful in examining all political systems: from
authoritarian to pluralist, and from “so-called” primitive societies to highly indus-
trial-technological ones. However, one is forewarned, that systems analysis, as Easton
notes, is not an empirical theory. He says his approach does not “provide causal relation-
ships that predict and explain political behaviour. Hence, its use is limited to analysis.”

Easton’s systems analysis is not free from problems. The critics charge that it overem-
phasises equilibrium, status-quo, and persistence. Another criticism is that his approach
does not take into account the “great man” theory of politics. That has the bias of the lib-
eral paradigm. These criticisms are valid but tend to underrate the universality of the sys-
tem approach (its specific comparative nature). However, some of the gaps (holes) that
are in the systems approach (such as what the inner workings of “inputs” and “demands”
are) do leave it open to valid criticism. This is where structural functionalism comes in.

Structural functionalism is an improvement on Easton’s system analysis approach.
Almond, in his development of structural functionalism is working within Easton’s system
framework. This approach fills most, if not all, the conceptual “holes” that were men-
tioned above in the “raw” systems approach. The inner working of the structural-func-
tionalist approach is derived from Talcott Parsons and developments of sociology in the
early 1950s. It tends to look at the inner-relations between government and society, (i.e.:
explain government action in terms of societal interaction versus governmental auton-
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omy). Because of its inclination to weigh in societal factors, some critics claim it is
very deterministic. That criticism is only valid in reference to how the “structural
functionalistic” approach is being used to explain political phenomena. If it is used deter-
ministically, then blame the scholar using it rather than the approach itself. This approach
appears to be deterministic because of its very descriptive, analytical and rationalistic
method. However, sciences that employ such methods (such as economics and sociology)
are often criticised as being deterministic.

In his essay, “Toward a Non-ethnocentric Theory of Development” (1985), Wiarda
criticises definitions of political development, like Almond and Verba, as having an im-
plicit Western ethnocentric bias. He argues that the Westernised definition of what com-
poses “Good Society” should not be the method of measuring the political development
of non-Western nations or societies. Thus the frame that behaviouralists and scholars like
Huntington use to understand political development is very much akin to the same types
of models they understand the political systems of those non-western states to have.
Wiarda continues that the method of measuring development should come from within
the particular culture being examined. Here he is very much echoing the position of Clif-
ford Geertz, whose hostility to any comparative methods to understand the alien other is
well known. Following Geertz, Wiarda argues that each society shall be judged from its
own set of goals as to whether that nation is “developed” or not. Wiarda argues that
ethnocentrism creeps in no matter what. This is shown in that

[Gabriel] Almond’s original functional categories were reasonable and non ethno-
centric enough, but in actual practice “rule adjudication” was taken to mean an independent
judiciary, political parties and an independent legislature were required, and countries that
lacked these institutions were too often labelled “dysfunctional” (Wiarda, 1991, p. 37).

Thus Wiarda’s criticism of the models of development very much echoes the problem
of looking at the way that behaviouralists, such as Almond and Dahl, try to categorise in
a systemic fashion. All too often one of the factors that shape the system of categorisation
implicitly or explicitly favour liberal democracy in one fashion or another.

When one looks at the models of the political system that emerge from the scholarship
of Almond and Dahl in this mid-period of the “Behavioural Revolution” in the late 50s
and 60s, one can see an attempt to re-do some model or typology of political systems that
was similar to what Aristotle did. All too often, scholars like Almond and Dahl would
make noises about Aristotle’s discussion about regimes as being very interesting and sug-
gestive and something students of comparative politics should pay attention to, yet at the
same time openly remark that Aristotle’s approach is overly simple or outdated, and that
more modern voices such as Weber and/or Lasswell should be relied on more. This is
seen by Dahl’s criticism in his 1964 classic Modern Political Analysis, where he openly
and explicitly states that Aristotle’s approach to politics leaves out too many important
things that any true study of politics must take into account. Yes this contradicts what
Dahl (and others like Almond, Powell and many of the generation of behavioural political
scientists) remarked with wonder and surprise about the “gems” of insight that can be
found in Aristotle about the very complex character of political change that remains valu-
able even today.

Although in this part of the paper I have focused on ‘behavioural’ comparative politi-
cal scientists such as Dahl, Verba, and Almond and their regime modelling, if one turned
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to what Samuel Huntington does in his 1968 classic Political Order and Changing Soci-
eties one sees similar reliance on Aristotle and what other classical thinkers of politics
had to teach on the question of how to understand the relationship between what gives
shape to a given political order and how change occurs in such a political order (Hunting-
ton, 1968, p. 25, 56, 80-81, 178). It is this work of Huntington, rather than his more popu-
lar and more citied work on the “Clash of Civilisations,” that is held to be his “most
powerful, original and theoretical work, and his most enduringly influential in the aca-
demic literature” (Lowenthal, 2009).

Huntington’s model of political orders is strikingly similar to Aristotle’s original two-
fold regime model that is traditionally held to be Aristotle’s teaching about regimes. If
one looks at Huntington’s typological order for the various types/categories of political
order we see something that brings to mind immediately Aristotle’s well known two-fold
typology of regimes (the one that produces the classic six form of political regimes/con-
stitutions) (see Huntington, 1968, p. 80).

In lieu of Aristotle’s categories of quantitative number of those ruling (what I call the
quantitative claim) and what I call the qualitative claim (rule either for the interest of the
ruler, or that of common advantage of ruler and ruled), Huntington substitutes the level of
‘participation’ (with three categories of low, medium and high) for the number of those
ruling (one, few and many) and the ‘ratio of institutionalisation to participation’ (with two
categories high-civic or law-‘praetorian’) for the difference between self-interested rule
by ruler or rule for the common advantage (Huntington, 1968, p. 80).

As we turn to this criticism of Aristotle levelled by Dahl in his 1962 classic (as well as
criticism by Almond and others) we see that much of this problem arises from taking as
the final teaching the twofold regime model of Politics 3.7. We will show that this ten-
dency by all too many readers of Aristotle to take the regime typology of Politics 3.7 as
the definitive teaching and the view that the practical teaching is a blurred confusion that
although useful and very insightful cannot possibly derive from what one gets in Politics 3.7.
The argument I shall put forward is that this inability to see how Aristotle’s regime sci-
ence is a complete and coherent whole, and not the incoherent and fragmented thing that
the “Founders” of Comparative Politics claim it to be, is the failure to read carefully and
work out the dialectic argument that the text of the Politics offers the reader, and not the
simple textbook that modern readers expect the Politics to be.

Early Reactions against the Behaviouralist Comparative Politics Model

Another criticism of many scholars of the post-1960s/70s reaction against the behav-
ioural approach to the Almond model was its apparent built-in bias, subsuming most if
not all of the assumptions of the pluralist model of Robert Dahl, which in its very form of
modelling posits the goods of democratic values while openly claiming to be offering
a value-free and objective political science that avoids the normativism that is all too of-
ten found in the tradition of political science that came before the Behavioural Revolution
in political science.

One of the leading critics of the behaviouralist approach to comparative politics was
the leading British scholar of politics Samuel Finer. Finer is little remembered in US cir-
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cles, but in the UK he is seen as one of the bigwigs who shaped comparative politics. It
was under Finer’s leadership in the politics department of Manchester University in the
1960s that helped established that department’s later reputation as one of the leading cen-
tres for the study of politics in the UK. He later became Gladstone Professor of Govern-
ment and Administration at the University of Oxford and remained there until his
retirement in 1982. It was in retirement that he worked on his multivolume History of
Government, which was only published after his death. Finer presents there his own re-
gime typology, one resting on a twofold typology of what Finer labels (1) the ‘palace’
versus ‘forum’ — dealing with where political decisions are formed, shaped, made and ex-
ecuted and (2) the ‘church’ versus ‘nobles’ — which takes into how elites are to be shaped
(inclusive of rule by those holding power out of or from modern ideological commit-
ment/belief) versus those who hold power due to noble status (Finer, 1997).

Clifford Geertz, who is considered one of the most important scholars in Area Studies
— a significant sub-field in comparative politics, rejects the notion that there exists a uni-
versal human nature that can explain human social behaviour. He argues that culture,
which is created, varied, diverse and relative, is what defines what a human being is and
how he or she will behave socially (see Geertz, 1973 and 1965). Geertz’s approach was
highly descriptive in character and it tended to echo more traditional historical ap-
proaches that sought to describe in great detail the political institutions and structures of
the non-Western country that one was trying to understand. By replacing universal and
objective measures with culturally “relative” measures, one would ultimately make com-
parison impossible (see Geertz, 1973). If we cannot compare in a non-relativistic way,
then comparative political science is not at all useful in helping us understand societies
we wish to examine.

The “Return to the State”

The system approach and structural-functionalism tend to place a great deal of empha-
sis on the inputs that the environment has on “government” in their examination of poli-
tics. This “environmental” framework of the above approach, critics charge, confuses
politics with those environmental (i.e.: societal) factors. The critics desired an approach
to the study of politics that attempts to look at that which is specifically political. Hence,
the renewed interest in the “state” as an analytical concept in the field of comparative pol-
itics. This renewed interest has been labelled as the return of the state. This return to the
study of “the state” (as typified by authors such as Nettl, Nordlinger, and Skocpol) comes
at a time in the field of comparative politics when there is a desire to study the embodi-
ment of the political as a separate and independent entity from the influence of the soci-
etal environment (see Evans, Rueschemeyer, Skocpol, 1985). The state as an analytical
concept provides the framework in which “one” studies the political aspect of a given
country independently from the societal environment (hence there is a strong concern for
the autonomy of the state as an actor). The “return of the state” approach is a reaction to
the notion that the study of politics is concerned with everything that influences political
decisions, up to and including toilet behaviour, and suggests some phenomena are more
central than others (see Evans, Rueschemeyer, Skocpol, 1985).
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The advocates of the “return to the state” argue that the study of political activity must
be centred around that which makes the political decisions (i.e.; the institutions, govern-
ment). Thus the study of the “state” is interesting, as Skocpol notes, because “the real dy-
namics of political life are found when social scientists are willing to look at societies and
their economies, sites of the processes or structures” (Evans, Rueschemeyer, Skocpol
1985, p. 19-20). The notion of the state depends upon an attempt to transcend the distinc-
tion between “government” and “civil-society”. Skocpol notes, this attempt at transcend-
ing the above distinction (“government” and “society”) is made because “government is
not considered an independent actor” (Evans, Rueschemeyer, Skocpol 1985, p. 19-20).
She, quoting Alfred Stephen, points out that the state must be considered as more than the
government (Evans, Rueschemeyer, Skocpol 1985, p. 20). It is the continuous adminis-
trative, legal, bureaucratic, and coercive system that attempts not only to structure rela-
tionships between civil society and public authority, but it is also able to structure many
crucial relationships within civil society as well. Here is where the advocates for the “re-
turn to the state” insist that it (the state) has to be an autonomous actor that can act inde-
pendently from societal inputs (Evans, Rueschemeyer, Skocpol 1985, p. 20-22).

A problem arises in the “state” approach to politics, because the history of the state as
a political concept is problematic. The term “state” itself comes first in use by Ma-
chiavelli, and later the term “state” was associated with the power of the sovereign (mon-
archs, princes, who held their realms by physical force). As democracies tended to
prevail, the term fell into disrepute, as it was unfortunately perceived as being autocratic
and undemocratic. Now, it is true that Hobbes and then later Rousseau found a way — via
the social contact formulation — to harmonise the concept of the state with rule of the peo-
ple. This popular sovereignty solution was later co-opted by the nation-state view, which
argued that the ethnic nation was the frame out of which the modern state reached its per-
fection (see Manent 2006, 2007 & 2010). The problem with this is that the concept of the
state is distinct from the concept of the nation by the fact that the state is a product of the
will, whereas the nation arises out of the ethnic, linguistic and cultural frame that gives
shape to a given people or nation.

It is in Max Weber that we find a “modern” attempt to define what the “state” is con-
ceptually. Weber defined “the state” as “the monopoly of the legitimate use of physical
force within a given territory.” The key qualifier is the word “legitimate”. For Weber, le-
gitimacy is achieved through tradition, a popular charismatic man or group, or constitu-
tionally (a legalistic interpretation). However, Weber argues that we don’t understand
a state by its “goals” but by its “means”. Simply put, we understand what states are by
their “means” rather than their “ends”. This is Weber’s attempt to de-ontologicalise the
“state” from the understanding that Hegel provided in his Philosophy of Right in the
mid-nineteenth century. The “myth of the state”, developed from a Hegelian ontological
argument, was the reason for the abandoning of the “state” concept by political scientists
after the Second World War, because it was too closely associated with fascism (see
Manent 1994b, 2006).

The “state” approach does have other serious problems. The least of them is the per-
sonification of the state by its advocates — such as Skocpol, Nettl, and Nordlingler. They
give the state “a life on its own,” by attributing the actions of political actors to the state it-
self. What is created is what I call the “non-ontological but quasi-re-ontologicalised”
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view of the state. Those authors, by saying “the state does this” and “the state does that,”
present the image that the “state” has an existence unto itself (that is akin to a human be-
ing) — hence leading to the validity of the charge that Lasswell and the hard core
behaviouralists such as Dahl and Almond still make, against treating an inanimate thing
as an autonomous being (Almond, 1988; Dahl, 1964). However, Skocpol et al., do not
give “the state” a metaphysical grounding as Hegel does (hence they try to be true to
Weber’s notion that the state is to be defined by “means” and not “goals”) but they still
talk about it like Hegel does, so the implications of “goals” are pregnant in their discus-
sions about the state (Evans, Rueschemeyer, Skocpol 1985, p. 107-168, 347-365).

Another more serious problem, from the political science aspect, is the fostering of the
problem that critics of comparative politics have been complaining about, namely the im-
precise use of terminology. This ambiguity of the term “state” just reinforces the lack of
precision and inconstancy in the terminology that critics of comparative politics always
argue against. In his review of the “return to the study of the state”, Gabriel Almond is
right on target when he notes that the concept of the “state” was always criticised by polit-
ical theorists as a “class of objects” that cannot be “identified exactly” (Almond, 1988,
p- 854-855). Almond notes that, although some scholars, while advocating the return of
the “state”, do “not effectively deal with the political theorists uneasiness about the ambi-
guity of the term” (Almond, 1988, p. 856). Then they go on and discuss the state as though
the meaning of the term is self-evident. In the literature concerning “the return to the
state”, the “state” is used in a multiplicity of ways, one used the term one way, while an-
other used the term in a different way (Almond, 1988, p. 855-859).

These criticisms of the “state” approach seem to have a great deal of validity. Those
criticisms make one wonder about the value of the state approach to comparative politics.
The weaknesses of the state approach seem to reinforce the view of comparative politics
as being in a fundamental state of crisis. The more general conceptual framework that
systems analysis employs promotes a comparative method to the examination of the poli-
tics of various countries. The generalisations that the “systems” approach provide de-
velop into a larger scale “theory of political systems”, which will be not only descriptive
but also predictive and explanatory, thus overcoming the present limitations in Easton’s
systems approach.

Revisiting Regime Analysis

The current return to regime analysis — as the current literature in the area labels it
— arises from the context of the return of the state or the “Bringing the State Back In”
scholarship that came to the fore in comparative politics scholarship in the mid- to late
1980s and early 1990s, led by voices (such as Theda Skocpol and Charles Tilly) influ-
enced by the Tocquevillian trend that was occurring in sociology in the same period.
Finer holds that the historical state-centric approach he defended, while he was criticising
the behaviouralists back in the 1960s, was proof he was riding the wave of the late 1980s,
1990s future (Finer, 1997). Yet if one looks at how political regimes are usually under-
stood by the great variety of comparative political scientists, one notices that although
they claim they are using the state-based models championed by Skocpol and others,
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when one looks more closely one notices that what is being seen as the structure of the po-
litical regime is either a framework of ideologies or a simplified framework which as-
sumes political forms that arise from certain ideological assumptions (see Siaroff, 2009).
The turn to the regime question in the study of states arose to avoid the problem of an-
thropomorphising that happens too commonly when dealing with the state as a holistic
concept, something that the original behaviouralist scholars pointed to in justifying their
abandoning of the state as a useful instrument of analysis of political behaviour.

But when we look at much of the regime analysis of those who came to champion the
“Return of the State”, all too often they employed many of the same overly democratic
and pluralistic assumptions one found in Dahl’s political model. One can clearly see this
if one looks at Charles Tilly’s work, especially his 2006 work Regimes and Repertories
where his twofold regime model, following his review of the regime models of Aristotle,
Dahl and Finer, echoes far more the structure of Dahl rather than that of Aristotle’s use of
regime. Yet, unlike Tilly, Dahl never uses the term regime, rather he prefers to use the
term polity (see Dahl, 1964, 1956, 1971 and 1982). Tilly prefers to ignore such things
and opts to use “regime” and puts Dahl’s model as a regime schema system. Thus Tilly
presents Dahl’s model as a model with two clear categories —liberalisation or public
contestation, and inclusiveness or the right to participate (Tilly, 2006, p. 23). So when one
looks at Tilly’s model, he presents a different yet similar set of two categories — govern-
mental capacity and democracy. We clearly see that the regime model employed by Tilly
has an explicit built in bias of ‘democracy’ which no-longer is to be considered a form of
regime, but rather as a universal human political form that all human communities should
strive to achieve.

Tilly charges that Finer’s model follows that of Aristotle and is unlike that of Dahl,
and thus it is unable to measure or follow relationships among regime types (Tilly, 2006,
p. 15). I would argue that Tilly might be correct about this limitation to Finer’s regime
model, but as I will show this criticism does not hold true to Aristotle, and what distin-
guishes Finer’s modelling from Aristotle’s is that there is a clear interconnection between
what shapes a regime type and how that regime transitions from one type to another, and
variations within type — what Tilly calls forces of contention.

Yet with all these issues with Tilly mentioned, he nevertheless offers us a very good
point for a turn to the main point of this paper, that a return to Aristotle’s regime science
would be a vast improvement to help us understand the true nature of regimes and thereby
avoid the pitfalls of bias that reveal themselves in the regime models by Tilly and others.
Tilly explicitly points to Aristotle’s teaching about the regime (or as Tilly calls them —re-
gimes) as being much more complex than what is usually assumed by contemporary
scholars of comparative political systems and social change. Tilly, in summing up what
he finds in Aristotle’s treatment of regime, says the following:

Without developing his observations at length, Aristotle clearly saw different

sorts of regimes as having their own characteristic forms of contention, and

changes of regimes as resulting largely from political contention. In contra-
sting regimes, different ruling coalitions pursued distinct strategies of rule,
which altered the incentives and capacities of various constituted groups within
the state to defend or advance their own interest by acting collectively. Aristo-
tle explained political struggles of his day by combining the perspectives of ra-
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tionalists and structuralists, millennia before anyone used those labels (Tilly,
2006, p. 10).
Yet even after saying what he did about Aristotle, as we clearly noted earlier, if one lo-
oks at the formal model he ultimately relies on to explain varieties of regime forms, he
owes much more Robert Dahl than to Aristotle. We must ask why Tilly, who clearly re-
lies on Aristotle’s regime model as being interesting, and telling about issues of conte-
station, finally decides to use Dahl’s model instead (Tilly, 2006, p. 25-29).

The Differences between the State-based “Regime” Model and Aristotle’s
Politeia

Now we must admit that there is a significant difference between how the regime
(politeia) operated to give form and variety to the polis (in Latin the civitas), or the politi-
cal community and the working of the modern state. The structure of the political commu-
nity (either understood as polis or the civitas, or the political form before the emergence
of the modern state in the 16™ century) was composed of communities of household net-
works that joined together for the purpose of achieving some sense of common advan-
tage, which was understood as allowing all members of the community to live well or in
a beautiful (kalos) manner, which allows the human being in that community to achieve
their eudemonia, or fulfilling their capacity to live fully as a human being.

Now this common advantage and living beautifully that the political community al-
lowed for is not something divorced from a sense of shared utility, because Aristotle
makes rather clear in the Politics that living (or being able to live per se) is a necessary and
essential precondition in order to live well. Thus in Aristotle’s treatment of regimes
(politeia) we find a concept that allows us to understand the nature and working of human
political community in a way that allows us to see, in a generally undistorted manner, how
the fundamentally social and political nature of human beings manifests itself.

The Return to Aristotle’s Concept of Politeia as the Basis of a Model for
Regime Analysis

The issue of the regime (politeia) is fundamentally tied to the concept of the political
community as being a whole composed of parts. Now the fundamental part of the political
community is held to be the household. But even if we take households as the basic unit of
composition, there remain various types of households, not to mention associations of
households. To say that the political community is an association of households is to beg
the question of what that is composed of.

Book 3 teaches the reader that the regime is the fundamental ordering of the political
community, in terms of the ordering of the who and how governs, as well as the way in
which they govern and the ends or goals to which their governing strive to obtain. The
teaching about the regime is that it will reflect the authoritative part of the political com-
munity, its ruling part (politeuma). But this governing body/ruling part (politeuma) is
none the less a part of the whole. Contra the teaching of Hobbes and the modern teaching
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that follows from his understanding of government representing from the whole politic
body as such, and not merely a ruling part, Aristotle teaches about the nature of political
rule that it is a part of the political community that acts on behalf of the whole (either for
its own sake or for the common benefit). Thus, the differences of regimes not only reflect
different understandings of who should rule and why, but also the competing understand-
ings of what is good per se (both in terms of self-interest and the interests of the commu-
nity per se).

The teaching of the practical books of the Politics suggest that the very character of
the regime will echo the character and make-up of the different parts that rule or have au-
thority within a given political community. Thus to understand what part will rule within
a given political community, one must know what are the various parts within it. Here is
the reason for the turn in Politics 4.3 from the general types of regimes that one saw ear-
lier in Politics 3.7, to an account of the parts of the polis/political community.

Aristotle notes in Politics 4.3 that one of the generic divisions of the parts of any given
political community rests between the rich, the poor and the middling sort. Yet although
he mentions the middling sort, he still notes that the division/distinction tends to remain
between the rich and the poor. And that this tension between these two poles seems to
point towards two general trends in the variations of regime and in the nature of political
rule per se. Aristotle speaks of the distinction between the rich and poor as akin to the dif-
ferent types of winds that govern the weather. These tension points between the rich and
poor seem be the one of the key forces of contestation that shape the dynamic in which
part of the political community/polis is the controlling part over the others.

Aside from the issue of rich and poor, we have to deal with the larger and smaller part
of the community. Aristotle seems to suggest that the question of number and size of the
parts is as important to the issue of contestation for control and the shape of how that con-
trol will be exercised as the mere issue of comparative wealth or poverty. This is to say
that any given political community will contain certain associations of parts (or groups)
and those groups will vary in size and make-up, and will also vary in regards to what func-
tion they play within the given community. The given make-up of the different parts, and
who does what and has what role within a given political community will have a very sig-
nificant impact in how to understand the character of the regime.

In the last part of Politics 4.3, we not only move away from both the tension between the
rich and the poor and that of the many and the few (which are all too often seen to be the
same, but really are not), and now turn to the question of the ways of life that arise in a given
political community. By the way of life, we mean to say the way of securing one’s life,
one’s sustenance — what we would call today economics. The various ways of life deal with
the differing means of production and producing the needs for the political community. We
must recall for a political community to be a political community, it must not only share
a common life and common identity but also be what Aristotle called self-sufficient, which
means having the basic ability to act as a common political unit, and one of the means to do
that is having the resource capacity (monetary, material, or human) to do so. Lacking such
resource capacity, becoming an autonomous political community is highly unlikely.

Even if we say there has been much development of the question of lifestyle and econ-
omy since Aristotle’s days, Aristotle’s basic formation of ways of life between the forces
of agriculture (both land and care and use of animals for meeting human needs), those
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who labour physically (referred to as the vulgar sort), and those who engage in commerce
or trade (which would also include what today we call the service and finance sectors) re-
mains as true today as it was in his time. He then connects the issue of different ways of
life to the different parts of the community and the interaction of the two factors together,
and the question of which part ultimately controls and rules in a community is that which
ultimately shapes the way the regime of that given political community will present what
way of life is held to be best and most authoritative way of life for that community.

From the presentation of regime forms and how those forms emerge that we found in
Politics 4.3, we turn to chapters 4 through 10 where we have the presentation of various re-
gime types and their different variations that occur within each particular type. We see the dif-
ferent types of democracies (in 4.4), oligarchies (in 4.5 [and in 4.6 a cross comparison
between oligarchies and democracy]), aristocracies (in 4.8) and the regime that is called a re-
gime (in 4.8 and 4.9) and then finally tyranny (4.10). From the presentation of the variety and
sub-variety of regime, we then have a brief three chapter discussion of the question of what is
the best type of regime practically (4.11) and then what type of regime suits what type of po-
litical community (4.12-13). These three chapters offer us an example of the comparative
benefits and utility of each type of regime for each type of political community/city. We come
to see the role of circumstance and the variety of make-up of given particular sets of givens
that a political community/polis possesses and how it impacts the differing levels of advan-
tage or disadvantage each different regime type would have in those conditions.

From the question of what regime type is best for what type of city/political commu-
nity, we turn to a detailed discussion of political institutions per se (4.14-16). Here we
have Aristotle’s famous presentation of why political rule for the sake of effectiveness is
divided into the classic three parts of rule — deliberation/deciding (4.14), the offices of im-
plementing what has been decided (i.e., the various ‘offices’ of the given political com-
munity) (4.15), and the adjudicating or judging part of the political community (4.16).
This is to become later in the history of political thought the classic three powers of gov-
ernment — legislative, executive and judicial, but for Aristotle what is talked about is not
powers, but functions, and the treatment here suggests that function matters more in un-
derstanding how these institutions really work. In this discussion of institutions, we see
how institutions themselves evolve and change in regard to function, and how that change
impacts how regimes can and do change from one form (or sub-form) to another.

From the discussion of political institutions in the last three chapters of Politics 4, we
turn to the discussion of regime change and the question of how to preserve regimes in
Politics 5. Throughout Book 5 we see a very detailed and complex account of how re-
gimes change and can be preserved. And we see that Aristotle not only gives accounts of
how to preserve the commonly viewed good regimes, but also the commonly held defec-
tive regimes as well (including, shockingly, tyranny in 5.10-11). At the end of Book 5,
Aristotle takes on Plato’s account of regime change as presented in the Republic. In tak-
ing on Plato’s account of regime change, Aristotle criticises the view that there is only
a single cycle of regime change. Rather, Aristotle makes the case that regime change var-
ies greatly and the forces of change can be so subtle and so different that in different cir-
cumstances and with different conditions the direction of regime change can vary
significantly, and that there is generally no one fixed cycle of revolution or regime change
that is predetermined by the character or any given regime type. This is to say that any re-
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gime could change not only in terms of the variety of sub-types within the regime (in both
directions within the subtypes) but also among general regime types. It is not so that aris-
tocracy can only turn to oligarchy as Plato’s account suggests, but it could also turn to de-
mocracy or tyranny. Likewise with the other regime types. This position against Plato’s
teaching could also be turned to the teaching of others who hold a similar predetermined
cycle of political change, from Hegel to Marx (or even Nietzsche), and those who follow
them in their dialectic model for political change, be it either progressive or regressive.

From the examination of regime change in Book 5, we have a re-examination of re-
gimes and their forms in Politics 6. At the start of Book 6 we have a return to a discussion of
political institutions. But this discussion of political institutions adds what was learnt from
the process of political change to what we learnt from Book 5, adding how different institu-
tions and what role they have will vary from regime to regime. Here we get a more complex
presentation of how the way institutions work and the role they have in a given city over
time will change and be shaped by the given regime the city/political community has at any
given time. The fact that regimes will shape the way institutions work recasts the discussion
of Politics 4.14-16 in a new light, one which, like the discussion of how in Politics 3.14-16,
we come to see how the law is relative to the type of regime. Hence the given set of institu-
tions will vary, and what role they will have in any given type political community will be
shaped by the regime. So any discussion of political institutions that does not address the
question of regime is defective and as such distorts one’s understanding of how institutions
affect political action as well as the political behaviour of actors.

This clearly would have a big impact on various current discussions of political insti-
tutions that are now arising in contemporary political science from the dominance of
game theory and rational choice in the study of political science. But even those who be-
moan the pathologies of rational choice are blind to the regime question and failed to
learn from Aristotle that the limits of rational choice are to be found in the way actors
work within a given set of structures/rules that any given regime presents, but the rational
choice model falls apart when it has to explain how we move from one set of rules to an-
other, this is to say, how regime change occurs. Here Aristotle’s account offers a very use-
ful correction to those scholars of the rational choice approach.

From the re-examination of political institutions in 6.1, we turn to an account of the
varieties of democracies and how they are established (Politics 6.2-5). Here Aristotle not
only goes over ground that he went over in Politics 4.5 but he goes into more detail, deal-
ing with the general character of democratic rule (6.2), the character of the principle of
equality works within democratic rule (6.3), the varieties of democracy (6.4) and the
ways democracies can be preserved (6.5).

From democracy, Aristotle turns to oligarchy. In the next two chapters Aristotle dis-
cusses the varieties of oligarchies and how they are established. The interesting point here
in 6.8 is that the discussion of preserving oligarchies is left silent, and what is discussed is
their establishment or creation. This suggests that perhaps any discussion of the issue of
change in oligarchies that arose in Book 5 cannot be averted, or Aristotle is unwilling to
make a clear case to how to avert them. Now this fact must be contrasted to what is clearly
done in 6.5 and the difference in this question of perseverance perhaps suggests the pre-
ferring of one regime type over another. The fact that no other regimes than democracy
and oligarchy are discussed in Book 6 is also a clue about how we should understand
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the opening of Politics 4 and the discussion of fundamental regime types. The hint in Pol-
itics 4.3 that there are commonly held to be two types of regimes — democracy and oligar-
chy — seems to be upheld in the more detailed discussion of regime types in Politics 6.
And the fact that Politics 6 ends with a chapter on another account of executive institu-
tions, which Aristotle calls ‘the offices’ (6.8), seems to have the whole body of Book 6
framed by the question of political institutions.

If one looks closely at this last account of ‘the offices,” we see it differs significantly
from the account in Book 4.15. The account in 6.8 looks at the question of which offices
are not only the most kalon (good, fine, beautiful) for a city, but the most necessary as
well. Aristotle makes the case that the given size of the city will determine the number
and variety of offices it will require and their relative beautiful/noble/good ordering. That
smaller cities/political communities will need fewer officers than larger ones is not
a shocking point, but then Aristotle moves on from the question of number to the question
of type, and the rest of the chapter deals with an account of the given types of offices one
would need in a well balanced political community.

On one level, the list of offices that we find in 6.8 suggests an ordering and character
ofthose offices of a city that is beautifully ordered, which is the best political community,
the political community whose regime is the best. Now, given that the next two books in
the traditional ordering of the Politics deal with the best regime and the question of educa-
tion for that regime, this discussion of the most proper ordering of offices suggests a prep-
aration for the discussion of the best regime per se. Yet, on the other hand, the question of
the best ordering also has an impact on the question of what is best in the realms of politi-
cal practice as well. Given the discussion here is not about theoria but praxis, the apparent
general character of the 6.8 discussion of the order of the offices perhaps point to a given
regime and a given set of conditions for that regime to exist. The only time we get a given
setting and place for any example of an office being discussed in 6.8 is somewhere in the
middle, where in reference to a distinction between an office which guards prisoners and
that office which is “the office that takes actions” the example of the ‘so-called Eleven” of
Athens is given (6.8.1322a20). That Athens is the only political community that is named
in this chapter perhaps should make us look more closely at this account and accounts of
Athenian offices in general, perhaps this is what is intended by this chapter.

Regardless of the fact, no other specific example from any given political community
begs us to question the practicality of the discussion of offices found in 6.8. It gives too
much the hint of what contemporary political scientists would call normative. But is this
the case? Does not this account seem to arouse in the reader more questions than answers?
And in doing this, is not Aristotle getting us to re-read what was said, and getting the
reader to start thinking about what was said, and to work through the problems that arise
by what was presented?

Conclusions
When we again return to the main argument that this paper started with, the usefulness

and benefit to contemporary comparative politics in returning to the origins of compara-
tive politics as found in Aristotle’s regime science in his Politics, or when looking as we
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did at the various contemporary approaches to recapture what Aristotle understood
as a regime, but what modern proponents call a regime or polity, we see that Aristotle’s
approach possesses more characteristics of objectivity and specificity than that which
contemporary comparative political scientists say they aspire to. And if we compare Aris-
totle’s typology of regime analysis to the various models of regime analysis commonly
used by contemporary students of comparative politics, we clearly see that Aristotle’s re-
gime model has far fewer hidden, or even explicit normative biases in it than those com-
monly found when reviewing comparative politics literature.

Given this, a strong case could be made that students of comparative political science
(not only in undergraduate studies, but graduate and doctoral studies) should be carefully
turning to and studying Aristotle’s Politics in their scope and methods courses. The im-
portance of Aristotle’s Politics for students of comparative politics was explicitly stated
by most of the founding generation of behavioural comparative politics — Almond, Nye,
Verba, Dahl, and Huntington. Yet, if one surveyed the US major departments of political
science (offering doctoral degrees) with a strong emphasis on comparative politics, one
would see that little or no effort is made to have students confront the lessons of Aris-
totle’s Politics. The number of comparative politics graduate programs with a focus on
comparison that require students to seriously read and learn from what Aristotle could
teach them in the Politics could easily be counted on the fingers of both hands.

The usual argument is that students would be exposed to it in undergraduate political
theory. But such courses are all too often overview courses, or courses that focus on as-
pects of teachings that seek to address different concerns than what would interest those
focusing on comparative politics. The vast majority of US PhD programs in comparative
politics do not require doctoral students to take graduate level political theory reading
courses that would explicitly expose their students to the ideas of the history of political
thought. And even if students in such doctoral programs wanted to be exposed to a gradu-
ate course on Aristotle’s Politics offered by those departments’ political theory sections,
a close look at the vast majority of US doctoral programs in political science shows that
very few of them have such a course listed in their general offerings in any regular cycle.

This fact — the absence of exposure to not only Aristotle’s Politics but the other most im-
portant figures of political thought in the graduate education of most future students of com-
parative politics — is commonly bemoaned by the likes of Almond, Dahl, Huntington,
Schmitter, Przeworski and even Robert Bates of rational choice fame! Those leading figures
of comparative politics often openly complained consistently in the decade bridging the 20"
and 21 century about the lack of exposure that most students of comparative politics had to
the great political thinkers of the past (see Munck, Snyder 2007). Yet, for all the talk, there has
been no action taken to alter the situation in comparative graduate programs. So we find once
again that the emperors have no clothes on. The emperors (and here we mean the leading
voices in comparative politics) in their hearts of hearts (or more correctly in their own
self-understanding, if they are being really honest with themselves) know this as well.
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Wspélczesna polityka porownawcza i odrodzenie analizy rezimu
a odrodzenie arystotelesowskiej nauki o rezimie

Streszczenie

W artykule zasugerowano, ze poréwnanie réznych modeli behawioralnych i podejscia post-beha-
wioralnego (rozumianego przede wszystkim jako ,,powrdt panstwa” i pojecie rezimu politycznego,
bedace wynikiem tego powrotu) w celu porownania systemow politycznych prowadzi do wniosku, ze
arystotelesowska nauka o rezimie jest nadrzednym punktem odniesienia dla rozmaitych modeli wigk-
szosci koncepcji rezimu opracowanych w ramach wspolczesnej politologii porownawczej. Badajac
wszystkie te proby zmierzajace do odrodzenia koncepcji rezimu jako instrumentu analizy zachowan po-
litycznych czlowieka dostrzega sig, ze podejscie przyjete przez Arystotelesa pozwala na celniejsze
i doktadniejsze przedstawienie zachowan politycznych wystepujacych w strukturze okreslonych spo-
tecznoscei politycznych ksztattowanych wedtug danego rezimu.
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Abstract: This paper addresses the issue of whether a proper history of political thought should avoid
any contact with substantive political philosophy, as it was vehemently claimed earlier by Cambridge
historians of political thought, or not. It argues that (A) a strong political or philosophical bias might kill
the credibility of a reliable history of political thought, but (B), in this genre, it is by definition impossi-
ble to avoid taking on board politico-philosophical concerns. What is more, the paper also tries to show
(C) the relevance of political philosophy for the history of political thought and vice versa. In particular,
it will argue along the following two lines: (a) Without a political philosophical self-positioning any re-
construction of the history of political thought remains underdetermined and therefore uninstructive,
and (b) without a look at the history of political thought political philosophy remains blind, alienated,
theoretically unfounded and therefore potentially even dangerous.

Methodologically, the paper aims to recapture some of the conclusions of the debates of the relation-
ship of the two disciplines, with special attention to the French and British contexts (more particularly to
the oeuvres of Rosanvallon and Skinner).
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Introduction

To talk about politics has always been part and parcel of the European intellectual
tradition. At least since Plato and Aristotle, there has been a continuous tradition
of discussing politics within a theoretical framework, with far-sighted aims, besides
the usual lip-service practiced among advisors of the powerful. However, there are
different registers established for this discussion. These registers are dependent on
the one hand on theoretical considerations and on the other, on the historically more
accidental institutional structures of early modern and modern science, than on poli-
tics. Already, Aristotle made a clear-cut distinction between the profession of the his-
torian and that of the poet and the philosopher in his Poetics (Aristotle, 1895, part
IX). His distinguishing mark for history was to deal with the particular event, while
philosophy and poetry provided the universal. There is no need to argue too long
that philosophy seemed more valuable from this perspective than history writing.
And yet historians played a major role in political regimes since Antiquity through
the Middle Ages up to the Early Modern and Modern period. Their function was no
less than legitimising the powerful. On the other hand, philosophy’s aim was to con-
front politics with its own higher ideals elaborated over the centuries, but claimed to
be independent from time and place.

It needed the forceful rhetoric of Machiavelli and the talent of his friend and critic
Francesco Guicciardini to recontextualise the relationship of history and philosophy, in
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their competition for a priority in the discourse on government. Although heavily in-
debted to the ancient elaborations of the problem, these Florentine authors successfully
showed that politics is an autonomous realm of human action with its own specific, uni-
versally valid but historically conditioned laws, and therefore that it requires a rather spe-
cialised discourse to talk about it in a valid fashion. In their descriptions they used
historical narratives, or just simple events for illustrations of normative claims. In other
words, in their way of writing, history and philosophy were not yet alienated from each
other.

The modern mentality tried to pigeonhole these disciplines. First of all, it was the
modern university (of science) that forced its requirement of professionalisation on writ-
ers of politics. While the 18™ century still witnessed the grandeur of universal (or philo-
sophical) history writing (think of Voltaire, Hume or Gibbon), the Humboldt-style
German university (and especially the newly founded Gottingen University) wanted to
separate scientific research based on the research methodologies of the particular re-
search fields.' By distinguishing the science of politics from political history and the phi-
losophy of politics, this era certainly did a lot to reshape human notions of politics, too
(Iggers, 2011). Iggers refers to the birth of “historicism”, this Germanic ideology of his-
tory, as the reason behind the academic breakthrough of history, and its positioning itself
as the master science within the cosmos of university disciplines in the following way: the
historical movement was “...substituting history for philosophy as the key to understand-
ing things human™? (Iggers, 2011, p. 41). One needs to understand, however, that behind
this phenomenon there was a long and thrilling struggle between two paradigmatic forms
of Weltanschauung characteristic of late eighteenth and early nineteenth century German
classical idealist philosophy: between different forms of Neo-Kantianism, acclaimed by
their opponents to be ahistorical, and those of the Neo-Hegelian schools, with their spe-
cial “sense of history”.

To cut a long story short, it is to this Neo-Hegelian school, to which the so called Cam-
bridge history of political thought can be traced back, through the first generation of Brit-
ish reception, including historians like Macaulay, Carlyle, Lord Acton and Maitland, and
later 20™ century followers of it, including people like Collingwood, Hans Baron, Sir
Herbert Butterfield and Peter Laslett.’

This description of the case is of course short-handed, and therefore unjust and cer-
tainly imprecise.” The aim here was not to give a detailed history or historiography of the
topic, but rather to show that the question at hand has a long and vexed history (and poli-
tics as well). In what follows we shall focus on the most recent developments in the de-
bate. The paper will present as a starting point what might be called the separation thesis,
which isolates the two twin disciplines of intellectual history and political philosophy,

! For a discussion of the connection between the classics of German Enlightenment and the birth of
the historical movement, see Reill, 1975.

% See also Iggers, 1983.

? For a detailed analysis of how politics as a science developed in 19th century Britain, see Collini,
Winch, Burrow, 1983.

* For a recent, volume-long analysis of the relationship of the history of political thought and politi-
cal philosophy, see Floyd, Stears, 2011.
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represented by the position of the classical Cambridge historian, Quentin Skinner. Then
the alternative “sister arts” position will be presented, both in its weaker and stronger
forms. In the third part, an overall assessment of one key representative of the sister arts
position will be provided, focusing on the oeuvre of Pierre Rosanvallon. As a conclusion,
we shall see that even the classical Cambridge historians Quentin Skinner and J. G. A. Pocock
have given up the ideal of a wholly autonomous art of history, and it will be asked what
the rationality behind this turn is.

The Separation Thesis

In order to define the separation thesis, we need to see that the “scientific ideology” of
the Cambridge-based history of political thought did not admit its own premises. Accord-
ing to Cambridge historians, there isn’t and there has never been a Cambridge-school
methodology in the history of political thought. What is more, they did not accept the la-
bel of Cambridge-school at all. Funnily enough, they were alone in this sort of rigour, all
the professional world — except for them — shares the conviction that there is such a school
with a wide-ranging impact, and that it has a very easily identifiable — if not methodology
— then working strategy. The Cambridge Centre for Political Thought today writes on its
introductory webpage: “Cambridge is a world-leading centre for the study of the History
of Political Thought. Many of the subject’s finest practitioners have studied and taught
here, among them John Dunn, Duncan Forbes, Peter Laslett, John Pocock, Quentin Skin-
ner, Gareth Stedman Jones and Richard Tuck.” Presenting this short list of big names is,
certainly, nothing less than admitting, or even more, proudly claiming Cambridge as
a workshop, a school in the history of political thought.

If you take the typical overviews of the characteristic research style of Cambridge his-
torians and their own reflections on their work so far, perhaps their most often repeated
conviction is that if you want to study the history of political thought, you should avoid
a typical mistake, which might probably be called the anachronistic fallacy.® This fallacy
consists of a typical mistake of historians, to interpret their past topic with the vocabulary
of the present. This would cause the sort of anachronism which kills the historian’s mis-
sion, which is to reconstruct the ideas of the past as they actually occurred.

Cambridge historians are typically characterised in the following way: “[i]n his most
famous methodological piece, now more than three decades old, Skinner recommended
a kind of enforced antiquarianism to keep presentist commitments from interfering with
the intelligibility of texts, gained by restoring them to their place and time” (Moyn, 2006,
p. 13).7 This “enforced antiquarianism” is the main reason behind the separation thesis:
a historian should not be engaged in (present day) philosophical issues when interpreting

> See the webpage of the Cambridge Centre for Political Thought. 1 miss Istvan Hont’s name from
their list of the “founding fathers”.

® For an overview, see for example Richter, 2003. The present author also published a volume of and
about Cambridge-based intellectual historians, with an afterword (Horcher, 1997).

7 The Skinner essay which is referred to is Skinner, 1969.
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historical texts, as this would bring into his/her discussion the aforementioned “presentist
commitments”.

In perhaps the most widely read classical early essay of his, Skinner refers to his own
efforts as an “alternative approach”, which “would be more satisfactory as history”. He
goes as far as to talk about methodology, a mistake which he would not commit in a few
years’ time. In this groundbreaking essay he presents his point the following way: “...try-
ing to make sense of past utterances does not mean to find the universally valid questions
of it, which would seem to be directly relevant to answer our own problems: we must
learn to do our own thinking for ourselves. It is by no means my conclusion, however, that
because the philosophical value at present claimed for the history of ideas rests on a mis-
conception, it must follow that the subject has no philosophical value in itself at all”
(Skinner, 1969, p. 52).

In other words, Skinner, far from denying the political and philosophical relevance of
the investigation of past thoughts, only denies a direct link between a historical approach
and a universalist philosophical account of it. He does not deny, however, that one type of
activity might be relevant for the other. What is more, he attributes an “indisputable
value” to “studying the history of ideas”, but in a cunning way: “[t]Jo demand from the his-
tory of thought a solution to our own immediate problems is thus to commit not merely
a methodological fallacy, but something like a moral error. But to learn from the past and
we cannot otherwise learn it at all — the distinction between what is necessary and what is
the product merely of our own contingent arrangements, is to learn the key to self-aware-
ness itself” (Skinner, 1969, p. 53). This last claim amounts to the thesis that it is in fact
through the separation of the two disciplines that intellectual history and political philos-
ophy can become useful to each other. However, Skinner seems to leave it unclear how
exactly he imagines this separation between them, while still preserving their relevance
for each other. And the same is true of the other representatives of the orthodox Cam-
bridge school history of political thought — much the same way as of Koselleck’s
Begriffsgeschichte, which is also very keen on a positivist self-definition.

The Interplay between Intellectual History and Political Philosophy

If you try to delineate the relationship of the two disciplines, you can argue the other
way round to Skinner. You can say that the connection is impossible to cut off, as long as
they have a common topic, namely political thought. Political philosophy and the history
of political thought are only two perspectives on it, but these perspectives, looking at the
same thing, necessarily will have overlaps. If you accept this starting point, the next step
is to formulate the nature of these overlaps, and I suggest that there are two ways to do
that, a weaker and a stronger form. According to the weaker form, a familiarity with the
other discipline mutually fuels the practice of these disciplines. If you know the history of
the concepts you use for your theoretical account of present political conditions, it will be
much more realistic. And vice versa, if you know the (present) philosophical significance
of political concepts, it will be much easier for you to make sense of their historical rele-
vance, through a complete reversal of the teleology of what Herbert Butterfield called the
Whig interpretation of history (Butterfield, 1931).
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But I will argue for a stronger claim of their interconnection: in this scheme one sim-
ply cannot make theoretical sense of present day politics (action) without giving an ac-
count of the conceptual framework (system of thought) that makes it possible and its
evolution (past). More precisely: it is only by giving an account of the pragmatics of polit-
ical thought (how concepts were used by actors in what circumstances with what pur-
poses) that we shall be in a position to build up our own philosophical account about the
present conditions, by understanding our own contexts in the action-field, and on the se-
mantic field as well.

This stronger point about the necessary interplay of the two disciplines appears in the
way of thinking of what I would call the second generation of Cambridge-influenced his-
torians and also in the approach to their disciplines of political philosophers who also had
a familiarity with the achievements of Cambridge. I have in mind as an example three rep-
resentatives of this generation: Istvan Hont, Raymond Geuss and Pierre Rosanvallon.®
They seem to me in the forefront of contemporary political thought, and all three are
deeply influenced by a historical understanding of political ideas. Let me characterise the
first two in a short form and introduce the third one as my key example this time. Istvan
Hont (1947-2013) was a Hungarian born, Cambridge-based historian of economic and
political thought who was mostly interested in the Scottish Enlightenment and its ideas of
the connections between political economy and real politics. Raymond Geuss (1946-) is
a Cambridge-based Professor Emeritus in political philosophy and 19-20" century
(mainly continental) philosophy, who brought to the forefront the discourse(s) of/on po-
litical realism. Hont and Geuss must have had some influence on each other, the two of
them organising the Cambridge Seminars in Political Thought and Intellectual History in
2007/8. The third of them is Pierre Rosanvallon (1948-), a French political theorist,
whose ideas about the two disciplines will be analysed below. But the general claim is
that the three of them represent a new way of scholarship focused on political thought, in
which the historical and the contemporary are not barricaded from each other — on the
contrary: they are put into interaction with each other. This is made easier by the fact that
there is a natural disciplinary kinship between them, which makes their smooth operation
into a very fruitful cooperation.

Rosanvallon’s Intellectual Family Tree

In what follows, I would like to present some of the relevant ideas of the French politi-
cal theorist, Pierre Rosanvallon, in order to show how in the work of this new generation
the two fields are referred to each other. Certainly, this introduction will be unduly short
and therefore sometimes distorting, but hopefully it can fulfil the function it is meant to
serve. Also, the reader has to take into account the different disciplinary traditions in the
English and French speaking worlds, both as far as their political realities and their pasts
are concerned, and both as far as the political discourses (past and present) are con

% Perhaps another example could be Richard Tuck, who was a younger colleague of the Skinner ge-
neration, a Cambridge-style historian of political ideas who was hired by Harvard University’s Depart-
ment of Government.
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cerned.’ But I hope that the issues that will be addressed here can indicate the direction the
interdisciplinary practice of political thought may take in the discourse of this second
generation. For brevity’s sake, I shall concentrate on a single work by Rosanvallon, his
notable “Inaugural Lecture” given on the occasion of winning the chair of the Collége de
France (Rosanvallon, 2006). The speech was originally given in March 2002, and first
published in French in 2003. In it the author provides a generative account of his own in-
tellectual story, in the form of a kind of narrative, summing up the main phases and influ-
ences of his intellectual formation, and the main coordinates of his present position.]0

It is instructive to collect first of all Rosanvallon’s account of those scholars whom he
regards as having exercised a major influence on his development. The list starts out with
Marc Fumaroli, who is followed by Frangois Furet, Claude Lefort, Paul Vignaux, and
a little later by André Siegfried, Raymond Aron, Michel Foucault and Maurice Agulhon.
There are obvious names on this list, including Fumaroli, Furet, Aron and Foucault. But
Claude Lefort might be quite a surprise if we are not aware that besides being a political
activist he was quite deeply involved in contemporary French philosophy, as well as in
the history of political thought, publishing, for example, on Machiavelli'' (Lefort, 2012).
But perhaps more importantly, his agitating leftist political convictions might have
formed Rosanvallon’s own activism, and for us even more significantly, his often pessi-
mistic realistic views of politics might have a direct impact on Rosanvallon’s own sober-
ness. Another surprise appearance is that of Maurice Agulhon, who was himself a famous
communist activist, who felt, however a strange adoration for President De Gaulle. From
him, Rosanvallon might have taken over an interest in 1920 century French political
thinking. Finally, Paul Vignaux, “the great late medievalist”, as the speaker characterises
him, joins this circle more for his active involvement in “democratic trade-unionism”,
a sort of activity which in France had quite a reputation in certain parts of the 20™ century,
and less for his activity as a historian of late medieval philosophy.

Besides his contemporaries, Rosanvallon gives clues to his own way of thinking by
mentioning some relevant French historians from the 19" century as well: his favourites
are Jules Michelet, Ernest Renan and Edgar Quinet. Let us shortly see why! Michelet is
directly relevant for our present concern. In Rosanvallon’s interpretation he made an ef-
fort “to illuminate the vicissitudes of the present by retracing the genesis of the French
state and nation.” This seems to be a direct inspiration for the reformed programme of the
history of the political announced by Rosanvallon. Ernest Renan is more interesting for
him as a kind of social critic, while Edgar Quinet appears in his narrative as an “ardent re-
publican”, who provides Rosanvallon with a very clear-cut judgement on the exhaustion
of the intellectual resources of French democracy, which his follower seems to take quite
seriously as a challenge.'”

® One should certainly add here a third dimension: national or political cultural traditions also differ
in their ways of relating political thought to action and action to thought, in other words — in their politi-
cal pragmatics.

19 See also Rosanvallon, 2006b.

" Originally published in 1972.

12 “French democracy has exhausted its storehouse of ideas, which has to be stocked up again” (Ro-
sanvallon, 2006, p. 34; quoting Quinet, 1868, vol. I, p. 11. The editor of the English translation adds here
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Rosanvallon’s Concept of the Political

After presenting his direct and indirect intellectual fathers and forefathers, Rosan-
vallon offers a definition of the discipline he claims to practice, namely the history of “the
political”. He does not mention here in connection with this term the name of Carl
Schmitt, who seems to be the fountain of this concept of “the political” in modernity
(Schmitt, 1932), but in another essay, in another context he refers to “the martial celebra-
tion of a decisionism that burst the limits of the boredom of deliberation,” mentioning
Schmitt together with the name of Lenin'® (Rosanvallon, 2006¢c, p. 192). Also impor-
tantly, however, he does connect his own view of the political to a line of thought that runs
from Hannah Arendt in the 1950s up to Claude Lefort in the 1970s, and further,
reappropriating Schmitt’s term and the term used in the realist discourses of international
relations. In Rosanvallon’s account, the political is both a field and a project. In the first
sense, it is “what allows all of their (i.e. of the people’s) activities and discourses to be un-
derstood in an overall framework” (Rosanvallon, 2006, p. 34). In other works, it seems to
be a platform, he calls it a site, that secures the unity of individual actions and discursive
acts. “As a project, the political means the process whereby a human collectivity, which is
never to be understood as a simple ‘population’, progressively takes on the face of an ac-
tual community” (Rosanvallon, 2006, p. 34). At this point, when we try to make sense of
Rosanvallon’s concept of the political, it needs to be stressed that the question of the com-
munity seems to be a real problem for him, which is in itself a criticism of mainstream lib-
eral theory (as we shall see, he is critical of both Rawls and Habermas). He seems to be
really aware of “the recurrent difficulty of forging a nation founded on the recognition of
shared obligation” (Rosanvallon, 2006, p. 35). But it is not simply “collective action” that
is involved in this concept. It is critical of the apolitical politics of liberalism, which con-
centrates on institutional arrangements. Rosanvallon finds more interesting the “contra-
dictions and ambiguities” that run through our modern democracies. And in understanding
the road which led to the particular deadlocks we encounter, Rosanvallon turns to the past
of our present thoughts to make sense of them, and to the past actions that forged our pres-
ent framework of mind and action.'* While in its actual unfolding, the history (in his case
of French democracy) was nothing but a “thread of trial and error, of conflict and contro-
versy,” and if we forgot about that we would not be able to confront our own present situ-
ation, which is overdetermined by these past struggles. “History conceived in this way
is the active laboratory that created our present and not simply its background”
(Rosanvallon, 2006, p. 39). It is here that he turns towards a more elaborate explanation of

a quote of Rosanvallon in an issue of Le Monde: “Il faut refaire le bagage d’idées de la démocratie fran-
caise” (Rosanvallon, 2002).

'3 In a footnote he adds: “The fact that these authors have recently been celebrated in common would
repay closer scrutiny” (Rosanvallon, 2006¢, p. 276, n5). The reference might aim at present day leftist
enthusiasts of Schmitt, including Chantal Mouffe and for example Bolsinger (2001). Schmitt’s new
supporters inspired a renewed interest in political realism and international theory. See for example Bel-
lamy, Bachr, 1993. But one should also refer here to Raymond Geuss, who took Lenin on board for se-
rious reflection.

'* At one point he quotes Marc Bloch: “Misunderstanding of the present is the inevitable consequen-
ce of ignorance of the past” (Bloch, 1964, p. 43).
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what he means by his practice of the history of the political. He extrapolates from all these
a “permanent dialogue between present and past” (Rosanvallon, 2006, p. 39) and that is
what he is interested in.

The History of the Political

This history of the political is both characterised by “the passionate concern for [pres-
ent, F. H.] relevance and a scrupulous attention to history” (Rosanvallon, 2006, p. 39).
And although it has this pillar of presentism, it is opposed to “political philosophy” — we
shall later see why.

But first it is contrasted with the history of politics. In spite of all his efforts to describe
the difference, however, between the two, it remains only vaguely described. We only
learn that he wants to include the analyses of passions and interest in his research
programme, and most of all, of what he calls here “the enigma of the political” (Rosan-
vallon, 2006, p. 40). Perhaps it takes us a bit further if we have a look at the disciplines
from which he wants to distinguish his own scholarly activity, namely social history, po-
litical sociology, political theory and finally intellectual history. By drawing the borders
of his discipline along these lines, he also marks out the neighbouring territories — these
are the fields which the history of the political verges upon. Let us have a short overview
of how he describes the differences between them and the history of the political.

While social history, too, deals with “the interpretation of conflicts of power and
oppositions of interest” it has the drawback, however, that it “takes only a portion of real-
ity into account” (Rosanvallon, 2006, p. 40). His example is universal suffrage, which
cannot be understood simply as a class conflict, as the “internal” history of the question
needs further elaboration. Sociology and especially political sociology “‘unmasks’ the
way power is arrogated,” however, it understands social reality in structural terms, which
makes it ponderous and inflexible, providing a simultaneous view of affairs without mak-
ing visible the dynamics of the affairs. As for political theory, it is here that Rosanvallon
tries to illuminate how he positions himself in comparison with Rawls and Habermas.
While he accepts that these authors were in the forefront of the “renovation of political
thought, which brought with it in the 1970s a ‘return of the political’.”'> Rosanvallon
mainly criticises these influential political philosophers’ “essentially procedural con-
cerns” (instead of their concentrating on “the complexity of reality”) and detects that
“[r]eason is available in this framework only on condition of abstraction, according to the
extent distance is won from the sound and fury of the world”” (Rosanvallon, 2006, p. 44).

The final distinction concerns intellectual history, this way making it explicit that
Rosanvallon’s own discipline is not to be identified either with political philosophy or the

!5 Rawls published his opus magnum in 1971, while Habermas’s Habilitationsschrift about the birth
of an independent public sphere was published already in 1962, and his breakthrough came with his
1981 piece with the theory of communicative acts. To Rosanvallon’s sketchy narrative of a renewed in-
terest in political theory one should certainly add that the rebirth was not independent of an interest in the
history of political thought, as Peter Laslett’s series of Philosophy, Politics and Society (first published
in 1958) indicated.
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history of political thought. Although the source materials of the two historical disci-
plines are the same, in the history of the political they are not investigated in isolation
from the other parts of a past reality, as he supposes in the case of the history of political
thought, on the contrary, “these representations are understood as real and powerful ‘in-
frastructures’ in the life of societies” (Rosanvallon, 2006, p. 45). He takes the key formula
this time from Michel de Certeau, the French Jesuit thinker, and relying on that claims
himself that “[n]arratives and representations have precisely this positive function of
opening “a legitimate theatre for practical actions”'® (Rosanvallon, 2006, p. 46). His aim,
as earlier in the history of mentalities, is nothing less than “the totality of the elements that
compose that complex object that a political culture is” (Rosanvallon, 2006, p. 46).

To Theorise the Contingencies of Democracies

Besides focusing on the political in a historical manner, Rosanvallon’s novelty con-
sists of his emphasis on the contingent nature of democracies in another sense, too. In-
stead of writing a Whiggish history of democracy’s overall success, he repeats his
insistence that what is required is nothing less than the “examination of the disappoint-
ments and the disarray to which it can lead” (Rosanvallon, 2006, p. 46). He is not looking
at democratic history as a march of victory, but one full of conflicts, agonising tensions
and unresolvable aporias. One of its inner contradictions concerns its temporal dimen-
sion. The starting point is of course the famous debate of Burke and Paine, where he
seems to accept Paine’s conviction that no generation should be excluded to determine its
own fate by an earlier social pact of the forefathers. The exaggeration of the point is evi-
dent from Rosanvallon’s reliance on Marx when explaining it, who regards the tradition
of “dead generations” a “nightmare on the brain of the living” (Rosanvallon, 2006, p. 48).
He himself is less extreme, as he seems to include in his own view a traditionalist vein
with the gesture of “the nation linking memory to the promise of a shared future”
(Rosanvallon, 2006, p. 49). More importantly, the real temporal tension within demo-
cratic theory, in his view, is the one between the short term and long term perspective.
One is reflecting on what Renan called “the caprice of the moment,” while the other is im-
plied, for example, by the ideal of the rule of law, which does not allow rapid changes
within the framework of the political.

There is a further dimension of democratic indeterminacy in Rosanvallon’s profes-
sional credo: the permanent crisis of political language. In his often passion-driven,
colourful style he describes “the drama of language’s breakdown.” In his interpretation,
one of the battlegrounds of the French Revolution was language. He seems to be fully
convinced by Condorcet claiming that “the alteration of the meaning of words indicates
the alteration of things™'” (Rosanvallon, 2006, p. 50). Following in the footsteps of criti-
cal theory, Rosanvallon recovers the linguistic aspirations of the revolutionaries, which
amounted to an exclusion of contradictions from reality, and adds that poets and novel

' Quote from Certeau, 1984, p. 125.
'7 Quote from de Condorcet 1793, p. 10.
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writers could “remain open to the contradictions of the world” (Rosanvallon, 2006,
p. 50-51).

These contradictions implied by Rosanvallon in his description of his own discipline
present the history of the political as “a history of aporias, then, but also a history of limits
and boundaries” (Rosanvallon, 2006, p. 51). But it is exactly here, at the moment of expe-
riencing the fragility of the historical venture it scrutinises that this discipline can turn
into a philosophically sound enterprise. For it is indeed by returning to earlier phases of
the adventure, always re-examining its intellectual presuppositions and its accidental ac-
tivities that it can gain the sort of self-knowledge that is required when confronting the
challenges of the moment. If Western philosophy since Socrates is nothing more than the
thinker’s learning his/her self-limitations and boundaries, to build up a philosophical ac-
count of democratic politics requires the same sort of self-scrutiny from the scholar who
is admittedly involved in the fate of his/her political community. A historical investiga-
tion which is executed with an awareness of the dilemmas of the day in one’s mind this
way really connects present significance with a clarification of the past.

The way Rosanvallon illustrates this overlap of the temporal dimensions is by refer-
ence to totalitarianism, as interpreted by thinkers of the political, like Arendt and Lefort.
He claims that one cannot recognise the novelty of this form of power without having un-
derstood its manifestations “as deviant forms of democratic modernity” (Rosanvallon,
2006, p. 51). It gained its control over the minds of the people by being presented as the
superlative form of democracy, its political engine, the party, not only representing the
population, but identified with “the very substance of the people” (Rosanvallon, 2006,
p- 52).

Rosanvallon’s account of the totalitarian exaggeration of democratic unity is only one
extreme of the use of politics and the political to discredit democracy. The other extreme
of a corrupted democracy is the post-1989 scenario, where national awakening leads to
a number of national splits, resulting in absurd situations where “existing populations
have simply refused to coexist any longer” (Rosanvallon, 2006, p. 53). It is here that we
return to the communitarian or republican component of Rosanvallon’s message: he
seems to be engaged in an understanding of the polity according to which nation states
should remain the sole trustees of democratic sovereignty.

These diagnoses of the risks of (not only, but paradigmatically the history of French)
democracy seem to be well founded. It is also understandable why Rosanvallon is keen
to return to these problem-fields: his “continuous history of democratic disappoint-
ment” is meant not simply as a positive science practiced in a Comte-like fashion, or an
antiquarian interest in the past, as represented by strict historicists. He envisages his
own discipline as a form of involvement in the affairs of the public (res publica), joining
in this respect Michelet, who famously claimed: “[i]t is not really teaching that occurs
here, to be perfectly precise. It is the examination of high questions, in front of the pub-
lic”'™® (Rosanvallon, 2006, p. 58). If so, this history should not present an unbending
vector line of the Whiggish form of historical teleology glorifying the present in a He-
gelian way. For it is the zigzags, the leaps and the discrepancies in the rhythm and mel-

'8 Quote from Michelet, 1995, p. 20.
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ody of the concert of political ideas and actions that are more interesting than their
harmonic unison.

Conclusion

This paper recaptured the way the discipline of the history of the political was intro-
duced by Pierre Rosanvallon, one of the key protagonists in French political theory in his
influential “Inaugural Lecture” at the Collége de France. His views of his own profession
were taken as an example representing a more collaborative effort between the history of
political thought and political theory than was admitted by orthodox historians of politi-
cal thought, mainly, but not exclusively, of the Cambridge school. While Cambridge
style intellectual history was meant to be practiced with a blind eye towards the present
moment (of politics), the history of the political turns towards the past in order to get
a more detailed and historically substantiated, and therefore more precise view of the
present. It showed that relying on a number of forerunners in French intellectual life,
Rosanvallon took the concept of “the political”, which he used as a more dynamic and
agent-oriented notion of public life than politics, and built on it a whole discipline, which
he distinguished from (and in this way also connected to) social history, political sociol-
ogy, political theory and intellectual history. If this summary could show that there is
a logical possibility for this sort of consortium between the history of political thought
and political philosophy, it has achieved its aim.

There are two more things to add to this story. One is that a rigid opposition between
Skinner’s and Rosanvallon’s relevant positions should not be assumed. For in spite of all
his efforts to show the political neutrality of the historian, Skinner himself stepped out of
the shadow of history when he presented his own ideal political type: a kind of republi-
canism that was meant to be suitable for the conditions of our present. Certainly he could
only do this by developing two separate intellectual identities: one remained within the
confines of professional history-writing, while the other became innovative and daring,
looking for resources in the past to meet the political demands of the moment. ' And most
of the other Cambridge people followed suit. John Dunn wrote a huge monograph on the
fate of democracy (Dunn, 1992), becoming himself a strong critical voice of democratic
theory; John Pocock turned out to be a New Zealand local patriot (Pocock, 2005), Richard
Tuck almost an expert in international relations and issues of contemporary political
economy (Tuck, 2008). To make this happy ending even more pronounced, we should
add that the second generation Cambridge people, like Geuss and Hont, themselves at the
very beginning already professionally interested in the politics of their own time, raised
their own disciples (including people like Isaac Nakhimovsky, Duncan Kelly and Bela
Kapossy), who embody a new model of expertise in political realism and international re-
lations which is based on a solid basis of acquaintance with the subtleties of the history of
political thought.

!9 The usual references for this innovative side of Skinner are Skinner, 1997 and Skinner, 2002.
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Skinner i Rosanvallon: pojednanie historii mysli politycznej i filozofii politycznej
Streszczenie

Artykut podejmuje zagadnienie czy wlasciwa historia mysli politycznej powinna wystrzegac si¢
wszelkiego kontaktu z powazna filozofia polityczna, ktdrego to stanowiska zarliwie bronili wczesniej
historycy mysli politycznej z Cambridge, czy tez nie. Przedstawiono tu poglad, ze silna stronniczo$¢
w dziedzinie polityki czy filozofii moze zniszczy¢ wiarygodno$¢ miarodajnej historii mysli politycznej,
ale uprawiajac t¢ nauke z definicji nie sposob uchroni¢ si¢ przed rozwazaniami polityczno-filozoficzny-
mi. Artykut probuje takze wykazaé zwiazek filozofii politycznej z historig mysli politycznej i vice versa.
Artykut szczegolnie koncentruje si¢ na nastgpujacych dwoch twierdzeniach: a) wszelka rekonstrukcja
historii mysli politycznej pozbawiona wtasnej pozycji polityczno-filozoficznej jest nieokreslona i dlate-
go nie stanowi zrodta wiedzy, b) bez przyjrzenia si¢ historii mysli politycznej filozofia polityczna jest
$lepa, wyobcowana, nieuzasadniona teoretycznie, a tym samym nawet potencjalnie niebezpieczna.

Z metodologicznego punktu widzenia w artykule podjgto probg ponownego ujgcia niektorych
wnioskow z rozwazan na temat zwiazku obu dyscyplin, ze szczegdlnym uwzglednieniem kontekstu
francuskiego i angielskiego (a konkretnie dziel Rosanvallona i Skinnera).

Stowa kluczowe: historia mysli politycznej, filozofia polityczna, Rosanvallon, Skinner, szkota Cam-
bridge

Data przekazania tekstu: 10.07.2015; data zaakceptowania tekstu: 30.09.2015.
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Relationalism in Political Theory and Research:
The Challenge of Networked Politics and Policy-Making

Abstract: Political theory and research approaches are in most cases not explicit in all respects, but are
usually shaped by implicit background theories and scientific worldviews, e.g. presuppositions and par-
adigms. Examples are idealism, materialism or institutionalism. A fairly new perspective in this regard
is relationalism. This way of thinking, in its ontological orientation, conceives the world only in terms of
relations. Research programmes with a relationalist orientation put this idea into practice with methods
of social network analysis which are more and more used also in political science. Several variants of
this new -ism and type of network thinking are presented in this paper in a critical perspective.
Relationalism is ultimately seen as fruitful perspective, but is seen as limited in its explanatory power,
though. It should therefore always be combined with other approaches and perspectives.
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1. Introduction

he epistemic landscape of science is a complex matter. There are not just theories

and data, but a wide range of additional cognitive entities that organise our im-
ages and representations of reality and provide them with meaning. Jeffrey Alexan-
der (1982), for instance, just to give a prominent example, envisages a “scientific
continuum” including entities such as presuppositions, models, concepts, definitions,
methods and observations. Curiously, theories are missing from his list. If we add
them, and look closer into the microcosm of theory, we discover even more variety.
There is not just “theory”, but multiple types and levels. For instance, we usually
distinguish not only between theories of variable range, i.e. grand theories versus
theories of the middle range or single-item theories, but we differentiate also with re-
spect to exactness and precision. There are fuzzy or implicit metaphorical theories on
the one hand, and more explicit and formalised theories on the other. A further dis-
tinction is between specific theories that relate to given objects of knowledge (such
as the “state” or types of “political organisations”) versus general background theo-
ries that organise knowledge and research processes in a more general way. Such
frameworks or paradigms shape worldviews that provide and arrange a specific ac-
cess to reality. This means that worldviews of this kind not only have ontological,
but also epistemological and methodological implications. If we have a specific idea
of the structure of the world, this also shapes the way we study and explore the
world.

Since theory development in political science does not take place in isolation but
has always been embedded in general philosophical discourses, also the worldviews in



192 Volker SCHNEIDER PP 4°15

political science are influenced by competing philosophical perspectives. Best known is
perhaps the old debate between materialism and idealism. Modern “-isms” such as indi-
vidualism, pluralism, structuralism and institutionalism have increased the diversity of
epistemic species also in the political and social sciences quite considerably. A rather new
-ism in this context is relationalism, which originally spread in sociology, but now is also
increasingly used in political science. Meanwhile, it has shaped a number of specific the-
ories and particularly a new collection of methods —i.e. social network analysis — that are
increasingly used also in political analysis. During recent decades these types of studies
have gained growing popularity in the various subfields of political science. Since
the 1980s, its methods have been used a lot in political sociology and public policy analy-
sis, but during the last decade also increasingly in comparative politics and international
relations.

The central question of this paper is how relationalism as a philosophical perspective
can enhance political analysis, particularly the study of networked politics and pol-
icy-making. In a first step, this question will be approached by linking “relationalism” to
policy network research. Thereafter, the aspirations and shortcomings of “relationalist
thinking” will be discussed. The concluding section will formulate a sceptical position to-
wards a “pure relational” perspective in which only “relations are at work™. The paper
calls for a pluralist ontological position, in which the world is governed not only by one
single principle.

2. Policy Networks as a Relational View on Politics and Policy-making

A large part of relational research is focused on networks in public policy. Such policy
networks are constellations of public and private actors which generate and implement
public policies at all political levels — from the local community to politics at the global
level. Like in other research areas of social network analysis, the study of political net-
works aims at the systematic description and explanation of “network effects” and the in-
fluence and constraints of “relational structures” in the political realm and their modi
operandi (Kenis, 2007; Provan, 1995). An increasing number of studies have taken this
orientation. Some years ago, we compiled a biography of publications on political net-
works (Schneider, 2007) which included more than a thousand titles from the 1970s up to
2007. Among them were about 200 quantitative studies, about 550 articles on qualitative
research, the rest was methodological literature. Since the early 1990s, qualitative and
quantitative network studies have expanded continuously.

Already in the early phase of growth of this new research field a debate on its
epistemological status began. Tanja Borzel complained about the conceptual variety and
confusion in this research area (Borzel, 1998), and other scholars criticised the metaphor-
ical orientation of this literature (Dowding, 1995; Pappi, 1998). Can policy network anal-
ysis be based on a theory or a model? Is it a new paradigm, a specific approach or just
a bundle of specialised methods? A number of scholars used “policy networks” as a core
concept of a new theory on the governance of modern societies with a more refined view
on the relationship between state and society (Mayntz, 1996; Rhodes, 2006). For other
scholars the study of networks and social relations in policy-making was just a the-
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ory-unspecific application of analytical methods and research techniques that are com-
patible to a great variety of theories and concepts (Knoke, 2011; Pappi, 1993). Even other
researchers called for greater conceptual exactness and a more systematic integration into
foundational social theories (Dowding, 1995).

Interestingly, a rather similar debate took place during the 1980s in sociology, when
complaints arose on the poverty of theory in social network analysis (Burt, 1980;
Granovetter, 1979). But times have changed, meanwhile a kind of “catch-up- theorising”
has taken place and an increasing number of scholars now is talking of “network theory”
(Borgatti, 2011), and some schools of thought even propagate the emergence of a “net-
work paradigm” and the establishment of “network science” (Borner, 2007).

Even more pretentious, are efforts aiming at the philosophical foundation of network
research in a new -ism, i.e. relationalism. Already in the 1980s Barry Wellman
emphasised that network analysis is not just a method but a comprehensive approach im-
plying a specific view on the world (Wellman, 1983). More than a decade later Emirbayer
tried to promulgate such an idea by his “manifesto for a relational sociology” (Emirbayer,
1997). In this perspective social network analysis was conceived of as,

“... not primarily a theory or even a set of complicated research techniques, but
rather a comprehensive new family of analytical strategies, a paradigm for the study
of how resources, goods, and even positions flow through particular figurations of
social ties” (Emirbayer, 1997, p. 313).

In the following years, the idea of relationalism attracted an increasing number of fol-
lowers and a veritable academic industry has emerged under this rubric. This paper deals
with the promises and shortcomings of this new philosophical perspective.

3. Between Background Knowledge, Theory and Observation

In order to examine the relationship between political network analysis and relation-
alism, both epistemic entities first have to be discussed at a philosophical level. In Alex-
ander’s “scientific continuum” quote above, the scientific production of knowledge is
conceived as a spectrum of increasing abstraction from empirical reality to metaphysics
(Alexander, 1982). Starting by observation, it proceeds over methods via increasing ab-
straction to concepts, models, and general presuppositions, which form the most abstract
level. The latter includes implicit assumptions and background knowledge for any form
of theory building. Fruitful in this perspective is that the nad’ve, positivist view of theory
building is overcome, and the multiple layers in the knowledge production are recog-
nised. However, despite these improvements, this perspective overlooks the multi-
-dimensionality of theorising.

Drawing on the work of the Canadian philosopher of science Mario Bunge, it is more
convincing to expand Alexander’s “continuum” into a two-dimensional space (Bunge,
1996; Bunge, 1998). In addition to the dimension of increasing abstraction there is also
a dimension of increasing exactness. These two dimensions are depicted in Figure 2. Em-
pirical knowledge can be, on the one hand, intuitive and vague, without exact definition
and explicit specification of the assumptions that underlie measurement and observation.
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Figure 2. The epistemic space of science (own source)

For instance, if measurement is based on a clear indicator concept, we know in a more
precise way how certain facts are represented in the data. Furthermore, at the level of the-
ory this perspective distinguishes between vague and implicit background knowledge
and clearly explicated or exact theories. Theories should be hypo-deductive conceptual
systems, or at least coherent and logical conceptual networks. Paradigms are mental figu-
rations at a higher level, including families of theories with similar architectures, design
principles, and world views (Bunge, 1996; 1998; 2003).

At the empirical level an important distinction should be made between facts and data.
The latter are representations of facts which are matched with models or theories at
a more abstract level. Axiomatic, mathematised theories try to produce maximal exact-
ness but imply also “farness” from empirical reality. In the following section we try to ar-
range the different meta-theoretical components of network analysis and relationalism in
this two-dimensional space.

4. From Network Metaphors to Network Science

To conceive society as an organism, or the state as a ship was the starting point of fa-
mous political metaphors and grand theories on the state and society (take for instance
Plato’s republic). Also for network thinkers, there is a broad array of images available
(Brandes, 2009).

Everybody who has looked at a spider’s web or a fisherman’s net can easily compre-
hend a set of nodes and links. A network thus depicts a specific arrangement of nodes and
links (edges) as the smallest units of relational configurations. On the other hand, there
are the notions of the web, net and braid (the translation of the German word “Geflecht”;
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Figure 3. Network Metaphors (own charts and pictures)

see for instance the concept “Flechtwerk” of Werner Sombart and the notion of “Politik-
verflechtung” introduced by Fritz Scharpf (Scharpf, 1976; Sombart, 1927). Roads, rivers,
channels and circuits are further representations of networked configurations. Although it
is difficult to conceive dynamic interaction in images, it can be represented for instance
by the collision of billiard balls.

As mentioned above, in network research there is a strong tradition of criticism with
regard to metaphorical orientations. Indeed, metaphorical thinking implies serious flaws,
but metaphors also made useful epistemic contributions in the evolution of knowledge.
Rather close to empirical reality, they can provide fruitful analogies in everyday language
and intuitive ideas about complex configurations. For instance, Plato’s helmsman meta-
phor explained in a simple way the superiority of specialised knowledge. Metaphors in
this sense are proto-theories.

A first step in the theorisation of metaphors is the explication and specification of
fields of meaning. For instance, in network research there are competing network notions
and ideas of what networks are. There are at least two rival network concepts with rather
different meanings: on the one hand there is a formal network concept based on graph the-
ory, on the other hand there is a network concept embedded in institutional theory which
is frequently used in the governance debate. Whereas a network based on graph theory in-
cludes all sets of nodes and links, a network based on institutional theory only contains
specific configurations, thus only a subset of the graph theoretical concept.
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Figure 4. Competing network concepts (own charts)

For instance, all configurations of nodes and links in Figure 4 are networks in a formal
graph-theoretical view, whereas in an institutional perspective only Figure 4-f is seen as
anetwork. Relational configurations in the latter sense are specific governance structures
beyond markets and hierarchies (Kenis, 1991; Powell, 2003). However, both network no-
tions are not completely incompatible, since governance structures can be formalised by
graph-theoretical models too, but their meanings are different.

If a conceptual system or analytical framework is used to systematically describe and
explain a given object of knowledge, then we build a theory about that given object. For
some time there was a dominant conviction that a “theory of networks” could not exist,
since there are so many types and forms of networks across countless domains and levels
of social reality. For instance, how can we compare a mafia-type criminal network to
a smart grid in the energy sector? For some time, however, a group of physicists has tried
to find comparable network characteristics in all natural and social phenomena — net-
works of proteins, people, words, or web sites in the internet. Their ultimate goal is to find
general network patterns and generalisable “network laws”. An example of such a gener-
alisation is the discovery of the law of preferential attachment in so-called “scale-free net-
works”. Scale-free means that the distributional pattern of network links remains more or
less unaffected by rescaling. This happens when many nodes are involved in few links,
and if few nodes have many links. This pattern has been recognised since Pareto’s re-
search on patterns of income distribution. Based on advanced computing power and large
data sets, network research could test these preferential attachments in many areas since
the 1990s. Newman (2010) published an encompassing textbook covering most of these
new streams and directions of network science.

Besides these general network theories claiming general validity in nature and society,
there are social and political variants of network theory. A specific type is, for instance,
Bruno Latour’s actor-network-theory (ANT), claiming descriptive and explanatory power
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for socio-political and technological configurations (Latour, 1996), or Manuel Castells’
theory of the network society (Castells, 2011), or theories on networked socio-technical
systems (Mayntz, 1988). Some scholars understand networks also as key-mechanisms of
social order in modern societies (Raab, 2009).

Social theories are systems of propositions including more or less “general” social
laws and mechanisms. But “general” does not necessarily mean universality across time
and space. For instance, some mechanisms only work in specific social domains or insti-
tutional contexts. Theories covering such “semi-universal” patterns are so-called mid-
dle range theories, whereas grand theories such as rational choice, game theories and
versions of systems theory claim comprehensive coverage. Some social theories are
mathematised and suggest high precision, whereas others remain vague and often im-
plicit. Their appeal is often to evoke certain images of society that focus on important as-
pects or trends of social and political development. Castells’ theory of the network
society is such a case.

The most abstract axiomatic theory in this context, graph theory, can be traced back to
Leonard Euler in the 18" century. Graph theory provides a formalised language for pre-
cise descriptions of relationship structures. On this basis, a variety of algorithms can be
constructed for the analysis and explanation of all kinds of relationships (Brandes, 2010).
However, graph theory is not a theory of real objects (e.g. factual political or technical
networks) in the sense that it could refer to general patterns and mechanisms. If graph the-
orists explain the whole world in the sense of a “theory of everything”, their explanations
are perplexingly abstract, without carrying much information (Dipert, 1997).

From grand or middle range theories — axiomatic or not — we have to distinguish vari-
eties of implicit knowledge stocks and background knowledge. These include presuppo-
sitions, paradigms, and philosophical -isms. All three are located on the left side of the
spectrum of precision in Figure 2. Some social scientists see the network perspective as
such a new mental entity (Kilduff, 2006; Stegbauer, 2010).

Scientific worldviews such as “X-isms” (Bunge, 1979) are more elaborated than met-
aphors, even if they are more imprecise and inexplicit. X-isms often include “ideological”
orientations and emphasise the general superiority of certain interpretations and analyti-
cal perspectives. A holist, for example, holds the view that individual and social action is
not an analytical entity as such, but is determined by macro-structures — such as class divi-
sions or functional differentiation structures (ontological X-ism), and that only explanatory
models based on these structures can provide satisfactory explanations (methodological
holism). In contrast, individualism derives macro-level social phenomena exclusively
from the action and interaction behaviour of individuals. Not all differ in a clear-cut way.
For instance, structuralism and relationalism overlap in some areas. Some recent research
programs combine different X-isms. For instance, Coleman and Burt provide combina-
tions of individualism and structuralism (Burt, 1982; Coleman, 1990).

5. Relationalism and the Network Paradigm

Relationalism is a new social ontology aiming to explain the world primarily or exclu-
sively on the basis of relations. It is a contrasting alternative to substantialism or
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essentialism. Together with structuralism it is probably the most influential background
philosophy for network research. In the 1970s, some theory-based network analysts used
structural-functionalist systems theory as foundational theory. For instance, Laumann
and Pappi applied Parsons AGIL scheme in their empirical network research on local po-
litical networks (Laumann, 1976).

In the 1980s, Wellman and Berkowitz presented the network approach as structural
analysis as such and emphasised the close links between network analysis and variants of
structuralism (Wellman, 1988). Particularly influential at that time was French structural-
ism, with its focus on deep structures, but also variants of American structuralism gained
popularity in sociology. Harrison White, a prominent figure of the so-called “Harvard
Structuralists” (Scott, 2000) became, at least since the publication of “Identity and Control”,
one of the most important spokespersons of the “new structuralism” or “relationalism”
(Miitzel, 2010; White, 1992). It was particularly this perspective that influenced the
relationalist manifesto, where a new ontology was formulated exclusively based on rela-
tions (Emirbayer, 1997).

In this respect relationalism appears as a special form of structuralism which does not
include all kinds of structures (such as distribution structures, infrastructures, control
structures, symbol structures), but focuses exclusively on relations. A relational structure
is a structure that can be represented by links between points. In mathematics, this struc-
ture is also called a graph — a set of nodes and edges. In this context the relationalist world
view stresses the primacy of relationships over the related.

Promoters of modern relationalism present long lists of renowned theorists and phi-
losophers supporting this peculiar worldview. Emirbayer quotes Marx, Simmel, Cassirer,
Dewey, Bentley, Elias, Foucault, Bourdieu, and Luhmann as relationalists. In particular,
Karl Marx, he conceives as a “profoundly relational thinker” (Emirbayer, 1997, p. 297)
and bases this view essentially on two Marx quotes: one proposition in “Grundrisse”
states that “society does not consist of individuals, but expresses the sum of interrelations,
the relations within which these individuals stand”. Another statement in Marx’s 6" The-
sis on Feuerbach is: “[b]ut the essence of man is no abstraction inherent in each single in-
dividual. In reality, it is the ensemble of the social relations.”

A further key witness for Emirbayer is Cassirer, a student of Heidegger. His book
“Concept of substance and function concept” is quoted with the paragraph:

Things “are not assumed as independent existences present anterior to any relation,
but ... gain their whole being... first in and with the relations which are predicated of
them. Such ‘thing’ are terms of relations, and as such can never be given in isolation
but only in an ideal community with each other” (Cassirer, 2000, p. 36).

One of the most stylised arguments is taken from Harrison White’s “Identity and Con-
trol” where it is stated: “[t]here is no tidy atom and no embracing world, only complex
striations, long strings reptating as in a polymer goo” (White, 1992, p. 4). Curiously, even
Luhmann is assigned to this new philosophy of networks since his system theory, in fact,
reduces social relations exclusively to relations of communication (Luhmann, 2007).

However, the idea that the world only consists of relations, and that there are relations
without relata is rather mysterious. While it is conceivable in the cultural sphere that
meanings arise as nodes in semantic networks, so to speak “from nowhere”, this rela-



PP 4°15 Relationalism in Political Theory and Research... 199

tions-without-relata-idea is hardly generalisable. Perhaps this is the reason why in partic-
ular the sociological and cultural studies versions of relationalism put their focus on the
cultural level of analysis (Fuhse, 2010). But this is only one of the various streams of this
new X-ism.

Emphasis on social relations has also been stressed by the historical sociology version
of relationalism in which Elias, Mann and Tilly are seen as forerunners (Hobden, 2001).
In this perspective, Daniel Nexon has placed the process-based nature of social develop-
ment moves in the forefront:

“Relationalists [...] adopt a scientific ontology that privileges processes over sub-
stances. A focus on any form of social transaction necessarily gives priority to pro-
cesses rather than ‘things’, since transactions are dynamics exchanges rather than
entities. But relationalism implies a stronger claim about the fundamental priority
of processes” (Nexon, 2009).

Andrew Abbott delineates this view from the mechanism approach, which usually
would require an agent or the intentional actions of an individual (Abbott, 2007).

“By contrast, the relational view presupposes an act, usually a thing that was done,
and a scene, usually a set of connections in social time and social space that create
the concentric and crosscutting loci for action. Moreover, the relational view makes
the scene the dominant term of the pair. For the relational account defines an act as
a making of relations within a scene” (Abbott 2007, p. 9).

The relational approach would explicitly seek a process-related understanding of so-
cial affairs, in which all social entities — the results of action, actors and relationships —are
endogenised (Abbott, 2007, p. 19).

While the above quotation from Marx implies a multidimensional concept of struc-
ture, in which conditions may include both material conditions and relationships, the type
of relationalism that was sketched in the last paragraphs implies in contrast a radicalis-
ation in the sense that all structures and relations are reduced to interaction structures.
Within the spectrum of quantitative and graph theory-based network research,
relationalism thus is focusing on a very specific type of relation with the implication that
other social structures and levels do not play important roles in the constitution of society.
But, as we will see in the next section, interaction is only a special type of relationship.

6. The Diversity of Social Relations

There is a wide range of contents and formal characteristics in social relations. Many
relational structures in modern societies overlap to such a degree that they form a “rela-
tion box” which can be represented by a stack of matrices, in which each matrix repre-
sents one type of social relation (Winship, 1988). Both Weber and Simmel, the classics of
German sociology, conceive multiple social relationships as struts and pillars in the con-
stitution of society. In the chapter on social relations of his main work Ecornomy and Soci-
ety, he listed a number of concrete relations that are effective in society which include
fighting, hostility, sexual love, friendship, filial piety, market exchange, contract compli-
ance, competition, class community and a national sense of community (Weber, 1980). It
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is well known that, in Simmel’s perspective, the intersection of social circles plays a fun-
damental role in the constitution and integration of society (Simmel, 1910). He was one
of the first scholars to think of society as a network, as a collection of multiple relations
(Simmel, 1910, p. 391). Influenced by this formal perspective, Leopold von Wiese even
proposed a sociological system in the 1930s that was based almost purely on the analysis
of social relations. However, this perspective only received limited recognition in Ger-
many and remained almost completely unknown abroad (Wiese, 1933).

Social studies centring on the analysis of relations only gained currency in social
network analysis since the 1970s, and in this context a great variety of relationships
have been studied during recent decades. Various textbooks provide overviews on the
great variety of relationships that are studied in this analytical perspective (Knoke,
1982; Knoke, 2008; Wasserman, 1994). One of the most recent typologies of relations
has been presented by a research group around Borgatti which differentiates at the level
of basic types between similarity relations, social relationships, flows and interactions
(Borgatti, 2009).

Based on the bibliography above, Leifeld (2007) presented interesting data on all dif-
ferent types of relationships that were explored in the above-mentioned quantitative pol-
icy network studies. In most studies, data on information exchange, contact, cooperation
and influence reputation were collected. Less studied are relations exchange of resources,
alliances, common interest, conflict, competition and trust. Relationships on common be-
liefs were the least investigated at that time. Recently, however, these relations have
moved under the heading “discourse network analysis” increasingly into the focus of
public policy analysis (Janning, 2009; Leifeld, 2013; Schneider, 2013).

It is important to emphasise that different types of relations are often based on differ-
ent functional mechanisms and causal structures. For instance, the interaction of armed
groups is based on a completely different process than the generation of trust between
persons. Even interactions may follow quite diverse logics, if we consider the differences
between coercion, competition and bargaining (Scharpf, 2000). Energy flows differ com-
pletely from communication flows, the transmission of information. Even within com-
munication flows there may be different logics at work when it is based on “open
channels” in contrast to “closed conduits” (Owen-Smith, 2004). And information infra-
structures are not the same as information flows. Pathways or channels are usually oppor-
tunity structures, not the information itself. For instance, membership in working bodies
and policy-making committees provide opportunities for interactions, but these meeting
bodies are not interactions themselves (Brandes, 2009; Leifeld, 2012).

7. The Flaws of Radical Relationalism

In light of the diversity of relations emphasised above, it is highly problematic to con-
ceive only one type of relations — interactions — to be the tissue of social life. And it is
even more problematic to conceptualise relations without relata as was suggested by
Cassirer and White. However, at this point it should be mentioned that in the paragraph
that was cited by Emirbayer, Cassirer does not make an ontological statement about the
world as such, but refers only to symbolic structures in the area of number theory. Never-
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theless, Hartmann called such a perspective in which relations exist without relata a “pure
relationalism,” that ultimately would boil down to nonsense (Hartmann, 1964).

“There are relations of relations, in which relata are themselves configurations of
relations. And because relations are most likely to be rationally comprehensible and
expressible in the structure of reality, there is a tendency of relationalism to resolve
everything that exists in relations. In this way one gets pure relationalism in which
the successive stages of a relationship exist without a base point of relatedness, i.e.
without final relata. The world is then one big spider web of relationships, without
the entities that are related. This immense nonsense is contrasted with the counter
term of the relation, the substrate. A relation presupposes a relatum. Relata in this
sense are the substrates of the relation” [trans]. by VS] (Hartmann, 1964, p. 214)."

Of course, relations can have an immense impact on their relata and may even cause
them to transform or even to merge. This is, for instance, the central theme in the com-
plexity theory advanced by Stuart Kauffman (1996). Self-organisation of the world
emerged out of chemical reaction networks. The network as a metabolic graph is a kind of
opportunity structure for catalysis and reaction of different substrates, creating new enti-
ties and organisational levels. But even here initial substrates form the starting points.

How problematic it is to conceptualise relations without relata can be demonstrated by
the emergence of the modern nation-state. Since its formation, it has been involved in an
increasingly dense web of international relations. Inspired by sociological relationalism,
Jackson and Nexon accused current political science theories in International Relations to
misapprehend modern state-formation in an essentialist perspective (Jackson, 1999). In
contrast, the relational view would give a more convincing explanation of the rise of the
modern nation-state, where a specific constellation of interaction would have produced
the modern nation-state as a new form of organisation.

It is interesting that Nexon modified his perspective about 10 years later. In a detailed
reconstruction of the historical development of European nation-states after the Reforma-
tion in the 16" Century he discussed a whole range of relations and relata — cultural, eco-
nomic and political relations, as well as rulers, elites and the public (Nexon, 2011). His
approach ultimately tries to explain how transnational links were the relational infrastruc-
ture of the spread of Reformation and Counter-Reformation. These relations generated
identity relationships within and between the pre-state segments that ultimately led to
new border relations between different segments. But even here, each time-specific rela-
tionship was connected to specific nodes, and the latter did not emerge from the former.
Complex relationships exerted transformative effects on their relata which again pro-

! “Es gibt Relationen von Relationen, in denen die relata selbst schon ganze Verhiltnisse sind. Und
weil Relationen dasjenige sind, was in der Struktur des Realen am ehesten rational fassbar und ausd-
riickbar wird, so gibt es eine Tendenz des Relationalismus, alles Seiende in Relationen aufzulésen. Man
bekommt auf diese Weise einen reinen Relationalismus heraus, in welchem die Stufenfolge der Bezie-
hungen ohne einen FuBBpunkt des Bezogenen, d.h. ohne letzte relata, dasteht. Die Welt ist dann ein einzi-
ges grofles Spinngewebe von Bezichungen, in denen nicht das Bezogene ist. Diesem ungeheuren
Nonsens tritt als Gegenglied der Relation iiberhaupt das Substrat entgegen. Relationen setzen ein rela-
tum voraus, das nicht Relation ist. Die relata in diesem Sinne sind die Substrate der Relation” (Hart-
mann, 1964, p. 214).
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duced new relata and new relations. In addition to the rulers there were local intermediary
powers, elites and populations as diverse nodes in a complex transnational network that
transformed the prior composite political regime into territorial nation-states. The core
idea of radical relationalism that relations exist independently of their relata is thus ulti-
mately untenable. Relations always need relata as a basis for interconnection (Bunge,
2000).

The last mentioned version, including relation without relata, might be called “pure”
or “radical relationalism”. This extreme position has to be delineated from a moderate
version of relationalism in which the entities exist on their own right. Relata precede rela-
tions or at least they occur at the same time. The emergence of a relationship then causes
changes of state within entities, i.e. relations are changing their relata. This can happen di-
rectly, for instance by information exchange causing preference changes within actors, or
indirectly, for example, by similarities between relata (homophily) which trigger willing-
ness to share and exchange information. In a further step, these information flows can in
turn be transformative for the relata in question, for instance by learning processes. It is
also conceivable that an existing relationship, such as an institutional infrastructure, facil-
itates the development of these relations. Multiplex networks in which several relations
exist in a parallel way may invoke different causal chains to act and interact simulta-
neously. In the analysis of such networks it is important to stress the diversity of such
mechanisms.

Conclusion

If relationalism refers to an ontology in which relations alone count in reality and
nodes or “relata” are only structural effects without any self-efficacy, it is ultimately
a similar form of reductionism as we have encountered in individualism, holism or
institutionalism.

Human behaviour and social processes, however, cannot purely be explained by the
self-efficacy of individuals and organisations, yet only through the institutional control
systems or relational structures in which they are embedded. Ultimately, it is difficult — if
not logically impossible — to imagine a pre-existing relation without relata. Much more
convincing is the idea of relational configurations in which an altered macro constellation
produces new relata, dissolves old ones or transforms existing relata into new entities.

In the above mentioned example a certain macro-political constellation of interna-
tional relations creates new political entities such as nation-states. These new units never
arise ex nihilo, but are in most cases transformations or “recombines” of pre-existing tra-
ditional political structures. This is a central idea of the theory of evolution. Yet, such
transformations can be quite radical and can result in new emergent entities. These, how-
ever, are never created from scratch, but are always modifications of things that already
exist.

Another conclusion of these considerations is that one should not talk in an abstract
manner about “relationships” or “interactions”. There is a huge range of relations that are
associated with completely different mechanisms. How these diverse relations interact
both in nature and society is still a largely unexplored research area. Society is multiplex
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or “pluri-relational” and there are many different relations between heterogeneous relata
in society at the same time. There are also, as shown above, many levels of social struc-
ture, which cannot be described in relational structures alone. All this is still a great chal-
lenge for theory building.

Relationalism as a background philosophy, as a form of “catch-up theorising” of net-
work studies in general and policy network research in particular is therefore of limited
use. Relations in public policy are ubiquitous and heterogeneous. It is hard to imagine
a universal theory of relations, since their mechanisms are often completely different.
Theories always have to be based on specific mechanisms and operative logics of things
and processes.
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Racjonalizm w teorii politycznej i badaniach: wyzwania stawiane przez usieciowiong
polityke i jej tworzenie

Streszczenie

Teoria polityczna i badania w tej dziedzinie nie sa zwykle pod kazdym wzgledem jednoznaczne, ale
podlegaja wptywom ukrytych teorii wyjSciowych i $wiatopogladow naukowych, obejmujacych na
przyktad zatozenia i paradygmaty. Przyktadami sq idealizm, materializm czy instytucjonalizm. Stosun-
kowo nowe podejscie stanowi w tym wzgledzie relacjonalizm. W ramach tej orientacji ontologicznej
$wiat pojmowany jest wytacznie w kategoriach relacji. Programy badawcze utrzymane w duchu relacjo-
nizmu realizuja tg ideg¢ w praktyce za pomoca metod analizy sieci spotecznych, ktore w coraz wigkszym
stopniu wchodza w uzycie takze w naukach politycznych. Niniejszy artykut prezentuje krytyczny oglad
kilku odmian tego nowego “izmu” i rodzajéw myslenia sieciowego. Relacjonalizm jest ostatecznie po-
strzegany jako perspektywa pozyteczna, ale o ograniczonej mocy eksplanacyjnej. Dlatego powinien by¢
zawsze stosowany w polaczeniu z innymi podejsciami i perspektywami.

Stowa kluczowe: relacje, sieci polityczne, analiza sieci spotecznych, paradygmaty, teoria wyjsciowa
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failure. The analysis of the conflicts between conservative national attitudes during the 19™ century
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his paper aims to present and analyse one of the ways in which national identity

— especially historical identity in our case — can be interpreted discursively. To do
this, it is necessary to specify the method of Critical Discourse Analysis (CDA), be-
cause it is deemed a relatively new approach whose identification may be unclear. This
statement can be supported by the fact that what CDA is and what it is not is often the
subject of much debate, since some authors tend to treat so-called Foucaultian Dis-
course Analysis (Perdkyla, 2005) separately, whereas others implicitly understand the

approaches inspired by Foucault as an inherent part of CDA (Fairclough, 1992, p. 37-61).
Bearing these ambiguities in mind, it is desirable to state some key attributes that fur-

ther clarify what one means when speaking about the way CDA is applied to the issue of
national consciousness. With regard to this application, it is necessary to reflect mainly
on the works of Norman Fairclough and Ruth Wodak, being considered the most influen-
tial thinkers on CDA: Fairclough is mentioned because he can be labelled as the main ini-
tiator of this approach, and Wodak because she applied CDA to the question of national
identity, which is the main issue of this paper. Hence, if necessary to use a CDA approach
for the research of historical identity in the Polish environment, it is worth noting that this
method presupposes that:

1) Discourse is considered not just as a system of communication which delimits
space for actual statements, but, after Foucault, as a structure of meaning, or
even more as the “ways of constituting knowledge, together with the social prac-
tices, forms of subjectivity and power relations which inhere in such knowledge
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and relations between them” (Weeden, 1987, p. 108). That means that CDA in

this respect overshadows the study of linguistic elements, or rather uses the stu-

dy of language for revealing the real contexts and meanings of speech.

2) Discourse is taken neither strictly as a reflection of materialistic relations of pro-
duction, nor as the only level of social reality, but as an irreducible part of so-
cial life (Foucault, 2002, p. 24) where it is necessary to distinguish between the
discursive elements standing for speech acts creating meanings and non-discur-
sive aspects (Fairclough, 2001, p. 122-123). However, it would be wrong to un-
derstand this difference as a gap between abstract and non-existing traits on the
one hand and reality on the other, because CDA supposes that there is a strong
interdependency between discursive and non-discursive acts, where the language
of the discourse formulates a social system and keeps it running, and social sys-
tem provides space and acts which must be interpreted through the discourse
(Wetherell, 2001, p. 390-392; Wodak, 2009, p. 9). As Uri Ram claims in con-
nection with the relationship between discourse and national identity: “the fact
that nationality is a story does not challenge its reality, because myths are not
mystifications” (Ram, 1994, p. 154).

3) Discourse is strongly oriented towards the research of power, which means that
CDA tries to identify the power content of speech acts by revealing how the se-
emingly neutral denominations of social facts are used to shape social values
and society itself. For that reason, CDA is viewed as a subversive approach, for
it can show the arbitrariness and calculated essence of the pillars of social reality
— those pillars seen by traditional approaches as stable and natural ones. Hence,
most researchers using CDA admit their normative and emancipatory aims that
entail supporting those who are oppressed and excluded (Wodak, 2009, p. 9), al-
though, at the same time, they try to claim that their research should be viewed as
a contribution to universal knowledge (Wodak, 2001, p. 93). This can be summed
up as follows: if one manages to prove that some components of society are just
a part of the dominant power construction, it is necessary to lay down some alter-
native options, meant to show that changes are possible and required.

As we have just specified the key features of CDA in connection with upcoming appli-
cation of this method to the main issue of this paper, it is also time to draw our attention to
the question of national identity, which is one of the most frequent problems studied by
CDA. Also, itis necessary to highlight some essential principles concerning the possibili-
ties and difficulties of studying national consciousness.

As we have claimed that discourse creates distinguishable and, according to the ontol-
ogy of constructivists, also very real social objects, as Foucault showed in the example of
madness (Foucault, 2006) — we can assume that both national objects and subjects do not
come into being until they are created through textual or speech acts. That means that
there is neither an essence of national identity nor national actors (meaning bearers of this
national identity) before the collective consciousness, as Wodak claims: “we assume that
nations are mental constructs, ‘imagined communities’, which nationalised political sub-
jects perceive as discrete political entities. Secondly, we assume that national identities,
as special forms of social identities, are produced and reproduced, as well as transformed
and dismantled, discursively” (Wodak, 2009, p. 3—4).
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The absence of anything that could be classified as an essential national identity forces
CDA to assume that all nation-building processes are based on some kind of negative de-
limitation. This means that if you are creating the concept of your identity, you are not
able to identify what you are, until you identify what you are not — the meaning of your
national identity comes into being when you delimitate it against different concepts. This
Heraclitean principle of national identity is especially apparent with Wodak, claiming
that: “in imagining national singularity and homogeneity, members of a national commu-
nity simultaneously construct the distinctions between themselves and other nations,
most notably when the other nationality is believed to exhibit traits similar to those of
one’s own national community” (Wodak, 2009, p. 4). At the same time, it implies that
there is no single national identity as such according to CDA, but there is a complex of
competing conceptions that all the time clash with one another in everyday speech acts:
“there is — in an essentialist sense — no such thing as one national identity... we believe
rather that different identities are discursively constructed according to audience, setting,
topic and substantive content... national identities are therefore malleable, fragile and,
frequently, ambivalent and diffuse” (Wodak, 2009, p. 4).

Moreover, this refutation of a single national identity is linked to the crucial rejection
of the traditional dichotomy between so-called political and cultural nations, commonly
seen as a classical part of the theory of nationalism based on the concept of Friedrich
Meinecke (Hroch, 2009, p. 18). His influential work, which has been widely accepted and
served as an explanatory model for the differences between Western and Eastern Euro-
pean nations, presupposes that there have been two basic ways of nation-building pro-
cesses: either the national society identifies itself primarily with the political structure, or
with ethnic and cultural bonds (Meinecke, 1908). On the contrary, Wodak, using the
CDA approach, denies this clear and strict dichotomy when she claims that no nation is
entirely political or cultural and, instead of identifying whole nations in this way, it
should be emphasised that this dichotomy is present in one nation as a tool of power and
as an ideological clash among different concepts: “discourses of national identity con-
structed by residents of any given state will always contain or imply both cultural and
political elements... the principal reason to maintain the distinction is to highlight differ-
ences in national self-perception within a country — be it between different political or
ideological camps or even within one and the same political group” (Wodak, 2009, p. 5).

If we look thoroughly at the application of CDA to the research into national identity,
we can claim that these efforts have thus far always had something in common, as their
intention has been narrowed to its display in a modern environment — this means that, for
example, the approach of Wodak tries to capture the narrative of Austrian national iden-
tity during the 20™ and 21%' centuries (Wodak, 2009). However, if one supposes that na-
tional identity represents — which means that it has always represented and still represents
—apractice which can be experienced through discourse, it is inevitable to ask to what ex-
tent it is possible to analyse the problem of the interdependency between national catego-
ries and power relations in pre-modern times, when the national concept had to compete
with other kinds of identity such as those of estates, religion, local patriotism, etc.

It is obvious that in that case one has to face some serious difficulties, as it is not possi-
ble to apply CDA in all its complexity. There is apparently no space for its emancipatory
nature anymore, because the identification of historical power relations has a minimal im-
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pact on contemporary power structures. If there is a proof that Polish aristocratic identity
was maintained discursively by certain actors, the validity of the CDA approach will be
confirmed, even though its historicity does not have any normative consequences. There
is also a limited number of discursive acts that can be analysed. As modern CDA uses
many textual and speech sources, such as internet forums or sociological surveys re-
searching the opinions of mass populations, research into national identity before the in-
formation revolution is limited mainly to the textual expressions of the elites, such as
philosophical works, pamphlets, correspondence, newspaper articles, etc.

However, despite all these difficulties, [ am convinced it is desirable to analyse histor-
ical nation-building process through CDA, especially in the Polish case, because it can be
regarded as a unique example whose original aristocratic identity was interrupted very
suddenly and violently by the ending of an independent state. Under these circumstances,
when elites had to adapt their social positions to the norms of the ruling powers, as seen,
for instance, in the barefoot gentry that was not regarded as a noble estate anymore, the
national discourse represented one of the main symbolic tools of how to maintain or
change the Polish social system. Thus, after 1795 two questions with ideological conno-
tations became fundamental for the Polish national narrative, and these can be interpreted
as a paraphrase of Porter’s article' (Porter, 1992):

1) What is the Polish nation and what is its essence in terms of its existence?

2) Who are the Poles?

It is worth noting that Polish ideological and political movements in the 19" century
are traditionally seen as a priori categories, which means that some objective materialist
facts are assumed to exist, being classified as causes of different political concepts.” Nev-
ertheless, the application of the CDA approach to this question brings some extensions or
rather modifications of this standpoint with the implementation of the discursive level,
which tries to show that the competing concepts of Polish nation did not stem purely from
distinct economic and political interests, but were also co-determined by the negative tex-
tual and speech delimitation of their own principles against the others. In this respect, it is
necessary to answer the following questions:

A)Is it possible to interpret Polish aristocratic identity as a myth which became
a symbol of a discursive clash between competing political groups, and which
was adapted by them according to their interests and needs?

B) Are we allowed to claim that Polish conservative, nationalistic, socialist and
other concepts of the nation were formed discursively in order to confirm the
validity of distinct ideological postulates, which means — along with the afore-
mentioned Heraclitean principle of CDA — that the core of national identity was
created primarily by negative delimitation against competing concepts, because
it became meaningful purely through this negation?

! Brian Porter entitled one of his articles about the policy of the National Democratic Party “Who is
a Pole and where is Poland?”, which sounds more than fitting, because each political movement stru-
ggling for its concept of Polish development had to clarify these questions.

? For results of these objectivist approaches regarding Polish national identity see, for example, Lud-
wikowski, 1991 or Bromke, 1967.
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There are many national concepts in the Polish context of the 19" century that could
serve as a verification of this theoretical assumption, however, the concept dealing with
the dichotomy between the two conservative notions of national identity should be men-
tioned as one of the most convenient ones, traditionally termed as the clash between true
and false conservatism (Ludwikowski, 1991, p. 47—49).

This denotation comes from the works of A. Z. Helcel® and later L. Gorski, who tried
to define the main differences between two distinct ideas of conservative thinking.
Helcel’s work Aforyzmy o prawdziwym i fatszywym konserwatyzmie (Helcel, 2009,
p. 1-5) is traditionally believed to be a philosophical reflection, specifying and consider-
ing the real differences between his own understanding of conservative thinking and the
ideas of Henryk Rzewuski® who represented its counterpart. However, taking critical dis-
course analysis into account, it is possible to understand this dichotomy as a discursive
tool of a political clash whose main aim was to defeat the opponent, which becomes more
apparent when we realise that both concepts of conservative national identity make sense
only by comparison with its alternative. The concept of conservatism can be thus de-
scribed as a floating signifier following the concept of Ernest Laclau (Laclau, 1996), be-
cause its content is dependent on the necessity of both thinkers to deny the principles of
the opposing one.

When one tries to decide whether the clash between Helcel and Rzewuski should be
read as a philosophical dispute, or rather as part of a power discourse which forced them
to advocate the genuineness of their approaches and label themselves as the flag-bearers
of the only true conservatism, it is desirable to focus on their definition of the principle of
conservatism. The desire for preservation is usually the only part of conservative ideol-
ogy which can be regarded as a common and unifying feature of all conservative thinkers,
irrespective of their historical, cultural and temporal context. It is not so surprising that
comparing various concepts of conservatism in different countries can be both very con-
fusing and controversial, because something that is seen as a valuable traditional heritage
in one country can be assessed as dangerous and revolutionary change in another. To put
it briefly, the relationship of an American Conservative in the 19™ century towards indi-
vidual freedom was completely contradictory to the evaluation of the same principle by
a Russian supporter of conservatism in the same era, because their concepts of traditions
were entirely different and the only thing they had in common was their conviction to pre-
serve something (Pipes, 2005, p. xii).

However, when looking at the case of Polish conservatism, one can work out that even
this simple and seemingly indispensable part of conservative thinking is not so clear-cut
anymore. When Helcel tries to distinguish his “genuine” conservatism from the “false”
one, he denies that a conservative should be someone who impulsively conserves every-

* Antoni Zygmunt Helcel (1808—1870) was one of the leading figures of the Polish conservative
movement in Austrian Partition, where he acted as a legal historian, politician and political thinker.

* Henryk Rzewuski (1791-1866) was a Polish novelist and thinker who belonged to a famous family
of magnates of the First Polish-Lithuanian Commonwealth. He influenced Polish conservative move-
ment, especially by his specific genre of aristocratic novels called “gawgdy”. The most famous of them,
The Memoirs of Soplica, is considered to be one of the main inspirations for Pan Tadeusz by Adam Mic-
kiewicz.
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thing at any cost, because in that case one might consider even those revolutionaries who
struggle for the preservation of revolutionary values as conservatives (Helcel, 2007, p. 2).
Hence, he claims that the essence of traditional values is more important than the process
of preservation itself, which means that a genuine conservative is someone who is able to
explain the reasons for their conservatism, whereas a false one tries to maintain anything,
just because they are too comfortable and lazy to change their way of life: “[j]ust as fru-
gality doesn’t order you to spare everything, but to spare reasonably, conservatism orders
you the same... the relationship of frugality towards avarice is the same as an attitude of
real conservatism towards a false one” (Helcel, 2007, p. 2). It is obvious that Helcel tries
to interpret this rivalry between both concepts of conservatism as the antagonism between
rationalism and irrationalism or fanaticism; this shows, therefore, an important reason
why the false concept should be rejected. However, if we turn to the statements of
Rzewuski, we discover that the question of rationality and irrationality is more puzzling
than Helcel tried to persuade us to believe.

Rzewuski reads the distinction entirely differently, for he does not criticise the differ-
ence between the essence and process of preservation. Instead, he emphasises that
a proper conservative should be determined to defend his beliefs even if it is not conve-
nient, and thus he must also reject all proposals to betray his consciousness by looking for
compromises. Again, in this case one can demonstrate that Rzewuski does not espouse
aneutral philosophical discourse, but tries to undermine a competing conservative stream
by criticising Helcel’s willingness to act as an arbiter of various social interests and to
harmonise them. Rzewuski denotes this approach as a cardinal weakness, because mean-
while “all the power of revolutionaries consists of their conviction that there is nothing in
common between their ideas and principles of conservatism” (Ludwikowski, 1991,
p.- 57), those conservatives who delude themselves that compromise is possible merely
weaken their positions in favour of their rivals, because they are not able to understand
that their competition is a zero-sum game — you either win or lose. Moreover, one should
notice that, having stated this, Rzewuski refuted Helcel’s scheme of rationality against ir-
rationality, because he was able to support his own conservative beliefs by reasonable ar-
guments as Helcel requires. His promoted understanding of conservatism has nothing in
common with the fanatical effort to preserve all the things of the past, since Rzewuski ar-
gues consistently and sceptically that political conflict should be read as an unceasing
clash of distrust. Moreover, he also reverses this dichotomy by claiming that irrational
conservatives are those who try to adapt their solutions to liberal ones and, hence, act na-
ively and irrationally. Thus, one can conclude that both Helcel and Rzewuski use
denunciative speech acts, which is apparent when they try to establish a dichotomy be-
tween rationality and irrationality. This means that they both use such words that create
the notion that only their attitude can be supported by rational arguments, while the oppo-
site concept must be rejected as irrational. It is therefore obvious that these terms of ratio-
nality and irrationality are senseless if they stand alone and can be grasped only if they are
interpreted discursively as a result of a mutual power conflict.

Another inherent part of the conservative doctrine, which proves to be purpose-built
and a rhetorical feature of the aforementioned competition, can be labelled the concept of
the natural order whose principles were created by God, and so representing the historical
and supra-individual essence of human society. Rzewuski writes about the necessity of
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interpersonal mutuality and dependency in this respect, as he is not willing to admit that
man can exist for himself. Only if he is embodied in hierarchical bonds, such as those be-
tween a ruler and his subject, a landowner and his serf or between state and its citizen
(Ludwikowski, 1991, p. 80-81), can he be described as a part of humanity — thus there is
no space for individualism. The main collective identity is represented by a national com-
munity described by Rzewuski as the sum of fundamental laws manifesting itself in na-
tional wisdom, national consciousness and national belief. One should notice that his
attention was not on a state structure, but on a national society which he understands as an
a priori entity, established with a mission that must be fulfilled. It is, therefore, apparent
that a true conservative should appreciate the nation more than the state, because states
can be destroyed, but nations can keep performing their duties even without them.

Even in this case there is a strong similarity to Helcel’s point of view calling for the
primary and independent origin of society when he rejects the idea that the state should be
regarded as a source of positive human values: “[i]s it the state which gives us all benefits
and life? Is the state the highest and ultimate goal of man? No, the state does not form
marriages, nor families, the state does not give birth to a man, it cannot replace physical or
intellectual work, it doesn’t create matter for preserving life, till soil, seize natural wealth
or augment our possessions... it cannot give physical strength nor health, nor spiritual
power, nor honesty, piety or genius...” (Helcel, 2007, p. 3). All these social phenomena,
such as rights and duties of family, ownership or religious belief thus stem not from the
state, but from a free society where God’s intention manifests itself. However, the fact
that the state is not an original essence but a derived structure does not undermine its au-
thority. According to Helcel, this is necessary for the protection of those principles that
are so indispensable for maintaining the conservative character of society.

Hence, one may claim that although the state does not come directly from God and can
be viewed as a social product, there is a strong difference from the liberal point of view,
because Helcel as a conservative believes that the state should serve as a tool which helps
a nation to fulfil those aims that were ascribed to it by God. This understanding of the
state structure is obviously far removed from the concept of the voluntary social contract,
which is meant to protect the individual interests of its members, because, on the contrary,
it should embody the natural tendency for a hierarchical order and social organisation.
This is described by Helcel as social harmony, ensuring a balanced relationship between
the individual and the whole, just as much as between two individuals: “there is no gov-
ernment without power, no order without government, and without order it is not possible
to unite the parts together... there is no society without order and without society no hu-
man can exist” (Helcel, 2007, p. 5). It implies that if God creates man as a social being in
the Aristotelian sense, it is necessary to respect the state as a divine product, even though
it was established artificially, because it reflects the original purpose of the national col-
lective identity and social hierarchy.

This actually means that the ideas of Helcel can be compared to those of Rzewuski,
even if they both tried to prove the contrary. Although they use a different mode of argu-
mentation, they are similarly convinced of the necessity of hierarchical bonds as a social
expression of God’s purpose. This similarity is especially obvious when one takes into
account Helcel’s promoted distinction between rationalism and fanaticism, which seems
to be mistaken. Both versions of conservatism were able to support their claims by ratio-
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nal arguments, so that they similarly supposed there were some questions beyond the
scope of the human mind which have to be solved not by reason but by belief. It shows us
again that it is fully legitimate to emphasise the existence of a strong conservative tradi-
tion which rejected the rationalist cult of liberalism, but at the same time one must admit
that it is extremely difficult, or even confusing to distinguish various conservative doc-
trines from one another. With regard to the important traits of society they were both
blurred and interchangeable, which means that Helcel’s distinction should be considered
more as wishful-thinking than reality.

Moreover, there is another level of the aforementioned dispute that should be consid-
ered by means of the analysis of ideological-based speech acts. When Helcel criticises
Rzewuski, he does not limit his rejection to the alleged irrationalism of his counterpart,
but he also tries to persuade us that “false conservatism” cannot be even regarded as a col-
lection of ideas, because it does not represent any coherent belief based on sincerity and
moral standards, and thus should be assessed as merely a facade of selfish interests. This
accusation results from the statement upon which conservatives should act as agents of
a particular social class. This belief was frequently emphasised by Rzewuski, who was
willing to appreciate the merits and possibilities of the nobility, which he took as the
“main advocates of national spirit: there would be no genius in society without a nobility,
as the nobility represents the essence of national heritage” (Rzewuski, 1851, p. 182). One
cannot ignore the fact that Rzewuski, who was strongly influenced by his French idol Jo-
seph de Maistre in this respect (Lytkowski, 1925), admired his own social class very un-
critically, but, on the other hand, it would be unfair to read this approach purely as
a purpose-built aspiration for a nobleman’s favour, because this would lead to omitting
some important points of Rzewuski’s argumentation.

One should notice that his belief about the leading role of the nobility among other so-
cial classes as a part of Divine Providence is coherent with his concept of the European
nations’ purposes. In this regard, he wanted to demonstrate that all the ancient nations
created by God were established with some particular mission which must be fulfilled
during their existence as “every nation is an emanation of a moral principle which it is de-
voted to” (Rzewuski, 1851, p. 108). It is evident that Rzewuski tried to define all these
principles in particular nations, and thus he proclaimed that the French were born to lead
other nations, the German spirit should reveal the truth, and Italians should represent
beauty and the English utility (Rzewuski, 2003, p. 11). The Polish spirit was, according to
him, made for sacrificing itself in the struggle for freedom, which was not unusual in the
Polish historical context of the 19" century, because the identification of national identity
with universal freedom stemmed from the strong messianist character of Polish philo-
sophical movements of that time’ (Walicki, 1991). Although it might be surprising that
even conservatives were able to understand specific traditions as a part of global ten-
dency, Rzewuski’s universalist approach is highly important for the explanation of his
admiring attitude towards his own social class. One should realise that the development

> Although some kind of universal messianist tendencies can possibly be traced in every political
movement of that time, it is obvious that the most sophisticated concept, which was later developed by
others, was that of Mickiewicz.
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of Polish society was read by Rzewuski as a sign of decadence and not as evolution,
which means that each change prevents Poles from being able to fulfil their historical
task, because if they were created as defenders of certain values they would have to re-
main the same. As the most valuable summary of Polish ancient principles, Rzewuski re-
fers to the so-called golden freedoms which were represented by the promotion of noble
privileges and by the individual and egalitarian essence of the aristocratic ethos. That
means that, according to him, Polish nobles were obliged to protect their privileges not
only to maintain their individual freedom, but also to preserve their constitution, because
without it they would not be able to live as they should, and they would even endanger
their identity: “our constitution is the most appropriate for a nation which has been chosen
to devote itself to the fight for freedom of the world. .. and it also prevents us from ceasing
to be Poles” (Rzewuski, 2003, p. 18).

Under these circumstances, one should accept that when Helcel blamed “false conser-
vatives” for being selfish and for ignoring any principled underpinnings, he misinter-
preted the point probably because he wanted to discredit his rival. It is possible to accept
the statement that Rzewuski defended the doctrine of a certain social class, but it is impor-
tant to highlight that he was also able to explain his motives by theoretical argumentation
with the greater good. Moreover, if we look at Helcel’s works more carefully, we can find
that his concept of conservatism is strongly determined by the prism of aristocratic values
as well, which is apparent, for example, when he expresses his disregard or even disgust
for the lowborn classes. He criticises the temperament of rough peasants (Pl. chfopi),
which he evaluated as the nature of “inborn communists who regard the land and forests
as an indivisible divine gift for all people, such as water and air” (Helcel, 2007, p. 99) and
he is convinced that for those peasants work does not mean a way to develop oneself, but
is merely a tool to satisfy their addiction to vodka. However, this contempt is not limited
only to the serfs, because Helcel was also very critical of other untitled classes, such as the
bourgeoisie, who he assessed as decadent due to their materialism. Moreover, he explains
his mistrust towards non-nobles by their insufficient education, which means that they are
so often and easily affected and persuaded by the Jews who “demoralise the lower classes
of Christian society and lead them to drunkenness... they corrupt officials and force the
youth into usury” (Helcel, 2007, p. 102).

If Rzewuski takes the view that those classes which do not respect aristocratic author-
ity cannot belong to the nation, he expresses nearly the same attitude as Helcel does. This
is further evident when Rzewuski tries to prove that the peasants have no national spirit
due to their opposition to the natural order, which results in their need to be led by those
who have those qualities —i.e. the nobles. This idea is actually very similar to Helcel’s ar-
chetype of the enlightened patriotic landowner who should decide the fate of the Polish
nation and even the lowborn classes as a reasonable and educated father protecting them
from the danger of the Jews.

However, this shows us that there is one important, distinctive line which has not been
created solely by discursive acts, but determined by competing character of both thinkers,
and which thus can be regarded as a real difference. This is neither the scale of rationalism
nor the absence of universal ideas as Helcel promotes, but the different understanding of
the chosen class which should act as saviour of the nation. If we accept the aforemen-
tioned thesis about the importance of nobility, it is necessary to notice that Helcel strictly
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differentiates between the wealthy aristocracy and the so-called barefoot gentry. He op-
poses the traditional Polish principle that “a noble in his manor is equal to a voivode™®
(Helcel, 2007, p. 107) and appreciates the richer members of the noble estate for their reli-
able Catholic attitudes and consistent rituals: “religious spirit is more developed among
the higher and better nobility... there is a strong variety in the case of the lower nobility”
(Helcel, 2007, p. 108). Now it is fully understandable why Helcel supported the reform
movement that tried to remove some traditional principles of the Polish political system
during the second part of the 18" century, because their members were convinced of the
necessity of such steps to save their homeland. Although Helcel’s appreciation may be
surprising, if one realises that he emphasised the continuity of social norms, it is neces-
sary to take into account that not only did reformers promote radical changes such as free-
dom of speech or division of power, but they also called for a hereditary monarchy, or
argued that poor gentry should have their political rights removed. This part of the re-
forms represented the desired course for Helcel, because the political destruction of lower
nobility would have strengthened the positions of the wealthy magnates — those noble-
men who were born to protect and save all classes, according to him.

At this point it is possible to view Rzewuski’s conservatism as a genuine power coun-
terpart of the concept of Helcel, because the first called for maintaining all the traditional
political principles which were read as guardians of the golden freedoms of nobles and
their national mission. This means that Rzewuski promoted the equality of all noble es-
tates, regardless of their property, and the elective monarchy as well, because only these
institutions could ensure that petty nobles would remain decisive agents among all citi-
zens. He also tried to support his statement, using his own interpretation of national his-
tory, which was meant to demonstrate that any attempts to reform the state had been
rightly punished, because these reforms did not respect the essence of the national spirit.
The failure of the Polish state at the end of the 18" century could be therefore explained as
a just act of Providence which had to punish Polish citizens for losing their national pride
(Rzewuski, 1851, p. 262). According to Rzewuski, they risked it when they accepted the
pernicious reforms espoused, among others, by Helcel, and that is why divine purpose
was forced to demonstrate all the horrors caused by the danger of the principle of popular
sovereignty (Ludwikowski, 1991, p. 64—65).

Actually, this situation seems highly paradoxical; where a more extreme conservative
approach is represented by a demand for a wider scope of individual freedom and equal-
ity, which again proves that there is no universal or objective concept of conservatism,
because all these concepts must be taken as floating signifiers expressing discursive and
power rivalries. This shows us that although both concepts try to prove that there is a real
and important difference from each other, they use the same arguments, which means that
they are distinct primarily on the discursive level of speech acts and not in connection
with their desired goals. Both conservative principles of national identity promote the
same existence of natural laws, they identically argue for the collective nature of the indi-
vidual man, they agree that there are some principles which cannot be understood by hu-

® This is a rhyming phrase which sounds really poetically in Polish: “szlachcic na zagrodzie rowny
wojewodzie”.
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man reason because they were created by God. Thus, although both these doctrines are
composed of irrational traits, they use their alleged rationality as the main argument
against each other — one can therefore say that rationality, as the mythical essence of both
concepts, is created discursively and antagonistically while, at the same time, there is no
possibility of defining the rational extent of the first doctrine without the other. Moreover,
a similar distinction is present when both authors try to blame each other that the opposite
way of thinking is not a coherent doctrine, but only serves as a purpose-built advocacy of
a certain social class. Again in this case, they are similar to each other, because both these
concepts arise from power structures and represent the interests of the noble class, but
neither of them is willing to admit it and establish their own sense on the assumption that,
whereas we defend important and eternal principles, our competitors are merely protect-
ing their own interests.

There are many related issues concerning historical Polish identity which should be
analysed using CDA. One of the most important research tasks could, for example, verify
the thesis that it is not possible to distinguish between political and cultural nations, as we
have already mentioned, following the principle of CDA (Wodak, 2009, p. 5). In this re-
gard, the distinct approach of the National Democrats led by R. Dmowski, who was able
to modify their concept of national spirit according to their actual needs and the context in
which they used their arguments against the socialists, conservatives and other ideologi-
cal rivals, should be a primary object of further research. If one wants to decide whether
adherents of the ND espoused the political or cultural principles of the nation, one is
forced to admit that their notion of it was constantly changing, because again their con-
cept was a purpose-built construct without any unambiguous criteria. The decision of
who is, or is not a Pole was left entirely up to the National Democrats themselves, which
is made especially apparent by introducing their concept of a national spirit: “we are a na-
tion due to our feeling of unity, because we share a common consciousness, common na-
tional spirit... which has been created over centuries... and whose common will is
legitimised by a national purpose that we all are aware of” (Dmowski, 1895). One of the
fundamental questions that has yet to be answered is the ambivalent approach of the ND
party, containing a lot of abstract and symbolic figures of speech, that enabled them to ex-
clude or include all the national minorities according to how much the party profited
from it.

That is why they were able to accept a Lithuanian identity (Balicki, 1908, p. 49;
Wapinski, 1977, p. 230) while refusing Ukrainians, who were labelled as “a dark nation-
ality, which is unmannered and greedy and, therefore, it is necessary to use violence
against it” (Piatkowski, 1966, p. 51) or Belarusians: “as for Belarusians, nobody can deny
that they are just a tribe and not a nation” (Dmowski, 1901, p. 618) and thus to advocate
their concept of Polish imperialism.

It is self-evident that this issue must be studied by means of a CDA approach more
thoroughly, and some further research can thus be based on this draft. However, to put it
shortly, there is no ultimate answer as to whether national democrats defined the nation
politically or culturally, and, similarly, there is no such answer to the difference between
the two competing doctrines of conservatism; as seen in both cases, the construction and
reconstruction of discursive acts was crucial, since all the agents involved tried to define
their own principles by denying the opposite concepts.



218 Jan KVETINA PP 4°15

Bibliografia

Balicki Z. (1908), Egoizm narodowy: wobec etyki, nakt. Towarzystwa Wydawniczego, Lwow.

Bromke A. (1967), Poland’s Politics: Idealism vs. Realism, Harvard University Press, Cam-
bridge—Massachusetts.

Dmowski R. (1895), “Przeglad Wszechpolski®, no 1.

Dmowski R. (1901), “Przeglad Wszechpolski®, no 10.

Fairclough N. (1992), Discourse and Social Change, Polity Press, Cambridge.

Fairclough N. (2001), Critical discourse analysis as a method in social scientific research, in:
Methods of Critical Discourse Analysis, eds. R. Wodak, M. J. Meyer et al., Sage, London.

Foucault M. (2002), Archaeology of knowledge, Routledge, London—New York.

Foucault M. (2006), History of Madness, Routledge, London—New York.

Helcel A. Z. (2009), O prawdziwym i falszywym konserwatyzmie, in: Wybor pism, ed. W. Ko-
zub-Ciembroniewicz, Osrodek Mysli Politycznej Ksiggarnia Akademicka, Krakow.

Hroch M. (2009), Narody nejsou dilem nahody. Priciny a predpoklady utvareni modernich evropskych
narodii, SLON, Praha.

Laclau E. (1996), Emancipation(s), Verso, London.

Ludwikowski R. R. (1991), Continuity and Change in Poland: Conservatism in Polish Political
Thought, Catholic University of America Press, Washington D.C.

Lytkowski J. (1925), Jozef de Maistre a Henryk Rzewuski. Studium poréwnacze, Sktad gtowny
w Kasie im. J. Mianowskiego, Krakow.

Meinecke F. (1908), Weltbiirgertum und Nationalstaat: Studien zur Genesis des deutschen National-
staates, R. Oldenbourg, Miinchen—Berlin.

Perdkyld A. (2005), Analyzing talk and text, in: The Sage Handbook of Qualitative Research, eds.
N. K. Denzin, Y. S. Lincoln et al., Sage, London.

Ram U. (1994), Narration, Erziehung und die Erfindung des jiidischen Nationalismus, Osterreich-
ische Zeitschrift fir Geschichtswissenschaft, vol. 5, no 2.

Rzewuski H. (1851), Wedrowki Umystowe, in: Pisma Henryka hrabi Rzewuskiego, vol. 2, B. M. Wolft,
Petersburg.

Rzewuski H. (2003), Uwagi o dawnej Polsce przez starego Szlachcica Seweryna Soplice CzeSnika

Parnawskiego napisane 1832 roku, eds. P. Dudziak B. Szleszynski, Fundacja Akademia
Humanistyczna, Warszawa.

Pipes R. (2005), Russian Conservatism and Its Critics. A Study in Political Culture, Yale University
Press, New Haven—London.

Porter B. (1992), Who is a Pole and Where is Poland? Territory and Nation in the Rhetoric of Polish
National Democracy before 1905, “Slavic Review”, vol. 51, no 4.

Piatkowski W. (1966), Idee spoleczno-polityczne “Polaka” (1896—1906). Przyczynek do ksztalto-
wania si¢ ideologii Narodowej demokracji, “Rocznik Historii Czasopi$miennictwa Polskie-
go”, vol. 5, no 2.

Walicki A. (1991), Trzy patriotyzmy. Trzy tradycje polskiego patriotyzmu i ich znaczenie wspotczesne,
Res Publica, Warszawa.

Wapinski R. (1977), Idea narodu w mysli spotecznej i politycznej endecji przed rokiem 1918, in: Idee
i koncepcje narodu w polskiej mysli politycznej czasow porozbiorowych, eds. J. Go¢kowski,
A. Walicki, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa.

Weeden C. (1987), Feminist Practice and Poststructuralist Theory, Basil Blackwell, Oxford.

Wetherell M. (2001), Debates in Discourse Research, in: Discourse Theory and Practice. A Reader,
eds. M. Wetherell, S. Taylor, S. J. Yates et al., Sage, London.



PP 4°15 Polish Aristocratic Identity as a Discourse of Ideology... 219

Wodak R., De Cilla R., Reisigl M., Liebhart K. (2009), The Discursive Construction of National Iden-
tity, Edinburgh University Press, Edinburgh.

Wodak R. (2001), The Discourse-Historical Approach, in: Methods of Critical Discourse Analysis,
eds. R. Wodak, M. J. Meyer et al., Sage, London.

Tozsamos$¢ arystokracji polskiej jako dyskurs ideologiczny:
krytyczna analiza dyskursu

Streszczenie

Na przetomie XX i XXI wieku za dominujace podejécie w badaniach tozsamos$ci narodowej mozna
uzna¢ krytyczna analiz¢ dyskursu (critical discourse analysis — CDA), zaktadajaca, ze nardd jest wy-
obrazalnym spoteczenstwem utrzymywanym w sposob dyskursywny. Trzeba ponadto doda¢, iz CDA
tamie dotychczasowe wyobrazenie o dychotomii migdzy narodami politycznymi a kulturalnymi, ponie-
waz uwaza, ze jest ona konstruktem zbudowanym przez rywalizujace partie narodowe. Jezeli wigkszo$¢
badaczy wykorzystujacych CDA ogranicza swoje podejscia do nowoczesnego kontekstu XX wieku, na-
lezy postawi¢ pytanie, czy i w jakim stopniu mozna stosowac¢ owe metody w badaniach przednowoczes-
nych tozsamosci narodowych. Wyjasnienie tej kwestii nalezy uznaé za gtdéwny cel niniejszej pracy. Jako
odpowiedni przyktad wybrano polski nardd szlachecki, gdyz jego elity zmuszone byty do refleksji nie
tylko nad utrata wlasnej panstwowosci i z nig zwiazanej kwestii przysztego rozwoju, lecz takze nad
przyczynami wlasnego niepowodzenia. Analiza staré pomigdzy konserwatywnymi interpretacjami na-
rodu w XIX wieku powinna bowiem rozstrzygnac, kto byt przez ich pryzmat uwazany za Polaka oraz
w jakim stopniu owa tozsamo$¢ narodowa wywodzita si¢ ze wzorcow ideologicznych i dyskursywnych.

Stowa kluczowe: krytyczna analiza dyskursu, polska tozsamos$¢, konsrwatyzm, nacjonalizm, konstruk-
tywizm

Data przekazania tekstu: 10.07.2015; data zaakceptowania tekstu: 30.09.2015.






Przeglad ,ksigzek/Dyskusje

DOI : 10.14746/pp.2015.20.4.16

Bronistaw Wiladystaw Pasierb, Historyk wobec dylematow polskich i wias-
nych. Przyczynki i szkice, Oficyna Wydawnicza ATUT — Wroclawskie Wy-
dawnictwo OS$wiatowe, Wroclaw 2014, ss. 355.

W opublikowanym przez Uniwersytet Zielonogoérski wydawnictwie jubileuszowym, ktore
przed laty upamigtnito siedemdziesigciolecie urodzin autora, Czestaw Osgkowski napisat: ,,Droga
zyciowa i naukowa profesora Bronistawa Pasierba niemal jak kalka naktada si¢ na skomplikowane
dzieje Polski w XX wieku. W jego zyciu jak w soczewce kumuluja i odzwierciedlaja si¢ wzloty
i upadki panstwowosci polskiej zwiazane m.in. z druga wojna §wiatowa i jej nastgpstwami, kilku-
dziesigcioletnim powojennym brakiem suwerennosci panstwowej i jej odzyskaniem po 1989 roku.
Dzielit los milionéw Polakow zyjacych na Kresach Wschodnich. Jako dziecko szes$¢ lat spedzit na
Syberii, po wojnie nie mégl powroci¢ w rodzinne strony, stad tez wraz z rodzicami osiadl na tzw.
Ziemiach Odzyskanych na Dolnym Slasku. Dalej jego losy toczyly si¢ typowo. Wyrdéwnanie za-
legtosci wyksztalcenia z lat wojny na poziomie szkoty podstawowej, szkota $rednia i w koncu stu-
dia na Uniwersytecie Wroctawskim” (Studia politologiczne i historyczne. Ksiega jubileuszowa
dedykowana Profesorowi Bronistawowi Pasierbowi, Zielona Gora 2005, s. 9).

Urodzony na pigc¢ lat przed wybuchem drugiej wojny $wiatowej w okolicach historycznego
Zbaraza wzrastal w atmosferze sienkiewiczowskiej wizji Kresow (rodzina $wiezo przybyta tam
wraz z falg osadnikow — kolonistow z Matopolski), zanim zasilit szeregi entuzjastow Ogniem
i mieczem jako szeSciolatek doznal wraz z najblizszymi losu zestancow i na Syberii przeszedt
w przyspieszonym tempie edukacj¢ polityczna, za$ po szesciu latach dane ubyto znalez¢ si¢ w no-
wej malej ojczyznie, ktora stat si¢ Dolny Slask. Tam edukacja zyciowa zostata pogtebiona przez
wejscie w sferg badawcza, kiedy po studiach historycznych na Uniwersytecie Wroctawskim, z kto-
rym — cho¢ nie od razu — zwiazat si¢ po obronie pracy doktorskiej jako adiunkt, docent i profesor,
by na swej Alma Mater z czasem petni¢ godnos$¢ dziekana.

Ta droga na zachod poprzez deportacj¢ przypomina losy wielu rodakéw, w tym patrona
mtodych pokolen politologow polskich i seniora tej dyscypliny w Poznaniu, Czestawa Mojsiewi-
cza. Dzi$ Bronistaw Pasierb sam jest jej seniorem w $rodowisku wroctawskim, cho¢ swe miejsce
w nauce 1 dydaktyce akademickiej zaznaczyt nie tylko tam, ale rowniez na uniwersytecie w Zielo-
nej Gorze, a takze w Poznaniu (Wyzsza Szkota Zarzadzenia i Bankowosci). Na temat jego doko-
nan pisatem szerzej w szkicu jubileuszowym na tfamach organu tej uczelni (,,Forum Naukowe”
R. XI nr 5/21, Prace Historyczno-Politologiczne, Poznan 2006, s. 201-204). Totez tg czgs$¢ tekstu
zakonczg konkluzja, ze droga wroctawskiego badacza do politologii prowadzita — nie jego jednego
w pokoleniu z lat migdzywojennych — od doswiadczen zyciowych i przymusowej zmiany malej
polskiej ojczyzny poprzez zestanie na nowa w zmienionych granicach i historiografi¢. Bogate do-
$wiadczenie zyciowe pozwolilo spojrze¢ na tg dyscypling w sposob poglebiony, co powinni sobie
uswiadamia¢ politolodzy z najmtodszej dzi$§ generacji.

W opublikowanej za czterdziestolecie 1964—2004 bibliografii prac B. Pasierba (liczy ona
355 pozycji) wiele miejsca zajmuje tematyka kresowa, choé¢ ze zrozumiatych wzgledow ziemie
utracone poczatkowo nie sa eksponowane, a jesli to teksty im poswigcone zostaty opatrzone zaka-
muflowanymi tytutami (wzgledy cenzuralne), natomiast czolowe miejsce zajmuja ziemie odzyskane
i procesy repolonizacyjne na Dolnym Slasku. Natomiast w opublikowanym na swe osiemdziesie-
ciolecie tomie przyczynkow i szkicow Historyk wobec dylematow polskich i wlasnych, majacym
w znacznym stopniu charakter autobiograficzno-rozrachunkowy (rozmowy z sobg samym
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i wspotczesnymi) Autor nie jest skrgpowany owymi ograniczeniami, a jego mys$l najczgsciej kie-
ruja si¢ ku Rzeczypospolitej w granicach sprzed 1939 r. (1945). Specjalne miejsce zajmuja starania
o utworzenie studiow politologicznych na Uniwersytecie Wroctawskim. Symboliczne znaczenie
ma dedykacja: ,, Tym, ktorzy nie wrocili z Syberii”, opatrzona ilustracja przedstawiajaca gromadg
okoto czterdziestu wygnancow przy Swiezym grobie z krzyzem (zdjgcie z pogrzebu Rozalii Zawa-
dy w miejscowosci Ozierki, rejon Tabory, obtast swierdtowskaja — rok 1942 lub 1941, jak wyjas-
nia Autor, z ktorego zbiorow fotografia pochodzi).

Wybdr tekstow, ktore w ostatnich latach zostaty opublikowane w pracach zbiorowych, a uka-
zaly si¢ przewaznie w wersji poszerzonej i przeredagowanej, poprzedza Stowo wstepne poswigco-
ne w znacznym stopniu sze$¢dziesigcioleciu zwiazkéw Autora z Wroctawiem, uniwersytetem
i ludziom rozpoczynajacym wraz z nim studia na kierunku historia — wymienia kilkanascie zapa-
migtanych nazwisk, osobno wspomina trzech zmartych przed kilku laty kolegéw. Specjalne miejsce
poswigca swoim mistrzom (Henryk Zielinski i Marian Orzechowski) oraz profesorowi Wojcie-
chowi Wrzesifiskiemu (1934-2013), swemu rowie$nikowi, ktory towarzyszyl genezie ksiazki.
Sktada sig¢ ona z trzech czg¢sci: 1. Polskie rozterki (s. 19—116), 1. ,, Wsrod serdecznych przyja-
ciol...” (s. 119-238), I11. Krete sSciezki Zycia (s. 239-338). Cato$¢ zamyka Przestanie, indeks o0so-
bowy oraz Nota o autorze.

Czg$¢ pierwsza ma charakter historycznych refleksji na temat korzeni wspotczesnoscei, a otwie-

ra ja Debata nad europejskq orientacjq, po raz pierwszy opublikowana w 1996 r. w tomie
0 wspoélczesnej polskiej mysli politycznej. Autor rozpoczyna spojrzeniem na przetomowy swa
symbolika rok 1989 i konczy uwagami dotyczacymi wiosny roku nastgpnego, a wige poczatkowe;j
fazy prezydentury Wojciecha Jaruzelskiego i premierostwa Tadeusza Mazowieckiego, kiedy poli-
tyka zagraniczna kierowal Krzysztof Skubiszewski. Wyktad koncentruje si¢ na stosunkach Rze-
czypospolitej z Republika Federalng Niemiec, przy czym B. Pasierb w syntetycznym obrazie
ukazuje wktad w jej ksztaltowanie przez pokolenie reprezentujace rozne sity, ktore taczylo inteli-
gentne spojrzenie na miejsce panstwa w Europie, uwolnione catkiem niedawno od podlegltosci wo-
bec Kremla, skierowane ku zwiazkom z zachodnia czgécia Starego Kontynentu. Stad obok Adama
Michnika wiele uwagi poswigca mysli politycznej mlodej dwczesnej Lewicy w osobach Jozefa
Oleksego i Wtodzimierza Cimoszewicza. Tekst mimo uptywu czasu zachowat swa aktualno$é¢
i warto poleci¢ — dla celow ksztatcacych —jego lekture tym, ktorzy dzisiaj zaliczaja si¢ do tzw. elity
politycznej. Odwolujac si¢ m.in. do konstatacji takich badaczy, jak Jerzy Jedlicki, Wiestaw
Wtadyka i Anna Wolff-Powgska, a takze reprezentujaca starsze pokolenie Celina Bobinska, zadaje
— jako historyk czaséw najnowszych, a zarazem politolog — pytanie dotyczace poczatkow ksztatto-
wania si¢ nowej polityki europejskiej RP:
,,Jaki byl jej start w roku 1989? Jaki bagaz do§wiadczen ciazyl na sposobie myslenia jej tworcoéw, co
musiato sig sta¢, ze mozliwe byto otwarte myslenie na ten temat? Polska ma bogate i réznorodne
doswiadczenie w postrzeganiu Europy. Osia jej zainteresowan pozostaly stosunki z podzielonymi
Niemcami i wschodnim mocarstwem atomowym — ZSRR” (s. 23).

Przy tej okazji zauwazmy, ze dzisiejsza propaganda z uporem godnym lepszej sprawy, wbrew
utrwalonemu pismiennictwu, wprowadzajac zamet do pisSmiennictwa, usituje przechrzci¢ ZSRR
a ZSRS (Zwiazek Socjalistycznych Republik Sowieckich), wraz z pochodnymi, jak KPZR na
KPZS. Cui bono? Nawiasem mowiac, moze warto bytloby w omawianym rozdziale poswigcié
cho¢by zdanie na rolg Wojciecha Jaruzelskiego w przelomowym momencie uregulowania napig-
tych stosunkoéw granicznych migdzy (jeszcze) PRL i NRD?

Wsrdd polskich rozterek dalej Autor zamiescit studia O polskiej geopolityce, W sidtach wiel-
kiej polityki oraz W Paryzu i Rydze, przypominajace zastluzone dla czasow odbudowy panstwowo-
$ci postacie z okresu migdzywojennego. W czgsci drugiej przypomniat fragmenty dziejow z czasu
drugiej wojny $wiatowej, o ktorych obok jej przypomnianego wczesniej naglowka, mowia tytuly
rozdziatow: Zmowa sqsiadow, Listy z ,, niestawnej wojny ", ,, Niewygodny swiadek”, ,, Sowierszen-
no sekretno” oraz Wizje rzeczoznawcow. Czg$¢ trzecia zajmuje miejsce migdzy osobistymi i ro-
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dzinnymi wspomnieniami mieszkanca Kresow Wschodnich z czasow okupacji (Na zZolnierskim
szlaku), szkicu o zestanczych losach Bronistawa Pitsudskiego ( “Obywatel Sachalina’), pamigtni-
karska relacja o budowie wroctawskiej politologii, ktéra zamyka prezentowany tom (Gorzki smak
stuzby), a doskonale udokumentowanym studium na temat wspotczesnych kontrowersji wokot Le-
gendy Kresow. Z jego tezami moglismy si¢ zapoznac przed kilku laty podczas konferencji zorgani-
zowanej przez Zaktad Kultury Politycznej na Wydziale Nauk Politycznych i Dziennikarstwa
UAM, a z catoscia w publikacji zbiorowej o Wielkich rocznicach w dyskursie politycznym i pamie-
ci spolecznej (Poznan 2011, s. 31-48). Do kontrowersyjnych, w tym skrajnie polemicznych
glosow badaczy krajowych i zagranicznych Autor podchodzi z godnym uznania umiarem. Tekst
ten zajmuje wazne miejsce w badaniach nad polska granica wschodniag w minionym tysiacleciu
i stanowi wazny przyczynek do podbudowy dla przyszlej jej petnej syntezy.

Zbior studiow Bronistawa Pasierba mozna bez przesady zaliczy¢ do klasyki polskiej literatury
politologicznej, a zarazem do wktadu jej Autora w rozwoj tej dyscypliny w drugiej potowie XX
1 na poczatku XXI wieku.

Marceli KOSMAN
Poznan
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Zapisy ustawy o mniejszosciach narodowych i etnicznych oraz o jezyku regionalnym
a oczekiwania Slqzakow — dyskusja panelowa zapis z wprowadzeniem

Termin: 7 maja 2015.

Organizator: Wydzial Nauk Politycznych i Dziennikarstwa Uniwersytetu im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu

Patronat: Komisja Mniejszosci Narodowych i Etnicznych (Sejm RP), Wielkopolski Urzad Woje-
wodzki

Uwagi wprowadzajjce

U podstaw zjawisk separatystycznych z przetomu XIX i XX wieku na Gornym Slasku lezy his-
toria tego regionu, ktory do potowy XIX wieku charakteryzowata peryferyjnos¢ w stosunku do
glownych procesow modernistycznych, ktorym podlegaly narody zabiegajace o przychylnosé¢
(glosy) Gornoslazakow. Wystepowaly wige wielowiekowe zwiazki ludnosci tego regionu po-
czatkowo z Krolestwem Polskim, Krolestwem Czeskim, nastgpnie z Habsburgami, a od polowy
XVII wieku z Krolestwem Pruskim oraz okres rozwoju kapitalizmu, kiedy to w efekcie napltywu
niemieckich przedsigbiorcow, kadry administracyjnej i masowych przemieszczen si¢ ludno$ci
$laskiej z terendw wiejskich do rozwijajacych si¢ miast gérnoslaskich i do§wiadczanie najczgsciej
awansu cywilizacyjnego i znajdowanie sig¢ pod silnym wplywem niemieckiego etosu kulturowego.
Wplywato to na zmiang przede wszystkim identyfikacji kulturowej Gornoslazakow, gdyz do
potowy XIX wieku trudno byto mowi¢ o §wiadomosci narodowej ludnosci wiejskiej w Europie
w ogole, a we wschodniej czegsci kontynentu, zorganizowanego w cztery wielokulturowe byty po-
lityczne w szczegole. Z jednej strony wystepujace wezesniej zjawisko symbiozy roznych rzeczy-
wistosci kulturowych, z ktorym mieliémy do czynienia na Gornym Slasku z umocnieniem poczu-
cia swojej odrgbnosci w konfrontacji z ,,obcymi”. Z drugiej strony, konfrontacja ta w przypadku
przybyszow z terenéw zacofanych kulturowo i cywilizacyjnie (Galicja, Krolestwo Kongresowe)
pozwalata wyksztatci¢ u Gornoslazakow poczucie wyzszosci w stosunku ludnosci, ktora choc
postugiwata sig¢ takim samym (podobnym) jezykiem, to kulturowo od nich sig¢ réznita. To uswiada-
mianie sobie odmiennosci poczatkowo rodzito dystans, by wraz ze wzrostem liczby naptywa-
jacych, co zagrazato miejscom i warunkom pracy, przerodzi¢ si¢ we wrogos$¢ ujawniajaca si¢ przy
roznych okazjach. Z cata moca nalezy podkresli¢, ze wielowiekowe oderwanie tej ludnosci,
niewatpliwie stowianskiego pochodzenia, od procesow modernizacyjnych, ktérym podlegat pol-
ski etos kulturowy, zwtaszcza, ze od konca XVIII wieku rowniez on musiat zabiega¢ o przetrwa-
nie, wptyneto na postrzeganie polskiej oferty kulturowej jako relatywnie najbardziej odlegtej od
dotychczasowych do$wiadczen Gornoslazakow. Odlegtej w stosunku glownie do oferty niemiec-
kiej i w nieco mniejszym stopniu w stosunku do oferty czeskiej. O wyniku rywalizacji migdzy
oferta polska i niemiecka miata, i jak si¢ okazuje nadal ma, zadecydowac ludnosc¢ labilna narodo-
wosciowo. W efekcie procesy, ktore ujawnily si¢ na przetomie XIX i XX wieku, rozwijaty si¢
przez caty okres dwudziestolecia migdzywojennego, wystapity ponownie na przetomie XX i XXI
wieku. Mowa tu o pojawieniu sig stanu posredniego migdzy opcja polska i niemiecka na Gornym
Slasku, a mianowicie opcji $laskiej jako bytu samego w sobie, ktérej najbardziej spektakularnym
przejawem jest artykutowanie stwierdzenia ,,to my jeste$my u siebie”.



226 Informacje/Information PP 4'15

Uczestnicy dyskusji1

Dietmar Brehmer. Socjolog i pedagog, ukonczyt studia w Akademii Wychowania Fizycznego
w Warszawie, byl cztonkiem polskiej kadry narodowej w lekkiej atletyce (100 m — 10,50 s)
i w szermierce (szabla, brazowy medal mistrzostw Polski). W wyborach w 1989 1 1991 ubiegat si¢
o mandat senatorski w wojewodztwie katowickim (za drugim razem zebrat 130 tys. gltosow, co
dato mu 10 miejsce wérod 22 kandydatow). Na poczatku lat 90. zatozyt Niemiecka Wspo6lnotg Ro-
bocza ,,Pojednanie i Przyszto$¢”, ktora ubiegata si¢ o mandaty w wyborach samorzadowych i par-
lamentarnych. W 2001 z jej ramienia startowat w wyborach do Sejmu. W 2004 znalazt si¢ wsrod
zatozycieli Jednosci Gornoslaskiej, skupiajacej m.in. Zwiazek Gornoslaski i Ruch Autonomii
Slaska. Jest zatozycielem i prezesem Gorno$laskiego Towarzystwa Charytatywnego, a takze wy-
dawca czasopisma ,,Hoffnung”. Autor i realizator Gornoslaskiego Magazynu Mniejszosci Nie-
mieckiej ,,Pojednanie i Przyszto$¢” w Polskim Radiu Katowice (od 1991).

Niemiecka Wspolnota ,,Pojednanie i Przyszlo$é¢”. Statutowym celem powotanej do zycia 1 lute-
2o 1991 roku Niemieckiej Wspdlnoty ,,Pojednanie i Przyszto$¢”, jest petnienie tacznika pomigdzy
mniejszo$cia pochodzenia niemieckiego a spoteczenstwem polskim. Cele te realizuje m.in. po-
przez pielggnowanie jezyka kultury i historii niemieckiej, w drodze organizowania szkolnictwa
w jezyku niemieckim, kursow nauczania jgzyka niemieckiego. Wspdlnota dziata na rzecz odro-
dzenia kultury niemieckiej i jezyka niemieckiego na Gornym Slasku.

Wspolnota jest wspotzatozycielem Polsko-Niemieckiego Liceum Ogoélnoksztatcacego w Za-
brzu im. Krolowej Jadwigi, posiada swoj wlasny klub sportowy — sekcje pitki noznej (¢wieréfinat
Mistrzostw Europy Mniejszosci Narodowych w Szwajcarii w 2008 r.). Organizuje opieke nad oso-
bami bezdomnymi, z wlasnym Osrodkiem Socjalnym oraz dysponuje Domem dla Bezdomnych
i Ogrzewalnia dla Bezdomnych. Wydaje codziennie ciepte positki dla bezdomnych (150 tys. obia-
dow rocznie). Stale odbywaja si¢ kursy jezyka niemieckiego, niemiecki studencki teatrzyk, a takze
szereg imprez kulturalnych.

Piotr (Pejter) Dlugosz. Prowadzi wlasna firme¢, zajmujaca si¢ m.in. thumaczeniami, handlem
energia elektryczna, gazem i certyfikatami CO, oraz sprzedaza slaskich pamiatek. Tematyka
$laska pochtongta go podczas studidw, ktore skonczyl obrong pracy magisterskiej pod tytutem:
Daqzenia autonomiczne na Gornym Slasku w latach 1918—1922. Cztonek Towarzystwa Spotecz-
no-Kulturalnego Niemcow (TSKN) na Slasku Opolskim do momentu, w ktorym zaangazowat sig
w wspéltworzenie opolskich struktur Ruchu Autonomii Slaska. W 2004 r. zatozyt stowarzyszenie
Mtodziez Gornoslaska, ktorego byt takze pierwszym przewodniczacym. Byt rowniez jednym ze
wspotzatozycieli zarejestrowanego w grudniu 2011 roku przez Sad Rejonowy w Opolu Stowarzy-
szenia Os6b Narodowosci Slaskiej (SONS), ktorego pracami do dnia dzisiejszego kieruje.

Stowarzyszenie Oséb Narodowosci Slaskiej. Ze Statutu SONS: , Celem Stowarzyszenia jest:
pielegnowanie $laskiej tozsamosci, odrodzenie kultury §laskiej, propagowanie wiedzy o Slasku,
ksztattowanie i rozwijanie wsrod wszystkich mieszkancow Slaska aktywnej postawy obywatel-
skiej, wspotuczestniczenie we wspolczesnej integracji wszystkich zamieszkujacych Slask grup
ludnosci, podtrzymywanie kontaktow kulturowych miedzy Slazakami bez wzgledu na miejsce za-
mieszkania oraz pomoc osobom chgtnym do powrotow z emigracji zarobkowej, promocja
i ksztattowanie pozytywnego wizerunku Slaska i Slazakéw, dbanie o zachowanie materialnego
i duchowego dziedzictwa Slaska”. Liderzy SONS deklaruja apolityczno$é, gdy stwierdzaja, iz nie

! Informacje o uczestnikach dyskusji i organizacjach, ktére reprezentuja pochodza z ich stron inter-
netowych.
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beda rejestrowac komitetdéw wyborczych. Zatozyciele w statucie zapisali punkt, Ze nie moga
powotywa¢ komitetu wyborczego w wyborach parlamentarnych. Komitet zatozycielski stanat na
stanowisku, ze marka SONS nie powinna by¢ wykorzystywana do jakichkolwiek celéw zdefinio-
wanych politycznie w tym samorzadowych.

Dr Jerzy Gorzelik. Ukonczyt histori¢ sztuki na Uniwersytecie Jagiellonskim. W 1999 uzyskat
stopien doktora nauki o sztukach pigknych na Uniwersytecie Wroctawskim na podstawie rozpra-
wy Etapy przemian sztuki barokowej w opactwie cysterskim w Rudach Wielkich kolo Raciborza.
Zostat pracownikiem naukowym Wydzialu Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego na etacie
adiunkta w Zaktadzie Historii Sztuki. Od 1996 r. krétko dziatal w Lidze Republikanskiej. W dru-
giej potowie lat 90. zostat jednym z lideréw Zwiazku Ludno$ci Narodowosci Slaskiej (ZLNS).
Z tamtego okresu opinia publiczna poznata go jako autora stwierdzenia: ,,nie czuj¢ si¢ Polakiem
tylko Gornoslazakiem, a tym samym nie czujg si¢ zobowigzany do lojalnosci wobec Polski”. Przez
caly czas aktywnie dziata na rzecz uznania narodowosci $laskiej za odrgbna, wzgledem polskiej.
Od samego poczatku aktywnie angazowat si¢ w dziatalno$¢ Ruchu Autonomii Slaska (RAS).
W organizacji tej pehnit funkcjg rzecznika prasowego, kierowat katowickim kotem ruchu. W 2003 r.
zostal przewodniczacym RAS. W okresie jego kierownictwa organizacja ta zrezygnowata z rady-
kalnych hasel, koncentrujac si¢ na upowszechnianiu §laskiej kultury i tozsamosci.

Ruch Autonomii Slaska. Stowarzyszenie utworzone w styczniu 1990 r. na Gérnym Slasku. Od
27 czerwca 2001 r. stowarzyszenie z siedziba w Katowicach. Gléwnym celem organizacji jest
utworzenie autonomicznego regionu w historycznych granicach Gornego Slaska. Najbardziej wi-
docznym sukcesem RAS byta agitacja przed spisem powszechnym w 2002 roku prowadzona pod
hastem ,,Masz prawo zadeklarowac¢ narodowos$¢ $laska”. Aktualnie dziatacze Ruchu sq zaanga-
zowani w promowanie idei powotania Slaskiej Partii Regionalnej, ktorej celem ma by¢ doprowa-
dzenie do petnej samorzadnosci regionu.

Piotr Spyra. Absolwent Wydziatu Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego. Po studiach praco-
wat jako nauczyciel, a nastgpnie urzednik w Urzedzie Kontroli Skarbowej. W 2006 r. objat stano-
wisko zastepcy prezesa zarzadu Migdzynarodowej Gieldy Towarowej. Jest jednym z zatozycieli
powstalego w 1997 r. Ruchu Obywatelskiego ,,Polski Slask” (RO,,PS”), ktorym kieruje do dnia
dzisiejszego. W wyborach samorzadowych w 2010 r. z listy PO uzyskat reelekcj¢ do sejmiku
wojewodztwa slaskiego, otrzymujac ok. 13 tys. gtosow. W dniu 17 lutego 2011 r. powotany zostat
na stanowisko drugiego wicewojewody slaskiego.

Ruch Obywatelski ,,Polski Slask”. Organizacja nawiazujaca jednoznacznie do tradycji polskosci
Gornego Slaska. Ruch deklaruje poparcie dla wszelkich inicjatyw dazacych do rzeczywistej inte-
gracji mieszkancow Gornego Slaska, opowiada sig za silnym samorzadnym Wojewodztwem Gor-
noslaskim w ramach unitarnego Panstwa Polskiego. Ruch Obywatelski ,,Polski Slqsk” wspiera
zdrowy regionalizm $laski, zakorzeniony w polskosci i kulturze chrzescijanskiej.

Dr Waldemar Szendera. Doktor biologii. Ukonczyt Ogrodnicza Zasadnicza Szkot¢ Zawodowa,
potem Panstwowe Technikum Ogrodnicze w Bielsku-Biatej. W 1988 r. zrobit dyplom magisterski
na Uniwersytecie Slaskim. W latach 90. odbyt wyjazdy studyjne na Uniwersytecie Filipa w Mar-
burgu w Niemczech i w Wegeningen w Holandii. Jest tworca i kierownikiem Slaskiego Ogrodu
Botanicznego w Mikotowie Mokrem. Jednoczesnie wspdlnie z ojcem prowadzi w Suszcu gospo-
darstwo szkolkarskie drzew, krzewdw i bylin ozdobnych. Zainteresowania: narciarstwo, systema-
tycznie gra w pitke halowa, lubi wedrowki w celu poznawania $wiata, w rodzinnym gospodarstwie
posiada prywatne muzeum etnograficzne. Od marca 2014 roku cztonek Zarzadu Zwiazku Gor-
noslaskiego.
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Zwiazek Gornoslaski. U podstaw jego dziatalno$ci lezy zamiar obrony wartosci kulturowych

i cywilizacyjnych Gornego Slaska, powstatych na gruncie chrzescijanskim jak rowniez dazno$é do

integracji spotecznosci regionu wokot jego wartosci dawnych i nowych oraz do harmonijnego roz-

woju zamieszkatej tu ludnosci, zapewniajacego dobro kazdej osoby.
Zwiazek uznaje za swoje dziedzictwo wartosci przekazywane przez:

a) wielkich Slazakéw — budzicieli $wiadomosci moralnej i narodowej duchownych obu wyz-
nan, spolecznikow, intelektualistow i artystow;

b) zakony gornoslaskie, m.in. cystersow, bozogrobcow, franciszkanéw, dominikanow, jezu-
itow oraz diakonackie wspdlnoty ewangelickie;

¢) organizacje gornoslaskie takie jak Gornos$laskie towarzystwo Akademickie sprzed I woj-
ny $wiatowej, Macierz Szkolna, Alojzjanow, Sokota, Eleusis, Silesia Superior, Towarzy-
stwo Przyjaciot Nauk na Slasku, Zwiazek Polakéw w Niemczech, Zwiazek Polakow
w Czechostowacji, Zwiazek Powstancow Slaskich i Obroficow Gornego Slaska we wrzeg-
niu 1939 r., zotierzy Armii Krajowej na Slasku i Slaskich Szarych Szeregow.

Przebieg dyskusji

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak (Wydziat Nauk Politycznych i Dziennikarstwa UAM)
Szanowni Panstwo jest mi niezmiernie mito przywita¢ uczestnikow dyskusji na temat aspiracji
czesci mieszkancow Gornego Slaska do tego, aby byli oni uznani za odrebna grupe etniczna czy
wrecz narodowa. Z uwagi na fakt, ze urodzitem si¢ w opolskiej czesci Gornego Slaska, z tematem
tym jestem konfrontowany niemal od samego poczatku swojego §wiadomego do$wiadczania rze-
czywistosci spotecznej. Kiedy w roku 1979 przyjechatem do Poznania na studia socjologiczne, za-
rowno dla moich kolezanek i kolegow, jak i dla wyktadowcow, opowiesci o zjawiskach spotecz-
nych charakterystycznych dla regionu, z ktérego przyjechalem do Wielkopolski, brzmialy jak
opowiesci z innego kraju. Jestem przekonany, ze podobne wrazenie odniosa obecni na tej sali stu-
denci, ktorzy zapewne po raz pierwszy zostana skonfrontowani z trecig i temperatura spoteczna
dyskusji/sporu jaki toczy si¢ na obecnie na Gornym Slasku. Z uwagi na czas, jaki zaplanowali$my
dla tej dyskusji od razu przejdg do pytan, ktore postawiliSmy przed naszymi go$émi. Pytanie
pierwsze, do ktdrego prosze bysScie panowie si¢ ustosunkowali, to pytanie o to jakie sg argumenty
na rzecz uznania, badz nie, Slazakow za odrebna grupe etniczna badz narodowa?

Dr Waldemar Szendera (Zwiqzek Gornoslqski)

Proszg panstwa reprezentuj¢ Zwiazek Gornoslaski, ktdry jest najstarsza organizacja na Slasku,
ktora zajela sig Slaskiem, a w zasadzie taka pozostato$cia na Gornym Slasku, ktory w przesztosci
byt bardziej kolorowy. Jezeli chodzi o tak postawiona tezg, czy istnieje nardd $laski czy nie, bardzo
czgsto, bardzo wielu politykow w Polsce odpowiada, ze nie ma takiego precedensu na §wiecie zeby
narodowos¢ $laska w jakikolwiek sposob byta uznana, czy pokazywana jako grupa, ktéra w jaki-
kolwiek sposob sig odroznia od innych. Tutaj dzigkuj¢ pani doktor Szyszlak za przyblizenie tej
czeskiej strony narodowosciowej i pokazanie, ze w konstytucji Republiki Czeskiej zapisano wyraz-
nie, ze panstwo czeskie jest tworzone przez ludzi, ktérzy sa Czechami, Morawianami i Slazakami.
Jak panstwo przyjrzycie si¢ godtu czeskiemu, to zobaczycie w nim te wszystkie atrybuty, ktore
tym narodowoS$ciom sa przypisane, jest lew czeski, jest orzet morawski i jest piastowski orzet
$laski. Tak wigc jakies przestanki do uznania Slazakéw za naréd sa. W zwiazku z tym zapytatem
bezposrednio w ministerstwie spraw wewngetrznych Republiki Czeskiej jak nalezy rozumie¢ sfor-
mulowanie ludzie, ktérzy sa Slazakami, czy to jest narod? Padta odpowiedz bardzo prosta tak, na-
lezy rozumie¢ to jako narod, ale zeby$Smy nie byli zbyt daleko idacy w formutowaniu wnioskéw
w dyskusji toczacej si¢ na ten temat w Polsce. Ci ludzie, ktorzy okreslaja si¢ jako Slazacy w Cze-
chach, to nie ci sami ludzie, ktorzy okreslaja si¢ jako Slqzacy w Polsce, to sa ludzie, ktorzy wladaja
zwykle jezykiem czeskim i ktérzy zamieszkuja na dzien dzisiejszy trzy powiaty, pozostatosci po
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powiecie hluczynskim, pozostatosci po dawnym duzym powiecie nyskim i fragmenty powiatu
ktodzkiego. Czyli to sq ludzie, ktorzy tak naprawdg ze $laskoscia polska maja niewiele do czynie-
nia. Nie mniej jednak ludzie ci, w przesztoséci, w czasach austro-wegierskich pokazywali swoja od-
rebno$é narodowa i podkreslali swoje roznice w stosunku do tych Slazakow, ktorzy zamieszkuja
duzy dawny powiat cieszynski, ktorego ludnos¢ okreslata si¢ jako Polacy. I to jest cala roznica.
Druga przestanka o tym, ze byta mowa w polityce Swiatowej o tym, ze istnieje nardd $laski, to jest
informacja, ktora zastata przekazana przez $wictej pamicgei doktora Karola Sitko, republikanina
amerykanskiego, zorzanina z pochodzenia, czyli tak naprawd¢ mojego sasiada, ktory po powrocie
w latach 90., juz na staro$¢ do Polski stwierdzit, ze $laskos¢ byta reprezentowana w ONZ. Pytatem
jak to mozliwe? Okazuje sig, ze delegacja Stanow Zjednoczonych ma prawo do reprezentowania
narodow, ktore nie sa reprezentowane w zaden sposob na arenie migdzynarodowej. Kogo doty-
czyta reprezentacja Slazakow przez Amerykanow. Dotyczyta ona tych mieszkancow Prus, ktorzy
wyjechali, wyemigrowali do Stanéw Zjednoczonych przed powstaniem Polski w 1922 roku na
Slasku. Tak wigc przestanki dotyczace istnienia narodowosci §laskiej mozemy znalezé, jesli tylko
bedziemy dobrze szuka¢. W zwiazku z tym argument, ze nigdzie w §wiecie nie zostala uznana na-
rodowo$¢ §laska, moim zdaniem mozemy uzna¢ za falszywy. Natomiast wybor czy chcemy by¢
narodem nalezy juz do nas, to nasze pokolenie zadecyduje o tym czy zechce tworzy¢ zrgby narodo-
we, czy moze mniejszosci etnicznej. Czg$¢ moich kolegow w Zwiazku Gornoslaskim mowi, ze na
Slasku to my weale nie jestesmy mniejszo$cia, my tam jestesmy wigkszoécia.

Piotr (Pejter) Dlugosz (Stowarzyszenie Oséb Narodowosci Slaskiej)

Ja odwotam si¢ do innej filozofii czy koncepcji. Mozna oczywiscie przytaczaé¢ kolejne argumenty
historyczne, zaczynajac od Anzelma Ephorinusa, ktory juz w XV wieku pisat do Erazma z Rotter-
damu Sielsius non Polonus, ale uwazam, ze gtowna teza, ktora przemawia za tym, ze Slqzacy sq
odrgbna grupa narodowosciowa — o tym czy etniczna, czy narodowa to jeszcze za chwilg powiem
— jest sama wola Slazakéw. W koncu mamy kilka spisow powszechnych, dwa w Polsce i spis
w Republice Czeskiej, przeprowadzony jeszcze bodajze w czasach Czechostowacji, gdzie ta grupa
si¢ ujawnita. W Polsce mamy wyrazny przyrost tej ludnosci, gdzie prawie 400 tys. 0sob uznato t¢
deklaracje w spisie z 2011 roku jako pierwsza. Oczywiscie do worka Slazacy nie mozna wrzucaé
wszystkich. Ja uwazam §lasko$¢ jako kategorig regionalna, bo mamy tutaj przedstawicieli §laskich
Niemcow, w osobach pana Honki i pana Brehmera, mamy polskich Slazakéw, w osobie pana wi-
cewojewody $laskiego Piotra Spyry no i jest ta grupa, ktdra w ostatnich latach jest najbardziej wi-
dzialna, czyli osoby narodowosci §laskiej. Dyskutowana jest tutaj kwestia czy Slazacy maja by¢
uznani na odrgbna grupg etniczng czy narodowa? Ja uwazam, ze jesli zalozymy, ze narodowos¢
W rozumieniu prawa to grupa etniczna czy narodowa, to grupa bezpanstwowa i jesli przyjrzymy si¢
polskiemu prawu i je zaakceptujemy, a ja uwazam ze nie ma zadnych przeszkod zeby tak czynié, to
rzeczywiscie Slazacy powinni zostaé uznani za mniejszos¢ etniczna, gdyz nie istnieje zadne pan-
stwo na $wiecie, ktore ma w nazwie zwrot Slask. Czyli raz jeszcze uwazam, ze mniejszos¢ etnicz-
na, to narodowos¢ bezpanstwowa.

Diethmar Brehmer (Niemiecka Wspolnota Pojednanie i Przysztosc)

Panie Przewodniczacy, Szanowni Panstwo, prosz¢ mi pozwoli¢ na pewna refleksjg. Otdz 25 lat
temu w Poznaniu zostala zorganizowana przez Instytut Zachodni dyskusja na temat mniejszo$ci
narodowych dzisiaj ma swoj rozkwit. Chciatbym z cata moca podkresli¢ znaczenie w dziedzinie
stosunkow polsko-niemieckich pani profesor Anny Wolf-Powgskiej z Instytutu Zachodniego oraz
pana profesora Andrzeja Saksona. Chciatbym réwniez wspomnie¢ o panu ministrze spraw zagra-
nicznych Krzysztofie Skubiszewskim, ktory rozpoczat ten proces jakby artykulacji mniejszo$ci
niemieckiej zapraszajac nasza delegacj¢ na podpisanie traktatu polsko-niemieckiego w Bonn.
Jeszcze jedno nazwisko, pan premier Laczkowski, to wszystko poznaniacy. Premier Laczkowski,
ktory rozpoczat i skofczyt z nami rozmowy na temat odszkodowan, na temat zaliczenia do lat
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wystugi rentowych — co bylo wowczas i dzi§ tez tak byloby ocenione jako sensacja — stuzby
w Wehrmachcie. Dla nas to byto jakby zakonczenie wojny, dopiero wtedy. Proszg panstwa pytanie
jest takie, ze kolegom lepiej bedzie udzieli¢ na nie odpowiedz. Ja bym wskazat na pewne genetycz-
ne uwarunkowania Slazakow. Otoz prosze pafistwa gdziekolwiek popatrzymy na Gérnym Slasku,
to pierwsza rzecza jest wrazenie, ze my jesteSmy wychowani przede wszystkim jako Polacy, do-
piero pdzniej wychodzi z nas ta §laskos¢. Gdyby zapytano tych Slazakow w okresie kiedy ja cho-
dzitem do szkoty podstawowej o to kim sa, to wigkszo$¢ podobnie jak moja mama odpowiadata, ze
jest Slazaczka, ta $lasko$é jest tam bardzo gleboka. Postuze sie tutaj cytatem Josefa von Eichendor-
fa, ktory przepigknie uwydatnit ta istot¢ w stwierdzeniu wiele ,,Gedanken verdenkt werden”, wiele
mysli zostanie sttamszonych, rowniez mysli o naszej matej ojczyznie o0 Gornym Slasku. Pewnego
czasu mito$¢ do tej ojczyzny i tgsknota za nig wybuchnie z pradawna sita. Jest to wazne w poszuki-
waniu odpowiedzi na zadane pytanie czy jest to, czy nie jest grupa etniczna, ale na pewno jest to
trwata grupa kulturowa.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Panie Przewodniczacy mozemy wigc powiedzie¢, ze jest to swego rodzaju spotkanie po latach.
Gdyz na sali znajduje sig trzech uczestnikow spotkania, o ktérym byt pan taskaw wspomniec. Jed-
nym z jego wspolorganizatorow byt pan profesor Andrzej Sakson, wowczas wicedyrektor Instytu-
tu Zachodniego, ja mialem przyjemnosc by¢ sekretarzem tego spotkania. Przypominam sobie jaka
goraca byla atmosfera dyskusji towarzyszacej sporowi o uznanie istnienia w Polsce mniejszosci
niemieckiej. Mozna ja poréwnac z dyskusja jaka dzi§ towarzyszy uznaniu faktu istnienia na Gor-
nym Slasku $laskiej mniejszosci etnicznej, czy w bardziej radykalnej wersji, mniejszosci narodo-
wej. Dzi$§ temperatura dyskusji o mniejszosci niemieckiej wyraznie spadla, czego nalezy zyczy¢
Slazakowcom. Proszg o zabranie glosu pana wicewojewodg.

Piotr Spyra (Ruch Obywatelski Polski Gérny Slqsk)

Swoja wypowiedz chciatbym podzieli¢ na dwie czgsci. W pierwszej czgsci na zadane pytanie cheg
udzieli¢ odpowiedzi z perspektywy osobistej, gdyz jestem, jak wszyscy zebrani tu koledzy, Gorno-
$lazakiem, moja odpowiedz brzmi jednoznacznie nie. To znaczy Slazacy nie sa odrebna grupa et-
niczna, nie sa odrgbna narodowoscia, nie sa odrgbnym narodem. Takie jest moje do§wiadczenie
rodzinne, takie jest moje widzenie tradycji tozsamosci $laskiej. Oczywiscie mozna sobie wynajdy-
wac rdzne anegdoty, ze gdzies, ktos, iles tam lat temu co$ powiedziat, natomiast jezeli realnie popa-
trzymy na nasze $laskie dzieje, jesli popatrzymy na wybory Slazakéw na ostatnie dziesigciolecia,
to mogg z czystym sumieniem powiedziec¢, ze nie ma podstaw zeby takg narodowos¢ §laska wykre-
owac. To jest moje osobiste zdanie jako Gonoslazaka i jednocze$nie odpowiedz na zadane pytanie.
Nie widzg w swoich zyciowych doswiadczeniach przestanek ku temu zeby taka tezg postawic. Jezeli
spojrzymy na to szerzej, kazdy bowiem moze spojrze¢ na to inaczej, ja méwig o swoim osobistym
do$wiadczeniu, jezeli na to spojrzymy szerzej z punktu widzenia prawnego, z punktu widzenia na-
ukowego, sprobujemy to w jakis sposob zdefiniowac, to moim zdaniem sa dwie mozliwosci. Jezeli
wezmiemy obecna tradycje intelektualng polska, cho¢ zdajg sobie sprawe, ze znaczna cz¢$¢ pane-
listow odrzuca te tradycje, jezeli wezmiemy pod uwagg polska tradycje intelektualna, jezeli wezmie-
my stan polskiego prawa aktualnie, no to tez nie ma przestanek ku temu zeby narodowos¢ $laska
zostata uznana. Takie jest moje zdanie. Natomiast jesli odrzucimy jakakolwiek probeg definiowania
narodu i obiektywizowania tego i uznamy woluntarystycznie, ze narodowos$¢ czy grupa etniczna, to
jest tylko 1 wytacznie kwestia woli, to oczywiscie taka sytuacja w pewnym sensie zaistniata, pojawili
si¢ ludzie z odrgbnym poczuciem tozsamosci. Przy czym, i to jest moim zdaniem wazny przyczynek
do tej dyskusji, to jak dostosowac do tej sytuacji obecny system prawny Polsce i obecne definicje
w jezyku prawnym, ktore dotycza tych pojec, o ktoérych rozmawiamy. I moim zdaniem jest takie roz-
wigzanie i tym rozwiazaniem jest model francuski, ktorego istota zawiera si¢ w przyjgciu zalozenia,
ze jest jeden narod obywatelski i jest to catkowicie niezalezne od wyboréw obywateli.
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Dr Jerzy Gorzelik (Ruch Autonomii Slaska).

Chciatoby si¢ przypomnie¢, ze ta francuska obojgtno$¢ w sprawach tozsamosciowych przejawiata
si¢ rzadow Charlesa de Gaulle’a wywieszaniem w szkotach tabliczek zabrania si¢ plu¢ na podtoge
i méwié po bretonsku. Gdybysmy sie zastanowili nad do$wiadczeniami czy wyborami Slazakow,
o ktorych tutaj pan wojewoda mowil w ostatnich dziesigcioleciach, to zapewne doszlibysmy do
whniosku, ze najczgstszym wyborem byt wyjazd do Republiki Federalnej Niemiec. Nie wiem czy
z tego mozna wyciaga¢ wnioski, ktére pomoga nam dojs¢ do konkluzji w tej dyskusji. Natomiast
odpowiedz na pytanie, ktore zostato przed nami postawione, powinna uwzglednia¢ dwie ptaszezyz-
ny, z jednej strony mozemy sig zapytac o status Gornosalzakow na plaszczyznie tej nauki, jaka jest
chocby socjologia, z drugiej strony mozemy si¢ zapytaé o to jakie miejsce nalezy przyznaé Slaza-
kom w systemie prawnym. My mowimy tutaj na przyktad o narodowosci, ktdra bywa réznie rozu-
miana, niektorzy ja definiuja jako przynalezno$¢ do narodu, inni mowia, ze jest to inna forma wspol-
noty, protonardd bezpanstwowy, ale przypomng, ze w tym drugim tego stowa znaczeniu polski
system prawny tym pojgciem si¢ nie postuguje, z jednym wyjatkiem, czyli ustawy o spisie po-
wszechnym, gdzie narodowos¢ jest definiowana jako kwestia poczucia jednostki, a wigc jako kwe-
stia subiektywna. Dlaczego Slazakéw mozna uznaé za narodowos¢ czy narod? Tu nie bede roz-
strzygal sporu migdzy roznymi szkotami, ktore spieraja si¢ co do tego rozréznienia. Odwotujac si¢
do teorii Benedicta Andersona mozna powiedzie¢, ze Gorno$lazacy sa wspolnota wyobrazona,
spora czg$¢ z nas, oczywiscie nie wszyscy, ale ci ktorzy deklaruja narodowos¢ §laska wyobraza so-
bie nas jako wspodlnote czy to o charakterze narodowym, czy protonatodowym. Wigkszo$¢ z nas
nie dysponuje takg wiedza, aby dokonac takiej dystynkcji. My akurat za tym stotem, wszyscy si¢
znamy, ale gwarantuj¢ panstwu, ze zdecydowana wigkszo$¢ tych osob, ktore w dwoch spisach lud-
nosci zadeklarowata narodowos¢ $laska, to nie sa moi znajomi, mimo ze niektorzy w to watpia. Za-
tem jest to niewatpliwie wspolnota wyobrazona, co wigcej, jest to wspodlnota, ktora charakteryzuje
$wiadoma wola, ktdra przejawia si¢ w rozmaitych dzialaniach podejmowanych przez tych Gor-
noslazakow, ktorzy dystansuja si¢ i od niemieckich i polskich deklaracji narodowych, co nie
oznacza dystansowania si¢ od tych elementow kultury, ktore rowniez w tozsamos$ci gorno-
$laskiej wystepuja. Ta Swiadoma wola przejawia si¢ roOwniez w inicjatywie obywatelskiej, miano-
wicie w popartej przez sto czterdziesci cztery tysiace obywateli Rzeczpospolitej Polskiej inicjaty-
wie nowelizacji ustawy o mniejszos$ciach narodowych i etnicznych oraz o jezyku regionalnym.
Bez watpienia mozemy powiedzieé, ze nasza wspolnota ma swoje wlasne mity i swoje symbole,
i swoja wlasng narracj¢ historyczna. Ta narracja niejednokrotnie jest ptaszczyzna sporow mig-
dzy nami i tymi Gorno$lazakami, ktorzy przyjeli polska badz niemiecka narracjg historyczna, ta-
kim symbolem pozostaje wojna, dla nas wojna domowa 1921 roku, dla Niemcéw polskie po-
wstanie, badz polska akcja dywersyjna na Gornym Slasku, a dla Polakéw po prostu ITT powstanie
Slaskie.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Proszg Panstwa tytutem informacji chciatbym powiedzie¢, ze potencjalnych uczestnikow tej dys-
kusji na Gornym Slasku jest bardzo wielu. Jednak organizatorzy musieli dokona¢ jakiego$ wybo-
ru. Oprocz przedstawicieli organizacji, ktorzy sa obecni na sali, zaproszenie wystosowalismy row-
niez do ,,Niemcow opolskich”, czyli do Towarzystwa Spoteczno-Kulturalnego Niemcow na
Slasku Opolskim, osobiscie odbytem rozmowe na ten temat z postem Ryszardem Galla. Do same-
go konca liczyliSmy, ze przedstawiciel tej organizacji, ktora jest przeciez bardzo waznym podmio-
tem w dyskusji na temat tozsamo§$ci gornoslaskiej pojawi si¢ na naszej konferencji. To tyle tytutem
wyjasnienia, ktore powinienem na poczatku poczyni¢. Kontynuujac nasza dyskusj¢ chciatbym
aby$my skoncentrowali si¢ obecnie na poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie; jak ustawa roz-
wiazuje problemy, z ktorymi spotykamy sig na Gornym Slasku, jakie kwestie zostaty rozwiazane,
a jakie oczekuja na rozwigzanie?
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Dr Waldemar Szendera

Tak naprawdg to panstwo odpowiadacie przez caly czas na to pytanie, ja jestem rowniez naukow-
cem, ale przyrodnikiem, w zwiazku z tym jest mi trudno w jaki$ sposob nawiaza¢ wlasciwy poziom
rozmowy w tym zakresie. Niemniej jednak nalezy wyraznie stwierdzi¢, ze dla takiej organizacji jak
Zwiazek Gornoslaski i naszych cztonkow ta ustawa, czy te ustawy na razie nic nie wniosty. Po prostu
nie potrafimy w jakis$ sposob znalez¢é odpowiedzi na to czy mozemy zajmowac si¢ $laska grupa et-
niczng, czy narodem §laskim? Dla nas zapisy ustawy sa bezpodstawne do tego zeby w ogoéle o tym
dyskutowac. Mozna oczywiscie dyskutowac o tym na takim poziomie jak panstwo to dzisiaj robicie,
na poziomie naukowym, natomiast nas interesuje strona praktyczna tego co wynika z zapisow tej
ustawy. Dlatego musimy rozmawia¢ z czlonkami naszego zwiazku, gdyz sa oni bardzo spolaryzowa-
ni w swoich pogladach. Poglady cztonkéw w Zwiazku Gérnoslaskim mozna by scharakteryzowaé
w taki sposob, ze s to ludzie bardzo mocno zwiazani z opcja polska na Gornym Slasku, najsilniejsza
jest opcja $laska na Slasku i na samym koficu znajduja sig nasi czlonkowie, ktorzy wnosza pewien
bagaz czeski czy nawet morawski. Oczywiscie sa rowniez cztonkowie, ktorzy reprezentujq tozsa-
mo$¢ niemiecka w tozsamosci goérnoslaskiej. Poniewaz tak rozmieszczony jest Zwiazek Gor-
noslaski, ze jego kota sa zarowno w wojewodztwie §laskim jak i opolskim, ze nasi cztonkowie, w za-
leznosci od tego skad pochodza tak rozumieja swoja postawe, rozumieja swoja mozliwosé
skorzystania z ewentualnej ustawy o narodowosci czy z ustawy o jezyku regionalnym. Jest stata dys-
kusja na forach Zwiazku Gornoslaskiego jak znalez¢ si¢ w tym wszystkim. Ta dyskusja trwa od wie-
lu lat. W naszym statucie zapisano, ze jest ona kwintesencja zycia i funkcjonowania Zwiazku Gorno-
slaskiego. W momencie kiedy uzyskamy sprawne narzgdzie, sprawng ustawg czy to o jezyku, czy to
o narodowosci bedziemy w stanie podja¢ decyzjg o tym, w ktorym miejscu jesteSmy.

Piotr (Pejter) Dlugosz

Patrzac na Gorny Slask i ustawe o mniejszosciach narodowych i etnicznych oraz jezyku regional-
nym, to ta ustawa zalatwita lepiej lub gorzej sprawy $laskich Niemcow. Jesli chodzi o osoby naro-
dowosci $laskiej, to ja powiem, ze ona pogorszyta sytuacj¢ osob, ktore deklaruja narodowosé
$laska co najmniej z dwoch powodow. Pierwszy, od momentu gdy znalazta si¢ tam zamknigta lista
uznanych prawnie narodowosci grup etnicznych i spotecznosci uzywajacych jezyka regionalnego
wszystkie sady, rozstrzygajace wnioski grup regionalnych o uznanie praw do traktowania ich jako
odrgbnej grupy etnicznej, powotuja si¢ na zapisy tej ustawy. Jesli nie ma was w ustawie, to nie
mozecie tworzy¢ organizacji z nazwa narodowosc $laska. Wigc z tego powodu nam utrudnita po-
ruszanie si¢ w kategoriach prawnych. Tez utrudnita nam staranie si¢ o $rodki zewngtrzne, Stowa-
rzyszenie Osob Narodowosci Slaskiej czy inne organizacje regionalne, w ktérych bratem udziat
skarza sig, ze dopoki nie byto tej ustawy moglismy wnioskowac¢ o §rodki na dzialania na rzecz sze-
roko rozumianej tozsamosci powolujac si¢ na tozsamos¢ §laska i to zalezato od dobrej czy ztej woli
urzgdnika, ktory rozstrzygal przyznanie tych srodkéw. Teraz sprawa jest zamknigta nie mozemy
w zadnym grancie startowa¢ i powota¢ si¢ na nasza mniejszos¢ etniczng lub grupg narodowo-
$ciowa, poniewaz nie ma nas w ustawie. W zwiazku z powyzszym nie przystuguja nam zadne $rod-
ki z tego tytutu. Z mojej prywatnej perspektywy czy osob reprezentujacych narodowosc §laska ta
ustawa zdecydowanie pogorszyta sytuacje.

Diethmar Brehmer

Ze strony niemieckiej wspolnoty na Gornym Slasku ustawa ta nie ma dla nas praktycznie zadnego
znaczenia. Niczego nam nie daje ani niczego nam nie odbiera. Mniejszo$¢ niemiecka opiera si¢ na
traktacie polsko-niemieckim, ktory wskazuje co mozemy zrobic a czego nie, a jeszcze szczegotowiej
traktat mowi do czego jesteSmy predystynowani. Jesli cokolwiek chcemy zrobié, zatozy¢ jakas orga-
nizacj¢ wykonac jakie$ dzialania, to musimy patrze¢ na zapisy traktatu. Inna sprawa, ze finansowa-
nie naszej organizacji przez budzet panstwa w skali roku, to kwota 4 tys. zlotych, to jest kwota, ktora
jest przeznaczona na dziatalno$¢ choru. Nalezy zaznaczy¢, ze cztonkowie chorow tak szybko sig sta-
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rzeja, ze niedhugo 1 tg dziatalno$¢ bedziemy musieli skonczy¢. Szanowni pafstwo, mniejszo$¢ nie-
miecka, czy raczej Niemcy na Gérnym Slasku nie opieraja swojej dziatalnosci tylko na prawie powo-
jennym. Mniejszo$¢ niemiecka na polskim Gornym Slasku istnieje od 1922 roku, w zwiazku z tym
ma doskonale tradycje, ktore chcemy kontynuowac. Dobrze by byto, aby wladze polskie dowie-
dzialy si¢ jak wygladata dawniej ta wspotpraca i nawiazaty do tej tradycji. Przypominam, ze funkcjo-
nowanie mniejszosci niemieckiej regulowat tzw. ,,maty traktat wersalski” i do tej tradycji chcemy
nawiazywac. Dokument ten byt wzorem do regulowania relacji migdzy Niemcami a mniejszos$cia
dunska w Niemczech po [ wojnie Swiatowej. Na tej podstawie rowniez tworzono zapisy traktatu pol-
sko-niemieckiego w obszarze mniejszo$¢ niemiecka w Polsce i mniejszo$¢ polska w Niemczech.

Piotr Spyra

Zaczal bym od tego, ze tutaj w tych dwodch stanowiskach, ktore si¢ zarysowaty na temat tego czy
data nam co$ ustawa czy nie, to ja tutaj zgadzam si¢ z panem przewodniczacym Dlugoszem, nato-
miast nie zgadzam si¢ z panem przewodniczacym Berhmerem. Uwazam, ze wlasnie jesli chodzi
o0 mniejszos$¢ niemiecka, to ta ustawa duzo nam data jesli chodzi o utrzymywanie szkolnictwa, sy-
tuacj¢ szkot niemieckich w Polsce. Marzg o tym jako Polak, aby ta ustawa stata si¢ wzorem do
rozwigzywania problemow szkolnictwa dla mniejszosci polskiej w Niemczech, zeby Niemcy
przywrocili te przywileje, ktoére mniejszos¢ polska w Niemczech miata do roku 1939. To jest oczy-
wiscie uwaga na marginesie. Odpowiadajac wprost na zadane pytanie, to osobiScie uwazam t¢
ustawe za dobra, nie oczekujg¢ jak wigkszos$¢ zebranych tu dyskutantow, aby ustawa ta data dialek-
towi $laskiemu czy tez gwarom $laskim status jezyka regionalnego. Postuguj¢ si¢ gwara jakkol-
wiek to $miesznie brzmi, w trakcie $wiat rodzinnych godomy po $lasku. Jednak uwazam, Zze nie ma
co mnozy¢ bytow ponad koniecznos$¢, gwary §laskie sa takie jakie sa, proba tworzenia jezyka na
bazie dialektu $laskiego czy gwar §laskich bytaby bardzo sztuczna. Jeden bardzo maly przyktad,
kolega przewodniczacy przybrat sobie imi¢ Pejter, natomiast w mojej rodzinie w okolicy Pszczyny
nikt Piotrowi nie méwitby Pejter tylko Pioter. Takich przyktadow mozna by mnozy¢ wiele. Mam
tez duza nieufno$¢, i to powiem szczerze mimo, ze w tym gronie moze to zabrzmie¢ przykro jako,
iz zauwazytem jedna rzecz, ze robi si¢ pewna podbudowg ideologiczna dla ewidentnie polityczne;j
akcji. Jest to swoista forma rewizjonizmu, w tym przypadku pojeciowego czy jezykowego, ktory
wykorzystywany jest do celow politycznych. Bardzo czg¢sto, nawet analizujac publikacje czy tez
pewne trendy w badaniach naukowych mozna zauwazy¢, ze z roku na rok redefiniuje si¢ w jezyko-
znawstwie czy w etnologii pojecia nar6d, narodowos¢. Zjawisko to wywotuje poczucie braku uf-
nosci do tych podbudow, ktore sig do tego celu tworzy.

Dr Jerzy Gorzelik

Ja chcialem zauwazy¢, ze bez rewizjonizmu nie ma nauki tak naprawdg. Wro¢my do meritum. Co
do ustawy, to mozna ja postrzega¢ jako pewien krok naprzod w stosunku do stanu sprzed jej
uchwalenia, ale jak si¢ dzisiaj zreszta przekonaliSmy podczas sesji plenarnej naszej konferencji
ustawa ta niesie ze soba szereg niebezpieczenstw. W tym miejscu chciatbym zwréoci¢ uwagg na ta-
kie dwie plaszczyzny. Oczywiscie ta ustawa jest wykluczajaca nie tylko dla Slazakow ona jest wy-
kluczajaca takze dla takich niewielkich grup historycznie ze Slaskiem powiazanych jak choéby
uzytkownicy jezyka wilamowskiego. Jezyk wilamowski nie otrzymat zadnej ochrony prawnej na
gruncie tej ustawy. Mozna by powiedziec to jest szczegot, ktory mozna by naprawic, jednak na ra-
zie takiej woli nie widzg, ale ten szczegot daje nam wyobrazenie o tej ideologii, o ktdrej mowi pani
profesor, ktora nalezy dostrzec pod tekstem ustawy. Ta ideologia, to lekcewazenie stabych i tych,
ktorzy nie potrafia upomnie¢ si¢ na gruncie politycznym o swoje prawa. Wspdlnota wilamowska
jest tak nieliczna, ze mozemy mowi¢ o sytuacji przypominajacej t¢ na wyspie Man pod koniec
pierwszej dekady XXI wieku, kiedy jezyk manx zostat uznany za jezyk martwy. Cate szczgécie po
paru latach doprowadzito to do gwattownego renesansu, swoistego odbicia i spotecznej mobiliza-
cji. Oby tak bylo rowniez w przypadku jezyka Slaskiego. Chciatbym zwrdci¢ uwagg na pewna logi-
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ke, w ktorej miesci sig ta ustawa. Jest to logika panstwa narodowego, ktore kryje si¢ za nacjona-
lizmem obywatelskim, za ustawa zasadnicza Rzeczypospolitej Polskiej, ale tak naprawdg jest
nacjonalizmem etnicznym. Cho¢by ustawa o jezyku polskim — jest wyrazem nacjonalizmu stricte
etnicznego. Prosz¢ zwrdci¢ uwagg, ze w tym systemie grupa, ktora poczuwa si¢ do odrgbnosci kul-
turowej, do wlasnej tradycji, a nie jest ujgta w ustawie poddana jest absolutnej nieuchronnej asymi-
lacji na gruncie systemu szkolnictwa. W przypadku odrgbnych grup etnicznych takie zjawisko
nazywa si¢ etnocydem i ten etnocyd wobec grup etnicznych w Rzeczpospolitej Polskiej jest upra-
wiany. To oczywiscie brzmi groznie, cho¢ nie wiaze sig¢ ze stosowaniem przemocy tylko z pozba-
wieniem jakiej grupy jej tozsamosci metodami, ktore ja nazywam bezwladem biurokratycznym.
Nie przypisuj¢ bowiem nikomu $wiadomej woli by dokonywac¢ tak konsekwentnej homogenizacji
kulturowej, raczej mamy tu do czynienia z pewnym brakiem refleksji i bezwtadem. Z tego punktu
widzenia mogg stwierdzi¢, ze w przypadku grupy $laskiej, tej ktora definiuje si¢ w kategoriach od-
rebnej narodowosci ta ustawa nie zalatwia niczego, natomiast jest impulsem do spotecznej mobili-
zacji, ktora na Gornym Slasku ma miejsce. Tak wigc by¢ moze mimo woli ustawodawca sprawie
$laskiej w sposob niezamierzony si¢ przystuzyt.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Prosz¢ Panstwa i trzecie pytanie, ktdore jest chyba najbardziej gorace, jesli chodzi o pytanie do-
tyczace kwestii tozsamosci gornoslaskiej, to pytanie ktore zahacza o kwestie zwiazane z separatyz-
mem. Najbardziej radykalni przeciwnicy tej dyskusji mowia, ze moze ona by¢ wstgpem do poja-
wienia si¢ zjawisk, z ktorymi mamy teraz do czynienia we wschodniej Ukrainie. Tak wigc prosimy
naszych gosci do ustosunkowania si¢ do nastgpujacej tezy: uznanie Slazakow za odrebna grupg et-
niczna (narodowa) bedzie poczatkiem procesu, w wyniku ktdrego dojdzie do pojawienia si¢ dazen
separatystycznych w tym regionie Polski. Oczywiscie Gorny Slask sktada si¢ z zachodniej
i wschodniej czgsci, czyli z wojewddztwa opolskiego 1 wojewodztwa Slaskiego.

Dr Waldemar Szendera

Pytanie jest podszyte juz w samej tre§ci pewnym strachem, ktory na Slasku towarzyszy nam od za-
konczenia wojny trzydziestoletniej. Tak naprawde na Slasku boimy sig¢ separatyzmu, boimy sie
potraktowania nas jako ludzi z jednej strony drugiej kategorii i z innej strony jako ludzi, ktorzy
maja jakie$ inne aspiracje. Wielu cztonkow Zwiazku Gornoslaskiego widzi wiasnie ten strach
rowniez interpretujac w ten sam sposob trzy powstania $laskie, ktore w swoim zrywie tak napraw-
de niewiele daty, daty duzo krwi, ktdra zostata przelana po obu stronach $laskiej granicy podzielita
trwale Slask. Podziat ten jest utrwalany przez kolejne panstwa, ktore przychodza na ten teren, czyli
w okresie migdzywojennym druga Rzeczpospolita w czasie wojny III Rzesza, nastgpnie ,,Polska
Ludowa” i obecnie ,, Trzecia Rzeczpospolita” w zasadzie kazde z tych panstw utrwala ten podziat,
ktéry budzi w nas lgk. Przy uznaniu Slazakéw jako odrebnej narodowosci ten lgk moze byé
wzmocniony badz ostabiony, przede wszystkim da poczucie tej czg§ci mieszkancow Gornego
Slaska, ktora mieszka na pograniczu wojewddztwa opolskiego i $laskiego podstawe do tego, aby
poczu¢ si¢ jednym narodem. To jest jak gdyby jedno wyjscie. Natomiast czy rozwiaze to sprawy
polskiego nacjonalizmu na Slasku, poniewaz tak nalezaloby na te sprawe popatrzeé, ze jestesmy
stale uwiktani nie tylko w rozumienie Slaska i $laskosci jako odrebnej narodowosci, ale jestesmy
rowniez uwiktani w bardzo silny polski nacjonalizm, szczegdlnie w tych miejscowosciach, ktore
w latach 70. zostaly zdominowane przez ludno$¢ pochodzenia polskiego w duzych miastach, ta-
kich jak na przyktad Jastrzebie, Zory, Rybnik. To miasta, ktore etnicznie do tej pory byty na pewno
bardzo zwiazane z mysla §laska i $laskos$cia jako taka, natomiast po przewarto$ciowaniu ludno-
Sciowym polski nacjonalizm spowodowat, ze znaczna czg$¢ ludnosci tych obszaréw albo wyje-
chata do Niemiec, albo ulegta przyspieszonej polonizacji. Stworzyto to sytuacje, w ktorej slaskos¢
jako taka juz sig w tych miejscach nie odrodzi jak chcieliby koledzy z Ruchu Autonomii Slaska czy
Zwiazku Ludnos$ci Narodowosci Slaskiej. Niestety to juz jest stracone.
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Piotr (Pejter) Dlugosz

Zanim odpowiem na to pytanie, to taka anegdota, ktora dobrze pokazuje t¢ sytuacj¢. Na Slasku
byto kilka prob zarejestrowania organizacji z nazwa narodowos¢ $laska i bodajze dziesig¢ lat temu
w Katowicach probowano zarejestrowaé Slaski Ruch Narodowy. Zostalo to odrzucone inicjatorzy
poszli z tym samym statutem tylko zmienili nazwe na Slaski Ruch Separatystyczny i o dziwo sad to
zarejestrowal. Inicjatorzy byli tak zdziwieni ta cala sytuacja, ze po trzech latach zwiesili dziatal-
no$¢ i rozwiazali stowarzyszenie. Sytuacja ta pokazuje jak bardzo si¢ polskie wtadze boja, jak bar-
dzo i my boimy sie na Slasku nazwy narodowosé $laska jako przejawu separatyzmu. Natomiast je-
$li chodzi istotg tego pytania, to ja uwazam, ze byloby wrecz przeciwnie. W tej chwili brak jest
dyskusji przede wszystkim z grupa os6b narodowosci §laskiej, pomimo ze kilkakrotnie pisaliSmy
do sejmu, czy to do prezydenta, czy rzecznika praw obywatelskich w sprawie spotkania, umowie-
nia sig, czy do komisji wspdlnej rzadu i mniejszosci i zawsze dostajemy krotka odpowiedZ —nie ma
was w ustawie, z wami nie rozmawiamy. Takie dzialania, czy rozwiazywanie kolejnych stowarzy-
szen budzi w wielu osobach poczucie odrzucenia, a przez to budzi tendencje separatystyczne. Po-
przez danie praw Slazakom Polska miataby szanse sta¢ si¢ pierwszym panstwem, ktére by taka or-
ganizacj¢ z nazwa narodowos¢ $laska uznato. Polska nie skorzystata z tej szansy i w tej chwili
kazde kolejne dziatanie, gdzie nie ma zadnej dyskusji, gdzie nie ma zadnego dialogu powoduje na-
rastanie tendencji, ktore mozna nazwacé separatystycznymi. Te odczucia nie przerodza si¢ w zaden
ruch separatystyczny, mam przynajmniej taka nadziejg, ale jesli kto$ jest winny za pojawianie si¢
tego typu tendencji, to sa to nieprzemyslane decyzje strony wigkszosciowe;j.

Diethmar Brehmer

Proszg panistwa, ja przez caly czas mowig z punktu widzenia naszej organizacji. Gdybym miat si¢
wypowiadac¢ generalnie o sprawach gornoslaskich mowil bym troszeczke¢ inaczej. Strach przed
Slaskiem, to jest strach przed Niemcami, to jest sprawa dla nas absolutnie jasna. Poza tym stra-
chem jest jeszcze strach przed tym, Ze jednak przepraszam nie chce nikogo obrazi¢, ze Slask jest
solidny, jest pracowity i tak dalej i gdyby doszlo do jakiego$ odtaczenia to Polska stracita by eko-
nomicznie na rzecz Niemiec. Tu raz jeszcze cheialbym podkresli¢ rolg pani profesor Anny Wolf-Po-
weskiej, ktora przedstawiata relacje polsko-niemieckie na gruncie prawdy. Rowniez o tym co do
tej pory byto przemilczane, a wigc o tej tragedii gornoslaskiej, ktora prosze panstwa — to trzeba so-
bie jasno powiedzie¢ — dotyczyta gornoslaskich Niemcow, ale nie tylko gornoslaskich, dotyczyta
Niemcow mieszkajacych w przedwojennej Polsce. Na ten temat nie bede si¢ rozwlekat, ale ten
strach wynika z tego, ze, przepraszam jesli kto$ poczuje si¢ urazony tym co powiem, jest jakas oba-
wa, ze Polacy moga si¢ poczu¢ winni za te strawy zwiazane z latami po 1945 roku. Proszg¢ panstwa
ja sobie doskonale przypominam czasy listow biskupow polskich do biskupow niemieckich, co si¢
wtedy dziato. Mtodzi uczestnicy naszego spotkania nie moga tego pamigtac, ale to byla straszna na-
gonka na polski episkopat, a przede wszystkim na arcybiskupa Kominka, wybaczamy i prosimy
o wybaczenie, otz my Niemcy na Slasku oczekujemy chociaz matego gestu, zeby podkreslic, ze
jednak ten okres byt w narodzie polskim okresem tragicznym, chodzi o moralng oceng wydarzen ja-
kie miaty miejsce migdzy narodem $laskim i narodem polskim po 1945 roku. Po takim moralnym za-
doséuczynieniu sytuacja Polski bytaby jakas bardziej czysta i bardziej moralna. Na to czekamy.

Piotr Spyra
Mam pytanie panie przewodniczacy, czy bedziemy mogli wzajemnie sobie zadawaé pytanie?

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak
Tak, jesli nam czas pozwoli, to przewidziana jest na to trzecia czg¢$¢ debaty.

Piotr Spyra
Tutaj co prawda padto pytanie o pewien Igk, czy strach przed skutkami tej ewentualnej zmiany
ustawy, o czym mowi sam tytut konferencji, gdzie mowi si¢ o Igku i nadziei. Gdy ja tu reprezentuje
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lek, a pozostali uczestnicy debaty nadziejg, to czujg si¢ trochg dyskomfortowo w tej roli. Natomiast
jezeli mozna sig czego$ lekaé, to tego co ma caly czas miejsce na Slasku, co jest skutkiem polityzacji
iideologizacji dyskusji na temat tozsamosci $laskiej. To jest to co profesor Nijakowski nazwat budo-
waniem symbolicznych granic etnicznych, to jest to co powoduje, ze $laskos¢ kiedys byta taka przysta-
nia, przytutkiem dla Slazakéw znajdujacych si¢ miedzy roznymi politycznymi, narodowymi, etniczny-
mi, religijnymi sporami. Jednak na gruncie rodziny §lasko$¢ byta czyms co jednoczyto i powodowato,
ze spory byty racjonalizowane i nie przektadaly si¢ na stosunki i wi¢zi migdzyludzkie. Teraz ta §las-
kos¢, ktora jednoczyta jakby ponad polityka, ponad narodowoscia, ponad religia stata si¢ jedna z opcji
narodowych ijedna z opcji politycznych. Tego nalezy sig baé, to jest grozne. Widzg to po dyskusjach
toczacych si¢ nawet w mojej rodzinie, widzg tego skutki jak si¢ kiedys rozmawiato przy rodzinnym
stole, jak sig teraz rozmawia. Pojawilo si¢ symboliczne tworzenie granic na gruncie, ktory kiedy$
Iaczyt ponad granicami etnicznymi to jest rzeczywiscie to co jest grozne i czego mozna si¢ bac.

Dr Jerzy Gorzelik

Ja przede wszystkim chciatbym nieco prowokacyjnie zadeklarowaé swoje zdziwienie tym, ze
w Polsce ktokolwiek moze bac si¢ separatyzmu, przeciez tego panstwa nie byloby gdyby nie
dzialalno$¢ separatystyczna a wschodni Gorny Slask nie znalazt by sie w 1922 roku w granicach
II Rzeczpospolitej Polskiej, gdyby nie polski ruch separatystyczny na Gérnym Slasku. Prosze pan-
stwa badZzmy konsekwentni. Natomiast rzecz jasna niebezpieczny jest, moze nie tyle sam separa-
tyzm, bo z nim mozna sobie radzi¢ w sposob cywilizowany jak pokazuje przyktad Zjednoczonego
Kroélestwa czy Kanady, natomiast problemem jest przemoc, do ktorej moze separatyzm, czyli nie-
umiej¢tne obchodzenie si¢ z separatyzmem prowadzi¢. Mamy caty szereg przyktadow takich sytu-
acji, do ktorych podczas tej dyskusji juz si¢ odwotywano. Bardzo czgsto przyczyna erupcji tego
typu antagonizmow jest nie tyle budowanie tozsamosci, ktore zawsze jest zwiazane z budowaniem
granic, bo nie ma tozsamosci bez granic, ale absolutyzowanie tych granic i dominacja jednej tozsa-
mosci nad druga, ktora jest uzyskiwana takimi a nie innymi, czgsto bulwersujacymi metodami.
I tutaj chciatbym sig¢ przytaczy¢ do tego gtosu Piotra vel Pejtra Diugosza, tak nawiasem w Niem-
czech jest Johann, Hans, ale nikt nie twierdzi, ze nie ma jgzyka niemieckiego. To uwaga do tych za-
strzezen dotyczacych roéznego brzmienia w jezyku §laskim polskiego imienia Piotr, w ktorych
twierdzi si¢, niebezpieczne jest prawne zaznaczanie swoich praw. To wlasnie jest niebezpieczne.
Wracam do tego pojecia etnocydu i edukacji szkolnej, bo wydaje mi sig, Ze to jest ten instrument,
ktory wykorzystywany jest w najwigkszym stopniu do asymilowania jednostek o nie polskiej tozsa-
mosci a nie uznanej w ustawie. Pig¢ lat temu opublikowany zostat taki raport przygotowany przez
pracownikow Uniwersytetu Slaskiego na temat tozsamosci uczniow szkét wojewddztwa $laskiego,
szkot gimnazjalnych i szk6t ponadgimnazjalnych. Raport ten ujawnit tak naprawdg calkowita nie-
obecnosé tradycji kultury Gornego Slaska, historii Gornego Slaska w polskiej szkole i co za tym idzie
porazajaca nieznajomos$¢ gornoslaskich historii, mitéw, symboli. Konkluzja jest nastgpujaca, otoz
naukowcy stwierdzili, ze poprzez taka polityke edukacyjna, poprzez brak w szkole tego pozytywne-
go kodu $laskosci tozsamos¢ §laska budowana jest na poczuciu wykluczenia, wystepuje swoisty dy-
sonans poznawczy, inna jest narracja w domu inna narracja w szkole i to prowadzi do frustracji,
a moze prowadzi¢ wregez do agresji. Tak wigc taka polityka panstwa moze doprowadzi¢ do wycho-
wania pokolenia gornoslaskich separatystow. Jednak to nie jest jedyny czynnik. Dodam, Ze nalezy
szukac¢ takze drugiego czynnika poza tozsamosciowego, czyli jest to zapas¢ cywilizacyjna Gornego
Slaska widoczna w tej jego starej przemystowej czesci, to jest co$ co tak naprawde jest bomba
z opdznionym zaplonem i z tym sig trzeba tak naprawdg liczy¢. Ten czynnik w polaczeniu ze sprawa-
mi tozsamosciowymi moze dac silng mieszankg wybuchowa, taki niebezpieczny fadunek.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak
Jestem przekonany, ze uczestnicy naszej dzisiejszej debaty, ktorzy znaja swoje poglady, gdyz wie-
lokrotnie spotykali si¢ przy réznych okazjach z zainteresowaniem postuchaja jak przedmiot ich
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dyskusji, sporéw postrzegany jest poza Gornym Slaskiem, jak widziany jest on z perspektywy
wielkopolskiej. Pytanie do sali to pytanie, na ile przedmiot debaty jest istotny dla tresci dyskusji na
temat wspotczesnych zjawisk spoteczno-kulturowych, politycznych zachodzacych w Polsce. Jesz-
cze inne pytanie, jakie nasuwa si¢ na marginesie tej dyskusji, to pytanie o to na ile dyskutujacy
przerysowuja istote sporu gornoslaskiego? Czy nie nalezy dyskusji tej zakonczy¢ stwierdzeniem,
ze kazda grupa ma prawo do samodefiniowania si¢? Prosz¢ o zadawanie pytan, ktore jak si¢ domy-
$lam bedzie poprzedzone kilkoma zdaniami tytutem komentarza do wypowiadanych kwestii, jed-
nak wazne jest aby$my swoja wypowiedz konczyli jasnym sformutowaniem pytania. Prosz¢ row-
niez o wskazanie osoby, czy osob, do ktorych pytanie to jest kierowane. Prosz¢ réwniez, aby
zadajacy pytania przedstawiali sig.

Dr Barbara Kotarska Kobzarska-Bar (Wyzsza Szkota Handlowa we Wroclawiu)

To ja bedg pierwsza. Ja mam pytanie do szanownych panéw lideréw, dziataczy politycznych, przy-
wodcow charyzmatycznych. Proszg wyobrazi¢ sobie taka sytuacjg, mniejszo$¢ $laska znajduje sig
w ustawie, wiadomo rados¢, szat eksplozja rado$ci, odkorkowane butelki szampana, nastgpnego
dnia kac, a trzeciego dnia trzeba zaczaé¢ dziataé. Jakie sg pierwsze dziatania, jakie panowie podej-
mujecie? To jest pytanie do wszystkich szanownych panow.

Natalia Dlugosz (Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, jgzykoznawca)

Pierwsza mysl, ktora przyszta mi do glowy w kontekscie tej dyskusji, to nie tylko pytanie, ale i tro-
che parafraza stwierdzenia pana Brehmera, ze moze strach przed Slaskiem jest strachem przed
Niemcami, a moze strach przed Slaskiem jest strachem przed nieznanym? Jest to w zasadzie pyta-
nie do nas wszystkich. Jest to pytanie od Wielkopolanki, ktora od kilku lat mieszka na Slasku. Na-
tomiast pytanie do pana wojewody Spyry, jest to wlasciwie taka mysl, ktora osadzona jest w sil-
nych argumentach, Ze mowa o mnozeniu bytdéw w kontekScie aktualnej szeroko rozumianej
rzeczywistosci jezykowej nie ma racji bytu, poniewaz badamy te jezyki obserwujemy je i konsta-
tujemy, ze w $wiecie jezyki zanikaja one si¢ nie mnoza. Istnieje bardzo silna tendencja w tym kie-
runku, wystarczy spojrze¢ na publikacje tutaj z lokalnego podworka, profesora Iwaszkiewicza
ostatnio, ktore ukazaty si¢ w serii Okcydentalizm, z ktorych wynika, ze jezyki zanikaty beda z roku
na rok zanikac, to zwykle jest proces bardziej dlugotrwaty, jednak na pewno jezykow w $wiecie
nam nie przybywa. Moje pytanie do pana wojewody skad ta refleksja o mnozeniu bytow? Druga
sprawa jest taka, ze bardzo wiele jezykow ogolnych, jezykdéw narodowych, to jezyki ktore wyrosty
na dialektach i z perspektywy jezykoznawcy uwazam, ze bardzo nieuzasadnione jest wartosciowa-
nie odmian jgzykow z takiego putapu.

Dr hab. Helena Dué-Fajfer (Uniwersytet Jagiellonski — etnofilolog)
Mam pytanie o jezyk, jesli pan wojewoda mowi, ze w domu rozmawia po $lasku, to jaki jest pana
jezyk macierzysty?

Prof. Andrzej Sakson (Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, socjolog)

Na poczatek taka refleksja, ze gdy moéwimy o Slasku to musimy okreslié o jakim Slasku mowimy.
Bo ja wyrozniam do celéw analitycznych pigé¢ subregionow $laskich. Pierwszy to jest dawne
przedwojenne wojewddztwo $laskie, tzw. ,,polski Gorny Slask”, gdzie ta tradycja $laskosci pan-
stwa polskiego, autonomii §laskiej, sejmu slaskiego jest zgota inna niz na tzw. ,,niemieckim Gor-
nym Slasku”, czyli terenach, ktore Polska przejela po 1945 roku, a popularnie nazywanymi ,,ziemia-
mi odzyskanymi”, ,,ziemiami zachodnimi i pétnocnymi”. Czyli to jest generalnie wojewodztwo
opolskie plus trzy powiaty zabrski, gliwicki i bytomski, to jest inny Slask z uwagi na tradycje pan-
stwa polskiego, gdyz powiaty te staly si¢ polskie dopiero po 1945 roku. Jeszcze inne klimaty pa-
nuja w Zaglebiu, to jest ten region Slaska, ktory do 1918 roku wchodzit w sktad zaboru rosyjskie-
go. I mamy czwarty Goérny Slask, nazywany popularnie Slaskiem Cieszynskim, gdzie mamy
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fenomen protestancki zawarty w sformutowaniu ,,twardy Slazak jak luterska wiara”, gdzie bycie
Polakiem oznaczato bycie ewangelikiem, luteraninem i gdzie opcja polska, tozsamos¢ polska ina-
czej ksztaltowata sig niz na niemieckim czy na polskim Slasku. Na koficu chciatbym wskazaé fe-
nomen tozsamosci dolnoslaskiej, czyli obecnego wojewddztwa dolnoslaskiego z jego pigkna sto-
lica Wroctawiem, gdzie nastapita po 1945 roku wymiana ludno$ci. Tam mamy do czynienia z tym
co na Mazurach nazywa si¢ fenomenem nowej tozsamosci mazurskiej, a na Dolnym Slasku dolno-
slaskiej, przynajmniej proby jej budowania. Ona jest istotna dla ludzi przybytych do tego regionu
z roznych stron na teren np. Wroclawia, i ktorzy tez chea si¢ w jakis sposob zakorzeni¢ w tym mies-
cie, tez chca si¢ identyfikowaé ze Slaskiem, ze swoim Heimatem, a dla nich jest to Dolny Slask.
Jeszcze inna sprawa, znana mi z przekazow rodzinnych, lokujaca si¢ ponad tymi wszystkimi po-
dziatami, to kwestia Polakow, ktorzy przybyli z roznych stron na Gorny Slask, przede wszystkim
na ten tzw. ,,polski Slask”, ktorzy zapuscili tam korzenie i przejmuja wartosci $laskie, ktorzy sie
,»Slazacza”, nie wiem czy to jest dobre okreslenie, ale przejmuja wzory $laskie, bo tam mieszka ich
drugie czy trzecie pokolenie, ktorzy nie chca wraca¢ do miejsc, z ktorych wywedrowali na Gorny
Slask. Pytanie jest takie, czy panowie dostrzegacie ta roznice, czy to o czym panowie mowicie doty-
czy polskiego $laska, czy tego $laska rowniez opolskiego? Moim zdaniem warto to doprecyzowac.

Dr Tomasz Wicherkiewicz (Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — jezykoznawca)
Cieszg sig, ze zostat do tej dyskusji przywotany przyktad potozonej w wojewodztwie $laskim miej-
scowosci Wilamowice i jezyka wilamowickiego, gdyz w tej problematyce siedzg po uszy juz od
25 lat. Wilamowsko$¢ jest takim przyktadem, ktora postrzega $laskos¢ jako pewna ostojg, a nie za-
grozenie dla siebie. Dzialacze wilamowscy, jest juz nowe ich pokolenie, postrzegaja w $laskosci
niszg dla swojego jezyka. Podejrzewam, ze powotuja si¢ na podobne przyktady jak na przyktad
niezwykle szerokimi prawami obdarzona enklawa jgzyka aranskiego w Katalonii, ktora przez to,
ze znajduje si¢ w Katalonii cieszy si¢ duzo wigkszymi prawami niz cieszylaby si¢ gdziekolwiek in-
dziej. Z drugiej strony wilamowsko$¢ nie jest postrzegana jako zagrozenie, wilamowskos$¢ wycier-
piata to co wycierpiata tylko dlatego, Ze byta inna. Obojetnie czy w kontakcie z wigkszo$cia polska
i czy niemiecka.

Dr Malgorzata Mysliwiec (Uniwersytet Slaski — socjolog, politolog)

Mam pytanie do pana wojewody Spyry, gdyz to posadzenie o rewizjonizm krew mi wzburzyto.
Chcialabym zapyta¢ pana o nastgpujaca rzecz, juz w 2002 roku okazalo si¢, ze Gornoslazacy sa
najwigksza mniejszoscia w 111 Rzeczpospolitej, mimo to w ustawie z 2005 roku nie wystgpuja, pan
profesor Janusz wyjasnit nam to, nie ma takiej woli politycznej, to dlaczego w 2011 roku pozwolo-
no sig tej grupie okresli¢?

Prof. Monika Mazurek Janasik (Uniwersytet Gdanski — antropolog spoteczny)

Mam pytanie rowniez do pana wojewody, poniewaz bardzo zafrapowato mnie, iz w panskiej wypo-
wiedzi dominuje taka mysl, ze z pana do§wiadczen rodzinnych wynika, ze nie ma czego$ takiego jak
nardd $laski. Cheiatam zapytac na jakiej podstawie pan formutuje ten wniosek mimo, ze prawie pot
miliona 0sob twierdzi cos innego? Czyli z ich doswiadczen wynika co$ zgota innego. To mnie zafra-
powalo na jakiej podstawie pozawala pan sobie na formutowanie tak daleko idacego wniosku?

Prof. Andrzej Sadowski (Uniwersytet w Bialymstoku — socjolog)

Chcialbym sig podzieli¢ na marginesie toczacej si¢ dyskusji taka refleksja, ot6z jak wiadomo usta-
wa dotychczasowa dzieli spoleczenstwo polskie na Polakow, mniejszo$¢ niemiecka, ukrainska,
biatoruska, tak jakby to byty oddzielne catosci zupehie ze soba niepowiazane, wklada nas w takie
szuflady, ktore wyciagamy, a nastepnie chowamy, a tymczasem obserwujemy, ze Slask to pickny
pluralizm, kazdy z pandéw reprezentuje jaka$ czg$¢ tego pluralizmu. Tak sobie pomys$latem w tej
chwili zebySmy wyszli z taka super inicjatywa, aby$Smy wskazali na sytuacj¢ panujaca na Gérnym
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Slasku jako na wzorcowy przyktad pluralizmu, podobnie rzecz sig ma z Biatorusinami na Podlasiu,
ktorzy tez sa wewnatrz zroznicowani. W efekcie powstaje wielobarwny bukiet wzbogacajacy kul-
turg polska.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Skorzystam z mozliwosci, ktore maja zwykle prowadzacy dyskusje¢ i udzielg sobie gtosu by zada¢
dwa pytania. Pierwsze kieruje do pana Jerzego Gorzelika, jakie sa szanse, powotania Slaskiej Par-
tii Regionalnej? Z kolei pytanie do pana Pejtera Dtugosza, na czym polega istota sporu, z jakim
mamy do czynienia na terenie wojewodztwa opolskiego migdzy Stowarzyszeniem Osob Narodo-
wosci Slqskiej amniejszos$cia niemiecka? Prenumerujg¢ pismo ,,Wochenblatt.pl”, posiadam niemal
wszystkie jego egzemplarze i od mniej wigcej 2011 roku wyraznie zauwazalny jest spor, czasem
konflikt migdzy tymi dwoma srodowiskami. To co wydaje si¢ oczywiste, ze $lazakowcy i mniej-
szo$¢ niemiecka na terenie wojewodztwa opolskiego powinny ze soba wspotpracowac na rzecz de-
finiowania i kultywowania tozsamosci $laskiej. Dlaczego tak si¢ nie dzieje?

Dr Waldemar Szendera

Udzielg sobie gltosu bo mam mikrofon. Pierwsze pytanie, ktore padto, to pytanie o to co bedziemy
robic jak prawo polskie uzna slaska odregbnosc. Ja nie wiem czy bedzie szampan, bo po co, gdyz tak
naprawdg nic si¢ nie zmieni, nadal b¢dziemy obywatelami Rzeczpospolitej Polskiej, nadal bedzie-
my ptlacié¢ te same podatki, nadal bedziemy wykonywac swoja pracg uczciwie tak jak to do tej pory
robimy, natomiast zyskamy co$ co pozwoli nam si¢ ewentualnie dookresli¢, i to dookre$lenie bg-
dzie na tyle stymulujace, Ze by¢ moze czg¢$¢ z nas nie wyjedzie do Irlandii czy Wielkiej Brytanii
tylko zostanie na miejscu. Bedzie mi tatwiej rozmawia¢ z moimi synami i w jaki$ sposob przekazy-
wac im informacjg o przesztosci mojego dziadka, ktory walczyt w Wehrmachcie i nie bedg sig tego
wstydzit. Bedzie moze prosciej i fatwiej rozmawiaé przy rodzinnym stole nie tylko ukradkiem
o ciotce w Niemczech, ktora miata trochg inne poglady niz cata reszta rodziny tylko bgdziemy
o tym mowi¢ w sposob bardziej otwarty 1 rzeczywisty. Takze nie zawsze uzyskanie pewnego do-
bra, jakim w tym wypadku moze by¢ uznanie §lasko$ci bedzie manifestowato si¢ tym, ze wyjde na
ulice i bede krzyczat jestem Slazakiem. Nie, tego nie zrobig i tego nikt z rozsadnych Slazakow nie
zrobi. Po prostu zachowamy to dla siebie, tacy jesteSmy. Bedzie to jeden z elementow naszego po-
wrotu do normalnosci. Czy ten Slask to strach przed nieznanym, bo tez padto takie pytanie ogdlne?
Ja mysle, ze tak, ze wielu ludzi z ktorymi si¢ spotykam, gdyz na co dzien pracuj¢ w Warszawie
obawia si¢ czy nie chcemy by¢ piata kolumna czy jeszcze jakimi$ innymi zielonymi ludkami, bo
podobno to jest takie modne w tej chwili. Slask jest naprawde normalna czescia Europy Srodko-
wej, ktora dobrze komunikuje si¢ z Czechami, Stowakami ma dobre koneksje w tej chwili z Niem-
cami, a od paru lat coraz lepsze koneksje z Wielka Brytanig i Irlandia. Jednak tak naprawdg ode
mnie z domu zawsze sig jedzie do Polski. Dla nas ta Polska zawsze bedzie miejscem, do ktdrego
bedziemy dazyé w sprawach zawodowych. Ja mowig po polsku, Polska mnie wyksztalcita, Pol-
ska data mi to co powinienem dostaé, ale rowniez to samo dostatem w Niemczech, gdzie sig
ksztatcitem. Moje wyksztatcenie oparte jest na dwoch filarach, czego zycze kazdemu studentowi
obecnemu na tej sali. Tutaj padto rowniez pytanie od pani profesor o to jaki jest nasz jezyk. Pani
mnie o to nie pytata wprost, ale to samo pytanie, gdyz zadawano mi je par¢ razy w zyciu
i w zwiazku z tym odpowiem na nie. Do siddmego roku zycia nie mowitem po polsku, moim jgzy-
kiem rodzinnym, j¢zykiem serca byt jezyk $laski. Jeden z moich wujkow, ktory pochodzit z Kras-
negostawu stwierdzil, ze ten chlopak nie bedzie si¢ nadawat do niczego, poniewaz nie potrafi mo-
wi¢ po polsku. Nauczytem si¢ polskiego najlepiej jak potrafitem, nauczytem si¢ réwniez paru
innych jezykow, po prostu bylo mi tatwiej, znajac najpierw $laski, a dopiero pdzniej inne jezyki.
Mowiac juz calkiem wspotczesnie, podziat terytorialny i powstanie wojewodztwa $laskiego w gra-
nicach, ktore dzisiaj mamy, czyli ziemia gornoslaska, troche ziemi matopolskiej, Slask Cieszynski
wprowadzit olbrzymi zamet w nomenklaturze §laskiej, szczegdlnie w moich kontaktach z kolegami
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niemieckimi, ktorzy zupeknie nie rozumieja o czym do nich méwig, gdy mowig Slqsk. Dlanich Slqsk
to jest Wroctaw i Dolny Slask, natomiast to gdzie my mieszkamy to jest Gorny Slask. Wprowadze-
nie jeszcze dodatkowego pojecia, jakim jest wojewodztwo opolskie powodowato, ze zupetnie nie
byto dla nich wiadome gdzie my mieszkamy. W pewnym momencie bedziemy musieli w jakis$ sen-
sie i t¢ kwesti¢ uporzadkowac i doprowadzi¢ do jakiego$ potaczenia obu gornoslaskich woje-
wodztw. Nie wiem jak to sig stanie, ale jest cala cz¢$¢ ziemi raciborskiej, ktora twierdzi to samo, ze
w sposoOb sztuczny zostata oddzielana od Opolszczyzny. Musimy si¢ zastanowi¢ jak ta rzecz
uporzadkowaé. Ostatnie pytanie, nardd $laski jako nardd kulturowy. Bardzo podobata mi si¢ wy-
powiedz pani profesor Roztropowicz na gali nagrod Wojciecha Korfantego, ktore sa nagrodami
Zwiazku Gorno$laskiego dla zastuzonych mieszkaficow Slaska i Opolszczyzny, ktora powiedziata
co$ takiego: ,,Slazacy sa jak Grecy sa najlepszymi basztardami na §wiecie”, to znaczy mieszanca-
mi. Ja o sobie mogg réwniez powiedzie¢, ze w moich zytach plynie pewna kropla krwi karaimskiej,
czyli najmniejszej mniejszos$ci etnicznej w Polsce. Czyli mamy do czynienia z sytuacja, ze 54 oso-
by maja prawo by¢ mniejszoscia etniczng, a prawie milion Gornoslazakow takiego prawa nie ma.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Panie przewodniczacy mam nadziejg, ze zauwazyl pan, ze w tym momencie gdy mowil pan o po-
taczeniu wojewddztw gornoslaskich na sali dato si¢ ustysze¢ protesty opatrzone komentarzem nie
po to walczylismy o wojewodztwo opolskie. I byt to glos przedstawiciela mniejszosci niemieckiej
z terenu tego wojewodztwa. Panie Pejtrze prosze o udzielenie odpowiedzi na postawione pytania.

Piotr (Pejter) Dlugosz

Ja si¢ poczuwam do udzielenia odpowiedzi na trzy pytania. Pierwsze dziatania, powiem tak, nie
patrz¢ na znalezienie si¢ w ustawie jak na skok na kasg, tylko przywrdcenie pewnej godnosci, gdyz
od pigciu lat wtdczg sig po sadach, ktére mi udowadniaja, ze mnie nie ma, ze narodowosci $laskiej
nie ma. Kazda kolejna decyzja sadu zaostrza wydawane wyroki. Pojawiajq si¢ w uzasadnieniach
takie sformutowania, ze przywotuja PRL-owska retoryke. Ale nie uciekam od pytania co bysSmy
zrobili gdyby$my znalezli si¢ w ustawie? Juz dzisiaj duzo robimy, wydajemy ksiazki po $lasku
i 0 Slasku, dzieje si¢ duzo rzeczy oddolnych ja obawiam sie, Ze ta ustawa moglaby caly szereg tych
rzeczy zniszczy¢, kiedy patrze co si¢ stato z mniejszo$cia niemiecka w ciagu tych ostatnich dwu-
dziestu lat, ktorej dziatalno$¢ oklapta kiedy przyszty pieniadze dlatego bojg sig, ze to samo moze
sta¢ si¢ z osobami deklarujacymi narodowosc¢ §laska. Jednak na pewno sa potrzebne $rodki na
dziatania, ktore wymagaja systematycznosci i dlugofalowego planowania. Czyli przede wszyst-
kim edukacja regionalna i obecnos¢ w mediach w jezyku §laskim, czy dziatalno$¢ dotyczaca pro-
mowania regionu $laskiego. Tego nie da si¢ dobrze dtugofalowo robi¢ bez systematycznego i od-
powiedniego finansowania. Roznice migdzy Slaskami, przede wszystkim trudno powiedzieé, ze
Zaglebie to Slask, nawet oni si¢ z tym nie zgadzaja. Jednak jesli kto$ parzy na Slask catosciowo,
mimo ze wida¢ rdznice migdzy czescia cieszynska i dolnoslaska, mimo ze Stowarzyszenie Osob
Narodowosci Slaskiej powstato w Opolu, to 80% cztonkéw pochodzi z wojewodztwa $laskiego co
pokazuje, ze dziatamy w obrebie catego Gornego Slaska, gdyz mamy cztonkéw rowniez po czes-
kiej stronie. Mowi o tym ostatnia wydana przez nas ksiazka Dyskretny urok Slgska jest to ksiazka
czeskiej autorki piszacej o kraiku hulezynskim. Ksiazka ta pokazuje, ze ta $lasko$¢ jest rozumiana
po obu stronach granicy tak samo. I pytanie skierowane tylko do mnie relacja mniejszosc¢ $laska
mniejszo$¢ niemiecka w wojewddztwie opolskim. Powiem, Ze dla mnie jest to kwestia bolesna, bo
ja patrze na $laskos¢ w kategoriach regionalnych i uwazam tak samo za Slazakow przedstawicieli
mniejszo$ci niemieckiej czy wigkszo$ci polskiej. Boli mnie to, ze z mniejszos$cia niemiecka jest si¢
nam najtrudniej dogada¢ a od 2002 roku, praktycznie co dwa lata staramy si¢ w wojewodztwie
opolskim spotka¢ si¢ z mniejszoscig niemiecka 1 doj$¢ do jakiego$ kompromisu. Ostatnio w ze-
sztym roku byta przygotowana ,,deklaracja $laska”, dokument ktory mieliémy podpisa¢ opracowany
przez $wigtej pamigcei Dietera Przedzwinga i w ostatnim momencie mniejszo$¢ niemiecka wyco-
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fala sig z tego zamiaru i do tej pory nie podpisala tego dokumentu, mimo iz wydawato sig, Ze jest to
tylko formalnos$¢. Co gorsza, inicjatywa obywatelska, czyli 140 tys. podpisoéw, ktore zbieraliSmy,
ktore trafity do sejmu ma teraz pigc opinii przedtozonych do biura analiz sejmowych i tylko jedna
jest negatywna podpisana jest przez przedstawiciela mniejszosci niemieckiej. Nas to na Slasku za-
bolato, mimo to widzg wolg wspotpracy wielu mtodych przedstawicieli mniejszosci niemieckiej.
Wymaga to jednak pewnej rownowagi politycznej. W tej chwili jest przekonanie wladz mniejszo-
$ci niemieckiej] w wojewodztwie opolskim, ze nie ma potrzeby dzielenia si¢ wladza z duzo
mniejsza organizacja. Lecz to jest kwestia czterech pigciu lat kiedy to si¢ zmieni.

Diethmar Brehmer

Bedg szanowatl panstwa czas, bardzo popierat to stwierdzenie, ze strach przed $laskoscia to jest
strach przed nieznanym. To jest staty problem odkrywania Slaska. Jesli chodzi o niemiecka spusciz-
ng¢ kulturowa ona jest olbrzymia i w tej chwili odkrywamy perty. Nawet ja, ktory jestem co nieco
wychowany w tej kulturze niemieckiej, odkrywam rzeczy, ktore sa wspaniate i to moze by¢ dar dla
calej Polski. Co zrobimy jesli to wszystko si¢ stanie, musze stwierdzi¢, ze nasza opcja w woje-
wodztwie $laskim jest nakierowana na Ruch Autonomii Slaska. Dazac do wspolpracy z Ruchem
Autonomii Slaska pokazujemy swoja niezalezno$é, pokazujemy, ze jestesmy rozczarowani zarow-
no strona niemiecka jak i niestety strona polska, dlatego idziemy swoim wiasnym traktem i bedzie-
my wspiera¢ ten ruch autonomii. Jednak od razu zaznaczam panie przewodniczacy, ze nasza
wspolpraca bedzie dotyczyta przede wszystkim budowania spoteczenstwa obywatelskiego na
Gornym Slasku. Tutaj wszystko co si¢ w tym pojeciu miesci, kapital spoleczny, to nas interesuje
przede wszystkim. Szpica Ruchu Autonomii Slaska jest zorientowana bardzo politycznie, nato-
miast powinna si¢ jeszcze rozbudowac spolecznie.

Piotr Spyra

Panie przewodniczacy ile mam czasu bo mam sporo pytan? Zaczng od dwoch dotyczacych mojego
sformutowania o mnozenie bytéw ponad koniecznos$¢. Nie mnie si¢ wypowiada¢ w temacie zaniku
jezykow, to panstwo jestescie ekspertami, dla mnie problemem jest to, ze $ledzac dyskusje jezyko-
znawcze, etnologiczne dostrzegam co$ co nazywam rewizjonizmem, kiedy$ w badaniach tych pa-
nowat pewien tad, formutowane tezy mialty uzasadnienie naukowe i nagle w trakcie dos¢ krotkiego
czasu wigkszos$¢ kwestii zostala w jaki§ sposob zmieniona diametralnie. Natomiast moéwig to w ta-
kim kontekscie, ze nalezy w tej dyskusji wyrdznic trzy pojgcia, postawic trzy pytania, czym jest jg-
zyk, czym jest dialekt, czym sa gwary, na czym polega réznica migdzy tymi pojgciami. Dla mnie
nie ma zadnych przestanek zeby uzna¢ gwary §laskie za odrgbny jezyk, jest to grupa gwar, ktora
spetnia wszystkie jakby znamiona dialektu, zgadzam si¢ z tym, ze jest to proces ruchomy, ze jest to
kwestia, ktora jest dynamiczna. Moim zdaniem dyskusyjne jest to, jaka jest rola nauki a jaka jest
rola polityki, czy tez dziataczy spotecznych? Czy nauka ma stawac sig ideologia i wspiera¢ pewne
procesy polityczne, czy tez nauka ma by¢ nauka, ktdora opisuje te procesy. W tym kontekscie swoja
tezg o rewizjonizmie jezykowym sformutowatem. Mozna bowiem powiedzie¢, ze dialekt podha-
lanski, czy tez gwary podhalanskie sa jedynym dialektem, ktory moglby spetnia¢ kryteria pozwa-
lajace uznaé go za jezyk.

Glos z sali: Studenci nie powinni tego stuchac.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak
Prosz¢ pozwoli¢ wypowiedzie¢ si¢ panu wojewodzie.

Piotr Spyra
Bardzo dzigkujg panie prowadzacy. Sadzitem, Ze r6znica zdan jest czyms naturalnym na uniwersy-
tecie. Mam nadziejg, ze si¢ nie mylitem. Pani profesor pytata o moj jgzyk macierzysty. Moim jgzy-
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kiem macierzystym jest jezyk polski, w moim domu — jako Ze jestem z pierwszego pokolenia z ro-
dziny inteligenckiej o chtopskich korzeniach — mowito si¢ po polsku. Natomiast w catej pozostatej
rodzinie si¢ godato po $lasku, przy czym nigdy w mojej rodzinie nie rozrdznialo sig tego, wszyscy
wiedzieli, ze godaja i byli z tego dumni nikt nie uwazat, ze jest kim$ gorszym, ze bawiac si¢ na pod-
worka i goda po $lasku to jest kims gorszym. Wszyscy potrafili rozroznic, ze w oficjalnym obiegu
mowi si¢ po polsku, w krggach prywatnych mowi si¢ po $lasku. Nie bylem wychowany w sprzecz-
no$ci wreez w dumie z gwary §laskiej, w takim przekonaniu, ze gwara jest naszym kodem jezyko-
wym, jest czgscig jezyka polskiego. Nie byto w tym zadnej sprzecznosci, tak samo jak w tym, ze
w kosciele mowito sig¢ po polsku, ze w szkole bylem uczony jgzyka polskiego. Od swoich przod-
kow dowiedzialem sig, ze walczyli oni o jezyk polski w szkotach i kosciele, ze walczyli z germani-
zacja. W XIX wieku kiedy odrodzita si¢ $laska tozsamosc¢, ona si¢ rozpoczeta od walki o jezyk
polski w szkole, walki o jezyk polski w kosciele. Ja jestem z tej tradycji. Kolejna kwestia, stwier-
dzenie, ze zbyt daleko idace wnioski wyciagnalem z moich rodzinnych do§wiadczen, to jednak
w tym miejscu przypomng, ze ztozylem zastrzezenie, ze jest to moje prywatne zdanie, ktore opiera
si¢ na moich do$wiadczeniach. Nie odmawiam innym prawa do innych doswiadczen, do innej dro-
gi zyciowej, zaznaczytem tylko ten fakt, ze staram si¢ kierowaé moim poczuciem tozsamosci, kto-
re realnie wynika z takiego zakorzenienia jakie mam. W mojej rodzinie byli powstanczy $lascy.
Inna sprawa, ze obecnie powstania czgsto btednie nazywane sa wojna domowa. Czgsto ci sami po-
wstancy, co byto ich tragedia, musieli walczy¢ w Wehrmachcie i bardzo czg¢sto konezyli wowczas
wojng w armii Andersa czy innych polskich formacjach. I jedno ostatnie pytanie, o to dlaczego
w drugim spisie pozwolono wskazywac narodowo$¢ $laska? Z prostej przyczyny, bo tak zwane
nieuznawanie, czyli nieprzyznanie statusu prawnego nie ma nic wspolnego z tym, ze kazdy ma
prawo wyznawaé dowolna tozsamos¢, jaka chee. Zadne demokratyczne panstwo, cztonek Unii Eu-
ropejskiej nie ma prawa zadnemu swojemu obywatelowi zabrania¢ deklarowania jego tozsamosci.
Polska tamalaby standardy, ktére sama sobie narzucita, z ktorych jestesmy dumni, gdyby zam-
kneta liste narodowos$ci dla swoich obywateli, listg, z ktorej beda oni wybieraé¢ swoja tozsamos¢.
W tym sensie problem jest, bo to jest problem sprzeczno$ci tych deklaracji §laskich ze stanem
prawnym. W tym stanie prawnym nie da si¢ ich rozwiaza¢, dlatego nalezy si¢ zastanowi¢ na
przysztos¢ co dalej z tym zrobi¢. Moja odpowiedz juz padta, p6jdzmy w strong Francji, uznajmy,
ze narodowo$¢, tozsamos$¢ etniczna jest kwestia prywatna, wszyscy jesteSmy cztonkami narodu
obywatelskiego, a nie tak jak pan doktor sugerowal, Ze podskornie jest to nardd etniczny. Idzmy
w te strong 1 wszelkie problemy sig¢ rozwiaza.

Jerzy Gorzelik

Tak a propos tych spisow powszechnych, to mamy sytuacjg analogiczng jak w cesarstwie niemiec-
kim, na ktdre pan wojewoda tak czg¢sto si¢ obrusza, otz wtedy tez mozna byto deklarowa¢ narodo-
wo$¢ polska w spisie, ale tez niewiele w tego wynikalo. No moze nie do konca, gdyz w pruskiej,
a pozniej niemieckiej szkole, nawet w dobie Kulturkampfu nie wyeliminowano jezyka polskiego.
Teraz krotko postaram si¢ odpowiedzie¢ na pytania. Pierwsze, tak naprawdg pytanie o program, co
po uznaniu $laskiej mniejszosci etnicznej na gruncie obowiazujacej w Polsce ustawy. Ot6z w zasa-
dzie ze zdefiniowania problemu w moich poprzednich wypowiedziach wynika nasz program
dzialania. Dzien po udaje si¢ do rektora Uniwersytetu Slaskiego z wnioskiem o zmiang nazwy
otwieranego kierunku silesianistyka w studium wiedzy o regionie, ktore ma wychowywacé,
ksztatci¢ kompetentnych nauczycieli edukacji regionalnej i do paru znanych mi profesorow, kto-
rych nazwisk tu nie zdradzg, z prosba o wlaczenie si¢ do przygotowania programow nauczania
i podrgcznikow po to by zaradzi¢ deficytowi pozytywnego kodu kulturowego w szkole na Gérnym
Slasku. To byto pewne uproszczenie, nie wiem czy zrobig to ja, czy Pejter Dugosz, by¢ moze on
jako reprezentant stowarzyszenia, dla ktérego kwestia uznania §laskiej mniejszosci etniczne;j jest
tym absolutnym priorytetem. Dlatego on jest tu bardziej predystynowany do podjecia tych dziatan.
Ja natomiast bgdg dziatal na rzecz autonomii terytorialnej i przeksztatcenia Polski w panstwo re-
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gionalne, o uzyskanie pewnej autonomii kulturowej, ktérej Slazakom ten wpis do ustawy jeszcze
nie daje. Jednak nam jako spotecznosci regionalnej wpis ten pozwala na podjgcie dzialan moderni-
zacyjnych, choéby poprzez wprowadzenie edukacji regionalnej ale podkreslam nowoczesnej edu-
kacji regionalnej. To bedzie mozliwe kiedy ministerstwo edukacji, ministerstwo kultury beda
w Poznaniu, Katowicach, Gdansku, a nie bedziemy mieli do czynienia z monopolem obecnego po-
litycznego centrum, ktory wiaze si¢ z absolutnym bezwladem, co odczuwamy w bardzo wielu
dziedzinach zycia. Dalej strach przed nieznanym to jest konstatacja, ale ona podsuwa pewna re-
fleksje, ktorej nie zawarlem w swojej wypowiedzi na temat skutkow dziatan obecnej ustawy. Otdz
tak naprawdg my myslimy tylko w jedna strong, myslimy o tym, Ze mniejszo$ci powinny mie¢
swobodg takiej autoekspresji, dziatalnosci edukacyjnej i kulturalnej, powinniSmy szukaé roz-
wiazania zeby polska wigkszos$¢ uczyta si¢ o mniejszosciach, czy uczyta si¢ mniejszosci. Tak jak
Ignacy Baudouin de Courtenay w okresie dwudziestolecia migdzywojennego gtosit postulat wpro-
wadzenia jidysz do polskiej szkoty, a do szkot mniejszosciowych zydowskich jezyka polskiego.
Pytanie o granice Gornego Slaska, to rzeczywiscie warto zdefiniowaé, choé¢ Zaglebie to na pewno
nie Gorny Slask. Musze powiedzie¢, ze dla mnie ujmujace jest to, nawiazujac do wypowiedzi pana
doktora Wichierkiewicza, ze spoteczno$¢ wilamowska dostrzega w Slaskosci pewne oparcie. Bar-
dzo bym chciat zeby ta gornoslaskosé, ktora w jakims stopniu konstruujemy, nie wahajmy si¢ po-
wiedziec, ze tozsamos¢ jest pewnym performersem, chcieliby$my aby byta ona ostoja dla r6znych
takich mikrotozsamosci, zeby to wtasnie byta ta otulina, w ktorej te tozsamosci moga znalez¢ swo-
je oparcie. Mysle Ze to by bylo urzeczywistnieniem pewnego ideatu, jak chcemy budowac. I tu
mozna by od razu przej$¢ do wypowiedzi pana profesora Sadowskiego, ktory mowi o pluralistycz-
nym narodzie kulturowym. To jest dla Gérnoslazakow tak naprawdg olbrzymie wyzwanie. Nie
wiem czy temu wyzwaniu sprostaja, ale mam nadziejg, ze tak wlasnie bedzie. W duchu tego plura-
lizmu chciatem zaoponowa¢, Waldku Zgorzelec to Gorne Luzyce nie Slask. Slask konczy si¢ na
Kwisie, nie badZzmy imperialistami wobec naszych Goérnotuzyckich sasiadow.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Szanowni panstwo przebieg debaty byl wyczerpujacy, uczestnicy sa zmeczeni, niemal wszyscy
studenci opuscili juz salg. Jak mozna to zinterpretowac? Mozliwe sa dwa warianty, zajgcia si¢
skonczyly, to wyszli, gdyz maja nastgpne. Inna mozliwo$¢ jest taka, ze nie rozumieja o czym my tu
rozmawiamy, skoro jest jakas$ grupa, ktora inaczej definiuje swoja tozsamos¢, to nalezy to uszano-
wac, a nie tworzy¢ sztucznego problemu. Prosz¢ panstwa obiecalem, ze uczestnicy bgda mogli so-
bie wzajemnie zdawac pytania, lecz czas na debatg i tak przekroczylismy o ponad 30 minut. Propo-
nuj¢ aby$my te¢ dyskusj¢ przeniesli do kuluaréw oraz do panelu $laskiego, ktory jest kolejnym
punktem naszej konferencji 1 zaczyna si¢ zaraz po przerwie kawowe;.

Jerzy Gorzelik
Slazakow znowu oszukali i to tym razem Wielkopolanie.

Prowadzacy, dr Cezary Trosiak

Szanowni Panstwo Wielkopolanie zawsze wspierali Gornoslazakow, by wskazac¢ tu posta¢ Woj-
ciecha Korfantego i zapewniam, Ze tak jest nadal. Chcialbym podzigkowac wszystkim uczestni-
kom naszej dyskusji, za to ze zechcieli pokona¢ odlegtos¢ 300 kilometrow, aby kontynuowac dys-
kusje, ktorg tocza ze soba tam na Gornym Slasku i przyblizyé nam jej gléwne watki. Cata dyskusja
zostata zarejestrowana i zostanie zamieszczona w jednym z najblizszych numerdw ,,Przegladu
Politologicznego™.

Opracowat: dr Cezary TROSIAK

Poznan
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PRZEGLAD POLITOLOGICZNY

Artykut nalezy nadesta¢ do redakcji w postaci wydruku i w formie elektronicznej,
jako plik edytora tekstu.

Objetos¢ artykutu, wraz z przypisami i bibliografig nie powinna przekraczac jedne-
go arkusza wydawniczego (40 tys. znakdéw).

Recenzje, polemiki i informacje nie powinny przekracza¢ potowy jednego arkusza
znormalizowanego maszynopisu.

Autor nie ma mozliwosci redagowania tekstu w trakcie prac redakcyjnych;
do redakcji nalezy przesta¢ ostateczng posta¢ materiatu.

Wymogi edytorskie

Tekst powinien by¢ sformatowany w nastepujacy sposoéb:

a) edytor tekstu: Winword, czcionka Times New Roman, rozmiar 12,

b) odstepy miedzy wierszami — 1,5,

c) marginesy 2,5 cm,

d) imie i nazwisko Autora (czcionka Times New Roman, rozmiar 12, wyrow-
nanie do lewej),

e) uczelnia (czcionka Times New Roman, rozmiar 12, wyréwnanie do lewej),

f) tytut (czcionka Times New Roman, rozmiar 14, pogrubione, wysrodkowane),

g) podtytuty (czcionka Times New Roman, rozmiar 12, pogrubione, wysrodkowanie),

h) cytaty powinny by¢ umieszczone w cudzystowie (bez kursywy),

i) kursywa w tek$cie powinna by¢ stosowana wytgcznie do zapisu tytutdw
ksigzek, tytutow artykutéw, krétkich obcojezycznych zwrotdow lub nazw,

j) streszczenie (max 1200 znakow),

k) key words: max 5 stow kluczowych,

I) informacja biograficzna w jez. polskim (150-200 znakow).

Przypisy

Do tworzenia przypiséw bibliograficznych nalezy zastosowac¢ system ,oksfordz-

ki”, polegajacy na odestaniu do okreslonej pozycji umieszczonej w bibliografii.
Odestania powinny by¢ zamieszczane w nawiasie obok stosownej informacji, opi-

nii, pogladu w nastepujagcym porzadku (nazwisko, data wydania, strona), np.:

— (Nowak, 1999, s. 10) — gdy przywotywana praca ma jednego autora;

— (Nowak, Kowalski, 2000, s. 145-150) — gdy przywotywana praca ma dwoéch
i wiecej autoréw;

— (Inquiry) — Pierwsze stowo tytutu podajemy w przypadku powotywania sie na
publikacje, w ktorej nie ma informaciji o autorze;

— fragment tytutu (2 lub wiecej stow) publikacji podajemy, gdy w bibliografii jest
kilka tytutdw zaczynajacych sie od tych samych stéw.

Przypisy wyjasniajgce nalezy umieszczac¢ na dole strony.



Bibliografia

Petne dane bibliograficzne prosimy podac¢ w wykazie przywotywanej literatury (bi-
bliografia), zamieszczonej na koncu artykutu. Wykaz powinien by¢ uporzadkowany
alfabetycznie wedtug nazwisk autoréw, a w przypadku powtarzajgcej sie daty wyda-
nia publikacji tego samego autora, wedtug daty utworéw w porzadku chronologicz-
nym (dodajac mate litery np. 2003a, 2003b, 2003c).

Przykladowe zapisy:

Barber B. R. (2003), Strong Democracy Participatory Politics for a New Age, Univer-
sity of California Press, Berkeley—Los Angeles—London.

Friedent L. A. (1998), New Citizenship, ,Media & Society”, vol. 18, nr 2.

Inquiry into Democracy. Report (2003), Parliament of Victoria, http://www.parlia-
ment.jhgiutiguigui,html.

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r., Dz. U. 1997, Nr 78
poz. 483.

Kowalski P. (2008), Rozwd¢j cywilizacji, Wydawnictwo ABC, Warszawa.

Krasuski K. (2009), Nowy pomyst na prywatyzacje gietdy, ,Rzeczpospolita” z dnia
27.11.2009 r.

Miserez M.-A., Switzerland: a country of politicians, 24.08.2009, Swissinfo.ch,
http://www.swissinfo.ch/eng/specials/switzerland_for_the record/world_records/
Switzerland:_a_country_of politicians.html?cid=669352, 15.10.2012.

Nowak R. (1999), Wtadza i demokracja, w: Demokracja i wtadza, red. J. Kowalski,
Wydawnictwo XYZ, Warszawa.

Rybinska A., “Nie” dla rozbrojenia narodu, 14.02.2011, ,Rzeczpospolita”,
http://www.rp.pl/artykul/611851_-Nie—dla-rozbrojenia-narodu.html. 15.10.2012.

Tabele, wykresy i rysunki

Kazdy wykres, tabela, rysunek itp. powinien by¢ opisany z podaniem tytutu (Times
New Roman, bold, 10) oraz wskazaniem zrddta (Times New Roman, 10). Tytut powi-
nien by¢ zamieszczony nad, a informacja o zrédle — pod prezentowanym wykresem,
tabelg lub rysunkiem.

Do tekstu nalezy dotaczy¢ informacje dotyczace autora:
a) petne imie i nazwisko,
b) stopien, tytut naukowy,
c) doktadny adres korespondencyjny, z numerem telefonu oraz e-mailem.

Autorzy tekstow przyjetych do druku zobowigzani sg do przestania na adres re-
dakcji podpisanego oswiadczenia o przekazaniu praw autorskich do publikacji, o sa-
modzielnym przygotowaniu tekstu i o jego oryginalnym charakterze. Stosowne
oswiadczenie jest dostepne na stronie internetowej czasopisma.
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